




r 
1 
ł 

' 

2d6 
I 

CZLOWIEK 

UNIWERSALNY 

BALTAZARA GRACYANA 

Z FRANCUZKIEGO 

PRZELOZONY. 

w WILNIE 
w Drukarni J. K. M. Akadem: 

SOCIETATIS JEsa. 



DO 
Jaśnie Wielmożn: Jmći Pana 
* JERZEGO 

Z 'VANDALINOW, · 

MN IS.Z.CHA 
MARSZAŁKA 

Nadwornego Koronnego, 
GENERAŁA . 
\Vielko-Polfkiego, 
IZAWALERA 

Orderow OHŁA białego i S. 
JĘDRZEJA. 

J . . w. Mći Dobrodiieju. 



l 

: ~ 

Iii 
I, 
I 

,f 

I 
' 

!em z Franct!fkiego na Po(/kiprze­
lożyć igzyk, tę zm.JbOrnrJ: prfc @_/'ego 
czqjłkę, ktorą On napifat ,po Jli­
fzpańfku na uformowanie Czleka 
[fnizoerfalnego, czyli powf zechnie 
mądrego i UJijdojkonalonega. Zna- -
lazłem albowiem w pigknych tego 
Pifarza myślach, wyftkich senty-

„ mentach i maxvmach tyle [maku i 
pożytku, iz ofczdziłem zt śiebie, że 
ktokolwiek rozum, obyrzaje, i roz­
fądek fwoy polerować i wydofko­
nalić uśiłuje ' za be.~piecznego UJ 

tey nzierze przewodnika u:l:!jt mo­
że Miąfzki G R A CY A N A o 
Czlowiiku Uniwerfalnym; ozofzem 
ieśli śit na moim zdaniu nie mylę' 
mniemam, iż lU:dźie zna}t!/ZJ śit na 
rzeczach, rozfr!:dni, i obljczayni 
czafu Żałować nie btdrz., ktdrlj ło· 
ZljĆ zechctt na przeCZ'jtanie tego 
dźiefa. Tak albowiem dobrze, 
tak . rozf<f:dnie tt .fiooję kśirtfzkff 
napi/al BALTAZAR GRA­
CY A N, iż w tym rodzaju dźiet 
na publiczny widok wydanych, -le-

. dwie 

d • J f_ l I J I' wze co pouourzego zna esc szt mo-
ze. . Rzadki tal.i Krytyk, ktoryby 
bez z/orzeczeftjiwa delikatnie, a O• 

raz mocno i )kutecznie prawd~ 
mowil' i gdźze potrzeba wt:dług 
flufznośći, zawfze iednak grze­
cznie flrofowa!; rzadjzy iefzcze i 
podobno po Wynalazcy poiyte­
cznych, ó do obyczaynos'ći zt/ielce 
(łidą_ci;ch bajek, łzopie, fam ie­
.den GR AC Y A N moy .z wiel­
krt rozumu i dcwćipu„ fwego za­
letą,, naylepiey umiał użyć /lpo­
logow i }abuł z podobielz.ftwa 
roznyc!t Żywiołow wźittych ' a 
do nagany wyniąjłofri, niejłalo­
śći i pr:awrdtnośći przyzu;oićie 
flofou;anych, w htoryćh to wiel­
kiego Pifarza odemnie przetłu­
maczonego bajecznych powieśćiach, 

' ' . . ' . pracz zuwey z nzocney zmagznacyz, 
pracz dowćipu i fzczęśliwośći UJ 

wynaleźieniu, koźdy widźieć mo­
że u.n:Jzfzy nad mniemanie [woje 
rozfttdek , i do/lwnalą do popra­
wy obyczajow przepifanrt fobie 
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regu!ę. . Nayrzadfzy zaś według 
mego zdania taki być moze d.iieł. 
pijanych Autor , ktoryby w krot­
kośći jłow ' wielorakich i roŻnyc!z 
rzeczy mnogość, mvśli wybornych 
obfitość,i Jentymmtow cale niepof po­
lityclt do nauczenia i uJ1;do fkona­
leuia czf owi efo jluzac11clz zawarł 
obfzerność; fljm tak(, /zczg śliwym 
Pifarzem ofruizit bz1ć BAL TA­
z A R A G H 111 ć Y A N A jła­
wny ow nauktt i Politykrl: Amelot; 
nie inaczey o nim rozumieć bedzie, 
ktokolwiek CZljta}ttc tę ':Jego 
kśiąf zkę uwaŻ1JĆ zeclzce, iż w niey 
fljle niemal dobrych myśli i ma- • 
xym, ile jłow znavdi!f e śię. Pi-
Jał albowiem GR AC YAN ia­
ko infze /woje, tak i to w fzcze„ 
gulnośli dźielo nie dla proźney 
rozumu i J(rafomo1oflwa fwojego 
okazałośći, lecz dla gruntozemey 
nauki człeka , ktorego zupebzie u­
dą/konalonym miel pragnie; pifa!, 
*eby Czytelnika {wojego nauczijl, . 
zak chući i nami§tnośći ma po-

. jkromić, 

./kromić, iak uczćiwze, rozumnie 
i roflropnie pojłqpić' iak na re-
fztę ma obeyśt Śiff bez przyfady 
UJ towarzyflwie i jpołecznośći 
ludzkiey; /łowem: w tey {wojey 
kśittfzce ńaucza G R A C Y A N, 
iak każdy człowiek, pragnqcy Żyć 
na Świdże Z chze;a{Cf: rozumH i 
cnoty ma. .do tego zmierzać celu. 
Nic @Ta WŹ§cey nie mowię na za­
let§ BALTAZARA GRA­
CY A N A, nad to, co w nim 
Uf!~trz~lem czljtajczc i, t!ztmacZCf:C 
dzzeło tego , z co kazdy UJ nim 
iftotnie obaczy, kto zechce oko z 
attencytJ: ~ZUĆŻĆ na tę 0J!e.,o kśittfZkf. 

Tobie zaś Jaśnie Wielmożny · 
Mći Panie MARSZAŁKU 
Nadworny Koronny; ·GE NE­
R ALE Wielko-Polfki prywa­
~ntt tt dla poflę pku i pożytku mo-
;ego przedśitwzięttt zabawkę o­
fiarować umyśliłem, iż w Tobie 
dofloJeńflwem wyfokiego Minifira 
za/zczyconym, Człeka Uniwerfal­
nego upatruj;, tak dalece, iż co 
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G RA ~YAN w fi{)oim prze­
pifal dźiele , to Ty Jkutkiem fa­
mym na .fobie doflatecznie pokazu-
j~/z. Srplzp tedy, iż czytając to 
mate d:źieto , tl wielkim, 1zvoim 
przypatrując śit przykładom, ka­
Żdij, kt? tylko zechce' bpdźie mogł 
w Umwerfalnego uformoy;ać śię 
Człowieka. ;Ja tym chftniey i 
zapatrywać śię na chwalebne czy­
ny Twoje pragn§, i tg rozrywkfl 
1twJę domozoą prezentować Ci 
przed Śię bior§, im miley mi iefl 
w mlodym wieku moim wzor do-
jkonałośći brać z tego , z ktorym 
zlączonu iejłem pokrewieńflwem, i 
wzajemnie · tiifzyć .fobie mogę , Że 
odemnie ia1~0 od należqcego do śie~ 
bie łajkawie przyimiejz tę {zozu­
płq prz!:fJługę, ktarą w Ręku Two­
iciz jkłada}C/:c z naygłtbfzym zofla-
ję ufzanowaniem. , 

J. W. Wmći P. Dobrodżieja 
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z CZŁOWIEK 
nalić,-gdźie ie znayduje. Samym 
tylko ludziom niepofpolitym zda­
rza ~ię, że śię rodzą z wielkim 
rozumem oraz i dowćipem: i to 
ieft ten związek, ktory im pe­
wność czyni o dobrym imięniu 
i fzczęśliwych powodzeniach. 
Rozum fam wprawdzie godźien 
ieft nafzego pofzanowania, któ­
rego śię powinien fpodźiewać, i 
dofląpić fprawiedliwie. Z tym 
iednak wfzyfi:kim nic ofobliwego 
dokazać, ani w niwczym nawie­
kuifi:ą imięnia f wo jego flawę 
zailużyć nie może, ieieli nie ieft 
z dowćipem złączony. Rozum 
albowiem fam ieden nie przyni.off 
nigdy zupełney, lecz tylko poło­
wę dolkonałośći, ktc)ra daremnie 
narzeka na niefprawiedliwość 
fzczęśćia i zły guft wieku fwo­
jego. Co do dowćipu; ieźeli po­
dobnym fpofobem fam fzczegul­
nie znayduje śię, na nic flużyć 
wi~cey nie ·może, iak tylko mi 

więkfze 
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Więkfze pokazanie fromotney po ... 
tr~eby rozumu, na którym mu 
zbywa. 

Tym czafem znaydowa\i śi~ 
ludźie poniekądrozfądni, ktorzy 
n1niemali, iż niemożna mieć do­
\ycipu, niemając w-proporcy~! ro­
zumu. Zdanie fwoje rozumieli 
być potwierd:zone przez . famo 
rzeczy nazwifko; to bowiem_iło­
wo dowćip według ich, daje do­
fiatecznie poznać f woy począ­
tek, i pokazuje, ze pochodźi od 
rozumu, tak dalece, Że ieden po· 
winien być miarą drugiego. Lecz 
doświadczenie fprzećiwia śię te· 
n1u, i iako rzecz niepewną od­
rzuca; widiiemy bowiem ledwie 
niecodZiennie wiele ofob, ktore 
wi~lki mają rozum, a mały do­
wć1 p, albo tez wielki dowćip, a 
mały rozum. Ponieważ zaś przy­
n1ioty dufay frzodłem fą chwały 
ludzkiey, fl:arać się przeto usilnie 
należy o wydofkonalenie ich 

A~ wfzyft· 



4 CZŁO\VIEK 
wfzyfikich, a barźiey iefzcze ro­
zumu. Rozum ieft w człeku, 
czym iefl: flońce w świećie, po­
chodnią iafną, i przedziwną o­
zdobą. Z tey przyczynY. Apol­
lina nietylko za Bożka dnia, ale 
też rozumu i umiejętnoŚĆt mieli 
Poetowie; ile że rozum iefł: wła­
foośćią, ktora nam farnym fluży; 
znakiem, ktory nas n)Żni; i do­
ftojeńfhvem, które na'S wywy.7.­
fza. Czy możnaż tedy mówić, 
ażeby był za wiele wydolkona­
lony i nazbyt wypolerowany? 

Mimo wielką roinicę, którą 
fprawują miedzy dwc)n1a ludzmi 
urodzenie,godność,i bogactwa,ći 
dway Judźie nie różnią śię wrze­
czy famey,rak tylko prz;ez rozum; 
on iefi ich dźiedźictwem i tą wła„ 
fnosćią, ktora il~h czyni więkfze­
mi,. albo mnieyfaemi ludzmi. Zai­
fte rozumem ifl:otnie celuje An jol 
człowieka, a człowiek zwierzęta; 
toż famo miedzy człekiem a człe~ 

.ki em 

UNIWERSALNY. S 
kiem w proporcyą dźieje śię. Tak 
ieft znamien.ita moc, i powaga 
rozumu, iż nienależy, tylko iemn 
farnemu wynieść nas nad objekta 
pofpolite i pod zmyfly podpada­
jące, myślić, fądźić, poymowac, 
przenikać rzeczy nayikrytfze, i 
przyczyny ich odkryć, wzbijać 
śię myślą az do Boftwa, i ifiotę 
niefirnńczoną śmieć niejakoś o­
kre[;lić!_ Lecz nieośiąga, tylko 
przez pracę tego szlachetnego 
przodkowania i zacnośći miedzv 
wfzyftkiemi innemi rzeczami, Ś. 
iefzcze i -do te_go nieprzyidźie, 
ieżeli na czymkolwiek zbędźie 
wlafnośćiom, z których ieft ufor­
mowany . 

. Utrata iednego zmyflu· po­
wierzchownego uymuje ćiału 
c~ęść zyćia, i zofławuje dufz~ 
?teja~o niedołężną, która zofta„ 
Je na ten czas niefpofobną do 
f prawowania powinnośći śćiąga­
jących śię do zmyflu ftraconego. 

A3 Cóż 



6 CZl..OWIEK 
Coż tedy f.1 po więkfzey częśći 
ludzie, którym zbywa na potrze- I 

bnym fropniu rozumu do poję­
ćia albo do osądzenia: Pojęćie 
bowiem i rozfądek nie fą termi­
ny iednę rzecz znaczące,owfzem 
częfiokroć rożnicę czvnią mie­
dzy dwoma ludźmi, ieżeli nie co 
do iftoty, przynamniey -::o do u­
żywania rozumu, taką prawie,ia„ 
ką c_zynią miedzy człekiem a by­
dlęć1em. 

.Lis w baykach krytykujący 
czy niemogłbyż zawołać, widząc 
takwiele ludźi, ktorych znamy'? 
Piękny łeb, ale bez mozgu ! u­
patruję w tobie czczość, którą 
Filozofowie mieli za niepodo­
bną. ]eft to rodzay Anatomii 
delikatney głęboko w rzeczach 
myślą śięgać, i one z gruntu roz­
trząfać. Piękna powierzchowna 
pofh1ć zdradza nas, i ukrywa 
cz~fiokroć przed oczyma nafze„ 
mi głupiego. Jeżeli zaś okaza-

ły 

UNIWERSALNY. 7 
ły pozor złączony iefr z fkro-

. innym milczeniem, )wtedy nay­
głupfzy człowiek może omamić 
naydowćipnieyfzeg~. Milczenie 
ofob przyjemną mających po- . 
ftać, i umiejących śię ułożyć, 
fluży z:i ućieczkę i twierdzą ich 
głupfł:wu, owfzem pofpolićie o„ 
braca śię im na pochwałę' po­
nieważ każdy fldonnieyfzym ieft 
do wierzenia, że w tey mierze 
znają śię na rzeczy. Podzmy 
do dowćipu, ślepe i bałwochwal:i. 
fkie wieki do boftwa wyniofly 
dowćip, przez głupią exaggera­
cyą potrzeby iego ludziom, i 
przez zabobonny fzacunek iego 
zacnośći. Z pomiedzy tych Po­
gan, ktorzy mniey chimer mieli, 
~ieprzefł:awali nazywać dowcip 
zntelligencyą: przljtomną małemu 
światowi, to ielł człowiekowi. 
Ale dziśiay Chrześćiańika i ro­
zumną Filozofia niedyfiyngwu­
je naylepfzego dowcipu od wiel-

A4 kiego, 
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8 CZŁOWIEK 
kiego, fzczęśliwego i ofobliwego 
talentu fpofobnego do iedney ia­
kiey rzeczy w fzczegulnośći, lub 
też do wfzyftkiego razem.Niech 
tedy będźie dowcip ofobliwy~ ale 
nie chwytający- śię dziwactwa; 
fzc;zęśliwy, ale nie ptocby; wielki,. 
ale miarkujący fwoje o rzeczach 
niezwy~zaynych zdanie;niemafz 
nad ieden niezawodny fpofob, 
azeby niepodleg1ć któreykol­
wiek z tych niedo{konatośći; ten 
zaś fpofob nie infzy iefł, tylko być 
zawfze bacznym' i iśl za świa­
tłem zdrowego rozfądku. Do­
wcip charakteru tak fła[,!gO iefi: 
cudem, który śię nam codziennie 
nie zdarza, ie!ł praw·ie tfik rzad· 
kim iak męfłwo Rycedkie, kto-_ 
re iadney nirpodlega ftałości. 

Ten dowć'ip ofobliwy nie iefi: 
clarem od przypadku pochodzą.­
cym, ani fkutkiem fłarania nafze­
go, choćiaż oboyga wyćiąga, 
lecz fkutkiem urodzenia uprzy-

wile-
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wilejowanego, ktore Niebo ofo­
,bliwfaym fpofobem zrządziło. 
Ten ieft jego początek, koniec 
zaś nie infz „ tylko prztd śię brać 
wielkie zamyffy, d:!zyć do nay­
pierwf zych do!toje(1frw, iednym 
flo\vem doyść do naywyifzego 
ftopnia w pofianowieniu przed­
śięwźięćia, kt0re fobie obiera; 
ieze\i śię obraca ku tey firanie, 
ktora mu ieft przyzwoita, to roz- . 
fądne o~r~nie toruje mu drogE2 
do fzczęsćl a i chwały. 

Dowćip wfzelki nie ieft pofpo· 
lićie fpofobny do każdego urzę~ 
du, iako tei ni~mniey iakiżkoł­
wiek rozum nie ieił pofpolićie 
fpofobny dokażdey umiejętnośći, 
przynamniey zeby się m<)gł w 
niey zalećić. Częfiokroć mier­
nemu dowćipowi nadarza śię z 
łatwośćią fpr:nvować urząd, któ­
ryby od wielkiego dowćipu fp!a~ 
Wowany był z tr·udnośćią i bez 
fla wy. Częfl:okroć też wyżfzy i 

niżrzy 



IO CZŁOWIEK 
niżfzy dowćip równie myślą, i 

· zgadzają śię pod iednoftaynym 
względem około przyzwoitośći 
łub .niepr,zyzwoito~ći rzeczy. 
Narmętnosc albo potrzeba po­
wodem iefl: do popełnienia w 
tym ćięfzkich błędow. Jak wie­
lu ludźi przymufzają dowćip · 
fwoy do takiego urzędu, albo 
naćiągają urząd do fwego do­
wćipu '? Piaftowałby nie ieden . 
godnie Sę?zi~w1ką powagę,kto­
ry w .fłame Zołnierlkim nigdy 
ś!ę nie będzie mogł dobrze po­
pifać. Trzeba śię poznawać na 
początku, mawial Chi Io, a potym 
obierać, do czego śię kto f pofo­
bnym urodźił. 

Człowiek roit:1~foy fkoro wi­
dzi w fobie niejaki eś rzeczy, do­
świadczenie, i niejakieś nabvte 
światło, zaczyna na tych ml3ft 
pilnie poznawać śiebie, a gdy śię 
z gruntu ·pozna, wfzyfikich śił 
przykłada da taleµtu, ktory w 

fobie 
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fobie zdaje . śię upa~r?wać, d?~ 
świadcza go, fpof~b1, 1 w prawu­
je. Lecz ponieważ miłość wła­
fna mogłaby nas zaćmić ·i przy­
włafzczyć nam dowćip, ktorego 
nie mamy, nie trzeba ni~ nagle 
czynić' a mniey iefzcze trofk.li­
\Vie uśiłować, i bez odetchnienia 
mozolić śię. Przynaglony ta­
]ent będzie eam zawfze głow~ 
fufzył. przećiwne będzie zawfze 
l).1tał fobie wiatry i gwiazdy, a 
ieżeli rozwije zagle, pewne go 
czeka niefaczęśćie. Na ofiatek 
nie trzeba śię dziwo\vać,że i eden 
człek mieć nie rnoze takiego do­
wćipu, ktoryby do wfzyflkiego 
był fpofobn) m. Narody c-ałe, 

ktorych tak \vielka liczba, nie­
w y_da ją wfzyfikkh rodzajow do-

. wć1pu, iedne wydają w iednym 
ro'dz:iju, drugie w drugim, a nay- . 
ludnieyfzym Prowincyom czę­
ftokroć na nim cale zbywa: dla 
tego podobno, ze powietri~ kra-

JU 
I 
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ju ma rowoą moc nad umiarko­
waniem dowcipu, iilko i ćiała . 

. Jakożkolwiek bądź, Rzym fam, 
ten flawny Rzym nie wydal do­
wćtpow do wfzyfikiego fpofo­
bnych. Nie wchodząc w wyli­
czanie tych, kt(1re mu byly 
odmowione, wiadomo ieft, że mu 
zbywało na treśći wyśmienitey, 
grzecznośći, która wtafnym by­
ła przymiotem Korvntu, że ro­
zumni ludzie z Rzl;•nian iacha­
li umyślme do Koryntu, ażebv 
icy nabyli, i że nie kazdemu śię 
powiodło powrdćić z tamtą& z 
tym gufi:em dellkatnym·. Oprocz 
tego,miafio nayobfitfze w dowći· 
py ie~ w tym punkćie iako żię-, 
mia niepłodna dla niektorych z 
miefzkańcow fwokh. Madryt. 
które wielki ieden Monarcha na­
zyrvał Matką świata, że wyda­
ło tak ~ielu wyfokiego dowći­
pu ludź1, było w tey mierze ma­
cochą dl.a wielu innych. 

Wraca-
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Wracając śię do pierwfzego, 

h:zeba zawfze zaczynać odmo~ 
cnego uważenia i roztrząśnie­
nia fwojego talentu, a dopiero 
obroćić go, do rzeczy, która mu 
ieH: przywoita. Czlowiek na ten 
czas może uzywać fzczęść.ia 
przyzwoitego, wt:lfnego rozu­
mowi, że dopiął celu fwojego, i 
W fwoich ftanął granicach. Nie 
należy Soyce śpiewać ~ ·Łabę­
dziami; ani rozumo,vi fpofobne­
mu do prawa, w Zołniedkiey 
zatopić śię profeff yi; ani dowći­
powi, kt<)ryby umiał dobrze rzą­
dźić Pańftwem, z Muzami czas 
trawić na Parnaśie;bo to ieił wy· 
~tąpie z gra nic fwoich. Są, któ­
rzy biorą za rowno umyfl ludz­
~i, i dowćip; zdaje mi śię, że to 
ieft miefzać rzeczy, i łączyć 
przymioty ćiala z przymiotami 
dufzy. \Vyznaje iednak, że do­
wćip zwykł iść z"a temperamen­
tem i umyflem: tak dowćip fpo-

fobny 
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fobny do traktowania w publi­
q;nych i prywatnych fprawach 
więkfzey powolnosći wyćiąga; 
cłowć1 p zaś Poetycki więcey zy· 
wośći potrzebuje. Rozumiem 
iefz~ze, iż dla teyze famey przy­
czyny, dla ktorey dowcip ludzki 
nie moie wfzyftkim wydoła6 u-

l n 'k' . ' rzę< om, . umya ta ze n: e moze 
śię zgodźie ze wfzyftkiemi ludz„ . 
mi, ieden śię mu niepodoba dla 
pofępnPgo humotu,drugi dla we„ 
folegą; ten przez fwoję ty\:Vość, 
a ow przez fwoję powolność:. I 

Jaśnie to obaczyć można pa· 
trz=!c ną r0żne narody, w ktorych 
różność dowcipu pochodzi z ro~ 
Żnośći umyflu. Umyfl nieżywy 
i ponury niektórych na cyi, f pra· 
w~je, Że się przywiązują do na­
uk pracowitfzycb i powainiey­
fzych, umyfl zaś iywy i obrotny 
w niektórych, wzbudza ich do 
·nauk łatwieyfzych i przyjemniey„ 
fzych. Dodaj~, ie ludziom do 

fmaku 
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. fmaku iefl: humor ich nacyi, i ze 
oni charakter dowćipu tegoz na­
rodu fzacują, przez to famo, że 
drug·ie na eye nie mają row nvch 
z niemi ildonnośći, i niemi -·po­
gardzają. Tak wielką afpekty 
nacyalne mają moc nad ćiałarni 
nafzemi i nad umyfłami. Lecz 
w krajach fzezęś!iwych, w kto­
rfch obfity umyfl, i prawd'źiwie 
piękny do~ćip ieft pofpolity, iak 
t'? rzecz mila iyć z takim człe­
kiem, ktt)remu podobni iefteśmy 
pr~ez tę dwojaką konnexyą; 
\iViele Z;i[eży na poznaniu takie­
go .cz~owieka, na zjednaniu go 
fobie 1 utrzymaniu. Na ten czas 
dway rozumni przyjaćiele, kto­
rzy zwierzają · śię fobie myśli 
f wych około fwoich dźieł albo· , J-1 ' 
tez urzędow,t zażywąją wzaje-
!llney w tycn obcowaniu przy­
]e~nośći .' j odbierają pożytki, 
kto.refami fzczegulniemogą wy„ 
razić. Ta fzqz~śliwość ma fwo· 

je ! 
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ję tłopnie, i rośnie w miarę do· 
broći umyflu i dowćipu z obu• 
firon. Jak mało ' ludzi fzukąją 
fzczęśeia tey ffatury. Trefunek 
uprzedza częfto obranie, i o 
wfzyftkim prawie decyduje, o 
przyjaćiotacb, i o flanie nafzym, 
i to iefł: po częśći, dla czego wie- . 
lu na fwoy los narzekają, i zyją 
na tym świećie iako niebaczni 
biegufowie, ktorym fwojaz nie-, 
rofi:ropność włozyła kaydany w 
kraju cudzym. 

Wracająe śię do rozumu i do­
wćipu. fianowi~ bynamniey nie 
będźiem, ktoryby z nich powi­
nien mieć pierwfze mieyfce, gdy­
by naprzykład d1ćiał kto obie­
rać w f po fob nagradzający ie­
dno drugim, to iefl:, czy byłoby 
Iepiey mieć dowćip mni.eyfzy z 
Więkfzym rozumem , czyli też 
więkfzy rozum z mnieyfzym'do­
wćipem? pewna rzecz ie!t, Że 
fatuka, iakośmy powiedźieli, mo-

że 
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ie zawfze ' wydofkonalić te dwa 
pr~ymioty dufzy, , że piękny ro„ , 
zum, i piękny dowćip wdpol, 

·ie.ft to dar, ktory śię nLezwykł 
udźielać tylko barzo niewielH, i 
że wielcy ludzie przez cał~ żyćie 
fwoje wflawić ś~ę ,nie będą mo„ 
gli,_ gay nie poydą za powodem 

obudwoch. 

ROZDZIAŁ' II. . 

O wyfoktm dofkonałośći flopniu 
w fpofobie f!lD~ienia i czy­

nzenza. 

p R zvrodzenie Judzkie nie ieił 
tak· fzczęśliwe, iak. zmyślona 

od Hefioda Pandora. Nieudźie· 
lila mu Pallas mądrości, wymo„ 
Wy Merkuryufz, Mars dźielno„ 
Śći' ani Jowifz tey głębokiey 
dofkonalośći' na którą z poćłźi„ 
\Vieniem zapatrujemy śi~ w nie· 

s kto ryci! 



18 . CZŁOWIEK· 
których ofobach, bądż co mowią 
bądź też co czynią: ale uwaga 
i fiaranit::" mogą wynurzyć i co­
dźiennie pomnożyć talenta, kt6· 
rych w n?s śię znaydują począt· 
ki. . Tym f po fobem niewiem ia· 
ko prym nad inf zemi bierzemy, 
i wielkie o.nas fprawujemy po­
rozutnienie.Niepotrzeba nic \Vię­
cey do tego, iak tylko mieć w 
fobie cnot iakich p1erwfze niby 
wizerunki, a ufzanowanie które 
za dofkonałośćią naftępuje' i 
beśpieczeńfi:wo, krore wzbudzić 
powinno rzel:zy doświadczenie~ 

· dokończą powoli dźieła. 
Więkfza czę.5ć ludzi w tey mie­

rze wpada we dwa oftatnie błę­
qy, z których ieden iefl: bojaźli­
wość' a drugi zuchwalftwo. 
Niektórzy bywają tak bojaźliwi 
z przyrodzenia, albo tak zatrwo­
żeni przez złośliwość drugich, 
ie niefpofobnemi być śię rozu­
mieją, zeby co przyzwoićie u"'. 

czynić, 
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czynić, albo też powiedźieć mo- . 

· gli. Ma jąć oni po~obn.o obfzi;;r· 
ny grunt, ale go rnc merufza1ą; 
bo niechcą wierzyć' azeby go 
mieli. Wfzędźie dla śiebie ~i· 
dzą niebeśpieczeńfi:wo, fiaw1ąc , 
Wnet n{t myśli przefzkody, a O 
śrzodkach bynamniey niemyśląc. 

, Zywe wyobrażenie, ktore wfzę­
dy zJobą nofzą, nłedoikonałośći 
fwojey, trzyma ich w wą::pliwo­
śći uH:awiczney: obawiają śię za­
czynać i{1kieykolwiek rzeczy, 
cboćiaz czują w fobie wewnętrz­
ną pobudkę; zawfze niepewni' o 
tym, nietylko co mają czynić, a;. 
le ·nawet chćieć; podają, ze tak 
powiem, n~- Kompromis rozum 
i wolność {woję, zupełną moc 
dając kazdemu do rządzenia nie­
mi. 

lnśi µrzećiwnie tak wielkiego 
fą o fobie rozumienia, że nic ich 
zmief zac nie moi~, i ćiefzą śi~ 
niezmiernie z tego wfzyfikiego, 

· B~ co~ 
' 

' 
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c~~ohyiek czynią, albo mowią, 
dz1wme kontenći fą z f wo jego 
roz~mu, ·z fwoich zamyflow, z 
f wo1ch obyczajow, z f woich dy· 
:łkurfow, i z fwoich pofiępkow. 
Są ~o prawdźiwi Narcyfsowie, 
p~łm farno~lubfrwa, a lepiey mó­
wiąc, fą to Rodzice głupi w mia­
rę fzpetnośći fwoicb dźieći. Ro-

. zumiejąc cale, że niema nic ta­
ki~go~. ~o~ cz;.goby niebyli fpo(o· 
-bm, , meta Ją srę bynamniey z tak 
prozną. prewencyą; fiawią śię 
wf~~dź1e z s.miatośćią, .i w po­
frac,l tryumfujących; ma Ją śię za 
fzczęśliwych, i długo trwać bę­
dą w tym ofzukaniu, ponieważ 
fiyfz~c ich mowiącycb, flieznają I 

oni co to ieft pobłądzić, a patrza­
jąc na nich, niewiedzą wcale, co 
to iefr niebyć z śiebie ukontento­
wanym. 

Srzodek miedzv temi dwoma 
ofi:atniemi błędai;ńi iefi szlache­
tna wolność, uczćiwa śmiałość 

pof~ 
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pof ępnemu przećiwna milcze­
niu, beśpieczeńfrwo rozumne 
gruntujące śię albo na wiado".' 
łnośći rzeczy. albo na poważnym 

;) Wieku, albo też na zacnośći fia­
nu. .Dofyć iednego ~ tych ty;­
tułow do nabyćia prawa wal„ 
nego mówienia, i pofi:ępowania 
~ ludzkiey f połecznośći. . Nie„ 
wiem, ieżeli mowić mogę; bo· 
gactwa farne dodają śmiałośći 
rozumowi, podobieńfiwa nay· 
gorfzym dowodom, i wdzięku 
nayniefmacznieyfzym rozmo· 
wom. Szczęśliwe zadatki dla 
uczynienfu fobie powagi miedzy 
infzemi! z tąd też głupfl:wa bo· 
gatego chwalone _częfiokroć by­
wa ją, a naymęd~fze wyroki ubo· 
giego , ćierpliwych nawet ufzu 
nieznaydują. 

Zwazywfzy wfzyfiko, cnota. 
prawdźiwa ieft grunta wnym 
fundamentem dofkonałoś.ći, o 
ktorey ma.wiemy, i ktora nas 

B3 · nad 
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nad inne wynieść ' powinna: 
Trzeba mieć dofkonałą rzeczy 
wiadomość, okolicznosei czafu, 
pewnych nauk, urzędow, fpraw; 
i całego trybu żyćia ludzkiego. 
Z pomocą tego światła, można 
śmiele śie wdać w ' interefsa 
wfzelkie, i wyniść z ni~h ze fla­
wą. Na ten czas mote każdy 
tndwić w fpofob decydujący, bez 
21ffekta.cyi iednak w geśćie i gło„ 
śie, może poćiągnąe umyfly na 
fwoję fironę, bo ie.fi łacnieyfza 
zniewolić ie, kiedy iui zupe-łnie 
ma w fwojey mocy rzecz, nad 
ktorą śię zafianawiają umyfly, 
i .rozd2ielają śię na różne- zda­
nia. 

TPn rodzay przodkowania 
1niedzy infzemi nie ieft fkutkiem 
famey iedney fpekulacyi czyli 
rozmyśiania; żeby go dofiąpić, 
długie doświadczenie powinno 
być złączone z rozmy~'laniem, i 
pilnym ćwiczeniem śię. Trze ... 

bą 
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ba nawet, ieżeli śię kto chce przy 
nim utrzymać, ażeby to ćwicze­
nie śię czyli to w interefsach , 
czyli w infzych okolicznościach, 
niebyło przerywane. Tym fpo­
fob~m, to ieft przez uśilne przy­
wyknienie, to przodkowanie mie­
dzy· infzemi trwać zawfze inoże,' 
i i uż na po tym ,nic śię nie żda­
rzy takiego, coby albo bojaźń 
fprawiło, albo też utrzymywało, 
bo każdy poznaje w fobie całą 
moc umyflu, zupełną przyto­
mńość rozumu, i całą zdolność· 
fwoję w okazyi, ktora śię po· 
daje. 

Ci ktorzy nieftarają śię wcze­
śnie ·dla fwey nieuwagi o naby­
ćie tt'.go ro.dzaju przodkowania, 
zoftają zawfze w ikrytey nieu­
fności, ktora ćmi więkfzą część ' 
pięknych przymiotow, i nifzczy 
ie, fkoro tylko bywa poftrzeżona. 
Ta nieufność z przyrodzenia 
fwego fprawuje bojaźń „ bojaźń 

B4 nas 
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nas tniefza, a to porniefz;inie na. 
je śię wielką przefakodą do U· 

?ywania rozumu fpofobnośći 
nafzey. Nad to niech tylko bo­
jaźń gwaftowna ogarnje człeka, 
który publicznie m0wi czyli- to 
w lądach, czyli też w radźie, śi­
ły dufay utłają, miefza śię iego 
rożum, pojęćie tię zafiariawia, 
ginie rozfądek, tępieje pamięć, ' 
ofycha imaginacya, · drętwieje 
ięzyk, człek cały ie!l: w fobie po ... 
miefzany, choćiaiby był naywy„ 
mownieyfzy. 

Nieufność tak zbvteczua z 
famey śiebie nieubeśpiecza ś;ę 
częfl:okroć w rozmowach pro­
ftych nawet i pofpolitych. Przv-

, ftępuj '.7 śię do nich z miną wym~1-
fzom!i ktora nic ofobliwego nie 
rokuje, rozmawia ś i ę tonem gło­
fu pomiefzanym, ktory zn!lkiern 
ieft pofpólitym małego umyflu, 
a przynamniey nie dobre o nas 
zoftawuje · porozumieaie. f\le 

ucz~i~ 
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uczciwa wolność, ktorey śmia­
łość do·f>rze ugruntowana ieft 
źrzodłem; czyni nam w tey O· 

koliG:znośći łacny przyfięp, de..c . 
daje nam rzeczy i flow przy· 
zwoity~b, i fprawuje nam atten· 
cyą nawet u tych, ktorzy nay· 
barziey lubią innych nicować w 
pośiedzeniu'. 

Z tym iednak wfzyflkim trze„ 
ba w tym pewnego pomiarko­
wania, naprzod względem ofob 
nieznajomych, trzeba śię mieć 
na pilney oftrożnośći i w nich 
śię rozpatrywać, ftarać śię o po­
znanie ich charakteru, i pomno­
żyć pilnośći około przeniknienia 
,irh z gruntu, ieżeli śię zdają być 
ludzie niedośćigli. . Obfzerniey 
się ta rzecz wywodzi w infzym 
traktacie: Avifos al Varon atento. 
Względem Monarcho w, Kśią~ 
żąt, wielkich Panow, i tych 
wfzyfikich w ogulnośći, ktory~h 
urodzenie albo godność nad _aa-

ml 
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mi wywyż(zyła, ieft rzecz · arcy 
przyzwoita ująć niecoś z nafzey 
śmiałośći, tak iednak żebv nie 
brać na to mieyfce pofiaći "zbyt 
bojaźliwey. Wiele zaldy na do­
fkonałym poznaniu f prnwiedli­
wey w tych okolicznośćiach mia·· 
ry, i iftotnego śrzodka miedzy 
dwiema zbytecznośćiami. Z ie­
dney ftrony trzeba pilne mieć 
baczenie' ażeby śię nienaraźić 
przez wolność przyzwoitą ró­
wnemu z równym, z drugiey 
ftrony ażeby śię nieponiżyć przez 

. \Vfl:ydliwość_ , ażeby tkromność 
nieodeymowała przyftoy~ego 
beśpieczeńfhva' a beśpieczeń­
ftwo nietraćiło powinnego re-

. fpektu. 
Lecz zna yd uje śię pewny H:an 

łudzi na świecie, z ktoremi do. 
bra rzecz ieft poftępować za„ 
wfze z powagą, na ten czas na­
wet, kiedy śię kto do nich uda­
je, profząc o iaką rzecz, którą 

uczy-

/ 
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uczynić mogą. Bo ieżeli tego 
rodzaju ludzie poftrze~ą, ż~ rn_a­
j~! na nirh wzglą~, me !11?W,1~' 
żeby śię ich ob:l\v;ano~ t.ra.ią się 
zuchwałemi, i rozumreH cale~ 
ie śie bez nich obeyść niemożna. 
Ludiie o ktorvch mówię,- fą po· 
f polićie z licŻby ty~h, -~to ryc~ 
urodzenie mądrze pomzyło, a 
ślepe fzczęśćie niep~)trzebnie z 
źi Pmi podnioHo . . Niech OBS wy­
bawi BOG od potrzeby wfzyft­
kich takowych ludzi. 

BeśpieczeńH~o każdego. po­
winno być w miarę fi~nu 1ego; 
W Kra(<;omowcy powinno hyc 
:fkromne i fiale, w pierwfzym 
Mini!l:rze poważne, w Pośle 
wfpaniałe i poćiągające oraz, w 
Wodzu śmiałe i odważne, w 
Królu pełne powa,gi? i pr~yfl:ę- . 
pu. Na ofiatek besp1eczen~wo 
tak umiarkowane przyft01 lu­
dżiom navnizfzey kondycyi. Są 
narody' całe, k torych to be~pie~ 

cze n· 
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czeńfiwo nic -niekofztuje, o-

. wfaem im wrodzone ieft, iako 
bojaźliwość wrodzona iefr in­
fzym nacyom. Hifzpani ofobJi­
wie mają wrodzoną fkłonność 
do panowańia, która w nich 
wzbudza beśpieczeńfiwo nieja­
kieś od pielufzek, do czego po­
wolność podobna pyfae, łacno 
ich fpofobi, ktorą n(l koniec e­
dukacya w nich do1konali. Bo 
oni niemyślą, fzczegulnie tylko 
ażeby pierwfzymi byli, iako in­
ne narody, które śię w tym ie­
dnym qwiczą, ażeby w fztuce i 
fprawnośći inne przewyzfzyły. 

Krotko mówiąc, te fą pożyt­
ki szlachetney wolności umyflu, 
która fluży do przydania nam 
okrafy we wfzyfikim , w famey 
p'ofta~i, w podaniu uwag, i w 
fpofobie poftępowania. Ta po­
wierzchowna pofłac, ktora po­
fpolićie zdaje śię hyc złączona z 
umyflem ,._ f prawuje tym, kt?rzy 

ią 

. , 
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ią mają, wźiętość, i toruje drog~ 
do ·powagi, tak potrzebney do 
uczynienia więkfzey rzeczom 
ćeny-. Ta powaga przydaje o„ 
kazałośći fprawom naypofpo­
litfzym , uptząta tyśiączne tru­
dnośći, ktoreby mimo ich innym 
śię zdarzały, pociąga ku nim. u~ 
myfly, i zjednywa u wf~ylr„~tcłt 
pochwałę. Możnaby pow1edz1eć, 
że tacy ludź'ie wźieli z przyro­
dzeniem prawo niejakieś .flar„ 
fzeń!hva nad innerni, i Że śię U· 

rodzili do panowania iezeli nie 
dla urzędu, przynamniey dla do· 
fkonałośći. Zważywfzy dobrze, 
niepochodźi to z·tąd, Że oni ma­
ją przymioty wyżfzt~ .nad, d~u­
gich, ale że ich fzczęśltwa sm1a­
łość bierze o·orę n{td wyżfzą do· 
1konałość·ią~ która. niema śmia· 
łośći, i utrzymuje ich przy dzi~ 
dźictwie µierfzeńlhva tego, kto­
re im fprawita. Drudzy od tych 
cale rożni, niewychodzą, ieżeli „. 

Sl~ 

> I 
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śię tak godzi mowić, z ł'ona ma­
tek fwoich, tylko ażeby wpadaH 
w niejakąś niewolą. Obchodzą 
śię zawfze cudzym kofztem, bio­
rąc od innych impreffye, fanty­
m_enta, gnfł, manierę; z tego 
wfzy!lkiego, nic wlafnego ·nie 
mają, i zyją, ze tak powiem„ z 
pożyczany..:h pieniędzy, nit:rn~y­
wając wtafnycb przymiotow. 
Dla tfy przyczyny ieden z ta­
kich ludźi nazwany był dtuźni­
hiem narodu lud.z.kiego, czfekiem od 
donofzenia i nalefztaft Mozaiki. 
In.Si na koniec więkfzey pogardy 
godni, {miżt>li, ći, poświęcają śie 
niby ż profeflyi, na wfzelkie przy: 
podobania śię i pochlebfi:wa. 
Trafia śię czę~tokroć,że ći ludzie 
fą tacy, których szlachetność u­
rodzenia wyniofh nftd pof pol­
fiwo, lecz podłość ferca powin­
.qa ich równać z pof pf)lfłwem. 
Z tym wfzyfl:kim lubo niemałe 
pożytki przynośi z fobą do_1ko„ 

() · nalość 
~1\: 
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nałosć wyfoka w fpofobie mo­
wienia i czynienia, niepowinni­
śmy zapominać, ze podlega nie­
ktr>rym defektor;n. Człeka, któ­
ry śię w niey 1 daleko zapędza, 
mają za pyfznego, zuchwałego, 
wiele o fobie rozumi~jącego, i 
rząd wielo-władny nad wfzyił-' 
kiemi ludźmi fobie przywłafzcza­
jącego. Trzeba panować nad 
umyflami fpofobem,ktoryśmy po­
kazali, a nię fpofobein tyrańfkim. 

ROZDZIAŁ III. 

. o oczekiwaniu ' albo o człeku 
ktory umie oczekiwal'. 

Allegorya · czyli mowa pod 
podobieńftwem. 

N A wnzie nakfztałt tronu 'l 

fkorupy Zohviey zrobio­
nym, który .ćiągndy Remory, o„ 

czeki-

„ 
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czekiwanie iecbało przez rozle­
głe rowniny czafu do Pałacu o„ 
kazyi, pofiępując krokit:tn wfp2· 
niałyrn i powolnym, iakiego po­
waga wyćiąga, niefkwapliwie i 
w dobrym porządku. \Vśpierało 
ślę na dwoch wezgłowkach, kto­
te noc mu ofhrowała: nieme 
wyroki, z ktorych częfiokroć 
naylepfze rady pochodzą. Po· 
ftać miało uczciwą, ktorey dzień 
każdy 1ozdoby przydaje, czoło 
bez względu na f we kłopoty ' 
niezmarfzczone, i wefołe, oczy 
fkromne, i weyrzenie ktore tniar· 
ko.wala dyffymulacya' nos na„ 
kfzta.łt orleg,o zakrzywiony znak 
dowćipu i mądrości, ufta małe i, 
Wargi śćiśnione, ażeby czafem 
fiowo iakie zbyteczne ~iewypa­
dło, pierśi fzerokie, ażeby śię nie~ 
zliczone w nich fekreta mieśćić i 
do fwey śię pory docho ~vać mo­
gły, żołąde_k barzo mocny i fpo­
fobny do połykania, i trawienia 

wfzyft-
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wfzyftkiego. Serce _ nakfztalt 
l:norza, w ktorym gwałtowne 
powfbją nawałnośći, i ktore ieft 
otwarte wfzelkim firumykom 
paffyi. Ale oczekiwanie Z:iWfze 
fobą władnąće naymnieyfzego 
porufzenia znaku niepokazuje: 
rozum nad paffyami ma gorę, i 
im nieprzeftępne nigdy granice 
przepifuje. Ubior n\ebył wfpa­
niały, uczćiwy iednakże, iako z 
rąk przyftoynośći pochodzący. 
Barwa na flugach była koloru 
zielonego, podobna do barwy 
nadźiei, zamiafl: korony gałązka 
morwowa znak przezornoś.ći o­
taczała iey fkronie z tym rrnpi-. 
fem: kto umie dylfymulować, U• 

inie krolowa6. 
Rofi:ropność prowadziła dwór 

poważny oczekiW"ania' ktory z 
fa.mych śię męfzczyzn ikładał, 
kobiet w nim barzo mało było. 
'V!Zyfcy fzli laflrnmi śię podpie­
raj1c, h'ik zwykli ludfie w leciech 

C pod,e-
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podefzli i podróżni. Włośi pier„ 
wfze trzymali mieyfce nie tak dla 
tego, że byli· Panami świata, ia­
ko Że być niemi umieli. 

Szło mi potym wiele Hifzpa­
now, barzo merlo Francuzow, a 
kilku Niemcow i Polakow. Ci 
oftatni Żeby unikneli przygany, 
{prawili śię zaraz z małey' f wo- . 
jey liczby, przypifując ią raczey 
fpokoyności fwoich źiemkow, a­
niżeli tępośći rozumu. W po­
śrzodku tych rozmaitych na ro­
d o w było wielkie mieyfce pro­
zne, kto re przedtym, iak powia. 
dają, napełniali Anglikowie, ale 
od czafow Henryka VIIL niezo­
fł:ają więcey przy dworze ,ocze­
kiwania. Politycy Chinfcy for­
mowali wielką kupę, znaczną 
przez ofobliwość ftroju, i poH:aći. , 
Przy farnym wozie· oczekiwania 
był wybor wielkich ludźi, kto"'.. 
rych iako oczekiwanie :vlfow.ło 
do fl\.utku _ zamyfły ich przypro„ 

wa"'. 
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wadzając, tak im ośwhldczać 
nie przeftawało fwojey ellyma• 
cyi, dając mieyfce przy boku fwo­
irn. \Vidźiany tam był Fabiufz, 
który prze-z fwoję roftropną po­
wolność wftrzymał impet woy· 
nv Kartagińfkiey, i przywr<">ćił 
fi~wę Rzeczy· pofpolitey Rzym· 
fkiey. Przx nim widźiano Fa­
biufzow także każdego narodu, 
iako też Filozofow, mądrych lu-. 
dżi, celujących, i za przykład in-. 
nym flużących przez doświad­
czoną ćierpliwość, i przez do­
ikonałą experyencyą. Czas roz­
porządzał iazdę oczekiwania i z 
nim zµrzymierzonycb. 

Pora była na odwodźie po~ 
konwojem umiejętnośći, rady, ł 
powagi. 

J ui barzo pożno . było '. gdy , 
· potk zajufzonych meprzyJaćtoł 

nagle wzbudził. trwogę w fpo­
koynie pądroż fwoję; odpraw~­
jących. Nieprzyjaciele oczek1-

C2. wa-
' . 
I 
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'~ani~ byli ći: natrętne uśiłowa­
nte, mewczefność, i wiele innych 
tegoż rodzaju, ktore z nieroftro­
pnośći pochodzą. Oczekiwa11ie 
poznało wielkość niebeśpieczeń„ 
ftwa przytomnego, ile że nie za· 
żrwa n~g~y broni natierającey, 
ta bron 1eft zakazana w iego , 
woyfku,w ktorym wfzelkiey bro­
nią popędliwośći, i w ktorym 
broń odbierają wfzelkiey zapal­
czywośći. Oczekiwanie tedy 
roikazało pomiarkowaniu za­
trzymać śię, a dyffymulacyi żeby 
zabawiła nieprzyjaćioł, pokiby 
tym czafem nienamyślono 'śię o 
tym, co miano czynić. 

Rada długo trwała według 
zwyczaju Hifzpańtkiego, lecz 
na ofl:atek pomyślnie zakońt::zy­
ła śię. O toż co śi~ potym fłało. 
Mądry Bias, ten człek tak U·· 

miark.owany, i tak wierny fluga 
oczekiwania, radził mu naślado­
waC. Jewifza, ·który Qd dawnegg 

czafu 

UNIWERSALNY. · 37 , 
cza fu nie miałby iuż żadnego 
pioru~u, gdyby nieumiał cz~ka~~ 
Ludwik XL Król Francufk.1 me 
dał inney rady, oprocz tey, kto· 
rą dał naftępcy f w emu do do­
brego rządzenia. Trzeba mo­
wił . dyffymulować; infzego zaś 
fpofobu nieupatruję' ażeby 
wfhzymać porywczość nieprzy„ 
jaćioł nafzych, i ich zamyfiy po• 
n1iefzać. Jan II. Krol Arragoń„ 
iki rzekł, iż potrzeba uważać, że 
powolność Hifzpańfka więcey 
zawfze dokazywała, aniżeli 
Francuika żywość. Wielki Au„ 
guft te tylko dwa fiowa ''.'ymo-.. 
wił: Feflina lente. Kśiąże Al­
baiifki powtarzał ufiawicznie u.,, 
wagi fwoje nad fprawą Lisboń­
fką. Kr'ol Ferdynand, nazwany 
Katolicki obfzerniey się rośćią„· 
gnął, poniey:-aż będąc dofuona­
łym Politykiem, umiał ' lepiey 1 

iftk kto inny oczekiwać: do tego 
oczekiwanie famo ieft barzo wy-

C3 . ćwi-
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ćwiczone · w polityce. Trzeba 
tylko być Panem nad fobą, po­
wiedźiał, a dopiero można pano· 
wae nad innemi, natrętna zaś u-

. śilność wfzyfiko pfuje. Zywość 
ktora nie iefi fkutkiem powol­
nośći, nie ieft beśpieczna; wiele 
nam rzeczy na ten czas wypada 
z tąż łacnośćią, z ktorąśmy ie 
przed śię wzieli, a przeto nie iefl: 
rzecz . rzadka, ze wieść o upad­
ku poprzedza zarnyfly uchybio­
ne przez zbyteczną fkwapliwość. 
.Umieć oczekiwać ieH rzecz 
przyzwoita wielkim ludźion1, 

' naywyżfzym fiopniP.m panowa­
nia nad nafzemi paffyami. Du­
fze pofpolite nigdy H:atecznie 
niedotrzymały sekretu, niemiały 
ćierpliwośći, czafu ni<·użyły, ani 
zniofly gwałtu, ktory trzeba fo­
bie uczynić' ażeby ~ię w czym 
niewyd~u~ tylko roH:ropnie mo­
gły: Ferdynand kończy to przy­
fiowiem Katalańlkim Dezi no 

ptga 
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pega de bafló , fino de Jao. 

Karol V. Cefarz był obrany 
do zakończenia rady. Rzekł on 
oczekiwaniu. iż ieżeli mu śię 
chćiało zwyćiężyć, powinno wo­
jować, tak, iako on fom dawnjey , 
czynić od niego nauczył się, to 
iefi ażeby w potykaniu śię uży­
wało do boju kuli czafu mocniey­
fzey i fkutecznieyfzey' aniżeli 
Stałifia Herkulefa Buława. O­
czekiwanie zebrało zdania zgro­
madzonych do rady, i wypełni­
ło ie wfzyfi:kie tak pilnie, ie na 
ofiatek powoli pokonało fwoich 
nieprzyjaćioł, których ćierpli· 
wość i czas porofpędzały. Roz-
f ądek iako prezydujący w radźie 
opowiedźiał całą rzecz ofzuka­
niu, które nieznaydowało śi ę na 
ten czas, o czym dowiedziawfzy 
śię ofzuk:rnie pofłanowiło obro­
ći~ to na fwoy pożytek, i poftrze„ 

gać błędow fwoich. 1 
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ROZDZIAŁ IV. 

O wielkośći dufzy. 

D ~fz? ma f w' w~afną , \pię-
knosć, ktora tey niefkoncze~ 

ni:, w.i~kfzey przydaje ozdoby, 
amzeh tefi ta, ktorą ma ćiało z 
pięknośći fobie przyzwoirey.Cóż 
iefi bowiem śliczna dufza? ietł 
to dufza wf paniała. szlac:hetna 
dobroczynna, iednym flowe~ 
wJelka, ktora cały ma fzacunek z 
tey wewnętrznPy pięknośći, ia­
ko ćiało fwoję ma ząletę z pię­
knośći powierzchowney. Lecz 
i~dna z ~ich,warta iefi: więkfzych 
merowme ~. t~ch prawdźiwych 

_poc;hwał, ntzeli druga odbiera 
fałfzywych. Wielkość dufzy,kto· , 
!a~ według mego zdania, piękno­
~Ci. dodaje tey częśći nafzey nie­
sm1ertelney' niemoze się znay-

dować, 

,I 

UNIWE.RSALNY. 41 
dować, chyba w barzo małey 
liczbie ofob: wyćiąg:ł bowiem 
niejakieyś szlarhetnośći, i wfpa­
niałośći ludźiom pofpolitym nie­
znajomey. Odwaga nie iefi rze­
czą taką, ktoraby się wcale zgo­
dźić nie mogła z podłośćią ferca; 
częfio się trafia, Że paffya odwa­
żnych czy-ni w potrzebie. Lecz 
co należy do wielkośći dufzy, 
ći, ktorym na niey zbywą, nie­
mogą śię nią nadfiawic\ bo iey 
bynamniey niepoznawają. · Au­
guft dofiatecznie pokazał, że 
znał ią, kiedy potrafił wyguro­
wać nad uprzykrzonemi ·przy­
mowkami niefiatecziwgo pofpol­
ftwa; iego flawa pomnożylą śię 
barźiey przez zapomnienie tych 
przykrośći, aniżeli śię wflawiła 
wolność Rzymfka przez zadanie 
onvchże. 

1 Wielkość dufzy nie dzieli śiEf 
od wfpaniałośći, i nie na tym ie­
dnym zawifla, aleby dobrze mo­

wić 

„ 
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wić o przyjaćiełu, i dobrze iernu 
czynić J ale nawet dobrze mc)­
wieć o nieprzyjaćielu, i mieć za 
ukontentowanie, dobrze iem u 
czynić. Ta maxyma ieft w 
prawdźie ufundowana na pra­
wach Chrześćiań1kich, lecz nie­
tn'niey prawa Cbrześćiańlliie 
źrzodłem fą wie1kośći dufzy, kto· 
ra śię powfzechnie rośćiąga do 
wfzyfikich, nikogo niewyimuj ąc. 
Ta cnota naybarźiey śie wyda­
je w okazyach do zemfiy fpofo­
bnych, od ktorych nietylko nie 
ftroai dla uniknif'nia wewnętrz­
nEy niefpokoynośći, lecz o\"\„fzem 
fzuka ich pilnie, ażeby nayła­
cnieyfzą zemfię , mogła obroćić 
w uczynek wfpaniałośći godney 
podiiwienia. 

Przez tę cnotę Ludwik Xlł. 
Kroi Francufki na nieśmiertel­
ną fobie w potomne wieki za­
flużył chwałę. Francuzi bowiem 
( o tych mowię, kto~zy fą wy--

fokie-
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foki ego urodzenia, i· wyfokiey 
zacno,śći) mieli zawfz~ dufzę 
wielką i wfpaniałą. N1ektorzy 
tedv z tych' którzy się byli na­
raźlli Ludwikowi pod ten czas, 
kiedy iefzcze był ~ś~ą~_ęćiem 
Aurelia{1fkim, obawiali się pe­
wney niełafki i zemfty nad fo-

. bą, po wfiąpieniu na Tron. ~ecz 
ten wfpaniały Krr)I oddalił od 
1łich wfzelką bojaźń przez te 
fłowa, ktore w świeiey zawfze 
pamieći, i podźiwieniu u wfzyfi:­
kich ~ bvć nieprztftaną: Kroi 
Franczifhi nie mśći śip .krzywd u­
czynionych Kśi~żtbu !f ur~lio._11-
foiemu. _Podł: 1 pofpoli:e oufze 
ledwie w1erzyc mogą, tak hero­
icznemu po,fiępkowi: pojąć zaś 
tego cale nie mogą; ?.o vrzyczy­
ua zemfi:y zdałaby się 1m z~yt 
fprawiedliwa, dla którey me„ 
chćieliby opuśćić, tak wielce P.o· 
dobającego śię ukontentowania. 
Mozna tedy użyć tu How iedne. 

go 
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' go z nayflawnieyfzych Poetow: 
zwierzęta wfpanialfze fą częfl:o­
kroć' aniżeli my farni: owfzem 
mają niejakiś kfztałt ludzkości w 
okazyach, w których ludzie fro­
giemi ftają śię; a ieżeli cza fr m 
dźikośći fwey czynią zadofyć, 

, . ' „ b _\ . „ ' r. c.zyz memozna y muw1c, ze pm-
je i.eh zły przykład ludźi. Te wy· 
rażenia Marcyalifza fą troc'hę 
mocn'e, ale fens ill:otny, ktory w 
fobie zawierają, ielł barzo praw­
dźiwy, i nas zawfiydzający. Z 
drug!ey firony nietylko wielkość 
dufzy, nie iefl przećiwna poli­
tyce' ale owfzem miłą· czyni 
mniey przyjemną racyą flanu. 
Jan II. KroJ Arrago6fki iafny te-
go dał dowod. Kiedy on pod 
moc fwoję podbił Ratalaunią, 
która była dla niego polem ob- ' · 
fitym w zwycięfkie laury, gnie\v 
{woy, który gwałtowny być był 
powinien, zamienił w naywięk-
fzą i prawie nieflyd1aną łafka-

wość~ 

UNIWERSALNY„ 45 
wość. Zwyćiężywfzy narod, 
który zaflużył ' na gni~w iego, 
chćiał być oraz zwyćiężbą śie­
bie famego. Ten Król wfzedł 
do Barc'elony, nie jako zuchwa· 
ły wojownik,którego frogie fpoy­
rzenie przeraża fłrachem zwy­
ćiężon ych, ale iako Oyćiec Oy-_ 
czyzny, iako włafoy Monarcha, 
i nayłafkawfzy Pan, którego z 
radością witają poddani po u­
fkromieniu f wych nieprzyjaćioł 
powraca_iąćego. Nowy , całe fpo• 
fob weyśćia z tryumfem do mia„ 
fia' którego zacięta uporczy­
wość tak wiele pracy, i krwie ko­
fztowała ! nowy c~le kfztałt 
zemlły. 

ldźie zatym, ie wielkość du­
fzy nieumie inaczey ćiefzyć śię 
zę zwyćięfrw, ktore odnośi nad 
navniebeśpiecznieyfzą nieprzy„ 
jaĆiołką fwoją, zazdroś„ćią. ,.Nie­
zaniedbywać ona \Yprawdz1e ta­
kowych tryumfow „ ale śię by-

na-
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namniey z ni~mi nie popifuje„ 

Je2eli godność i zailuga daje 
iey niej<ikąś preferencyą nad 
fwemi konkurrentami,µrzewieść 
na fobie nie może, aż~by śię z 
tego chlubiła. Nielubiąca nay­
mnieyfzey chełpliwośći , unika 
naybarźiey hardey i dumney mi­
ny' na ktorą śię chętnie w po­
myśl 11ych okazyach zdobywać 
przychodii. Częiłokroć nawet 
f puf zeza nieco z prawa fwego, 
ale przez to nic nie traći; bo to 
czego bez intereffo, i niby z o­
czewifi:ą utratą fwojąuH:ępuje,fo­
wićie śię iey zwykło nadgradzać. 
Może niemniey ona na pożytek 
fwoy łacno obroćić wadę iaką 
przyrodzoną, albo też przypadek 
iaki niefzczęśliwy, byleby nie by­
ły z liczby tych, które ufzczer­
bek flawy przynofzą, i ktorych 
żaden dowcip nadgrodą być nie­
powinien. Jefł rzecz chwale­
bna znaydować śiE& \v taki~ fia-

n1e, 
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nie, w ktorym można okrasić i 
ozdobić f wo Je niefzczęśćie, i fa. 
me nawet medofl,onałośći. Ja­
koż kiedy kto umie fprawić 'śię 
rzetelnie 1. iednego' albo· też z 
drugiego, zamyka wfzyfikim gę­
bę, i ftaje śię wolnym od przy­
muwki. ~7yznanie, ktore czyni 
na ten czas, niema w fobie nic 
podłego, i iałośnego; pochodzi 
bowiem z szlachet11ey i wf pa­
niałey fzczerośći, ktora mu fpra­
wuje zaletę ludźi poczćiwych; 
iako zaś pochwała ' kt.Jrą fam i 
fobie dajemy, poniża na·s i hań­
bi, tak fzczere na ganienie śiebie 
famych,pofzanowanie nam przy-, ,. 
nosi. 

Służy nam iefzcze ta wielkość 
dufzy Ża tarczę przeciwko krzy­
wdom, pośmiewifkom, i prze-:_ 
ćiwko prawdzie famey, ktorąby 
nam na oczy wyrzucano. Od-: 
dalamy od śiebie te małe tre- 1 

funki żyćia ludzkiego przez U-cz-
ćiw~ 
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ćiwą dywerfyą, przez iedno flo­
wo, ktore ująć moze nieprzyja· 
źnych kn nam, przez grzeczność, 
ktora wfl:rzymuje napaflnikow 
nafzych~, przez piękną manierę, 
ktc)ra nic niemowi<-!C, milczeć im 
każe, i przez niewiern iaką wdźię­
czm! i miłą poftać, która' bez u· 
razy miefza zamyfly nieprzyja­
ćioł. 

Królowie farni za powodem 
wydawającey śię łacno w nich 
wielkośći dufzy nie będl} śię oba­
wiać wyfłąpić niejakoś z godno· 
śći fwojey' i zniźyć śię aż do 
pofp<)lfłwa. Nie trzeba bowiem 
lękać śię im. że wyidą nieco za­
granicę powagi Kroi ew fkiey, a. 
żeby śię profłemi ludźmi poka­
zali, ponieważ fl:aa człeka więk­
fzy iefł w nich, aniżeli fi:an Mo­
narchy. Mogą oni beśpiecznie 
nakłonić śię do obyczajow par­
t~kularnych. ofob, i zdawać śi~ 
mby zapominać, że fą Panami, · 

akcye 
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:ikcye ich żaWfze wf paniałe i ża­
cne, lubo pofpolite, przypomnią 
łatwo . innym, że fą Krolami, i ie 
godniby zawfze być Królami, ' 
~boćiaiby niemi niebyli. .Z tynt 
tednak wfzyfłkint trzeba w tym 
niejakich granic, dla teg(i), ażeby 
śię zbyt nieponiży6. Lecż wy­
fokość flanu i urodzertia fama · 
przez śię powinna o tym każde­
go dofłatecznie nauczyć, a prże­
to uwalnia mnie od obfzetniey­
fzego w tym punkcie mowi'enia. 
Jefr rzecż nierownie niebeśpie­
cznieyfża dla wielkkh PanoW 
Wyniofl:ość, ani.Żeli pof pólitowa„ 
nie śię z lnd~m. , 

Zwaiywfzy iednak wfzyfrko., 
bie trzeba rożutnieć, azeby Wiei„ 
kość dufży miała być woln11 od 
walczenia z niektoremi wyftęp· 
kamL Lecz przeż pokorę i fkro­
:tnność fwoję łacno ie zwyćięża, , 
a na mieyfce ich dobiera cnot~ 
ktore, ile być może, ,tąi ptżed 

D . łudz.· 

.„ 
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ludźmi. Podłość ieft ohydtym 

• wyftępkiem, z którego ona ia.,. 
wnie i z niejakąś pogardą try­
umfuje. Wfzelki rodzay nikcze• 
mnośći iako: podeyrzenie, zdra­
da, zemfta, zazdro~ć , podłość 
umyflu i ferca , to wfzyftko tak 
śię niezgadza z charakterem 

, wielkiey dufzy, iż śię nigdy uta­
ić nie. może, że te rzeczy iey fą 
niefkończenie obrzydliwe. Je­
żeli zaś nie ieił: przymufzona do 
explikowania śię w tey mierze, 
proceder fam wiernie tłumaczyć 
może wfpaniałość fentymentow ~ 

I to ielł bez wątpienia, na 
czym zawifla prawdźiwa cnota 
Ryc'erfka. Bez wielkości du­
fzy, nikt nie ietł prawdźiwie wiel­
kim człekiem, z nią zaś każdy 
ietł wielkim, w iakimkolwiek 'bę­
dźie znaydował śię flanie. Z 
tym wfzyfikim zdajemi śię, :że 
ta wielkość dufzy nie fta\Va w o­
fiatnim do1konałośći f wey. fto~ 

/ potu, 
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pniu, chyba po farnych godnych 
i godnie urodzony~h o~obach. _ 
Nie wfzyfcy temu wierz~; lecz 
ći ktorzy .z gruntu przemk~ą na~ 
turę, obfżerność i u~ywame te~ 
·cnoty, przypadną, tak kładę, na 
n10ję zdanie. "" . 
Jakożkolwiek bądz,wy.fok1 fł:ar;i . 

i wyfok{t godność dodaJą ~r~y: .· 
namniey nowey ozdoby, 1ezeh 
nie nowego ftopnia doflrnnało­
śći wielkiey i wf paniałey dufzy. 

ROZDZIAŁ V. 
O umieittnośći prrzyzwoitey cz~o-
wiekowi w obcowaniu z ludzmz. 

SĄ lud.Zie; w ktorych wyd~je 
śię niejakaś przyjemna umie· 

jtttność, uczćiwa i według ~~vy­
czaju nauka,. ktora ty~ ludz1~m 
nliłe wfzedz1e fprawu1e przyJę· 
ćie, i t"il}.liwe bytnośći ich ?cze· 

D:. lnwa-
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kiwanie. Ta umiejętność infze­
go cale od drugich ieft rodzaju; 
nie znaydźiefz iey bynamniey w 
kśięgach ·, ani śię nauczyfa w 
naymędrfzych Akademiach.~ Ja­
kież tedy fą źrzodła, z ktorych 
czerpać ią trzeba? Oto dofko­
nały rozfądek, i guft dobry. Wi­
dźiemy niektórych łudzi, ktorzy 
ofobliwy mają dowcip w f pra­
wiedliwym ofzacowaniu, i ze~ 
braniu tego wfzyftkiego, co mo 
.ie zabawić oraz i nauczyć, kto-­
rzy dofkonałe wiedzą o wfzyft­
kim, co śię dźieje na świećie, i 
znają dobrze co naybarźiey flu­
ży do obcowania w tym iyćiu 
z ludzmi. Tacy fą niby Bó­
ftwami wydawającemi wyroki 
w f połecznośći, i nauczycielami 
w fztuce przypodobania śię lu­
dźiom. Ich fluchać trzeba' a­
żeby nabyć tey urniejętnośći 
przyzwoitey człowiekowi w 
uczciwym z innemi fpołkowaniu; 

' gdyż 
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gdy i ta umiejętność przez f po­
fob konwerfacyi drugim się U• 

dźiela: ieclen bowiem drugiemu 
podaje w rozmowie rzeczy po­
żyteczne, i zabawne, te Wiado­
lllośći przychodzą do infzych, 
którzy ie chowają niby w depo· 
zyćie, i ktorźy przez pracę . fwo­
ję rozpofirzeniwfzy ten grunt od 
innych f prawowany, , fl:ają śię 
wzorem dofkonałego rozfądku, 
r dobrego gufiu, na czym ta' o 

· ktorey mowię, zależy umiej~ 
tność. 

Każdy wprawdzie wiek wyda· 
je zawfze ludzi takich1 ktorzy nie 
dają · upadać tey umiejętnośći. 
Liczemy w nafzym czasie wielu, 
ktorzy w tym punkćie zrównać 

.się mogą z dawnemi. Ci, tak. śif& 
mi zdaje, nieprzewy.ifzają nas, 
chyba . w tym ' ie pierwśi na 
świat przyfzli, i 2e iuż nie żyją. 
Przytomność bowiem ofob, u· 
blnieyfza im pof polićie ceny, a 

D3 cho-
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choćiażby kto cudem był cI1oty, 
rozumu, m~drośći, i dowćipu; 
trzeba lnfzego wieku ' albo też 
infzego kraju, ażeby dofiąpił Zll·­

JJełney efiymacyi winney tym 
wyfo~im przymiotom. Chwała 
idźie w miarę odległośći czafo, i 

. mieyfca, nakf~tałt hołdu' który 
iak mogą naydaley odkładają, i 
wolą go oddawać z daleka ra. 
czey iak z hlifka. Z przećiwney 
firony nagana ieft nakfztałt ta„ I 
xy' ktorą zazdrość' albo opa­
czne rozumienie przed czaf em 
wkładają na cnotę rowiennikow 
i 'Wfpół obywatelow. 

Ale wróćmy śię do pierwfze„ 
go. N aypierw(za rzecz, którą 
ma za cel ta przyjemna i ze zwy„ 
czajem zgadzająca śię mądrość„ 
ieft to, co śię dź.ieje w tym cza„ 

. śie na świećie, ieO: fian . dworow 
cudzoźiemfkich, rozmaite igrzy­
ika i odmi:my fzczęśćia, ufiawy 
i Qbyczaje roinych krajow, po„ 

li tyka 
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lityka i intereffa, ktore dziś Kro­
lom i wielkim Panom powodem 
i pob~dką fą do nayznaczniey­
fzyeh okazyi, i ofobliwych poli­
tyki obrotow: fą na koniec po­
czątki, fkutki, i dziwowifka na­
tury, niefprawiedliwość, niefiate­
czność, i niefpodzianę fortuny 
przećiwnośći. Powtornym "'ce- · 
Iem ieft zebranie tego wfzyftkie­
go,' cokolwiek może być.w uczyn­
nych dziełach naypięknieyfzego, 
nayćiekawfzego w wiadomo­
śćiach, naywybornieyfzego w 
kraff op.1owfhvie,naydowćipniey„ 
fzego W krytyce, i co w hiftoryi 
flużyć do nauki. naybarziey mo­
ze; co była za przyczyna, że tak 
wiele ułożonych projektow, tak 
\viełe do woyny czynionego 
przygotowania, tak wiele batalii 
na morzu i na źierni dobrze śię 
udało' aibo też niepomyślnym 
zakończyło .śię fk utkiem, n a kto­
're świat cały miedzy nadźieją i 

D4 boja-
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boj8źnią zofiając.:y zapatrywał 
śię, i które obfaerne dały pole 
wieśćion1 częfio ofaukaney, a, 
~zęfłokroć ofzukiwalącey flawy. 

W liczbę zebrani~ tego webo„ 
dzą iefzcz.e niektóre dz ieła krot • . 
ko opifane, czy fmutne, czyli te~ 
poćiefzne, zdania mądrych, wiP-r• 
fze lub infae rzeczy n;ł prętce 
p;fane, dowćipne żarty, dowći· 
p~e :pi~ramma.ta, głatkie odpo~ 
w1ed;i;1, t wfzelk1e rozumu igrzy~ 
fk~, które cnoćie nie fą prze(oi„ 
" :ne,· iako potrzebny fprzęt dQ 
formowania do rozmowy. z kto„ 
reyby rn~iefzyć śię, i nauczyć cze„ 
go można byto. Małą tego cząfł„ 
l<ę zofiawili nam dawni f\utoro. 
wie, niąownie zaś więkfzą tera„ 
znieyśi. \Vfzyfłko bowiem. co 
iefi (Że tak rzekę) diiśieyfze„ 
go, i świezey daty w rodzaju do­
wcipnych żartow, krótkich m~„ 
~ym. poważnych i śmiefznycn 
powieśći, zaoftrza bez pochyby 

gu fr 
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gufi nafz. · Ponieważ oprocz te„ 
go, że te wfzyftkie .rzeczy fą. z 
śiebie fomych przyJEmne, w1ę· 
kfzą im nowość przydaje przy­
jemriośći. ' Przypowieśći fiare, 
dźieje po tyśiąc razy flyfzane, do„ 
wćipne żarty częHym przytarte i 
oflabione opowiadaniem.niezda­
dzą śię na co innego' iak tylko 
do przyczynienia kollekcyi, kto­
re robactwo poi2rło, i które fa~ 
mym tylko abecedaryufzom' i 
niedofkonałym nauczycielom fą 
zoftawione. Ale część mądro­
śći, ktora naybarźiey zdobi przy„ 
ftoynego cz leka, iefi: dofkonałe 
poznanie wielkich Panow iako 
naypierwfzych Aktorow na Tea­
trum świata tego. Uczćiwy 
człowiek wie iaką oni ofobę re· . 
prezentują, iak , ią udają, i i akie 
fą pobudki i przyczyny, dla kto„ 
rych chwa1ę lub naganę odno­
fzą. Zna on w każdym Kro ... 
leftwie lud~i urodzenięm; godna~ 

'śći'!l 

., 
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śćią, rozumem, d0świadczeniem 
w tzeczach' do.fkonało~lią' a 
nade wfz.yfł:ko cnotą znakomi­
tyc~. ~1 ofiatni fą w Pańfhvie 
fwo1m mby Luminarze, na ktc"i­
ry.ch fzczęśćie i chwała kr~ju za­
w1fl~. Na ':"zo.t tedy ro!hopne­
go i. 1fj)raw1edliwego Sędźiego 
uczć1wy 'czlowiek waiv fom w 
~obi~ te dobre przymior.y, nie da­
F!C 1m ~byteczney ceny, ani tPŻ 
iey ummeyfzając;co zaś do zlvch 
nalogow i niedofkonałośći fi~Ju­
je .śię, i~ko u~ażny i rozfądny u­
mie? m~h milczeć, chyba kiedy 
pm powinność odkryć ie i wy­
ja~ić .każe. Roztrząfa on bo­
wiem I z gruntu przenika dziwa­
ctwo iednego, drugiego ulo­
mn~ś~,,Pr?żność tego, tamtego 
pod.osc, 1ednym flowe-m roz~ 
trząfa partykularną · każdego 
pr~y,~arę..' która ślę w nim wy­
?aJP, 1 ktora uymuje nieco wagi 
mnym dofkonałośćiom, takowe 

pozna-
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poznanie, na głębokim' r?zf ądku 
ugruntowane fprawuje, ze człek 
przyfioyny przyprowad~a ~o 
zupełnego prawdy krefu tak wie­
le rzeczy, tak wiele mbw, tak 
wiele fpraw' ktore wielkich lu­
dzi n{l niejakieś pośmiewiiko wy·· 
dają; a ieżeli w tey mierze nie 
może cale z błędu . innych wypro· 
wadźić, ma to przynamniey fe.„ 
kretne ukontentowanie,że nie ieft 
z liczby zaślepionych. Na ofta„ 
tek umiejętność ta w obcowa„ 
ni u i f połecznośći ludzkiey nader 
potrzebna, częll:okroć pożyte­
cznieyfza iefr.' a~iżeli ~fzyfl:k!e 
wyzwolone ·nauki. Nte rugu1e 
ona z tym wfzyfikim, ani byna„ 
mniey niewyłąc~a, naywyifzych, ' 
i naytrudnieyfzych umiejętnośći, 
owfzem ma ie za naymocniey„ 
fzą fwoj~ P?dpor~. , ~~e po.cho„ 
dzi to więc z zacnosćt 1ey przy­
zwoitev' ale fzczegulnie z uzy„ 
wania; ż.e bCG8ąc na równi z oay„ 

' ' gł~b9 
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głębfzemi naukami pofiawiona, 
g<)rę częftokroć bierze nad nie­
mi: J&koż 'śmie.le powitdźieć mo­
gę. że będąc flrntkiem dobrego 
gufiu, iefł oraz, ie tak rzekę, u­
biorem czyli ozdobą naywyż­
fzych wiadomośći, ktc)re do niey 
na!ezy na widok wyfiawić , i fza­
cunek im fprawić w konwerfa­
cyi. Owfzem fądzę, iż barzo 
częfio pożytecznieyfza ieft umieć 
lift dobrze napifać, albo roftro­
pnie i według pory użyć flowa 
iakiego, aniżeli pośie~ć całą mą~ 
drość i naukę Bartola i Bald3. 

Za m1ywiękfzą przeto powin­
niśmy mieć korzyść i zafzczyt, 
ie kaidy wiek wydał ludzi dofko­
nałych w fztuce uważania tego 
wfzyfrkiego, cokolwiek fłużyc 
może do nabycia n'ayprzyzwoit· 
fzey uczćiwemu człowiekowi u­
miejętnoś~i w obcowaniu z ludz­
mi. Jak wiele rzeczy mądrze 
powiedzianych nie. przyfzły by 

do 
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do nafzey wiadomośći, gdyby 
tych wiernych nie było odglo­
fow,przez kto re śię innym flyfzec 
dały, i tych pic.Jr, przez ktore nie­
śmiertelnoś6i nabyty'? Jak wiele 
tajemnych fpraw, Alexandrow, 
Cezarow, Alfonfow Arragoń­
fkich, iak wiele mądrych przypo­
wieśći,ia!~ wie!e do ·.vćipnych mo· 
wienia fpofobow ubyłoby hifi:o­
ryi i Rymo-pi!lwn,gdyby niebyto 
tych zywych Bibliotek,z których 
Autorowie tegoz farnego wieku 
żyjący zotławiH te wfzyfłkie rze. 
czy dla zabawki, i nauki poto...­
mnych czafow, iako nieofzaco­
wanP fkarby, kto.re wiek wieko­
wi dziedzictwem oddat, podobne 
tym, iakie naśi Wnukowie odbio· 
rą po nas w dźiedźictwie, fk:ir­
by tym barźiey pożądane, im 
więkfze śię w nich i prawdźiwfze 
rozumu bogactwa zawierają. 
Lecz ći, ktorzy ttt przyjemną i 
poiyteczn'! d.źiedźiczą umiej~~ 

tność, 
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tność, nie fą w wie1kiey liczbie. 
Trzeba fch fzukać, tak iako Dyo­
jenes fzukal. w pośrzodku dnia 
ze świt.?cą człeka. J eżełi śię ći 
trafi znaleść choć iednego takie· 
go, ńieopufzczay tak fpofo~ney 
okazyi do nabyćia drogich owo· 
cow tak rzadkiego umylłu. Czy­
nią nie bez flufzney przyczyny 
ći, ktc)rzy śię ubiegają za uczo­
nemi dźiełami, w ktorych wybor­
ny gufł, i dobry panuje rozfądek; 
ale czy niewiękfzaby była po­
trzeba ubiegać śię za ludzmi,któ­
rzy f ą oboyga tego ilłnym przy-

1 kładem i wizerunkiem'? miłość 
p odlego zyfku , powodem nam 

· it11: do uśilnego fzukaaia pe· 
wnych ofob; lecz w, tey mierze 
iefi nam pobudką uczćiwa chęć, 
i uczćiwe pragnienie nauczenia 
śię od infzych., i dzielenia śię z 
niemi bez naymnieyfzego ich u­
fzczerbku tym dobrem, ktore nas 
dofiatecznie ubpgaca. Strzeż„ 

II}y 
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rny śię być z liczby ' tych, ktorzy 
fobie farnym ;r.azdrofzczą chwa­
ły umiejęr~1ośći iakiey, dl.a tego 
Że iey od drngich nabyli. Z tym 
wfzyH:kim niezmierna znayduje 
śię liczba tych, ktorzy · codźien· 
nie widują naydofkonalfzych ,i 
nayrozumnieyf.:.ych ludźi,powra­
cają iednak do domow f wo­
ich rownie nieumiejącemi, i pro· 
ftakami, iakiemi od śiebie wyfzli. 

Nie innp. tego przyczyna, tył· 
ko ta, ze gdźie nie ma żadnego 
gruntu, tam naylepfze źiarno 
nic wfirnrać nie moze. . Jako do. 
wćiµna . nfzt:zołka, r-0zeznawa 
fpofobne' do miodu kwiaty, tak 
człek dobrego guftu uważa ao­
wćipne fpr~wy i powieśći wy· 
borne, ~toremi niby rolę zaśie· 
wają w rozmowach fwoich do· 
fkonali ludzie; flara śię icli na­
śladować, i zrownać śię z niemi, 
do czego z czafem i pilnym fta­
raniem przyiść 1podźiewa śię. -

Lecz . 
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Lecż na to wfzyftko naymniey­
faey nie będźie mieć. baczność'i 
ten; . ktoremu na dobrvm guśćie 
fchodźi: iefł ta ambrc;zya i ne­
ktar, ktorego on wcale nie zna; 
grube potrawy barźiey mu flużą 
do frnaku. Piękny zaifłe cha- · 
takter obcowani:.1 i fpotecżnośći 
Judzkiey być zamkniętym i nigdy 
śię niedobyć ze zfery rzeczy 
naypotocznieyfzych i naynikc~e·. 
mriieyrzych. Niemnieyfzey go­
dni (! pogardy, którzy w flanie 
grubey niewia~omośći_ żoftając, 
więcey nic nieumieją, iak tylko 
zad of yć UC?.:yniĆ bydlęcym chu.­
ci om; inney nieznają nauki, tył„ . 
ko o potrawach, ktvre pod czas 
\yielkie~ u~zty na~ełniać mają 
ftoły; niewiedzą o rnnym gusćie, 
tylko o tym, ktory na poznaniu 
naywyśmienitfzych kąfkow i 
naylepfzych trunkow zawifl; nie 
znają infzey rozmowy, tylko o 
rozmaitych przyfmakach, kto• 

tych 

-· 
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tych im wfzyftkie -wiadome fą 
~azwifka. Cóż w nich fprawu­
Ją przymioty dufzy '? f pi rozum~ ' 
próżnuje umyfl, rożfądek zofl:aje 
bez używani~, pa mięć cz cz.a od· 
łogietn leiy. Nieroinią śię od 
naypodleyfzego gtpinu, ktorym 
tak mocno pogardzają, chyba 
przez rożnoś~ ceJu,_ ktory ztny­
flom f,vyin zakłaqają, pr~ez wy~ 
nioiló§c, i przez \Vyśmiehf toś~ 
W iedzeniu. Nie ieft to Żyć fpo~ 
fobem ludti, 4 mniey iefzcze f po• 
fobęm ludźi szlachetnie urodzo­
nych. Polowa żyćia przeydźie 

-w wielkich komRanlach na pro­
inych rozmówacłi i gadaniu,bet 
naytnnieyfzeg~ . względu n4 
wilyd, ktory z . tąd mieć powi1:1_; 
ni, ie Z8:nieą~ywają ~iy( czafu_ 

tego z chwałą i pozytkiem, 
I 

-ID+~ · .... 
(:- 'ł~ 

'. 
ROZ. 
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ROZDZIAŁ VI. 

Nie bredź nigdy odmiennym 'i 
nieftatecznym. 

SATYRA. 

Nlech,i~ki chc(!,mają przywi-
ley niedo1konaiośći wiel­

kiego człeka, me przeto iednak 
pr.zeftan-ą być niedoikonalośćia -
mi, że śię w nim znaydują., ani 
-śię przeto namniey nieukryj'!, 

, o~fzem barźrey w oczy wfzyft­
krch uderz't· I.zaliź plama na 
del1katney materyi barźiey nie­
obraża wzrok~ patrz~cych, ani­
żeli gdyby byfa na proftym fa­
modź1ale? naypo 1politfza zaś, 
i która śie nayb~rźiey wydawać 
zwykfa rnedoikoaa!ość, i przy­
wara wielkich Panow ieft duch 

odrnie.g-
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odmienno3ći, któremu bśriiey ~ 
an:żeli poipolity, ~~d podler;a­
j1;bo ieft ildonnos~1?m ~~h ~ro­
dz011ym przyzwo1t1~y,1le ze o.­
ni choćiażby tey wady z prz.y­
rocJzenia nie mieli, pragn~ ie­
dnak mieć iey w fobie nieJak1ś 
pozer. Atoli _co.ż śi~ n~potym 
dźleje ~ oto cały ich zycia l?ro­
ceder ieft uftawiczn~ zamian~ 

• I • • ~ 

ziego i dobrego,l?rzyJ~zn.11 me; 
nawiśći, ł'afiu i mełafin, ieft na 
koniec zwi'!zkiem nierozerwa­
nym rzec~y dalekich, i wcale 
fobie przeciwnych. , 

Swiadkowie charakteru tak 
niezwyczaynezo. mł':xJźi . ~wo­
rzanie rozunueJ!, .ze kazdego 
momentu blifki fwóy widzą u­
padek, a)e ft~rśi bynamnie~ ~.ę 
teg:o nie lękaH· Spofob zyc1a 
d\~orikiego ieft fztuk'!? lnór~ ma 
fwych nauc~yćf.e low ~ uczmo~, 
tym ona zdaJe się byc kłopoth-
. E2 w~ 
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WC! zabaw<t i mepokojem,tamtym 
rozrywkc! i igrzy1kiem: p1erwśi 
znayduj(!, czym mog'! fwoy roz­
wefelić uinyfł' w tym, co in­
nych zafmuca; wiedz% bowiem 
z doświadczenia;źe taż fama od­
mienność, ktora śię dź13 z niemi 
zle obchodźi ' może nazajutrz 
wfzczęśćie ś1ę dlanichobroćić. 
Tym fpofobem ze źrzodła zfo­
go przyzwyczaj<! śię oni po­
myślnego dla śiebie oczekiwać 
lekarftwa. Ale zważywfzy do­
Lrze wfzyftko o iak fzczęśliwy 
ieft i roiłropny cziowiek, ktory. 
fpokoyn~ twarz~ zapatruje śię 
na ikaiy burzliwego dworu, ktd­
ry gięboko~ći iego doświadcza; 

· probuje, ktory ani śię zbyteczn~ 
nadź1eją;, ani bojaini<! meuwodźi, 
ktory na komec,na nikim zbyte• 
cznie niepolc:ga, ażeby me był 
od rnkogo zdrJ.dzonym. 

W rzeczy famey Monarcha 
n.iefta ... 

UNIWERSALNY. fJ9 
· nieftateczny nie idżie tylko ~a 
powodem trefunlm, uporu,dz1-: 
Wactwa, albo fantazyi; me mo­
że P"O am rozum, ani zafrugi i 
cnma' ani famo wybranie wfirzy. 
mać i ufianowić. Z rana po­
zwala zabrania w wieczor, i w 
_ie<lneygod#nie od bi~łego pr~e­
chodźi do ozarnep:o na umartw1e-

0 . 

nie ludzi albo na oświadczeme ' . 
irn iaki:::y Iaiki,niemajQ;c fiui~ney. 
przyczyny, kt~ra~y g? na tę ~ 
na owa flrone' a me raczey na 
iednę naklan1afa. Lecz dl.a cze­
P-oż profaę w.ielcyPanow1e w1ę-
'-' ' ' b' cey dźiwaGtw maj~_, a l?r~~to. ar-
ź1ey odmienr:emi i'!, an1zel~ lu-
9źie pof polići ? Oto że w1el.cy' 
Panowie b~d<.!c wo]n.i od wfzel­
kiev.o mufo i bojaźni, 1acniey za 
Pr~wo fobie obierają wfafn~ fan­
ta zyą. Nadto w µrnyśle nie­
których Panow wielkich~ up1y­
śle chymerycznym, chciec ie-

E:; dn ey 
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dney rze~ZY,r'. a w krotce potym 
iey mechc1ec,1eft to pokazać, fo 
oni nad fob~ oraz i nad muni p:i­
nują. Pofpolićie tedy harźiey 
fą od mądrośći oddaleni, którzy 
w_ :v_yźfzey, a~1iżeh ći, którzy w 
nrnizey zoftaJą kondycyi. Ja­
kożkołwiek iet1, mądry za'l.vfze 
ieft iednoHaynie flary. Jeżeli 
okolicznosó wyći1gaj~ rego,a­
żeby odmienił nieco w iwym 
procederze, odmienia; ale nie 
1eft · to być nieftatecznym> nie 
ieft to, fprawiedliwie mowiąc, 
odmieniać, lecz iść za zdrowym 
rozf ~dk1em, ktory każe itofować 
śię do czaili; ieit to mądrosć, 
bo dźieje śię z potrzeby' a prze­
to ieft fiafośći~ u ~nyił'u, ponie­
w1ż ·1eft to ikutek madrośći. Nie 
tylko wielay Panowie barźiey 
niefiateCZiiOŚÓ nnd}elr'lJ. a WZIY lf-.t'-- Q ..... o ... 
dem ofob, z ktoremi obcuj~„ ale 
też względem cnoty ; dla tego 

zdaje 

UNIWERSALNY. . 7t 
zdaje mi śię, aźeby we wfzyft­
kim pokazali moc fwoję abfolu­
tn'!, i zupełną. in<lependencyą. 
Demetryufz · daleko zabrnął w 
tey odmiennośći, przetoż mu nie 
zbywało nafurowych cenfurach, 
lnorzy śię mu nie zle ufzczypli­
wemi przyfł'uży li Satyrami.Ka ... 
idego dnia Demetryufz był cale 
do ś1ebie niepodobnym, lecz 
woyna i pokoy czyniły z niego 
dwóch ludźi tak rożr•ych, że w 
nich n~ymnieyfzego co do oby-
c 'zajow nie było zn.ać podobień­
fiwa. Pod czas pokoju widźieć 
w nim było ftek wfzyfikich 
zbrodni , pod czas woyny zbior 
wfayflk1ch cnot, woynę prowa­
dz~c z nieprzyjaćio1ami Pa11ilwa 
zachowywał z cnot<t pokoy; po­
koy rnajl!c od nieprzyjać10ł' Pai't­
fi wa, prowadźił woynę z cnotą• 
O iak wiele f prawuje.! nie zwy..: 
czaynych odmian w fercu laclz-

14 kim 

• 



'?: CZŁOWIEI\ 
:kim zabawa j µ:rożnowanie! ale 
i~~e byI a nigdy taka odmienność 
i<fka byfa w Neronie. Neron 
!O wielkie monftrum wfzyfl:k1ch 
~yl1:ępkow „ więkfzym był nie~ 
townie w tey mierie, ponieważ 
był raz~m i Pąnem św1ata, i 
w!afoyth fwoim niewoln1~iem. 
_- Rodz~ ś.tę niektórzy z wiel-. 
~ięmi przy\varami, ktore wiek-. 
j,zy a w~ękfay wzroft biorl_!;' źe 
t~Y_".Va.1~ . n~ odwadze ?o ~wy~ 
c1ęzemą. siebie famych:1nm fif:l'­

J'1. śię Ci)otliwemi ido11wnaiemi, 
że uftawiczme wojuh z ik:f on­
noś?iami fw.ojemi,~ onepodmoc 
fwoJę podbijaj'!, tak dalece; iź 
zdaje się' że w fobie naturę od-· 
~ienili. Odmienność niebyiaby 
tylkopochwaiy godna, gdyby 
~ym 1\JOfobeiu odedego poftę .... 
powała do dobrego, od dobrego 
do doikona1ego; ale ona ćiaQ'me 
poipolićie od złego do go;'fie; 

go,<i 
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l"o,a od vorfzego da mrv~rorfze- , 
\...) '-' .,1i.....J 

go. Widźiemy codiiennie ni-
by przed oczym::i nafaemi zł'e, i 
profto nań pa trza my; z ~oku zaś 
na dobro zapatrnjemy ~hę ,iedno 
zachodźi nam drogę , cHug1e zaś 
od nas niejako ućieka; ie dno śi ę 
nam pokazuje pod ·pokrywką u­
ćiechy' drugie zaś ukrywa śię 
pod pozorem utrapienia. Z 
tym wfzyftk1m f pytać śię godźi, 
i~ali tak wielką ieft przywar1-
odmienność? Cafy ten świat u..: 
ftawiczney podlega odmianie: 
dla czegożbicdowiek,ktoryieft ~ 
malym światem, nie mogiby w 
tey mierze rak powfzechnego 
na'śladmiać przykładu ? w ie~ 
~nymże kraju widźierr:iy wyfokie 
pago:i:ki, i nifaie dolmy, obraz 
wyżfzych i mżfzych niby fto­
pniow umy11u me1e~inofta.ynego: 
ta iedd.k odrni1„a Zizoc\łem ieil 
pj ęknośći i bogactw dla kraju. 

Czy 
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. Czy, ie-fiźe co nieftarecznieyfze­
~~-rnko czas ? raz jefł pogodny 
I c1eply, drugi dz bmzlnx.'y i ź1-
rnn y~ 1~d~1_yrn a~~·ern,panuje na 
tym sw1ec1e codzienna odmjana 
z ktoreY: wynika naydoiko; a Ifz~ 
l1arm~ma. Podobnym iiJofobem 
czlow1ek bezprzeftanje ocimicn -
ny, i drugi, nie iuż ow bajeczny, 
P,IZ_ez podobieńfiwo, aJe W Jkut-
1u, i~mym na umyśle, Prottufa, 
mah powinier.by,być od t:uri te­
g? doik~n~lfzym? Un1yf{ ludzki 
me po\1;r1men tak śię w fobie od­
mi~i~ć ~ iako ie~ w hvojeypo­
fta:c; swiat odm1;?ny; do.fkona­
łosc w tym runkc1e lednetro rd­
iniśię ód dofkonaiośći dm-=;.ieQ"o. 

Swfat ten ieft iako po ~i ~e­
dm~ kena,gdźie śię wfzyffkie, 
? 1nory(h tylko pomyślić mo­
z~a, wiciźieć dają cdnnany;c2Io­
'~1ek Ieft iednct Z ofob na tey fce­
me będ~cych; charakter tedy ie-

go 
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go powinien ~ by~ iednoilayny, 
pomiarkowany ,rowme utrzyma­
ny ,i z;iwfze f-obie po9obny:chy- ' 
baby go dla tego izczegulme 
chćiaI odmienić, ażeby ze zfogo 
do J~pfaego 12rzef?.edł fl,an~. ~a­
żda rnna odnnana fprzec1w1aJ~Ca 
śie rozumowi ieft przy~rnmniey 
pł'ocho ićią, która zawfze będi1e 
mi'.:łn:i za niedoikonaiość. SC! ie­
fzcze Judźie tak n.iefhli, tak ro­
żni od śiebie w f wych zdaniach 
w ma tery i Eauk~ i intereffow, źe 
zdaj~ śię, niejakieś mieć ~~?do-: 
banie w ty1h,ażeby zacnosc ich l 
ftawa była zelżon.a. / .Mówią ~ni 
i fadza czdl:okroc t:i'k rozumnie, 
źevrnilo ich fl'uchać: infzych zaś 
czafow niernzfz naymnieyfzego 
ćienia rozfądlm w tym, co rno­
w1a, tik.że godni fą politowania. 
N1~ fa. to ie<lnak z liczby mefta­
lych V umyfiow , którzy- mimo 
wfzelka oftrożność czeftokroć 

V d~brze 
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d?brze traf et, a z]e częftokroć. 
C1,~~oryc~ ia ganię,f'! z liczby 
ludzi podłJ.ch, i na wfzyftkie 
flrony rzucaJ~cych śit:,przedw-
110 ~torych ~ozun:o~1 wakzy ;. 
prewencya , albo namietność-: „ 

ktor~y ?d i.ec.Jney Juh też drugie 
zwyc1~zem,nazY'vaja dźiśiay 0~ 
brnyd_liw~,co \vczorav cućowna i 
?fobhw~ nazywali rzecz1. N"ie 
I~den.~~11ka, obcowania i iiJole­
cz~osci z tak1emi ludzmi, 1ubo 
on~ 1?0g~ być do wielu rzeczy 
~a~yc.1;' I doikona1e w nich ufl'u­
zy~, Jako d~ wfzyftkiego fpofo­
bm, me illOZ?a Iednak nigdy na 
mch. polegac. S:t oni prewen­
cy?:; lak? zaślepieni lub nie? fa-
n:~. t<? Wle~zct ; czekaymy dl a 
)\ z1ęcrn o mch .porady, aż nam 

rzecz cał<t wyjawi~. 

ROZ-
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ROZDZIAŁ VII. 
, 

p czleku do wfzelkiey zabawy. 
fpofobnym, i ktory umie wfzyfl· 

kiemu dogodźić. 

Lift Autora clo fwego Przyjaćie· 
la Laftonoza. 

Nie naleiy śmiać śię z1łwfze 
na wzor Demokryta,ani za ... 

wfze płakać na wzór Heraklita, 
,kochany Laftonoza. Mędrzec 
Par1fki mowiac w Piśmie S. o · 
czaśie, pokaL;uje nam rozmaite 
iego używanie. Niech inny czas 
bę<lź1e do pracy, inny do fpo­
czynku, inny czas dla śiebie fa ... 
mego, a inny dla drugich. Ka­
żda rzecz pow:itnna mieć tym 
f pofobem mieyfce f woje, nie ty 1-
ko ażeby utrZylTl~Ć fpofo~ ży,ćia 

po nu ar-
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pomiarkowany; ale też być fpo­
foł:mym_ do Zf1dof yć uczymema 
wfarfikJemu. ł\tokol wiek tym 
fpoiob~m,. PC?dźi,el.i.ł wfayfikie 
fwego zycia goclzmy, ten może 
~f~Y:~bm do i~maku przypaść,i 
ftac s1ę ro:fkofZa narol1U lucJz­
l1ego. Człowiek ieft z śiebie 
f~mege-niby letkim wyobra~e„ 
rn~m t_ee,<? wfzyftkiego, cokol­
~1~k w1dz1emy w naturze;niech­
~e_ 1~fa~ze nrzez fwoję pracę u­
siłuje, aby w fobie .zgromadź1ł 
to wfzyilko, cokolvnek śię za­
myka w ~iwilnym i mora] nym 
żyćiu. Ja z mdjęy ftrony na­
~wać nie mogę faczęśJiwym u- . 
rnyfl'em , ktory śię w iedney 
~~;~eguln~e ~-ze2zy zatop1ł,cho­
c1a~by nayc1ekawfzey, i nay­
wyzfzey zewfzech umiej~ tnośći. 
A coż dopiero mam mówić ie­
~e1i ta fzczegulna rzecz bę'dźie 
4edl)'! z pof pohtych? z tym ie-

'1nak 
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tlnak wfzyftkim,ta ieft wiafność 
wfzyrtluch prawie ludźi maj~­
cych iak1kol wiek na świećie u­
IZ<!d: Z0It1ierz niezwyk1 ma­
WlaĆ, tylko of wych potyczkach, 
Kupiec o fwoim ·handlu, Pobor'"'. 
ca o cenie pieniędzy :?foba ~ą· 
dowa o f praw::ich; kazdy z mch 
nic więcey nadto nie umie. re 
rozmowy zawfze o iedney rze­
czy f~ niezmiernie uprzykrzo­
ne; zamykają na nie ufzy: ie~~eli 
zaś C~afem fł'uchaj(!,tO tylko dla 
tego,ażeby lepieyumiejiłc wy­
raźić ofobę Autorow, w więkfze 
ich podać pośmiewifko. Zyćie 
ludzkie potrzebuje niejakieyś od­
m1ennośći w okohczno3ćiach 
fwoich,tak iak harmoriia obeyś 1: 
śie niemoże bez rożnośći tonow. 
Znayduj'! śię iednak ludźie,kto­
.rych poznać pragniemy, cho­
ćiaź oni bynainniey nie mog~ 
doftatecznie mówić w kilku ró-

„ żnych 
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Żi1ych materyach. Lecz nieu• 
częfzczarny do nich,chyba ty 1..­
ko k!euy :potrze~uje~ny iakiey 
od mch zas1ągnC}c w1adomośći: 
na ten .czas ch.ęfrue znośiemy 
c~dpLw~ wy lKzanie i wyfta ... 
:vJeme . n_a widok fzczegulney 
ich utmeJftnośći. Inni, bez któ­
ry?~ Iacnoby śiy obefało, ponie­
\vaz ft;! un;y.fł'y p_odfe,meuczyni~ 
mgdy kon~a, kiedy śię raz .za ... 
czn~ pop1lJ'VilĆ ze fwemi fra-. 
fakam1> .z pł'ochemi i niefma ... 
cznenYi baykami,z żartami, kto„ 
;re m~1iemaj~ być ~owćipnie wy ... 
n~le~10ne, . lubo Je każdy na pa-. 
rn1ęc ud dawnego czai u umie. · 
w_ ty.m, ,oni ~ay:viękfz~ f~oj,ę 
,b1egłosc zafaazaJ't, tu w tę 1 o .... 
Wy rZUcCJj:} śię firanę, nad tym 

, :~ły cza~ trnWi<tJ i nied3dz'! śię 
zadn1 nuar~ od tego odwieść1 
Prawdźiwi Zyf yfowie w kon.:. 
-;yerfacyi, ktoIC]; zawfze iedno-! 

ftaynie 
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ftaynie obracają. Każdy człek 
rozf~dny obawia śię tych Po­
Wiadaczow frafzek pof po litych, 
i głupftwa pafo-brzuchow n.i..e• 
prz.efrannie odn~wi~j1ce1g:o śi~; 

· Byłoby to wydac cierp iwosc 
ludzki;! na fztych barzo przykry J 

n1ieć częfto do zn of zenia rozmo­
wy rak 11ieznośne:wolałoy każdy 
w wiec;:zney zanurźyć śię ofo­
~nośći w pokoju f woirn, ażeby 
tylko mógł tego unikn1ć. Dy­
frurfa niektórych Mal kont en• 
tow, ktoremi uczymon~ fobie 
krzywdę uHawicznie przekłada­
j Cl, zdajC! śię mi być iefzcze nie 
znośnieyfze. Na oftatek oddał· 
hym wfzyftko, ażebym ś1ę mógł 
uwolnić od człeka, którego u ... 
rnyil w iedney ieft rzeczy zato ... 
piony. 

Spraw.uje ulgę, kochany La-
ftoaoza, w tey uprykrzoney roz­
mów iednoflaynośći, obco:warue 

F z nie-
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z niek~orem1 przyjri.ćiofami,kto~ 
rzy wizyflkiemu dogodźić umie­
ją tak względem roźnośći ofob, 
względe rozmaitych okoliczno. 
śći, iak.o też względem rożnych 
n;-atery1 w konwerfacyi. Jeden 
takiego charakteru przyjaćiel, 
waży za tyś1'!c innych; nie mo­
żna nazbyt ce11ić tego fkarbu 
przez ofobhwe fzcześćie znale­
ź1~n~go. Przyjaćiel, o któryrµ 
mow1ę ,ma z urodzenia wf pania­
łe ferce, otwarty rozum, rzadki 
dowćip, i guft we wfzyfl:kich 
rzeczach.Przymioty ferca fpra­
wuj'-! w mm, że śię do pojęćia ka­
żdego, krory z nim rozmawia 
ftofoje, i zawfze gotow iefl: t~ 
.czy.aić. Przymioty umy!ł'u po­
dają mu f pofob, kto czym u trzy-. 
mać, może, równie poważni,1ub 
też żart obli W'! rozmowę, w kto ... 
!ey goto~ ieft tyle zabawić śię, 
ile kto za przyzwoit'! rzecz f'!„ 

• I• az1, 
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dźi,a nigdy wi~cey nad. ro.SIOw­
ko ie<lno w iakieykolw1ek mate-. 
ryi hafł'em ieft dla niego, za ~to­
rym poprzefiaje bez n.aymmey: 
fzey trudnośći zaczęt'} n:o~ę, a 
idźie do drugiey naftępującey. I 
to iefi co daje poznać, że ś1ę w 
nim z:1ayduj~ wfzy~kie częśći 
umiej.ętnośći, ktora ieft '!le zwy­
czaju,i potrzebna ludzkiey. fpo­
ł'ecznośći, nie licząc wyiobey 
nauki, która prawdźiw1e czyj1i 
madrym w rzeczy pofpol.itey u­
cz~mych. Tym ipofobem c.zł~.k 
i eden fiofuje śię do poJ ęcia 
wfzyfrkich, i wfzyfik.Lm śię po-
doba. ' 

Jedna fzczegulnie IJOtrawa 
zefł'ana z N ieba Przodkom na­
fzym, mogfa , ~iedyś, .nakarn:.ić 
ich, i przypasc do roznych gu­
ftmv. Jeft to wizerunek tych u­
my.fiow ,lnore niejakąś umiej~ ro-­
żn~ na śię wźiąć poftać,i wfzyfi.„ 

Fz 1m;n 
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kim, dog~dźić .. Opr,ocz tego że 
zn_ac w mch,w1ęcey aniżeli pier­
wize fzczegulne poznanie JYfa­
ternaty ki, F1lozofo,nawet i Teo­
logii, Hifroryi, Numifmatow 

• I. • , 

Zf1aJC! s1ę ODl przy tym na IIl:\lar-
ftwie,sn.icerfrwie, ogrodnictwie, 
ar.chitekt~~ze; z_ tym wfayfrkim' 
wiadomosc1 te mezgadzaj1ce śię 
z fob~ na pozor nie f C! przeći-· 
':':ne, ~ni wal~z<! iedna z drugą; 
Cl, ktorzy mam te wiadomośći, 
pojęh ie dofkonale i z t;ci fama 

"' ..,, , 
z ~t~r<} poj ęJi ,<lolkonaio~ć~~' wy. 
razaJ~· Byfaby rzecz dziwna, 
gdyby tacy ludźie dla farnych tyl­
ko ś1~bie myśhlii żyli.Lecz zna­
my mektorych z nich, których 
grzeczność i powolność chą­
t111e nam u<lź1ela 11.tejakieyś czł­
ftk1 ich czafu. 

. Nako~1,ec tak wiele pięknych 
wiado1n?sc1 mi11ey f<! ikmk1e n 
pracow.ltego uś;.lvwama, iako ra· 

czey 
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czey uźyćia ta]entu, który _dany 
był dla ośi~gnienia }Y~h w1~d~: 
mośći. U myfl' wielki me powm1e 
do·iedne<Jo fzczeITTilnie zmierzać 
krefu, był'oby to0ubli~ać ~.fobie 
farnemu) mnym. Pomewaz dało 
Niebo, ieśli odważę śię t:ik mó­
wić, dobro nieograniczone,, by­
ł'aby ollarnia niewdźięcznosć u­
żywania iego ofzczędzać, .a~bo 
też do 1edney rzeczy przyw1ą- · 
zywać. W ?lno mały~ ~my!ł'c:1~ 
w iednym się zatop1c,, i w mm 
gufi: f wdy cały zakfadac:pr~yro. 
<lzenie bowiem niewydź1ehI0 
im, tylko barzo fzczup!:~ sfer'(, 
niech śj ę w niey z Bogiem trzy-

. maj'!, bylebyśmy woJni byli ~d 
fzczeguJney ich,z ktorey gramc 
wyniŚć nie mogą, umiejętnośći. 
U rnyfl' zaś wielki, który U!.Tilał 
pracy przyioźyć,i z czafen; śię 
zbogaćić, ftofuje śię do ka~~ey 
rzeczy: odmienia dyflmrs i in-

F3· .fzym 
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fzym mowi tonem, tak,1ako zaba­
''Y_::t i uczć~wo~ć FPc:iecznośći wy­
c11ga. M?w1c zawJze pm:t.raźnym 
tonem, ieft to 11as~ućiemię;1,<1Ć; 
żartować za wf ze, ieft ck11 wość 
fprawować;mówlĆ zawfze orze­
?Zach do Filozofii z~ależ~cych, 
ieft wprawiać nas w fzkolne z 
d7.1ećmi prace; krytykować zi-· 
wf~e, i~ft. ~o. chćieć z nas uczy­
n1c meJak1ch Schol1aitow, i 
Romrneatatorow. 

Każda dyikuriu materya ma 
fwoy :prnyzwojty i określony 
czas, tak, 1ako każdy owo.c ma 
fwoję udź1elnct- porę. Tey ma­
xyrny rnkt lepiey nie zaQhowu­
je, iako ieden wielki czł'ek w na­
fzym wieku, ktory ći ieft wiado­
my. N a czele woyfka, iefł: to b1e­
gI y Generał', u dworu grzeczny 
Dworzanin, w radź1e polityk, u 
ftol~ ,przyjemny gość, na ofo­
bnosc1 do rozmaitych przY:kfada 

się 
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iię nauk, w obcowaniu z innemi 
gotow ieft podług proporcyi l<a-. 
· źdego poftąpić. Nie takim był 
inny woyfkowy cziowiek,z kto• 
ryrr: pr~ebywał'eś, i. ktore_g;~, ił'u­
iznie miano za chlubcę barz1ey, 
iak za odważnego. Jedna zacna 
Pani chóał'a go wźiąć w t&niec 
pod czas dywertymentu u dwo­
ru, wymówi? śię on z tey przy_. 
czyny, iź nienrmczył ś1ę ( iak 
mówił) w takt pI'!fać nogami, 
ale um1aI rufzać ramionami na 
uśmierzenie nieprzyjaćio! Pań­
ftwa. Kiedy kto nie ieft iak ty 1-
ko do bitwy f pofobny, należr1Io­
by temu pod czas pokoju fpo­
koynie w domu fwoim ś1edźieć„ 
tak,iako fpokoynie zoftaje w-po· 
chwachtwoja fzpada.Wymowka 
Kawalera zclafa .3ię cale nieprzy­
zwoitą iako fl'uż:tca barźiey ro­
rnanfowemu Arnadyfowi. Nie 
rnafz kochany Laftonoza, takiey 

·· F4 ofo-

. , 
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o~oby' Jm)reyby wź1ąć na śiebie 
me trzeba byf~' ażeby ?ię fl:ać 
czrek1e~n do wf zyfibego fpofo-4 
bnym I wfzyfikiemu dogadzaj~-­
cym.1 Trzeba być częŚĆlC! fnm­
tnym, częśći'! wefofyrn,aześćia 
F1Jozofen~,c~ęśći(! f wywoh;ym: 
trzeb~ mow1ę by~ tym \vfayfl:„ 
kim, a przy 11ammey zdawać śię 
wediug okoli: znośći, trzeoa na 

I ~ornec częŚÓ(! fobie, ft częśćia. 
innym na~·ug1wać. Tym fpofo~ 
bem, powm1en być czas źyćia 
podzielony; pierwfz:i i nayceJ­
rneyfz<t część trzeba <lH ś1ebie 
~o~aw;ć,drugC); ludź1om poświę­
c1c ~~. utr~ymame tey fpofe ... 
cznosc1, kror1 opatrzność mie­
dzy niemi uCT:anow1la. Lecz· cho­
ći~ź iefl: czas na wfzyftko, pa­
m1ętaymy ażeby nigdy nie był 
nad to, co może być przećiwko 

honorowi i furnmeniu. 

ROZ-
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. ROZDZIAŁ VIII. ' 

o człeku rozfqdnym albo przenika­
jącym a nieprzeniknionym. 

Rozmowa DON ANDRES 
z Autorem„ 

DON ANDRES: Mewią po­
fpolićie, człeku rozumnemu kil­
ka fł'o\v dof yć dla zrozumienia 
rzeczy. · 
, AUTOR: Ja żas powiedźiał­
bym, rozumnemu człowiekowi 
fo1ka ilow dof yć > aby śię dał 
zrozumieć; owfzem niepotrze­
buje on fl'ow na to, daje poznać 
z twarzy fwey myśl fwoję kiedy 
chce;m,1.lczert1e iego famo mówi,. 
i znaczy częfroluoć wi~cey u 
człeka rozumnego,a niżeli dłu­
ga rozmowa u gfopiego. 

DON AND~ 
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DON AND: .Prawdy, o lnc­

rych_ nam naybadiey wiedf.ieć 
~al ezy, ty.lko przez poł'owę nam 
się u:kazuJ~· 
-. AUTOR: Prawd~ć rnowifz, 
ale dofyć na tym człelm rozu­
~~e~1u,aźeby one r~zumem pó­
J~ł, I doik01:ale wyłożył. 

DO,"I;J A:I\D:T a urnyil'u prze­
~ornosc ratowafa r•aizego Am­
i;:ona Arngor11kiego. Vrześla­
uowany od fwoich wfpol-Oby­
~v::iteJo;v:1t?rzy ikryóe na zgubę, . 
1ego a1zyh, urnfaI,. on wcześnie 
uy~ć do ~acnych sąśjaclow, od 
ktoryc4 z r3cJość~ą by! przyjęty. 
AUTO~: Jak wiele \vyfoki 

rozum ma ipoiobow, iak wiele 
cnota mo~y' hedy to oboje w 
tym zofiflJe ftophu \v jaJiirn ie 
miał tak rzadkiego dowćipu 
czfowjek. 

DON A.ł''9.= ~ieku teraźnjey­
faego pow1edz1ec prawd~, i po-

wiedź1eć 

, . 
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wiedź1eć brednię iaką, iefl: to· 
niby iedno. , . . 

AUTOR: I przeto zeby me-
nazywano gfopim,nie śmie nikt 
być barzo fzczerym;_ \~ro~1 z ~a­
leb1 namiem.C pr;:iv;uę, i to ie­
fzcze z wielką fztu~ą i oftrożno-
śćia. 

JJON AND: Zażywaj~ tych 
fztuk ofobliwie z wieikiem1 Pa­
nami kto rym of obliwfzy wzgJą<l 
oświ;dczyć każdy uś.Juje' a7,eby 
n·a iego farnego ,był wzgl<td 

. ' nnany. , . . . 
AUTOR: Jednakze \v+elk~ch 

Paaow ifl:otny iefl interes_ byc ~ 
prawdźie informowanem1, czs­
flokroć żyćie ich i zguba zaw1ITa 
od poznaney' albo niepoznaney 
prawdy. . 
D~l\r AND~ Jakożlml wiek 

bcidź, prawda~?~ ~er~z ~a1,r~ Pa~ 
riienl~ a Chrzesc1aniką, 1\tora ro-
wme ze wftydem wie1l1C} 1<iczy 

piękność 

t 
- I 

~ 
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piękno~ć i nigdy śię rnaczey nie 
pokazuje tyll:o pod z;:ifl'on <J. 

. ,.APT~H:Trzebc:1 tecly ażeby 
Rs1::2,~ęta, l \\·ielcy Panowie fla..:. 
rah się pozc;;wać farni przez śię 
P,Jawdę, pomnraii~ im od1ryć 
tak n:ocno J a;:·c1y ślę obawia. 
~,~Y,1~z zbywa ~m r,a przezorno­
~c1,azebY: ~cg11 poznać zdradę, 
l umkn~c Jey, .? 1Jiezbywa jm na 
tyi_n P,o~l?olicje, niechże tedy o­
broc~ c.aly 1wóy rozf~del{ ui ro­
zez,narne pr<Jw dy, Jnor~ im pod 
z~flor,1_'! uhytą pol~ziv~· ~Lay­
?z~e s1ę bow1em zawize tab, co 
111m doflatecznje napomknie do 

. zro_zuwienia, tyle tyll:o chóeJi 
fob1c Trochę J 'l acy zac!ać .. 

~ DC?N AND: Daymy pokoy 
wielkim Panom, Mowfac w o­
~ulnoś~1, fac zerość flał'a Jif; bcir­
zo pol1tyczn?, 1 oftrożna tak c!a­
lece,ż,~ śię o,t2wn, za l-M~lym ra­
z~m,i:izeby Slę o 1ak~ ikaI-ę nieo-

biła„ 

UNIWER$ALNY. 93 
obaa. Jeżeli z g-fu ;Jie .ni ma do­
czynienia,albo retz bojaźliwe-: 
mi ffil lczy ieźe 11 zas z nodf ernl 

' ' !J'fl: I i nikczemnemi, p,x]hleb wo na 
mięyfcu fwoi·n ,za~·n<lza: 
· AUTOR: Ja1~s1(pez ona ob­
choclźi z cziduem rozumnym. 

D~JN AND: Pod te11 czas na­
wet trzeba być ż wielk<t of-l:ro­
żnosćia. 

AUTOR: W rzeczy famey 
człek choćiażby byi nayrozu­
mnieyfz y' melul:..1 ażeby mu pr~e· 
kfadano, 1ż ś1ę w czy,n o;nylH. 
Idź1e tedy o to, a~~eby wiedź:ieć, 
ia1rim fpofobem ·dać mu do zra­
zu mienia bfid iego bez uraiy, 
tak dalece' aźeby mag! fobie nie­
j akQ;ś przyp1fać eh wai~ popra-
wienia śię. , 

D.A.Jeit to fcena wielcei;>!ZY­
jemna rozmowa dwóch ludz1 ro­
zumnych, z lnorych ie?en przez 

• pol fl:owa śię exphkuJe, ~r,ugt 
zas · 
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zaś p~~eni~a 'ca:~ myśl i_ego. 
J e1~ nula w1dziec w p1erwizym 
deliliatn(! wftrzęrni~źhwość, kto~ 
ry memowi, tylko to, na czym 
dofyć ieft do wyrozumienia by­
firemu dowćipovli, w drugim zaś . 
g1ębok!l p~zezorność,ktora prze 
rnka to wizyftko, co przed m~ 
ohcą nkryć;1eden wpada niezna­
cznie w fam{( treść rzeczy, clruo-i 

11. • • u 
zas i~ poymuJe, I z gruntu do-
ahodź1 na famo pierwfze :fpoy­
rzenie. 

AUTOR: T rzebafobie poży­
te_czne uftanowić reguły \vzglę­
dern ifioty rzeczy 'namienionych 
_tym fpofobem. J eźeh fi! przy-: 
Jemne i obJ1guj~ce,uikram1uymy 
w nas :faeną do wierzenia pory­
wczość, a njgdy zaczętey o po­
chwaiach nafzych mowy nieko11· 
~z~1y prze~ śiebie farnych.J eźeJi 
zas ~ przeciwney ftrony, rz~cz, 
o ktorey nam namieniono, ni~ 

ie ft 
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ieft z pochwaią nafz(!,ftat1my śię 
łacnemi do w1erzenia;co mówią.- ------. 
cemu duch pohtyki i pochleb-, 
ftwa dyktuje, niech to rofho-
,pność iluchaJącego obali pokazu-
jąc iak gdyby nigdy tego nie po· 
j<tł. Ni ten czas rzecz f'3.ma za-
wfze ieft rnnieyfz'! od tego, co na 
pochwaię nafzę lnbo naykrocey 
dowćipny powie Panegiryfta. 
Oprócz tego podla ieft rzecz i 
śmiechu godna zdawać śię. ro­
zunueć pochlebflwo, w tak cteli-
katne !Iowa uwinioae. 

D. A. Niechćiał'.bym być twe. 
go zdania wr.glęclcm rzeczy ,kto ... 
re nam nie f'! poży[eczne: człek 
znający śiQ widf.i częftokroć w 
iednym frcr.vku' w farnym nawet 
geść.i.e, obfzerne pole <lo fmut-
nych refiexy1. . 

AUTOR:.Niech nayfmutniey­
ize będą. refiexye.,ktore fe} z nau­

, kC} nafz'}~ koriiec,~nie potrzeba# 
żeby-
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żebyśmy ie czymli. SzczęśJiwi 
owfaem barzo będźiemy, ieżeli 
te uwagi zarnkn~ cafą rt:ecz,któ­
I<! iedno ił'owo podaje, kiedy to 
fł'owo ieft cz.leka rozumnego i 
<lyikretnego. W ie<lnym tym ffo„ 
wie zawiera on obfzerni! maLe­
ryą, pomeważ ieft to zawfze krok 
śhikl, czynić remonftracye ofo­
bom pewnego ch:uakteru. 

D.A. Zdajemi śię ,iż kiedy kto 
chce, napomnieć nas tym kun­
fztem i q fubtelnośćią, rzudko 
śię zdarza, ażebyśmy uiluchali. 
Nie zgadza śit;:: bowiem z przy­
rodzeniem nafzym, ażebyśmy 
śię nakianiali do wietzema te­
mu, co śię nam niepodoba, :i 
rnmey iefzcze ażebyśmy uś1ło- . 
w~li poymować treść całą. A­
żeby 3ię nam dało poznać t9, co 
nam ieft pochlebnego: me trze­
ba wielkiey fztuki, .tł'owo iedno 

1 otwiera obfzerne ·pole do przy• 
pa- , 
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patr,zenia ~ię z ukontentow~nie 
fobie farnym, lecz ażeby wy_~o- ' 
Zumieć co ieft z nafzym pomze„ 
niem,cafa wymowa Demoftene· 
f Ęl ternu niewyftarczy. 

AUTOR: Ja dodaję,iż czfeK 
xozf ądny powinien czafem zga• 
dywać,poniewaź fą ludźie tacy, 
ktorzy zdaj~ śię mieć niby pie~ 
częć na fercu,gdźie ich myśh fi 
zamknięte, rak,iż prędzey ,że tak 
powiem, zgnij'! wnich te.myśli„ 
aniżeli śię z niemi odkryJ<ł. 

D.A. Coż z tym czynić? Jako 
umiejętny le1rnri poznaje puls 
chorego z refpiracyi,tak głębo„ 
ki .Metafizyk przenika z gruntu 
cz.łeka z iego fentymentow. 

AUTOR• J ahożkolwiek b~dź, 
z tym ;w~~yft1cim ~ją ś~ę wyro.-_ 

·zumiec c1 Sygahanowie, czY:h 
l3ofzkowie milczenia,i to fenty­
mentow ich oclkryćie nie ieft bez 
"Pożytku. 

G D. A. 
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D.A. Owfzem wiadomość ta 

złaczona ieft z trudnośćia. Trze· 
ba„albowiem przez nafz dowćip 
wyrównać ich oftrózność wie1-:­
k'!, którey używają w fł'owach 
f woich: oprócz tego ći ]udźie 
fkryći, których Sygalianami na­
zy\;Vafz, moim zdaniem f ~ raczey 
o-. .-emi ftrafzydłami, które ś1ę 
Sphinx zowi~, i które trudnym 
do zrozumienia mowi'! f pofobe, _ 
ieżeli tedy w fkrytey ich mowie 
przytrafi 'śię 1ednę rzecz wźiąć · 
za drug~, bł~d ten może być fzko­
dliwy. Nie iefteśmy wprawdźie 
Oedypami,abyśmy w podobnym 
raźie bez omyłki zgadywać mie­
li; o · iednym tylko Oedypie 
wzmiankę nam czyni~Poerowie> 
a przećie i ten potrzebował po­
mocy dla wytłumaczenia zagad­
ki Sphinxqwey. 
AUTOR;2waźywfzy wfzyfl:· 

ko, ieft latw1eyfza tzecz, aniże· 
hć 

UNIWERSALNY. 99 
lić śię zdaje, poznać drugich. 

D.A.Przynamniey b~rzo tru­
dno ieft poznać śiebie iameg~. 

AUTOR:Nie mafz człeka za„ 
dnego tak proftego„ któryby nie 
.mia! cokolwie'k frautowftwa. 

D. A. I któryby ze wfzelk~ 
proftot~ co do ś1ebie nie_był 
złośliwym względem cudzych 
poftepkow„ . 

· AUTOR: Widźiemy profzek 
· w oku bliźniego. 

D. A. A nie widźiemy halki 
w oczach nafzych. , . 

AUTOR: Z tym wfzyftkim 
naypierwfze,ktorego ·mamy na­
bywać,ieft pozname nas farnych. 

D. ,A. Jeżeli śię w tym bez­
przeflannie ćwiczyć nie będźie­
my,zawfze śi~ w czymkolwiek o 
fobie zapommerny. To przy11o­
wie: znafz Że śi~bi~ .fa'!'ego,. pręt-: 
ło śię da wymowie, ale me z tąz 
fam~ prętkośćią bywa wykona-. 
ne. · G2 lAU-
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AUTOR: Jeden z cltiwnych 

Filozofow, który to przyił'owie 
powiedźiaI, był za to policzony~ 
w liczbie śiepmiu Mędrcow. 

D.A. ja zaś ile wiedźieć mo­
gę,źadnego nieznayduję, ktory­
by odebrał podobny honor ,za 
wy konanie frut kiem farnym po­
mienionego przyfl'owia.Jak wie­
lu iefł:, ktorzy znaj~ to, co śię 
innych tycze, a niepoznaj'! tego 
co do nich należy:mowi~ dowći-

, pnie o wielu rzeczach,o których„ 
by godźiło śię ' im niewiedźieć, 
a o tych niemyślą,o których wie· 
dźieć dofronale im należy. N i ech 
by raczey o iednych zapomnie­
li, a drugich śię pilnie uczyli„ 

AUTOR: Znay<luje śię tedy 
iefzcze coś gorfzego na świećie 
aniżeli próżnowanie. 
. D.A. Bez wątpienia, i to ieft 
próżna ćiekawość ]udzka,o ktd• 

' . reymow1'(. 
AUTOR: 
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AUTOR:O nieużyteczne fł:a. 
tania 1udzkie!o iakwieleiefipro„ 
żnośći w rzeczach doczefnych~ 

D.A.Po tey małey,ieżeli iaka 
ieft,dygreffyi,powróćmy do człe-
ka rozf ą,dnego . . Umie on rozeznać 
rnieazy Judzmi dwa rodzaje cha­
rakterow nayprzednieyfzych.J e­
den iefł: tych ktorzy z przyrodze„ 
nia mało mowią,drugi tych,kto• 
rzy z przyrodzenia mówią wie-
le. Pierwśi za wfze pomiarkowa-
ni w fwoich poftępkach,ofzczę• 
dzaj~ fł'owa; drudzy zawfze ze­
wnętrznie wylanihoynie fzafuj~ 
ffowami. T amći f~ barźiey f po-
f ob ni do urnnieyfzenia rzeczy, 
ći 1kłonnieyśi do powiękfzenia. 
Sztuka ieft umieć odłączyć · 
przypifek oftatnich, a co niedo„ 
{faje pierwfzym przydać. 

AUTOR: Jedea z dawnych 
powiedźiał, że ludźie -po więk„ 
fzey częśći. fft nakfztałt rzek, z 

Ci> kto-
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ktorych iedne przyimuh,co dru­
gie wylewaj'!, i z. których nay­
f pokoynieyfze~i nayćiżfze f~ po­
fpolićie nayg!ębfze.Nie ieit tru­
dna do rzeczy nafzey apphka­
cya tey Metafory. 
· D.A.Nie zbywa iefzcze na o­
kolicznośćiach~ które zatrudnić 
-mog~ w rozf~dzeruu nayg7ębfzy 
.umyił'. Kiedy z nami kto rozma­
·Wia o włafnych f woich f pra­
wach, cóż mamy za fpofob po­
znania w tym zupełney prawdy~ 
.Rzadka ieit,ażeby intereffowany 
niepobłażał' fobie farnemu, albO 
.nie fzukal omamić innych. Sani 
interes czyni nam iego podey­
rzanym, podeyrzenie zaś trzy­
~a na~ w niepewnośći,i pow'lt-

-p1wamu. 
AUTOR~ Sfowa f~ więcey 

albo mniey uwinione i w~tpliwe 
·Według intereffu, o którym ieft 
mowa. 

D.A. 
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D. A.Nie przeczę ia temu, a1e 

rozf ąclny człowiek używa na ten . 
czas wfzelkiey bacznośći:ponie­
waż wie1u śię w tym ofzukiwają., 
dla tego że nie widzą f podu karty. 

AUTOR:Skonczrny:mafz ty 
przed śię wiięt~ pracę około hi. 
fioryi dawney Saragoffy, hifto· 
ryi tak pożą<laney uczonym 
ludźiorn, i rzadką. wiadomośći'! 
napdnioney; ia zaś idę do kon-

tynuowania mojey Filozofii: 
Del Varon Atento. 

ROZDZIAŁ IX. 

Trzeba śit wyflrzegać żartowa-
. nia ujławicznego. 

R Oilropnośc nazbyt lubi p~· 
wagę' a zwierzchność nazbyt 

pragnie ufzanowania. Srzodek , 
miedzy obiema ieft bydagodnym 

G4 iucu· 
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i uczćiwym. Ludźie rozumni na 
tym pofp.o~ićie przeftaj~" ażeby 
mewpadh ani w furowość pofę„ · 
pn<h am też w ]ekkomyślność, 
tego iednak oboyga śrzodkiem 
być częftokroć może wefofość 
umiatko.wana. Względem żartow 
te pow1nne koniecznie w pe ... 
wnych zoftawać granicach, kto 
z nich wyftępuje, iak iego na ... 
zw1emy?ia zdaniem moim twier­
dzę, że ktokolwiek .uftawicznie 
• f • 

zartuJe, ten nie ieft prawdźiwie 
człekiem, Z tym wfzyftkim nie~ 
zliczone znayduje śię mnoftwo 
ludź1 t~go g~tu~~ku, którzy ufta„ 
w1czme bawi~ się żanarni, i ni­
gdy ich nieopufzczaj~. Zap ra„ 
Wdę ,choćiaż nie ma takiel!O ba~ 
ła~mctwa, któreby f~oiC'h nie 
~1alo partyzantow,:pojąć iednak 
me mogę iakim fpofobem to o­
fta~n~e tak ~ie le ~eh Jiczy~ może, 
Izaliz bow1emm1edzy wfayftJtie-

m1 
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rni bałamuctwami przykrzeyfze 
htore znaydźie śię nad dworo­
wanie końca niemające. Są bez 
W<!tpienia czafy na rozwefelen~e 
śię' i na farne żarty; lecz zdaJ e 
mi śię' że refzta czafu na powa­
żnych i rozumnych powinna śię 
trawić zabawach. Jakoż w rze­
<.:.zy famey ponieważ żarty f~ 
niby fol<! konwerfacyi,używa.nie 
ich powmno być tafoe, iakie 
zwykło bywać w przyprawieniu 
potraw. To używanie l>owinno 
być wczefne , pomiarkowane , 
zgadzające śię z dobrym guftem, 
i według ofob.Albowiem dofko... ' 
nale uważając żartować z kogo, 
ieft to z nim śię obchodźić iako 
z niźfzym, albo naywięcey ,iako 
równy z równym~ ponieważ nie 
wielki mu śię na ten czas oświad­
cza wzvląd i ufzanowanie.Lecz 
kiedyż:Profzę, trafia śię, że ći, 
którzy uftawiczpie żartuj'!• 

fzczerze 
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fzczerze mowi?? rzecz ieft bar ... 

- ~o trudna do zgadnienia. I to 
iefi dJa czego takich luclźi na ro­
wney fzali z ld'.amliwemi chetnie 
~!adę,' ani na tamtych ba~źjey 
ial~o na tyd;_ r okgam. Bąjaźń, 
kto~~I~am~azeby mllieiedni żar­
tami medOJ( li, ft drudzy kfam­
ftwe1!1 nieu:viedli, iednakowy na 
umysle 1?01m fprawuje ikutek, 
to 1eft, ~e _cz~ni mi jch po.dey­
rza~ ym1' I f1 iepozwa.la mi ufać 
wr ~ich, c~yba z ~oftropnośći'.!) 
~ ~oftate~ zartowmcy z profef-
1 y1 mdw1<J pofpolićie bez refle­
XJ:i; .iak gdyby rozfądku cale nie 
m1eh, którego ikutkiem ieft re„ 

· ~exy_a. Jeżeli ~:iś mniemaj~, że 
}ID n1ezbywa na rozfadku wine 

-~ pr~ypi~ać należy,„ że go ni~ 
UZY:WaJ! ·.na ten koniec, ażeby U· 

,)vazyh I poznali wielkie fwe 
...-gfopfi:vo. Przetoż nie widzę iaJ, 

tyJko 1ednę rożnicę miecJzr nie­
mi, 
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·mi, a miedzy temi, który.eh do 
ćiafnych domow wfad~<lJ'!~. to 
ieft, że czym fą ći ofh1tm pome­
wolnie, tym pierwśi f1 .z dobrey 
woli i wł'afnego obrama. Pto­
chość fprawuje w ie<lnych t~,co 
rozumu p9miefaanie u clrug1ćh; 
fpofob czynienia tamtych 1~ft 
wyobrażeniem Jpofo~u ~zyme--: 
nia tych; wfzy~cy. c.1 tak ie<li+: 
iako 1 drudzy me zyJą,tylko. dla 
ućiechy nar-oclu ludzlnego,~1e~­
wśi z rozmyfł'em,dru<lzy zas me 
0 tym niemyśląc. . , . 

Idę do drugiego rodzaju ludi1 
żartobhwych,ieżeli ich tak mo­
żna nazywać, którzy żarty ftro· 
j(.! ze wfzyftkiego,i ze wfzyftk1ch 
ludźi. Tacy nie ludzie ale ftra­
fzydła f~ fpołecznośći, od któ­
ryr:h row11ie ućiekać potrzeba._ 
iako od owey beftyi Ezopowey ,' 
która śię głafaczyia, ~ij~c noga­
mi, a przymilała się kąfaJC}C · 

Z razu 
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Z razu fł'tichaj~ oni niby przez­
P?łowę, o ~zy11: n:owi~ drudzy; 
na pot,ym się. usrn1echarn, i ap­
p~auduJs ~ mrng pdn~ pośmie­
w1faa,co ieft nieznośna. Tako­
wy obyczay nie ieft tylko fzcze­
~lny~ _ia!tem. i wefołośći~:A1e 
n: da się !m. mkt ofzukać w tey 
m1erze, po111ew3ź oni śiebie fa­
rnych wydają. Ich milczenie z 

,pogardą zf<tczone,ich harda po­
fępn?ść, 1ch c.lumna mowa po­
~az~Je doflate~zni~,iż oni ofoby 
~wo;e w1e1ce izacuJą,że w nikim 
mfzym, tylko w fobie farnych 
do.flz:onałośći nieznayd ujq, i ż~ 
fo z tych, Judźi liczby zuchwa ... 
ł'ych, kto~zy chcC!. o wfzyfikim 
decy~o:vac bez appeJlacyi.N ie­
~~c~ęsh~y, ktokolwiek odwaźy 
:~ę Im n~epqdobać f przećiwiaj'!ć 
s1ę w1n10fł'emu ich i wyuzdane­
mu na obmow1ika humorowi.Na 
ten czas zajadłość ich śię zapa„ 

la, 
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la, wylewa śię ich żółć, f1owa, 
wzgardy pełne, żartY: nayu-. 
fzczypliwfze me f~ ~Illie~~kane 
przećiwko temu~ kt~ry się. im 
niepodob::i, ktoko1w1ek on ieft, 
c:h0ćiażby nayuczćiwfzym ~ył . 
człekiem, i naylepfzym 1ch 
przyjaćielem.Umyfł'.y tego cha­
rnkteru wfzyftki~1 dog~yżaj<tce, 
gotowe fą; fakrynkowac wrzyft­
ko na ieclno fatyryczne f1owko, 
co Krafomowca Rzymfiti ganił 
w lu<lzkiey f poiecznośći. Pra~­
cla ieft,źe ći w fatyfach kochaj(!• 
cy śię ludzie maj'! niejak(}ś z t~cl 
fl'awę ,a]e ztądieizc_ze w1~k~~ą.ze 
fą ]udzmi obrzydhwem1, l ob• 
mierdemi dla ziego ich umyfł'.u, 

Nie kończy śię to na tym;ie­
żeli bowiem odnofz~ oni w po­
czatku fekretne .niejakieś ukon­
te~towąnie zdoymuj~cey przy~ 
mewki dowćipnie ułoźoney, ta 
złośliwa ućiecha niedługo wca-

~ ~e 
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le trwa, a żal który pot'rn na­
ftępuje, przewleka śię dfożey a­
niżeli na i eden <lźień. Póki zo­
ftaj'! w liczney kompanii, znay­
duje śię <lofyć wielu, którzy śię 
z mem1 radźi śmiej'!, pomewaź. 
śię każdy ich obawia,i każdy śię 
chętnie śmieje,kiedy śmiech ten 
bywa z drugiego. A]e takowy 

· śmiech iako ieft przemijaj~cy i ·, 
~y~n~fzony, tak częH:okroć f pra­
wuje im przyczynę do płaczu i 
łez, czego śię oni mkomu nie 
zwierzaj~. Z tym wfzyfłkim te 
mocne upominania nie !Iuź~ im 
do poprawy, ponieważ trwaj a 
oni 'w fkłpnnośći f wojey, która 
ieft naraźić śię każdemu, a ni ... 
gdy nikogo niezobligować. Taki 

1 ieft nieprzełamany upor ich w 
·umyśle! O gul~ ikłonność zby­
teczna do śmiechu ze złośći,al­
b? te~ z ź~rtu pochodząca,zna­
kiem J.eft Jftkiego urny.ilu, i kto· , 

. ry 
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ry żadnego nie ma gruntu.Lecz 
w fzczegulnośći rnqfti,ewinniey. 
fzy żart, by le byI uftawiczny, 
w1ękfzey podlega naganie w o­
fobach wyfokim urodzeniem i 
godnośći~ znarnienitych,aniźeli 
w ·kim infayrn. W iem ia dofko­
nale, że ći ludźie dli żartow 
fwych bywają częftokroć kocha­
ni od pofpolftwa, ktore daje tey 
niedofkonałośći imię dobroći i 
łagodnośći obyczajow. Ale ze· 
wfzyftkich łh.011 rzecz uważaj'!c, 
ta ich zacność zbytecznie pou­
fała, i żartom poświ~cona,fpra­
wuje im mniey fze ani że 1i by 
chćieli,pofzanowanie°' Poftępki 
ich dają na ofiatek powagę, pra• 
wu oddania im wet za wet, w ka­
żdey oni okolicznośći żartują, 
wzajemnie też i z nich za żarto· -
wać nieomiefzkają., Będźiefali 
im to rnił'o? 

S'l ludile,k~orzy ś_ię rodz~~ 
ofo ... 
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ofobliwfzym gufte do prawych 
żartow. Jeżeli w nich ten cha­
rakter ~i.arkuJe .<lyJkrecya, nie 
tylko me ieft on zadna niedoiko­
nafośćic.;, ale owfzem~ieft talen­
!em,który ma fwoję cenę.Słowo 
1edno,~ dowć~tmym żartem po· 
w1edziane, kazdemu, ktokolwiek 
on ieft,dźiwnie przyftoi: Ale iść 
bez przeftanku i bez reguł za 
tym wefoiym i żartoLliwym hu­
morem, czy nie ieft że to być 
człekiem najętym do rozwefele• 
ni~ konwerfacyi, i do wzbuclze- .­
nia do śmiechu z powinnośći? 
Chcirakte! ten nieprzyfioi, chy„ 
ba farnym tylko pafobrzucł1om, 
którzy t'! rnonetCł płaci! za obiad 
G?fpodarzowi. W kornedyalney 
na~1et. reprezentacyi nieprzy~ . 
ftm, azeby Dawus zawfze żarto· 
:-raI, i żeby w pośrzodku powa­
zn~? upo~inania, kto re Synowi 
Oyc1ec daJe,wt:ri!cal przypowie· 

śći 
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śći wediug fwego ftylu. Czegoż 
śię trzeba fpocJźiewać temu,kto­
ry nie będC}C Dawem,odważa śię 

, poważne rozmowy niewczefne­
mi przerywać źartarni?iefttoie­
dna z tych nieprzyzwoitych rze­
czy ,którą; każdy człek rozumny 
nazwie gł'upflwem. 

Są inni, ktorzy pragn~ żar­
tować niemahc źcidney do tego 
wrodzoney fkłonnoŚĆl, i przeto 
nie od n of zą oni innego f wych 
zamyllow ikutku , chyba famo 
politowanie iluchaj~cych. Jeżeli 
śię czafem przytrali, że śię inni 
śmiej~ fł'yfz'!c ich źarry, to czy­
ni~ z przyczyny podłośći i me­
fma ku ich dyikurfow. Affekta­
cya nigdy śię podobać niemoże, 
ale śię barź1ey w żartach niepo­
doba, ponieważ ieft na ten czas 
w oflatnin;i ftopniu podło3ći i o-. 
hydy. 

Zart pr.iymufzony ma to o• 
H fobli· 
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fobliwego, że nigdy niedopnie 
celu, do którego zmierza;zakła­
da fobie cel ten,~żeby,co b~dź,to 
b'tdź,każdemu śię przypodobał, 
z tym iednak wfzyftkim to iedno 
w zyfim odnośi, że ftaje śię nie­
zmiernie śmiefznym. Jeft inny 
rodzay prawdźiwych żartow' a 
ten ieft w ludźiach niezmyślo­
nych, którzy mają pewne żartu 
fpofoby zł~czone z proiłotą i 
fzczerośćią, tak, że ich w tey 
mierze trudno naśladować. 

- Trzeba albowiem wielka u­
czynić różnicę mied~y fan1ym 
żartem, choćiażby był naydeli­
katnieyfzy, i miedzy proftota 
dowćipną;, o ktdrey mówię. Je~ 
dno z tych rzeczy pokazuje śię 
oczewiśćie tym,czym ieft, to ieft 
ip;rzyikiem dowćipu, który chre 
śiebie i innych zabawić. Druga 
przychodź1 bez naymniey! zego 
znaku, żeby o niey myśl ono, i 

fpra~ 
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}prawuje ukontentowame z po­
dźi wieniem wfl'uchaj ących: cL'.łek 
uaypoważnieyrzy może czafami 

·używać tego fpofobu, żartowa­
nia, kiedy ma po tern~ f p~fo­
bność. Może on niby trefunk1em 
użyć tey dowćipney proftoty, 
kt'ora bez narażenia źadnegt>, 

, :rozwefela w momećie cał<! kom­
panią, która barźiey śię p9doba 
aniżeli wfzyftk1e żarty Attyckie, 
która częftokroć wyprowadza z 
pomiefzania, w kt?_rymby n~y­
wybornieyfzy dowcip n~s m?gł 
zoftawić, i która ochrama tysią­
czne -małe z<lrożnośći , które 
nam przez ten wzgl<!d wybac~a­
j'!. Jakoż w rzeczy _famey me­
którzy lubią, a niektórzy ćie~­
pieć nie mog'! żartow pofpoh­
tych: co zaś do pomi~nioney do­
wći pney proftotY:, niby tre~un­
kiem użytey ,nalezy ,rzadko się o 
ni<} kto uraźa;byfaby rzecz wfty· 

H2 <lu 
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du godna, gniewać się o to, co 
zdaje ś-ię być przypadkiem ra­
czey, aniżeJi umyślnie od człe­
ka faczerego powietlźi~no. 
· · Z tym wfzyftkim f~, ktorzy · 
żadnych· meprzyimuj eJ. żartow, 
ludźie poważni, :1udź1e zawf'.6e 
wytworni, .o ktorych możnaby 
powiedź1eć,iż przyrodzenie za­
pomniaio w nich f wey fkłonno­
śći do Ś'miechu. Ta flateczna 
wyrw0rnosć' i rueotlm1enna po- . 
waga, tęfkność w nas i frnutek 
f-prawuj~. Trzeba iednak wy­
znać, źe .ufzanowania raczey,a­
niżeli nagany godni fą ći Kato-

. nowie, poniewaz majC! oni dofyć 
· rozf'!dku i dyfkrecy1, i przetoż 

nieczymemy my podobieńftwa 
miedzy tym charakterem, i cha­
rakterem drugich tamtemu wca-

. le przećiwnym. Jakoż powaga 
ich uftawiczna n1erownie wy~ey 
powiIUla być przekfadazrn, nad 

\\·ymu• 
, 
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wymufzone · żarty tych, . którzy 
uftawicznie dworu}t,\; ći albo­
wiem miedzy hmemi wadami, 
mafo,i tę,żebarźiey się uprzykrz:} 
aniżeli pierwśi. . ·Lecz co nriy­
barźiey powinno obrzydźić nam 
kaidego trefni'ka z profeffyi, ieft 
to, że przyzwyczajony żarty fo­
bie flroić ze wfzyftkiego, przy 
śmierći nawet śmiefzki ftroi. 
Smierć albowiem pof pohćie ra­
ka bywa, iakie by.Io żyćie. Se­
neka że przez: całe żyćie fiarał 
śię o wytwoi:_npść w mowie, pie 
por zućiI i~ u.mieraj.~c.. Wzg1ę· 
dem zaś tego, CO Śię bała1J1U­
ctwem nazywa,clofyć mi powie­
dźieć, we dwu fł'9wach, że nie 
mafz żadnego .. rozumnego człe­
ka„ ktoryby śię .go dopuśćił, ći 
zaś ktor~y śię. w nim kochaj(!, 
albp oni niechc1 tego uważać, al­
bo też powinni być oclei1a11i do 
przyil'.owia, że każdy ]ubi fobie 
. . H~ pcr ... 

, 
I 
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podobnego. Nie trzeba było 
więcey iak tylko raz śię fzcze ... 
gulme z tym wydać, dla zepfu­
ćia fobie gawy w umyśle Ferdy-

nanda Karolick1ego. 

ROZDZIAŁ X. 

O człeku, ktory umie dofaonaly 
uczynić wybor w rzeczach. 

SO krat es nie wierzył f we go 
czafu, ażeby przynamniey ie­

dennaświećie był człowiek,kto­
ryby co prawdź1wie umiał? ieźe­
Ji zaś t~ki człowiek zna]eść śię 
mo7.e w tym wieku, w którym 
żyjemy, ten nie infzy będź1e, 
ty Jko który we wfzyftkim dofko­
naf y wybor umie uczynić. Nie­
wynaydujć! teraz więcey nowych 
rzeczy wiaśćiwie mówiąc, "i ka-­
żcla rzecz nowa fł'ufznie śię ftaje 

podey· 
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P~?eyrzaną, ieżeli ią z g~untu 
w z1ąc zechcemy. ZoftaJemy 
( ieźlj śię mi tak godźi mówić ) 
w ftarośći czafu: w złotym wie­
k~ tak daJekim od nas były czy­
?1one nowe wynalazki, naftępu­
J~cyc.h czafow wiele śię im przy­
da? o, wiek zaś nafz ieft niby dru-. 
gie echo, kto re to wfzyffko po­
wtarza. 

. ~miejętność wyboru,że tego 
uzyJę fl'owa, ieft na koniec iedy­
ną mądroŚÓ<! czfowieka, ale nie­
mal jeft rownie rzadka, iak 1eft: 
potrzebn~. Widźierny wielu lu­
dźi. rozumnych, pracowitych, 
magcych fpofobność i doświad­
c~enie, którzy z tym wfzyftkim 
bł'łd~~' kiedy im przychodźi u­
czymc wybor w iaki~ykolwiek 
rzeczy~ Los ich pofpolity ieft 
ten, że zawfze na zło natrafią, w 
tym śię zdan!ll utrzymują,oko!o 
tego pracuj~, b~dz śię to do in-

H4 teref-

. I 
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t~r~!fow, ~C};dź do nauk śćiąga. 
J~k1m ~po1obem pomyślnego o-

. 111 mogą doftc1pić fKutku? grze­
faC1 w iamyJ!l począt:Eu,a p~l.'.eto 
daremne f <.!~eh wfayftkie napo­
tym prnce l trudy, fukces ich 
podob1q naydale.y b\ dźie do 
fukcef[u tego człeka, który ze 
~r~ fta~:~~1c fprawg, przegrywa 
l'!, _choc

1
1az wfzyfcy przyznają, 

fe iey. barzo dobrze bromł. 
Umiejętność wyboru, ieił i· 

fi?~DCJ 'Ye wfzelliim flanie żyćia, 
kaz<ly iey wedfog f we go ftopnia 
potrzebaje; od niey pependuje; 
cokolwiek w kaźdey rzeczy ieft 
dobrego, doikonafego, i wy śmie. 
mtego; ona roztrzQ;fa pożytek 
zamylł'n, i upewnia faczęśliwy 
ikutek przez przyzwoite fpofo ... 
~y. Kiedy kto nie ma tey umie­
Jętnośći, ani dowćip, ani żadne 
fl~·rani~ m1eyfca iey nie zaft~­
p1~; niepodobna ~naczuego u-

_faczerbku 
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fzcz~tbku uniknąć bez niey' a· 
przynamniey niemożna chwale­
bnie cloyść do zamierzonego kre­
fu .J ak<i, profzę, fatuk~ tylu łvlo­
narchow rzqdź1h Pa11flwy f wo­
jemr pomyślnie ? umiejętnośćią 
wyboru •. By li on~ v;~ieJkiern~ b.o-

, hatyram1, bo umieli wybrac k­
bie wielkich ludźi tak do rady 
iako tc=:ź i woyny; i że miedzy 
ich zdaniami umieli chwyćić śię 
tego, na którym naywięcey za­
Jeżaro·. W materyi bowiem rząt 
du, iec.1en krok zle uczyniony 
może za fobą wiele złego poći1· 
gn'.łĆ: iako przećiwnym f pofo­
bem ie<lno przedśięwźięćie <lo­
brze umiarkowane i prowadzo­
ne może wiekuifi<}Pańfiwu fpra­
wić chwałę.. Niektórzy Królo­
wie ofzukali śię w obranm fwo­
ich ząmy!ł1ow; . ,inni w obraniu 
Miniftrow;te zas bitt<lY wzrufzy. 
ły ich Korony,albo raczey zer-

wa1y 
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'valy _fr~ z gł'owy ten znak ich 
cloHoJenflwa. Sa niel{tore na 
~;~viećie pr~fe~Y.e; ktorych nay­
p:nwfz~ cwKzenie śię polega · 
ra uft~w1cznyrn obieraniu, te za 
ofhrtm cel im1jC!, uczyć oraz i 
ffile zabawić. 

K~·afomowca tedy wtzmie 
;_awi~e a~gum~n~. n3~waJniey­
' ZY,_ ~ier:v1ey, amzeh mny iaki. 
D~1_cJop1s °.d rze~zy wefoiych i 
rn!Iych ~lewyłc:~czy . pożyte­
cz1j_yc11. 1'1lozof traktuJ'2C 0 po­
wa?inych ma:xyrnach nie zanie ... 
dba_ ttgo, co im okraf y przydać 
n: o ze. 

Lecz niechay każdy z nicłi . 
dl, . d f1 , ~a ucL.ymema o mna!eg:o wy-
boru, rad~i się gufłu p~wfze­
cbme pr~yJętego: ten guft po­
~fz~c~n~e pam~J~cy powinien 

· im_ fluzyc za regułę, ktory m<1jC! 
or1 przekiaóić nie tylko nad 
w:ł'afn~, 21eteżi d1ug1ego biegłe­

go 
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go w tymże razem z niemi rze­
mieś1e człowieka krytykę; po­
nieważ obudwu zdanie w rzeczy 
famey ieft party1mla!ne n~· prze­
ćiw pubhcznf.mu wiz~fil\~ch ~u­
di1 rozumieniu. Cziow1ek ie­
<len Hifz~ańiki,kt6ry nayl~p l zy 
w rzeczach umiał uczymc wy­
bor ,i naylepfze~o byI g,uftu,m~­
wiaI w matery1, o ktorey mo­
wię, że, gcly on wielk~ <lawa~ 
ucztę, ftara! śię ukontentowac 
zaprofzonych gośći, nie ~amego 
śiebie, albo fwego kuch~m~r.z~: 

Na coź śię zda, na coz ~~ę 
przyda, że Kra~omowca ?~<lzie 
miał upodobal).1~ V: mowie fwo­
jey, i eżeli ona me ieft <l? fmaku 
uuchaj~cym?<lla tego on 1ą przy• I 

gotował,?. daremna wymow,~„ 
CiefzyI się on w duchu z clowc1-· 
pnych. argun:en~ow ~ których 
kfztałt i u!ozerne wiele go ko­
fztowaio, a Słu~hacze, kto~zy 

me 
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nic złego nie rozumieją, byliby 
go pochwaJ1h z iedneao profle-

' b" 'fi o go poco ien wa. 
Trzeba wyboru w fztulrnch 

mechani~·znych z qż famĘ! pro­
porcy?-, 1le potrzeba w fztukach 
w~zwolonyc?·, . Wid~ieJ_iśmy 
d~och rzem1eslmkow us1Jme z 
fo.b~ cert~j~~yc?, ~toryby po­
wm1e? m1ec w1ękiz'! chwałę z 
rzem1efl'a fwego. Jeden z nkh 

· \1~. aco~ał. z oflatni1 dehkatno­
scl~h me niewychodź1Io z rak ie­
go, coby nie byio dowode~ do-. 
fkonaio~ći '.'ff. f wey f~tuc~: z tym 
wf zyftk1m zadne dzido ie&ro nie · 
byf o przyjemne. Drugi Jtilio ni­
gdy nieprzyf zedł do delikatr ... o­
śći .i do.fk?nalości fwego przeći­
wmka, w1ękfz<t iednak miał ila­
wę, i i ego dźiela choćiaź mniey 
<lofko~aI~,~arźiey śi~ podobały. 
ZkCJdze ta ie<lnego nad drmrierro 
preferencya? oto że dl'ugi p1~-

wyż-
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wyżfzał pierwfzego w,~yborze. 
Na ofratek umiejętnosc wyboru 
m~ś.i. być konieczme zł,ączo.1~. z 
dobrym v.uftem, z ktorym się 
kto t.trodź~I. A iakoż można być 
pewnym o rym guść~e ~rzyro­
dzonym~ oto miarkując s1eb1e z 
tych, o ktoFych fta~eczne ~e~ 
mniemanie że go maj'!. Jezeli 
wi<lźiemy, uczyniwfzy roz~ądnie 
to pomiarkowanie , że naiz guft 
z ich guftem zgadza śię , pewni 
być możemy ,że śię nie ID;ylemy. 
Wolni na ten czas ieftesmy od 
tyśiącznych zdań, które każ_c.ly 
Wedlu g f w ego daje I uvodoban,rn ~ 
i które trudnią barz1ey, mzeh 
pomaP"aj<t: bez zaś~ągnienia ty­
lu rad:rnarny fł'ufznie fobie przy­
pifać fzczęśhwe ?branie; dobry 
gufl: innych, z ~tory~ nafz zna­
lezliśmy zga<lzaJący s1_ę, pe:vnym 
iefl: nam tego warunkiem,1 to _co 
śię nam w nich upodobał~~ im 

się 
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śię w nas podobać będźie. Tę 
mając reguię nie można śię o­
~y lić w doikonałym wyborze, 
leźeh zaś bez niey cza [em śię u­
da, ieft to trefunek, ktory dwa 
nzy nie zdarzy śię. Z1y guft 
pfr~je wfayftko, tak,iako zepiuty 
-t;oł<;ldek nelylepfze potrawy w 
trućiznę obraca. Owfzem zda­
j~ śię ,iż się na te czas fzuka i po­
~~?a to,co iefi ziego V' obecno­
s.c1 dobrego, kto re poniewolnie 
~arr:o. na myśJ przychodźi. Je­
zeh ieft fł'aby w iakiey materyi 
dowod, łacno bywa uważony, i 
ch?w~n~ ~o zażyćia w okazyi. 
J ezeli iak1 Autor zacny w in­
~,Y~h okoJicznośćiacl}. napifał 
2ak1e bafamuctwo, to ieft facze­
gulnie, co śię z niego pamięta. 
Dwa fet znaczne· wyobrażenia 
dobrego i złego guftu, to ieft 
pfzczo?a i mucha, w iednymże 
ogrodzie, iedna z nich udaje śię 

:-.a 
, . 

I . 
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za wonią kwiećia, druga leći do 
gnojuw A co naygorfza ięft,lu­
dźie złego guftu leżeli f'l oraz; i 
złego rozf1dku,chC'! albo prnez 
niewiadomość albo przez upor 
mieć innych ucze11nikarni ivrn­
jey choroby. lvlniemaj'!, że ich 
zdanie powinno być regul1 nie::> . 
mylną,poftępuj~ daley aż do za­
dźiwowania ś1ę farni nad fob1, 
równie śmiefzni Adrniratorow1e 
farnych śiebie,iako użalenia go­
dni Autorowie, z ktorych nieod­
waży śię rukt brać przykładu. 
Znayduj~ śię niektórzy przez 
część tym podobni,i którzy ma­
ją guft niby dwojaki i pomiefaa­
ny. Względem pew11ych rze­
czy ,ieft ich gufi barzo zepfuty, 
względem zaś innych wyborny 
i tloikonafy. Z tym wfzyftkim 
pofpohta iefl:, źe kiedy korzeń 
zły, wfzyftek owoc,ktory z iego 
pochodźi,niernniey ieft ladajaki.· 

Umie-
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Umiejętność wyb0ru zf<!czona · 
być powinna z do.Hwnała wia.:.· 
~ornośći'! okoJicznośći , ~ ktor~ 
ipra~uj~, że -rzecz iaka pTzy­
zw~1q ieft, lub me w tym czaś1e~ 
Cz1owiek znaj(!C ś1ę na do1ko­
~~!ym wyborz-.:, uważa z pilno­
scJ ~ wfzyilko, co śię ŚĆl<Jga do 
rzeczy iego; ua _zacnośći iamey 
01.1 ~yna~mey mepolega, ieżeli 
~~~ ieft zł~czona z przyzwoito­
sm~, ~omeważ <?~ęito ś1ę przy­
t.ralla, ze naylepiza rzecz w fobie 
iarn~y me zawfae bywa przy­
zwo1t~~ lecz kiedy zacnrnić rze­
czy zgadza śię z przyzwoitośćia 
z tey zgody trzeba ś1ę f poclź1e~ 
wać ik~tku cale pomyślnego. 
Ze by z~ś można było of (}.dźić 
.rozumme o ptzyzwoitośó;trze­
ba mieć baczność na czas·,miey­
fce, charakter ofob;i ieżeli te o­
lm~iczn~śći zgadzsj~ śię z rzecz~ 
ktorey mż w;i.adoma ieft dobroć, 

u~zy-
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uczyniony ieft niepochybnie do­
ikonały wybor. 

Niech bęclź1e 113. oftatek nay­
więkfza w kim fpofobność do u­
czynienia dofkonał'ego wyboru 
\V rzecz::ich, nic o::rn w rzeczy 
famey · nie waży, :fkoro namię­
tność , prewencya umyfł'u , i 
fldonność ferca opanuje. Rozum 
powimen utrzymywać fprawie­
dhw<} wagę, nic zaś barźiey nie 
może 1ey zepfuć, jako prewen­
cya iak'.iźkolwiek. UmyfI id~cy 
za prewency'! nie ma żadnego 
Wzg}cdu na to, CO ieft dobrego, 
• V'° I 

am co ieft w pewnym czasie 
przyzwoitego;to w czym śię ko­
cha, lub co nienawidźi,ieft pn.­
wem, którego śię on trzyma. 
Lec~ kara idźie w też uopy za 
iego ikłonnośćiC}, i niemniey zle 
mu śię powodź1, iak zle przed 
śięwźią}. · Idę <lo wyboru w iu­
fzych materyach. Pierwfza z 

I nich 
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nich ieft i:afz flan i powołanie. 
T ~zeba p1erwey dobrze śię na· 
myśLć, ~żeby ,obrać ~an pewny 
bez cofmema się. Jezeli dobrze 
obiera:ny> po ~fzyfł:k1e ~ni żyćia 
~afze~? izczęs~w1 ieftesmy; ie­
zeh za3 zJe tra.flemy, cale żyćie 
nafze godne ieft opfakania a 
bł<td iefl: nie nagrodzony' ten ;aś 
~ybor na ~torym ~~Wiffo fzczę­
SCle, lub ruefzczęscie razem z 
nami trwaj~ce; kiedyż go my 
czym,emy? w wieku doyrzaiym~ 
me zai~e; 1e~z czy~emy na ten 
czas,k1edy me mamy iefzcze am 
<lofyć św1atł'a, ani doświadcze­
~1!a~ kiedy ~e wi~my, ieżeh w 
iak1m przeds1ęwz1ęćiu na tę lub 
owę ftronę udać śię mamy. 0-
procz tego, iak1m profzę fpofo­
bem te?, wybor czynie my ? oto 
~of po~1c1e me radz~c śię , ani 
fitłC~8J~c o~ob, którychm~drość 
moze n~~ oświećić w drodze tak 

ś1.iluey. 
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s1i!kiey. Po obraniu ftanu, o- -
brame przyjaćwł zda śię mi być 
rzecz(;! naywiękfae.y :vag~. , t? ... 
bieramy ffug, choc1az om na ie­
clnę nam ś1ę tylko ufiugę przy­
dać mog~, a nie, do intereif ow 
nafzych. Jakoż llu~znie,yfzyin 
pr::iwem niemarny. ob1erac~rzy­
jaćioł? im śię zwierzamy mte­
r~ff ow nafzych, i nayfkrytf zych 
fekretow, przymufzen1 do tey 
potrzeby w pewnych okazyach; 
w iak wielkie tedy podajemy ś.ię 
niebeśpieczeńftwo, ieźeli. w 3ći­
il'! poufałość z tem1 wcł~oclźiemy, 
~torycheśmy dobrze n.ie z~ozu­
mieh: Nie przydam me w1ęcey 
w r.ey matery1,o którey tak wie­
lu !ł'.awnych Autorow pifało. 
Ale czyź lliebyłoby to z w1elkim 
pożytkiem, ażeby dź1eći mogly 
być także 1?atery'} . wyboru . ~la 
fwoich rodz1cow? mechce nu s1ę 
temu wierzyć, więkfza część ro· 

12 dź1cow 
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dźicow ieft ·i:ak nierozumnych, 
że fą gotowi uznać za fwego 
dźiedźica naygorfze fubjektum. 
J eft to ikutek doLroczynney o­
patrznośći, że uprzedza tych Ju­
dźi zaślepionych;ponieważ dźie­
ći farne dobre, które im daje, 
ftaj~ śię złemi za przykładem 
ich, albo też niedbalftwem.Licz. 
ba bowiem tych, którzy na z]e 
zażywaj<}, darow przyrodzenia · 
i fortuny,ieft niefkończona.Nad ' 
to gdźie nie ma wyboru, tam śię 
zacność i ćhwafa nici mieśći. 
Wybor zamyka dwie rzeczy, z 
których iedna ieft fpofobność 
obierania, druga zaś dofkonaly 
wybor; poftępować fobie bez 
wyboru,ieft toż famo, co nama-. 
cać iaką rzecz trefunkiem i w 
ćiemnośći. Ktokolwiek tedy nie 
ma umieJętnośći wyboru, niech 
na 1ey mieyfce używa rady i 
przykl'adu innych,ieżeli nie chce 
pobł'ldź1ć. Roz ... 
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ROZDZIAŁ XI. 

Nie trzeba śit pofpoli~ozvać. 

T En ieft los nay JepfzJ:ch rze-
czy, że trac~ f woj~ cenę 

przez uftawiczne używanie. Sta­
ramy śię o nie z pocz'łtku dla . 
ich doikonałośći, używamy ich 
z ukontentowamem, ale Że bar­
zo częfi:o po mch śię wracamy,_ 
upadaj'ł te rzeczy na fwym fza­
cunku,i ftają; śię pofpolitemi. 

Skoro kwiat rzaclkośći opa­
dnie, ofobliwość zofiaje na ro­
wney wadze z pof politośći;h i 
wpada na ofl:atek w indifferen-
cy'! albo w pogardę' fk~t,~k ~o 
ieft niefiateczney fatalnosc1, ze 
naylepfzych rz,~cz_y., fpowfze­
dnieme pochodzi mejako z wł'a­
fney ich clobro6. Uważając al~ 

. :.. l3 bo-
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bowiem z gnmtu, gdyby te rze­
czy byfy tylko pofpolitemi, nie 
ub1eganoby śię za niemi, dla u­
kontentowania guftu f WOjego aż I 

· do nafycenia. Tak1m fpofobem 
doiko! .alość w iakimkolwiek ro­
~aju ~pada w p'roporcy~ i gi­
nie, luedy nie bywa ofzczędza­
n~; pocz~tek fam iey wynieśie­
ma, flaje śię źrzodłem upadku. 
Miała śię u~azać, ażeby byia 
przyzwoićie fzacowana, ukaz'u­
ją;ca śię odniof1'a fzacunek. Lecz 
na;Jotym zbytecznie dała śię wi­
diieć, i codźjennie ś1ę iefzcze 
pok~zuje , . 91a ~ego ~zas iey 
wkrotce mm1e, me będzie wię­
cey f prawowafa podźiwienia, i 
zoftanie w liczbie' pofpolitych. 
M.ówi~ t,o~ famo o kredyćie,k~o­
ty fobie ZJedl!ywa doikonał'osć, 
ten ś1ę umrueyfZa powoli i wy­
n1fzcza częfiokroć bez nadź1ei 
powrotu dla zbytecznego uży-

, waiua. 
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wania. Przyznaję, że to ieft 
Wielka wada, nie być zgodnym 
do niczego, rueteź przeczyć nie 
Jr,ożna, ażeby równ~ nie byio 
wad~ wdawać śię i miefzać nie­
pomiarkowame we wfzyftkie 
rzeczy. · · 

Si! ludźie, ł<torych dofkona· 
łość i cnota fprawuje im podu• 
falość całego iakiego miafta,., 
}.ne mafz fadnego wah!ego in• 
tereffu, w ktorymby nie fzukano 
ich rady ,ktoregoby niepolecano 
ich kredytowi, i w którymby 
pomyś.Jnego fobie nieobiecywa­
no fkutku; fkoro śię oni wdadzą, 
zdaniem ich, nigdy oni farni w 

. ni w co niewchodz~,a mniey ie­
fzcz~ w ro, co nie ieft przyzwoi„ 
to' ażeby im' było powierzono. 

Lecz cudzy interefs, l{tóry 
potrzebuje ich rady, i pomocy 
ich używa, przyczyn? ieft,ktor~ 
oni mah fobie za nieuchronrt<!." 

l.,t- , Wpra-
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Wprawdżie pochob tego pr0-
ce<leru nie tylko me-1eft godny 
nagan_y ' lecz owfaern na po~ 
chwałę zafł'uguje;ieft to wf pania­
łość, ktorey śię dofl:ateczme od­
chwalić nie można. Przetoż to: 
co z iedney ftrony mog't utraóć, 
ieżeJi niefzczęśćiern fkutek nie­
zg~dza śię z nadźieją, zyfkują 
01~1 z <lrugiey fl:rony. Im albo­
~11~rn na koniec należy zawfze 
fłuiznym prawem powinna 
wd~+ę?zność za ich wfpaniaie 
ftararua, gdyż oni podjeJi śię u­
·ffuźyć,a me w.fkorać,co cel nich 
niezawin'o. Z tym wfzyflkim ta 
wfpaniaiość zawfze gotowa do 
uczynienia przyfł'uo·i nie powin-

b I , \:) 

na yc zazywana bez niejakieyś 
Ekonqm1i: fama n~tura interef­
fow, w których profaono nas 
ażebyśmy ś1ę wdali, pewne ,;, 
tym przep1fuje granice' nie mo­
wi~c nic o innych przyczynach, 

kto re 
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htore na myśl przychodz(! we­
d]e rzeczy nam przdożonych. 

Trzeba więcey, aniżeli kto· 
mniema, kredytu, dla nieodmo­
wienia tegoż f::imego kredytu, a­
niżeli dla wfl:rzymania iego. 
Poydźmy do charakteru, ktory 
śię od tego rożni. Jeft rodzay 
fundufzu, ktory częftokroć do­
browolnie śię przyimuje, i kto-, 
ry zawifł na pożyczani!.! drogich 
fprzętow pod czas niel~torych 
· widowifkow: że tych f przętow 
me faanuh, przez to śię też one 
pfujQ., ftaj~ śię nieużytecznemi, i 
llażdy ie lekce waży. Pocltą. al„ 
legory~ wyrażam ia ludźi, któ­
rzy śię naymuh wfzyftkim, i 
kt orych na oflatek u(]'uga bywa 
(rardzona. Przyjaćiele oraz i ilu­
dzy narodu .l~dzki,e_go k:)żdemu 
śię oni - nab1JaJ~, a,z~by ~eh do­
świadczył żarhwosc1. Nieprzy­
jaćiele zaś włafnego pokoju prę-

dzeyby 
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d~:eyby odbiegli pokarmu i na• 
poju,aniźeJi wdawania ś1ę wcu­
(ze iprawy': zlecenie intere!fo 
I;ay~iJfzym ieft dla nich upo­
n·rnlnem; naymilfzy dźień dla 
nich,a nayprzyllrzeyfay dla ko­
go jnnego ieft ten, w ktory oni 
\\ olnego dla śjebe nie maj'l rno-
11 entu. Lecz że oni bez uwaQ"i 
i.a ś1tbie biorą., i wdaj~ śię v':e 
\vfzyftko, cz~flokroć w niekto­
rych fpr;:;wc:;ch daley ś1~gaja, 
Li~;by chóario, a przydajf!C z~­
Ch\1ia1ftwo do natretność1 wftra. . , 
fzne ś1ę wpl<:!taj'! zawikłania.Na 
!en czas l~b śię z nich wywi1ła­
Ji!, lub tez w matni zoflana to 
zawfae w zyi1~u mają, że l~dźie 
o uich farnych i ich dźiwactwie 
tsa~laj?,~ . r~ . ieft,że każdy naśmie­
Je s1~ ,1 uc1efzy lwfztem ich. Za­
r;~awdę .gdyby tylko to famo u­
:1erp1ec od tych ludźi przyfzł'o„ 
ze .rch i a każdym rnieyfcu zna-

le3ć 
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Jeść można, miałaby dofyć pra­
cy ćierphwość. nafza. L~cz fł'y ... 
faeć ich mow1'!cych meprze· 
ftannie o fobie famych,iefl:rzecz 
tak uprzykrzona~, że ~ey zn!eść 
niepodobna. Na ~ftatek mec~ 
iak naywiękfzy mHJCl ~~edyt, 1 
naywiękfzą dofkona~?sC!fi~e za­
wfze śię im powodzi, w1d?ma 
ieft że zbytecznie śię ukazując, 
w ohydę patrzących podaj~ śi~, 
rniefzaj~c śię zaś we wfzyftk1e. 
rzeczy, częftokroć niepomyślny 
odnofza fkutek. 

W cÓż śię tedy obracaj(! ? oto 
chćieli oni wfzyftkiemu wyftar: 
czyć,a tym czafem fądz~ ich za 
niefpofobnych do niczego; fpo­
c17.iewah śię przypodobać wfzy­
fthim' a tym czafem nikomu nie 
fą przyjemni. 1'1o~em iefzcze 
pcyść do infzy?h, zrzodeł· tey 
odmiany. T em1 zrzodłam1 fi! 
zazdrość i · nienawiść, od kto• 

. rych, 
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rych, zbytf'CŹnie śię ubzuj~ca 
z3cność ochronić nie rr:oźe: im 
tarź~ey ~ię ona wydaje, tym 
1~~rź1ey _te dwje nieprzyjaóo~ki 
l}a po~1zenie i~y czuwa.i Cl· W fay­
f~X kt?rzy w 11czbrn zacnych lu­
~~a mJefzczt:} śię, doznaj~ poni­
z,ern~, w które ich zclvj(! śię dru­
czy w~.ra~ia~, gdy widz~ ich 
wymes1ema iwego fzukaj~cych. 
W .oczach tych Jti<lźi zdaj'! śię 
om nakfztait :kamienia me na 
f wym rnieyku pofoźonego w 
pięknym iakim budynku: i~fl dw 
~a1!1ie11_ fztucznie oćiofany ,obra­
za iednak oczy, źe ieft na o twa r­
tym zbytecznie widoku. Podo­
bnym f pofobem ktokolwiek fzu­
ka ~byt otwiućie, ażeby go po­
W<Jt:ano, p~~ychod~i na to ry­
~? ł' o lub p_ozno, że go rrmiey, 
1akby nalezał.o, ważą. 

Uwfzem taki czf ;wiek bierze 
przed śię nieuchronny śrzodek 

„ wpa-
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wpadnienia w rowaość z po. 
fpol ftwem, . zazdrość zaś i nie­
nawiść, będ!! w tym zdaniu, że 
śię mu fafka'wyśwhdcza, gdy 
tym iefzcze obchodz<! śię z nim 
fpofobem. Trzeba niejakiey3 
delikatney fztuki dla pozyilrnnia 
fobie dobrego irnięnia miedzy 
ludzmi, i dla utrzy11iania nabyk 
tey !ł'awy. Sprzy~a}1ce w tey 

. mierze ludzkie gioiy, f~ nazbyt 
trudne, i prętko bywaj<! oclwo~ 
~ane: rak fą ludźie niefkorzy do 
eflymowania,a tik p~ętcy do p~4 
gardzenia. Elmrionna tedy ,kto­
rey w d.kim raź1e używać nale­
ży, ieft pokazać fzczegu1nie 
probę tego, czegD 1no wart, re· 
fztę innym zoftawić;i ieźeli wię· 
cey cze~o po nim wyó'.lgaj'!, 
znayd~ w nim co ich może u­
kontentować, ale to kontento­
wanie z tymże farnym p~winno 

. śię czynić pomiarkowai:i;~~' z 
1'1.hlffi 
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iak1m czynione' byf o pierwfze, 
że trik powiem,nadgłofaenie śię. 
Jeft iefzcze dwoja1ncharaktero­
fob, które śię pop1fywać pra­
gn'!. P1erwfzy ieft .niektórych 
kobiet, które śię wfl'.awić che~ z 
}:>łochey barzo dofkonałośći, ia-

. ik~ ieft uroda. 
Lecz oprocz tego, że prawa 

Chr,ześćia1Vkie i uczćiwość za­
braniaj<! im exponbwać śię -na 
oczewifte . niebeśpieczeńfl:wa , 
świat fam karze ie za tę pro­
źność, gardźi bowiem memi, i 
nie m~ o nich, lubo częftokroć 
me.fiufznie, dobrey opinii. 
W fzakći owa fł'awna Popea byh 
niemal rownie wftrzęmięźhw'!, 
iako druga W efl:alfka Panna co 

, do powierzchownego pozoru. 
Drugi charakter ieft _tych gfę­
boluch umy!ł'ow, ktore zwykły z 
każdych nowin formować poli­
tyczne zdama: maxyrny ich fi} 

dobre, 

UNIWERSALNY. 14:; 
dobre, lecz oni z niemi w lnł.­
żdym dyikurśie wyjeżdźaj1: 
niechby ś1ę kontentowali raz Le, 

albo dwa razy opowiedź1e6, po­
nieważ tak wiellq maj~ meć1er­
pl1wość. z niemi śię popity~.rać, 
a mech potym czekaj(}, iźby by-· 
h profzeni ponowJ.ć zd.allia 
f woje, na ten C?.aS zamiafl: U Ą 
przykrzenia, które przynofz1, 
będ<! 51ę umieh podobać. Na'j-. 
del1katnieyfza ·potrawa rnniey 
do fmaku przypada, ieźeh za 
p.ierwfzym razem, którego byJa 
elana, wkrotce znowu śię poty n 
zaftawuje, a ieżeJi taż fama i UO• 

trzeći raź ś.ię daje, przeftaje być 
del~katn~ pouaw<J dla rnnie,kLo­
ry do mey ieftem przyzwycza­
jony. Trzeba zoflawić Judź.i 
przy f wym appetyćie; potrawy 
które oni mieli za wyśmienite I I 

brd(! im iefzcze takiemi śię zda­
·wać1 byleby n.Le tak częfto były 

daw a-

I 
' ' 
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daw,ane. ,.Ta maxyma powinna 
barz1ey się zachowywać wrze­
czach, ktore śię śćqgajcz. do ro­
zumu, którego dehkatność, lub 
przezorność może być zrażona 
przez iedno poniewolme ilućha­
ne powtorzenie. M.owi!eś g-run­
t?wme w iedne_y; f P.raw1e i byieś 
fl:uchany z podznv1eniem, prze­
~~ńże na tym, aż pewny prze­
~~'1-g cza~u f prawi wdźięk nowo. 
sc1 po~torzon~y mowie twojey.

1 

Czł'ow1ek maJ~cy przymioty 
znakomite, gdy ich okt'lzalość 
przytlumia,1 na czas iaki unika 
światfa . , .by~a poż<ida~y od 
wfzyfl:k1ch, ktorzy go znan, i­
~aczey za pewnie uprzykrzy śię 
i1~. up.awicznie fł'uchać go i wi­
dz1e~. Skromność w popifywa­
mu s1ę pic;knemi przymiotami 
umylł'u iefł: równie potrzebn'! d]a 
utrz11.mmia ich zalety ,ile wfirzę­
m1~zhwość w pokarmie i n~po• 

JU 
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I ju -potrzebna·jeft do k_onfe~w~cy1 
zdrowia. Chwała 1eft zyc1em 
~~1yffu,iako zdrowie iefr żyćiem 
c1afa. 

J eft to rzadki talent umieć 
fobie zjednać fł'awę, i umieć u ... 
trzymać część tego, czego kto 
wart, aż~by zawfze .śi9, z~itało, 
czy mbysmy wzmocmc i po­
mnożyć mogli powź1ęte o nas 
dobre mniemanfr. Przypomi­
nam tu fobie' ze i eden lndrnmn 
przyniofł'. z fweg::> kraju wiele 
perei lwfztownyvh~ litóre poka· 
zał pewnemu doikoaa1emu J ubi ... 
Jerowi, chC(iC, ażeby ie Oil otr.t• 
xowat Nśd pierwfzą z poka· . 
Zanych zdumiaI śi ę. Jubi1er, nad 
drug:t mniey śię zaftanow1ł,nad 
trzećic.!,która była naypiękmey­
faa, wcale nic: tyn~ ipofobem i 
z naftępuj~cemi poftąp1I, lubo 
ich cena co raz w1ękfza byfa, 
tak co do kofztownośó, iako co 

K do 

.., . 

• I 
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do ~a\onu. Zdź1w1wfay się nad 
tym takni~kfzt-iitny.n poftęp­
lnem ! ub11era ow Indyanin , 
pyt~~ s1ę go o przyczynę. Te 
perły, Jub11er, fi! . niezmiernie, 
P~~~ne, lecz wielka liczb1 fzko-
9z11m: że albowiem tak wiele 
ich przed oczyma memi widźia-. 
łe~n , rzadkość ich z pamięći · 
ffil wypadł'a, a przez to famo .i 
cena. 

N1ec~1 tedy cz!owiek, ktory 
chce byc zawf~e eftymowanym, 
ofzczędza fwo1ch doikona!ośći 
• • . I • , 

i . ~ _mern_1 s1ę nie tak częfł:o po-
piiuJe, mech flara śię wydofk:o­
nahc co raz barziey a barźiey 
~_pewnym rodzaju doikonało· 
sc1~ kt?rych cho?1ażby naywię­
cey osągn'!I, ntechay ich n;i 

tandet nie wyw1efza. 

c o o 

Roz„ 
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ROZDZIAŁ XII. 

Umieć' źal po fobie zoftawić, kie­
dy kto witcey nie zoftaje 

w jwoim urzgdźie. 

Lift Autora do iednego z fwych 
Przyjaći~ł. 

GDybyrn wierzył fzczęśdu 
na wzór pofpo]ftwa,kochany 

Laftonoza, wierzyłbym oraz, że 
f ~ dwie bramy do iego pałacu 
barzo rożne od 'śiebie. 

Jedna z nich,1ako rnmeina'Tl, 
wyfl:awiona ieft z kamiem h~el­
fzych od alabaftru, druga zaś z 
kamieni czarnieyfzych amżeli 
gagat, iedna wfpfl.male wyn~e­
ś10na ftawia przed oczy dź1d o 
delikatnego i wybornego <iłota, 
druga zbyteczme uniżona famę 

K2 izcze-
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fzczegulnie pokazuje ćiemność 
i okrop~ość._ T,a,m o<lpoc~ynek, 
chwaia I obhtosc micfzkaJ~, tu 
ł?rzebywa ni~ipok?yno.3ć, wftyd 
l nędza:i to ieft, dla czego iedna 
nazywa śię bram~ radośći, a 
dru~a ~ram<} fmutku. Wfzyfcy 
ludzie id~ do pałaLu fzczęśćia,1 
wchodzą do mego przez iednę 
z tych ?wo~h bram. Lecz pra:­
wo, .ktore się ram powfzechnie 
zachowuje,to ieft,że ktokolwiek 
wchodźi przez bram~ radośći, 
wychoclźi przez bramę fmutku; 
ktokolwiek zaś wchodźi przez 
bramę fmutku, wychodźi przez 
bramę radośći. · 

Tak ieft kochany Lafl:onoza, 
fia~ pof pohry fzczitśl1wych ieft 
zaczynać pomyślnie i z wefoło­
ŚĆH- bieg fwoy, a na fmutnym 
kończyć kreśie. 

Z .P?.CZ<!t~u wfzyftko im do· . 
brze idz1e„ na potym zaś nic im_ 

rue 
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pie fprzyja. Same nawet fzczer~ 
·okrzyki, i powinfzowania, kto· 
re czynione były na początku 
ich wynieśienia,nie fl'nźł na nic 
więcey, chyba: tylko <lo pomna„ . 
żema ich niefzczęśćia. Nie ieft 
tedy dofyć na tym, że kto poftą/ 
pi na iaki wyfoki urz~d, mająG 
wfzyftkich dla ś1ebie . przychyl­
nych, ale iefzcze o to idź1e, ia.k• 
by go ziożyć z żalem wfzyftki~h. 
Ludźie w urzędzie zoftają.cy, 
lnedy ten urzi!d porzucaj<! z wla„ 
fney woh, lub maczey, a umie• 
h żal po fobie zoftawić, f ą bar„ 
zo rzatlcy. Jak wieleśmy oby„ · 
dwa widźieli tych świateł w na­
fzey Hifzpani1, 'których wfohod. 
parzo był różny ocl zachodu! -
Pod czas ich świtania, ptafzęta 
fzczęśliwe witały ie w<lź1ęcznym 
fwym śpiewalllem,na zachodźie 
zaś nieilyfzano tylko farne fmu­
tue ptak1,które ich żegnały pła„ 

K~ czL. ... 
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czJiwym, ile mog?y, krzykiem. 

. W yuofz1: dź1ś T ymandra na 
wyfokfl godność, nie zbedźie mu 
na pochwałach, owf ze~n beda 
bez miary mu czynione, b::!di t~ 
z radośći,któr<t w ludźiąch wzbu­
dza mefzczęść1e, lub wolne urzę­
du ufl:<tpienie Precleceifora ieP-o 
któ~y !11ebył kochany, b<td{;, 
na?zieJę wielkich dobrodź1eyftw, 
.k~?ryc~ śię nierozmyśfoie fpo­
?z1ewaJ'.l od T ymanclra nie zna­
J~C go, ani będ~c od niego zua­
nem1,b~dź na koniec wzgląd do­
~Jra pubLcznego, które obiecuje 
1ego dofkonaio3ć. Lecz fkoro 
tylo upadnie _kredyt Tymandra, 
wnet wfzyflhe odgfof y tryum­
~alne ~fian'ł. Byłby on barzo 
jzcz~shwym, gdyby upadek ie­
go ~1e byI gł'ośn y, i gdyby nic 
o mm me mówiono; lecz on zo­
fta:nie w ohydźie i od wfzyfl:kich 

_bę dźie przeklinany. . 
Po-
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Podobnym fpo1obem diiać 
śię zwykło we wfzelkich innych 

-urzędach odrrianie 'PoólegJych. 
Niech iaki Officiahfia 1woyiko­
wy bę dź1e na rejeftrze <lo .nriy­
wyżfzey komendy, wnet nadźie· 
ja lub też bojaźń przyprowadźi 
wielką. liczbę niżfzych Offici~~ 
row do a<lorowama tego, że tak 
powiem,nowegoBofiwa. Ja"kże . 
długo ten hołd trwać będźie? 
oto tyle,ile iego komenda. Bądź · 
zaś przez wzgl<!d wyfokiey do­
ftoynośći Generalfiney dyff ymu­
luj~, b'!dź źe go prawdziwie po· 
waiaj'!, fkoro śię urząd iego za­
kończy, nie umknie on hałafu 
tyśiącznych Ma}kontentow ;kto· 
rzy nie zle fądźih, że wynieśie· 
nie ieQ"o nie miało trwać do <lru· 

o 

giey Kampanii. · 
. Pnmiłać być zażywanym ,ieil 
za zdaniem wielu' zafl'u?yć na to, 
ieft to być według prawa złoża-

. K4 nym 
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nym z urz~du,i ilufznie dysO'ra· 
cyowanym. Otoż d14 czego 0po· 
chwały,ktore z pocz'!tku dawa­
no, ??racaj't śię na potym w 
!kargr l fzemrania. Lecz czio­
w1ek,o którym mowiemy,niepo­
~~u~a ś1ę do żadney winy1 niech 
się nr_e poczuwa, ciaymy to, ale 
~zas iego urzędu uply11~I; i tci 
1eft przyczyna nagany , albo 
przyr:ian:m1ey opufzćzenfa go w 
f wo1tn mefzczęśćiu. 

C1, k~?!zy. tak 1~owią,. iakby 
~ fzczęsc1e w1erzyh,pow1adają., 
ze fzcz.ęśćie zdaje śię m1Je przyi· 
m~wa~ w~hodz<!~ych do fwego 
i;>~Iacu; za ofobhwfz'} zaś ma u­
ciechę zle odprawiać wycho­
dz~cych. Odbiera im na ten 
c~as farnych nawet przyjaćioI 
nietyJ~o tych, których mu zje ... 
dnaio;ale i tych, ktorzy byli da­
wniey przyjaćieJarni. Przetoż 
naypierwfza wiafność fzczctśćia 

ieft 
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iefi być we wfzyfikich rzeczach 
~b~recz?ym; ,i~k~ź ,.Z~Y.t.eczn_y 
srn1ech i radosc w1dz1ec się daJ'! 
na iego twarzy ,:fkoro nam fprzy· 
jać zaczyna; ikoro za~ na~ ?d­
flępuje, nic więcey me w~dzie­
my tylko okropny fmute'k ~ gru­
Ł<t żafobę. Lecz ktokolwiek u­
mie tak śię przygotować, żeby 
rnogł r.a tę nagi<! fzczęśćia o~­
rnianę nieporuizonym umyfl'em 
zapatrywać śię, umie być fz~zę .... 
śJiwym na ten czas nawet,k1e?y 
mu fzczęśćie fł'użyć przeftanie. 

Naywyżfzy ' fl:opień ~o~ro­
pnośći ieft, na to obra~~c p~er­
wfze nafze flarama, azebysmy 
P'zedśi.ęwźięty bi~g fp~aw ~a-­
fzych-dobrze zakonczyh. za ... 
pornuiymy po~?Jeb~ych okrz~­
kow, tych Judzi:. ktm~y ldafkaJ<!­
rękami, ikoro się na Teatrum 
pókazujemy; albo ieże~~ .o ~ich 
myślemy ,mech to będzie. r,a ten 

komec • . 
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:k~niec, ażebyśmy pilnemi fta}i 
ś:ę w zafl'użeniu śię na ich żal, 
kiedy nas odchodzących obaczą. 
Rzecz, o ktor~ odt'łd fiarać śię 
mamy ,jefl fzczę:śhwe fpraw na­
fzych dokończenie, do tego ce-

. lu zm~erzać powinniśn y,lliefpu­
fzczaJ'!C .-z oka krefu oHatniego. 
Doikonaf y styrnik kieruje okrę­
tem z tyłu a nie na przedźie· 
ten ieft termin wfzyftkiego na~ 
fze~o ~śHowania, ażebysmy po-

, myslme drogę nafzę odprawili. 
Niektor.zy fą z pocz~tku fzczę­
~Jiwśi,aniżehby rni potym mog-Ji 
ftać śię niefzczęśliwemi; wfzyft­
k? śię i.m z razu barzo pomyśl­
me u<laJe, a]e to wkrótce ioh 
zgubi, pierwiaftki fzczęśćia nie 
kofztuhi~h tyle,ażeby na przy­
fzłe rzeczy mieli baczność. 
Zamyślą cJoft~pić iakiego urzę­
du? wfzyftkie im do tego śćiefzki 
.µie fą zawarte. Che'! wkraść śię 

· w Iaikę„ 
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w łafkę iakiego wi~llliego Pana~ 
łatwy do niego m~J'ł przyfi:ęµ,_ 1 

znaydujC} uprz(!~mone .';f~~lkie 
trudnośći,nie widząc, rnk się to 
ftało. Szczęśćie famo ich fzuka, 
i drogę im, że ~a~ J?Owiem, za­
chodźi. Szczeshw1 tego gatun­
ku czefto w· przedś1ęwźic;tym 
zap~<liie ufłah,i zle k011cz~ bieg 
f woy' ktory tak fzczęśhw1e za­
czeli. Dałem tego przyczynę 
tę, że pomyślny poc~(!~ek ~a-: 
ślepił' ich,i niepozwohł im uzyc 
przeflrogi przećiw ko nawałno­
śći ktora ich czekafa. Wfzyft"'! 

' ki; te nagie fzczt;śćia f~ na­
kfztał't naczy'nia, ktoreF,;O brz~­
gi wdźięcznym fą nap OJO ne h­
kworem, na dnie zaś przykra 
daje śię czuć gorycz. 

Wizerunkiem dobrego zaczy­
nan)a i kor1czenia,ieft mądry ow 
Rzymianin,który,o fobie to~~­
wiał, że przyfzeqł do doftoJen„ 

ft w.a 
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flwa pi~:rwey aniżeli mogł pra­
gn<!Ć~ l że 1e zlożyI, aniżeli inni 
I!1?f?;h o flar~ni~ śi ę iego pomy­
shc. Te aw1e rzeczy farne w 
i~bie zamykaj'ł dofkonaiy pane­
gnyk. . P1erwfza z nich iednak 
z.daje mi śię być niżfz1 od dru­
gi~y, ponieważ w_niey fzczęśćie 
w1e]e waży' drmra zaś dowodem 
ief.1: her?,i_cznyn~ .wyfokiey ro­
ftropnosci. Upadek ieft niby 
przyrodzoną karfł nazbyt ~~ywey 
c~ćiwośći wynieśienia, i gdy 
niepomyślny los zdarzy śię, na-. 
ftępuje żal ćięfzki ztą<l, że nikt 
nad niefzczęśhwym przypadkie 
nie uholew~. z. przećiwney zaś 
ftrony z w1eJlq ieft chwafa ufta~ 
pić, gdy trzeba zurzedu i~ev~, 
a nie czekać ażby z. nieo-o 1to 
wypadł. 'za gruntown~ poćie­
chę iluźy mgdremu porzućić 
godnośći_ wprzód' a niżby od nich 
był opuizczony" iak wielce on. 

-po-

/ 

I. 
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powinien winfzowa~ fobie, źe 
ie wcześnie uprzedził. . . . 

Można niety1ko t>Oft'!plc· fo„ 
bie w fzczęśćiu z. ukontentow~· 
niem, poki ś1ę od nas nie oddah, 
i póki do kogo śi_ę innego_ me 
przenieśie z f wenu faworami ?ez 
rtafzey winy, 'lecz or~z mozna 
śię w nim utrzy:n~wac ~ zofta­
wieniem po fobie zalu,k1edy kro 
przed śię wźiąJ o<l:lalić ś1ę od 
urzędu. Ale trzeba, zeby to ?d­
dalenie śię nie było :1kutk1em 
złego powo~~eni~~ ~1ieuk?nte~to· 
wania zawz1ętosc1 ~ gmewn, .te 
pobudki znacz~ podłość w 
ty,ch, którzy za niemi i?~ a i:o„ 
waźane od wfayH:k1ch, iak więc 
zwyk1o bywać, fzkodz~ barz.o 

· <lobrey ilawie, i wielkich naby-
waj(! kfopotO'lf • 

Na koniec miedzy famemi 
Bohatyrarni, któryc1

1
1 !11ożna n~· 

zwać, wyfoce fzczęshwych, me 
znay-

. ~ / 
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znaydźie śię żaden, ktoryby nie 
odmo.IT iakiey przećiwnośći i 
odmiany w fwym fzczęśćm. Ci 
farni zdaj Cl ś1ę, być od tego wo1-
_ni, których m'łdrość lub zacho­
dz~ce okolicznośći zatrzy!J!aiy 
kroki, wprzód, aniżeli chwaia 
przefta!a iść za niemi. Ale rn1-
11ą.wfzy mał<} liczbę tych, któ­
rzy .31ę ratowali od nawafoośći, 
iak wieJe innych którzy utoneli! 
Jak wielu zakończyło na fzpe­
tnych wyftępkach,l{tore pamiąt­
kę ich wiecznie zh::d1b1fy. Her­
lm1es ffawny tak wie]<! pięknemi 
dźiełami, zaśiada na 1:0~1iec mie­
dzy baby do prz~dzema kądiie­
Ji, i tym f pofobem f.bje śię fam 
fobie przefzkod(! i mby park<! 
zaffuźcney nieśmiertelnośći. N ie 
f'! ro iuż owe kolumny trwalfze 
od fpiżu,ale iedno fł'abe wrzećio­
no, ktore chce zofiawić przy­
fzłym wiekom na pami1tkę fwty 

Ry-
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lłycerikiey dźielnośći. Praw­
dźiwie Bohatyriki mąż wftydźi 
śię tey podłośći; fzczęśćie iego 
może śię odmienić, ale cnota ie- . 
go trwa ftatecznie' i lł'uźy mu za 
zemftę nad ni ef prawiedliwośći~ 
ślepey fortuny. Nie przeftanie 
on być wielkim, ponieważ ieft 
ftatecznie cnotliwym,i choćiaż­
by przeftał być czlekiem, nie 

przefl:anie być Bohatyrem. 

ROZDZIAŁ XIII. 
O pozorze i rzetelnosći. 

A P O L O G. · 

ZAzdrość ofobli wize ma o­
czy: z tak daleka upatruje rze-

czy, iż z~aj~ ś~ę P!Z~~z~wa~ ie 
barźiey arnzeh w1dz1ec: me-
chćiałaby ona ty le widźieć ile 

zwykła: 
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zwykia: z tym wfzyfrkim wro­
dzona fkłonność wzbudza il} do 
upatrzenia tego nawet, co me 
ieft. Choć1aż wzrok ma tak by­
ftry, nie f<t iednak wolne jey o-­
czy od b1eLna; i:o zaś dźiwna,źe 
to bielmo czyni ią barźiey widz~­
c~. Tak1em1 oczyma zapatry..1 
wały ś1ę dnia iednego inne Ptaki 
na Pawia roilcofanego Ptaka J u­
nony, i cud rodzaju ptafzego. 
Widźrniy go iaśniej~cego tyl<;! 
promieniami; ile ma rozmaitey 
odmiany w f wych kolorach: z 
widzenia przyfzio do pod~i­
wienia, z podź1w.ienia zaś do 
gniewu zazdrośnego. Tym aJ„ 
bowiem fpofobem wpa<lajq. lu­
dźie w podł<t zazdrość, kiedy nie 
mog~ do fzlachetney <lCJżyć e­
mulacyi. 

Wrona iako nayfzpetriieyfza 
z ptakow,odt<Jd iak ią fromotnie 
z piór obnażono, gniewała śię 

nay ... 
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tfaybar źiey o pięknośći Paw1a. · 
PoiZia tedy kracząc do wizyit­
kich PLakow, Orłow, ~abęuź1, 
J af.hzębiqw , mezapominaJ<!C 

. Sow,i Puhaczow,ażeby ie wó:1-
gada w powfzechn(l L.gę prze-­
ći wko Ptakowi Junony. Zaczy­
nała ona zawfze mowę fwoję od 
zmyślonych pochwaI, które U'u-· 
żyf y za wfręp do ufzczyphwey 
Satyry. Paw ( mdwila ona) ieit 
piękny, cu<l11y' i ozdobny, ale 
coż potym wfzyft:kim, kiedy ś1ę 
on z tym przed caiym światem 
chce popifować: naywybotmey­
fae przymioty trac~ f woy fzacu,.. 
ńek przez zbytecznC! chęć ich u­
k:,.zama: poitępować tedy tym 
fpofobem, ieft to niby śieb1e fa­
rnego chwalić, co na pogardę u 
wfzyft!tlch fiufame Z:lił'.uguje. 

Łabędź z rzeki de 8i11J11is nic 
nie mowił, a]e zacz'!? śpiewać; 
śpiewania zaś iego materyą był'a 

L pycha, 
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pycha, ktora ieft: wyftępkie nuy· 
n1eznośnieyfzym i wybaczenia 
cale niegodnym. Gdyby (przy­
dawał on)Orzęf pden wfpania­
ł'ośći chć1af śię popif ywać z po­
ważnemi fwemi piorami, obró­
ćiiby na śiebie wfzyftkich nas o„ 
czy tak niezawodme, iak ieft pe"'. 
wna,że on na l1ońce niezmrużo ... 
nym okiem patrzyć może. Ale 
fam nawet Fenix cud w świećie 
fzcz.egulny unika tey proźnośći, 
zofl:awuj'!c i~ zepfuternu gufto­
w1 pofpolfl:wa. Przttoż im bar­
ź1ey on chroni śię chdpliwo­
śći, tym więkfz<,! odnośi chwał'ę 
na. ofobno3Ćl. f wojey. 

~p1ewał długo tym tonem 
~ahęaź: ponieważ ći, którzy na 
wzór Jeg::> lubą milcze~ nay­
w1ęcey, uie mog'! prętko fkoń­
czy6 ,k1edy raz przerw~ milcze­
nie fwoje. Pow10d!o śię tedy 
ł:iabedź.iowi wzbudź1ć zgzdrość . . 

w urny„ 
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!' umyfł'ach wf~ yfiluch, ,~ b~~­
ziey iefzcze w ?abych,~tore ka­
żda rzecz obraza i ram, Za­
zdrość bowiem znayduje zawfze 
za co śię chwyćić <l1a uc,zyme­
nia fobie zdobyczy tym, albo o• 
wym f pofobem. Z_Ie, dobre, 
kłamftwo, praw<la,ch1me:a~rze­
te]ność' wfzyftko iey zarowno 
fruży ~ wfzyftkiego ś~ę tego.chwy­
ta· z!esro żeby z niego miała u-

' o' f: b''J' d ćiechę, i w gor ze o roci:a:. _o-, 
brego, żeby ie zepfufa„ .1 zo~~ 
fwoję ty~ iade~ nak~rm1f~.Dz1-
wna nanuętnosc, ktora z faczę­
śćia cudzegó ma oraz i pokarm_, 
i katowni~. 

Wfzyftkie tedy Ptaki pofl:a­
nowiiy zgodnemi gł of y ~mmey­
fzyć pięknoś~ ~a~ia, k1e dy mu 
wcale iey odgc mepo<lob_?a b_y­
ło. Użyiy na ten koniec iztu~1, 
i pod pokrywk~ pych~, o ktor'! 
fpolnie miały ofKarżac Pawia,u-

L1. ta1Iy 
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taify fw~ję zazdrość.Je7Je]i wy­
możemy (mowifa Sroka) ażeby 
ten hadobny Ptafzek j unony me 
pokazywał na:poty111 pyfznych" 
wzótow piór f woich, !prawie..; 
my to, Że piękność . iego wcale ' 
zgaśrłle. Co śię riie pokazuje:, · 
~zekł · ie den z Ptakow dra pie- · 
żrtych, "toż famo ieft, iak gdyby 
go nigdy.nie było. Umiejętność·· 
uic me waży, przydały inne 
Ptaki dowćipnieyfae i dofko­
na1fze, i~źeli o niey nikt nie wie. 
Rzeczy niefzacuj<l- ·ś1ę póf polićfo 
z tego,czym fą,ale c~ym śię być 
~daj'!: L~czb_a gf ~pich przewyź..:. 
iza merowme hczbę m<}drych, 
pierwśi me zwykh uważać tylko 
powierzchowme' drudzy zaś lu­
bo ąż do gruntu przemkaj'!,oma.:. 
JTllenie 1ednak I?iemaJ powfze.:. 
chnie panujące · przemaga ś;i.Iy 
poz11ama ich,i niec~c~cych czę ... 
ftokroć nakfatałt ftrurnienia uno-
Śl. Po 

~ 
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:Po takich refiexyach ktore 

. _podała zazdrość na zre dowći ... 
· pna,rzecz-pofpoJita ikrzydlafta 
wyił'a?a do Pawia z do?ieśieniem 
mu ża1ow fwoich. Kruk, Wro­
na, Sroka,_ i inne Ptaki nieużyte 
podjdy śię na topofe]ftwa; q­
rzeI nie .chćiał śię na nie podey ... 
mować, ialm, na rzecz niegodń<!­
f wojey wf paniałośći, ł'enłx miał 
~a - rzecz pi:zećiwną f wojey ilcro­
nmośći, a Go1ab za rzecz nie­
zgadzaj1cą. śię ~ . z . fzczerośći'! 
fwoją. Ja~ożlw~wie.k bądź~ P?· 
fł'owie poJechah , 1 w krotk1m 
czaśie przybyli do pa1acu b_oga­
Ct\va, srdźie śię miaf znaydować 
Ptak Junony. N aypierwfza , 
rzecz,ktor'! za przybyćiem fwo· 
.im, pofl~zegJi, b:>:~a iedna ~ 
przednich Paptig s~~d~ąca ~a 
ganku, Pa-puga lubo się iey o ni­

czym nie fpytali, wypowiedź1~Ia 
im wfzyflko, cokolwiek wiedź1a .... 

13 ła, a 
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la, a to też co w!aśnie byfo, o 
,czym śię oni dowiedźieć chCieJi. 
Skoro śię dowie<lźieli gdzie byI 
Paw, prośili Mafpy dawno fł'u­
Żl!cey w tym pałacu, ażeby o 
przybyćiu ich oznaynufa, co 
lv1 aipa z niewypowiedf.ianą. 
grzecznośćią wykonafa. Oznay­
mienie to podobaf o śię Pawm, 
ktory to pofelflwo miaI za nay­
fpofobnieyfzC! okazy't dania śię 
poznać. 

Przyi;nowar on tych wfpo? 
braći f woich na obfzernym dźie­
dźincu przyzwoitym mieyfou 
chwa1y fwojey,o ktor':! on na ten 
czas pięknośći~i blafk1em fwych 
pior certowar z iaśnośći'! pro­
miem fł'oneczt1ych. 

Ale choći;iż widowifko dofyc 
byTo·piękne zapatrywa}!cym śię 
na Pawia, na nic śię iedmik w 
tym rażie nie przydafo. Naydo-
1kona1fze rzeczy dependuj~ ·od 

oko· 

I . 
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o'koJicznośći m1eyfca i świad ... 
how: Wzrok zazdrośći ieft ia­
dem wfzyf1ko zarafaj'!cyrn, iefl: 
wzrobern Bazy]ifzkowym. 

Ptacy zazdrośći~ i gniewem 
barźiey aniżeJi infzyrh czafow 
Z(1jęći przećiwko pięknośći Pa­
wia, 1tory śię zclawaI z nich 
naygrawać, zaczeli mu ią przed 
nimźe farnym uwłaczać z wielk~ 
zawziętośći'l· Wiefzże ty 11den 
nad~tośći i m1ypod]eyfzy ze 
wfzyflkich Ptakow, wiefzże co 
tu nas przyprowadza z woli Se­
natu latającego? oto ~żebyśmy 
ćię przeflrzegli,źe wfzyfcy nie­
zmiernie gorfzemy śię z twego 
pyfznego upięluzenia śię, tak 

. a)bO\Vleffi mianować trzeba tO 

dźiwaGkie piór twoich uloźenie. 
Na coż ta dumna ofobJiwość,a­
zebyś ty ieden miedzy Pt?fiwem 
tak śię z piórkami twojemi roz­
wo<lźd; choćiaż to famo niezli-

L4 czo na 
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~zona Eczba innych z więkizym 
vczyniC potrafi honorem?wfzak~ 
~.e ~ni Cżap1a nie pragnie,ażeby 
zef'ry, chwiej~cy śię iey czub u­
noś:ły, ani Struś nie ćhce śię z 

. fwojemi piorami popiiywać. 
R?,zkazuJemy. ći te?y, a~ebyś 
J?lor twoich w1ęcey merofafada1, 
a to dla.tego,ażebyś ś1ę me zdaI 
chóeć być ofob11wf'zym. Ten 
rofaaz śćiap:a śi~ do wfafneo-o 

• v<J • () 

tw~go mtereffu, albowiem gcly-
bvq ty mniey miał' pozoru,~ w1ę­
~ej gruntu, pozrnd'Ly~·,i;e uśdu­
J'.:!C: plfLny.n Śię pok'1zać, czy­
niiz grytJrns, ktory ćiy barzo 
fziJeci. Cheł'plnvość iefl niedo­
p.~ona1~ść1ct przyzwojt<i · podfe­
mu poipoJHwu, .pochodźi z gtu­
p1ey prożnośó, ta za.3 z niech„ 
!hnku rozumu, na nic ona wię­
cey nai.n nie lluży, iak ty]ko na 
W;Praw1eme nas w. pogardę u lu­
dzi rozumnych, którzy iey ćier· 

pieć 
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pjeć nie mog'!· Skromnośó i 
pom1::irk0wame ubdpieczah za­
cność kaź<lev.o, ieft to ia na nie-

0 V 

beśpjecze11ftwo wydać z ni1 śię 
popif y.wać;rzetelność po~ega na 
fobie famey, nie potrzebuHC pq­
mocy okazał'ośći. Jednym ff.o­
\Yein iefteś ty wyobrażeniem bo­
gactwa, nie idl za~ rzecz rn%­
<lrym przyzwoita, owfzem giu­
pich ieft z niemi śię przed ka-
fdym ogiafzać. . 

Na rę ufzczyphwą przeftro,;. 
gę PtakJun?ny Hanął, _nie ,:v1~­
dzi~ co mn1 odpow1edz1ec ,.. 
wkrotce iednak przyfzedł'fzy do 
śjebie z' oweg-o pomiefzania 1 za-

0 . 

c'.umienia zawołał: O chwało ! 
pie przychodźifz do nas, tylko 
od. ohcych·! O! wzĘardo! zawfze 
ćię od .blifldch naizych fpoty­
l1amy. 'I iaź ~o,~tory dl.a i,nojey 
wrodzoney a me wyizunaney 
pi~lmośći otlbiera0- poc~wał'y 

lu dz· 
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J~dzkie, ~ierpieć . będę nief po-
1oyne,. l uwfac~aJące w· ron i 
Sro~. ięzyki ? Czemuż nie po­
typl~J~ w~ m~ie tylko famę olrn­
załosc, a me p1ęk11ość oraz? 
Alboż Niebo,ktore mi iedno po­
zwa}~, ~a brania drugiego? Ma­
drosc 1e~,. umieć śi<t pokazać 
µrzy~w01c1e:umieć,i umieć po­
kaz~c to, co kto um1e, iefi ro 
mmm zdaniem być dwojal•o do­
:n~.onałym: trochę okazdośći 
w1ęcey częfl~kroć waży., · aniżeli 
na~gruntowmeyfza do:ftwnafość 
utaJona.Na cożbr śię zdai'y dii­
wne natury fkutln,gdyby w wie­
cznych były zagrzebione óe­
mno.śćia,ch? gdyby Sim1ce gru­
benu za~fze zaćmione byio 
chmurami? gdyby zioto zawfze 
w wnętrznośćiach źierni zofta­
:vaio?gdyby drogie kamitme le­
za1y zawfze na dnie mor1hm? 

Ledwie te,oftatnie iłowa Roń­
czyI 

UNIWERSALNY. rTr-
. czył Paw, zacz~~ .na tych mi~fl: 

w fp a nia]e rof po~c1erac ~ał ~ pię­
kność piór fwo1ch, me rn?g!a 
śie na ten czas wftrzymac za­
zd~ość, a1e z całym fwoirn gnie­
wem wybuchnela. Miany byi u 
'Ptakow ten Pawia pofl:ępe1{ za 
zniewagę uczynion'! ich p~e­
ftrodze; wfzyftk1e tedy w ie­
dnymźe rnorńenćie r~ućili śię do 
niego, iedne mu zabiegały w o· 
czy, chcą~ ie ~yfop1ć, drugie 
wpaclaiy na grzbiet, chcąc, 1~u 
wfzyfflne piora po~yrywac? ~ak 
dalece,7.e nigdy w \v1ęlifzym ia~o 
na ten czas nie znaydowar się 
Pa w niebeśpieczeńftwie. Ten 
przypadek rak_ wielkim_go pr~~; 
ja1 ftrachem, ze odtąd l po dzis 
diień chrapliwego giofu, kto„ 
rym śię teraz ?~ innxch ~takow 
rożni, pozbyc się nie 1:1oze. z_ 
tym wfzyftln~1 ?1e z~medby~ar 
o fwoirn myshc ube,;p1eczemu, 

do 
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~o cz_eg? nie ~ddźi~ł inn.eg() 
srzsidf a Jak tyJlm ten iecien,któ ... 
r~ w pocobnym. ~.aźie od nay­
:Oabfzego vofpohc1e bywa u7y­
wany, to ieft, wolal cafenn śiła­
.mi ''1ZY\Yaj~c Nlebjos i .źiemi 1~a 
romoc; co też wzajemnie nie­
.·przyj_a~i~l: iego z f wojey ftrony 
czym]~? azeby.on nie byi fiyrza­
uy. Na ten krzyk i fzeJeft zbie­
gło śię wiele Ptahow, i.z\.vierzat t tym mieyf~u będących, Lev;, 

· ygry~, N iedzwjed7., i d,vie 
· M alpy domowe w pał'acu boga­
ctwa przybył' y na_ pomoc fwoje­
Il~U-~~oJe~ze, którego :miedzy in. 

. n~m1 _gfos .rozeznaiy: na luaka-
me. Rru:ko~ i ~rok przybiegł' .z 
p_ola W1lk,1 Lifzka,rozumiej~c, 

.. lZ rzecz ~yla okoio padfa;Orzd 
nawet,ktory podobno byI uchy­
b1I poio~m. fw:ego, pomnożył . 

. zgr_ornadzeme,k1edy śiP, go nay ... 
. _JDm~y f p9d#ey.rano.. t 

Na 
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Na ten czas Lew użyI powa­

gi f woJey dla uśmie~zenia zv:a­
dy ,i iawnie ś ię ?świadcz_yI,1zby 
mrn I za rzecz wielce fobie przy~ 
jemną, widźieć tę zwadę zakoń- · 
czom1 z . upodoba~iem obu<l_wu · 
ftrón, nakazuj,iC iedney z n1~h 
"pomiarkowanie, ,~ <lrug1ey. mil: 
czenie. Dochodz11 on z mekto· 
rych fł'ów_ z~_z<l:?śći, kt.ore iey 
wyślizndy się ,1z ona winn'1 by­
Ia, i pod!y wy0:ępek _przyk_ry- _ 
wa1a· pięknym piaizczyk1e1n 
Cf?.Oty. Radźił iednak ażet y of'!- " 
dzenie tey f prawy bylo _komu · 
trzećiemu zlecone, ten urząd · 
doftal śie Lifzce ftworzeniu mą­
cJretnu, dowćipriemu. Zgodź1IJ: 
śię obie fl:rony na Sędźiego, ·1 

prżyśięg?y, że miały przyjąć, 
cobykolwiek on poftanowił. L1-
fzlrn użyła wfzyaldch fpofobow 
fiantbilwa fwojego, ażeby śię 
wfzyftlum przypodobała, ~Heby 

po-
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poc_hlebifa ~wowi b~z urazy 
Or:ł'a,.1 uczymia fprawiedhwość 
u~111~aJ~c ~fzelkley do powaśme­
ma_ s1ę z k1mkolw1ek przyczyny. 
Jeft kweftya (rze~I Sędzrn)mie­
dzy. 1~ayb1eg1eyizemi PoJltyka­
m1, lezeh pożytecznieyfza ieft 
rzet~J..ność,artiżeh pozor.Pewna 
1eft, 1z cz~fłokroć wielkie w fo­
bie fa:rJych . rzeczy prawie ni 
czym się ~claj<;!.' .a ~ przećiwney 
firony mate zoaJCi s1ę by~ wieJ­
lnemi. Z rey rnaxymy rak~ ia 
wnofzę konkluzy<J:Źe częftokroć 
:po~or pożytecznieyfzy iefł: ani­
zeh rzeczywiitość. Pozor ieft to 
ni~y y.rzydatek, który próżne 
m1eyice zaflępqje, i niejakas o­
zdoha gruntownośći. Przydaje 
on'fzcicunku wfzyftlliemu,co pod 
z:ny~y podpada, a więcey nie­
rown1e przymiotom umyilu,by­
le tyl~~ ft.ofowany by? do ok0Ji­
cznosc1, i ofob. Na ten czas do-

brzt: 

,I 
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brze przyft0i pJkaz:ić śię z ta­
lentetn f woim, po.1ieważ cza3 
przyfzed:I'. ukazarna śię. 

Znayduj(;! ś1ę ludźie mocao 
eftymowani z 1111ern(! do.fkonafo­
śći~, i którychby z~ end miano, 
gdyby iey więcey w iednym mie­
-li ftopniu. Dź1eje śię zaś lO dla 
tego, że umiej'! okazałość złC!­
czyć z rzetelno:ići'!-;inni przeć1-
wnie, którym mi tey fztuce zby­
wa, trac~ zawfze znaczni} część 
f wojey doikonafo5ći. Bez w~t­
pienia p~~yznać trzeba.„iź -.pozor 
konieczme potrzebny ieft,1 dru­
gą; daje niejak~ś rzeczom iftotę. 
1v1.owię albowiem o rzetelney 
dofirnnałośći, na ktorey śię po­
zorność gruntuje, bez niey zaś 
proźnym ieft ćieniem, ktory,n 
pof po1fłwo famo może być oma­
mione;ale rozumni ludźie ~tego 
Źartuh: naprzykiad niektórzy 
maj~ zbyteczni} chętkę po~if yĄ 

wam a 
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w~nia się z m~drośći~ fv.roj (!,coż 
ś1ę tedy im przytrafia?oto że śię 
b&rź1ey wydaj<,! z fwojC} mewia­
domośći<.!, ktorct farni iak przez . 
tr<;!bę og:ł'afzaj1,śći~g;:ij~c zelży- -
W<,! ni śiebie hańbę, od ktoreyby 
ich lkromne ochronił'o m.i.lcze- · 
me. 

N a oftatek nic nie powinno 
być mniey wyfaulrnne nad po­
zor, pm1iewaź żadna rzecz nie 
może ś1ę barźiey przybli~ać dó 
proźnośći. ] eit dofyć trudna u­
kazać śię' a nie być naymniey 
podeyrzanym o· faukanie chluby 
f wojey. Jak wielkiey trzeba o­
flrożnośći, :Eeby daj~c śię po­
zrn1ć ,nieobraźić przećiwnikow, 
albo ił'abego urny ilu 1udźi. Jako 
óafo powinno ćict wftrzy1nać od 
wfze Jfoego zbytku' aźeby w 
zdrowiu byfo zachowane> ta~ 
podobnym fpofobem urnylł' po­
winien śię wfze1kiey wyftrzegać 

· · · przyfa-
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przy fa dy, ażeby honor byI u- . 
trzy many; ten rodzay wftrzę­
Jniężl1 wośći umyliu rownie nam 
iako 1 ćiafo ieft potrzebny. Do­
fkonafość, która śię zbytecznie 
wydaje, podobna ieft do kwiećia 
dr hkatnego, które zfośhw"e na­
ga ba powiewanie i z pięlmośći 
Wyzuwa. 

Zebyśmy dobre o fobie fpra­
wili rozumienie, dofyć ieft cza­
fem ki1ka il'ow przyzwoićie po­
wiedźi ::1nych mby to nic:umyś1-
nie, czafem dofyć ieH: zachować 
w pewney mierze milczenie, i 1 

rozumme dyff ymnlować; ta ro­
firopm1 baczność nie ty 1ko nie 
ćmi doikonafośći, ale owfzem 
iafnym iey ieft dowode dla tych, 
od których być znanym wiele 
waży, to ieft, którzy maj'! guft i 
rozfadek. 

Za pewnie wielki ieft kunfzt 
'Iozurnu, umjeć przez połowę 

M tylko 

" 
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tylko pokazać f woje talenta:tym 
fpofobem nie zbywa nigdy ua 
gruntownych rzeczach do poka­
zania śię, kiedy ' potrzeb1 tego 
wyći(.!ga, pomnaźa ś1ę eftymacya 
u drugich, ponieważ zachowano 
to,co iey wię~fzy co raz pochop 
daje, na koniec utrzymuje śię z 
chwaIC! nadź1eja wfzyH:kich 
przyzwycznjonych wid~ieć w 
nas zawfze zoftawione niby na 
odwodźie przyczyny nafzey 
wźiętośći. 

Pr'zyftępuję teraz. do fprawy 
dźiśiey fzey. . Takie ie fr zdanie 
moje, iżby to byI gwałt nieUy­
chany dla Pawia, zoftawić mu 
fwoję piękność, zabronić zaś 
iey ukazywania, do czego przez 
wdźięczność ku przyrodzeniu 
ieft obowi'!zany. Z drug.;.ey ftro­
ny nadaremnieby mu zakazywa• 
no roipośóerać f woje piora, by· 
łoby to toż famo,co zakaza~,aby 

me 
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nie tchn1ł powietrzem: t.a1{ mu 
~~ft niep?dobna być_ ukr~ty~, 
lak ieft niepodobna me byc 1 a­
Wiem. 

Otoż moim zdaniem fzcze­
gulny i ikuteczny fpof~b pogo­
dzenia tych rzeczy ten i~ft:przy~ 
kazać pod naywiękfzerr:1 kuam1 
Pawiu, ażeby ilekolwiek razy 
piękne fwoje rof poftrzeni pid~a, 
zaraz na fzpetność nag fwmch 
oczy obracał. Ręczę ~ię, źe te1~ 
upokarzaj ct,cy widok m~ pozwoli 
mu unośić ś1ę proż1:10ś~1ą. W f~y­
fcy przypadli na zdame Sę<lz1e­
Q"o na które i Paw przyftaI. 
V ' I 

ZQ'rom~dzone zaś zwierzęta na 
roiftaniu śię fwoim wyfł'aiy ie­
dnego z nayprzednieyfzych~ta­
kow do m~drego Ezopa, proiz~c 
go, ażeby ninieyfzy AJ_Jo]og w 

liczbę f woich przyJąI. 

Mz 
ROZ• 
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ROZDZIAŁ XIV. 

O humorze lub fantazyi. 

S A T Y R A. 

C Złowiek prawdźiwie wieJki i 
dź1elny nie idźie za powodem 

humoru, nieporufzonyrn ieft i 
ftatecznym w pośrzodku tak ob­
mierzł'ego zamiefzama, przyto­
mny zawfze fobie, uwaźa ikfon­
nośći, w ktorych zoftaje,i zawfze 
fob'! fa.mym wiadn1cy umie śię 
im oprzeć, ikoro pofhzeże,iż fi} 
przećiwne rozumowi. Ta ba­
czność na f woje porufzenie,i to 
panowanie nad fwoim humorem 
ieft ikutkiem furowey IDC;!dr~śći, 
i niezwyczayney ilałośći umy­
fl'u. · I,ecz w1ęhfza CZiŚĆ Judźi 
nie czyni uwagi .nad fwmm hu-

mo ... 
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rnorem,owfzem rozumiem że go 
Wiekfza ich część IJie poznaje. 

J akoźkolwiek b!lclŹ' me tylko 
śię nie flarajfł,aźeby gouikromi­
Ji, a1e owfzem polega.i;! na nim, 
i f ą iego niewoh:ikami: sr?rr;o­
tna niewola! ktora wprawia ich 
w tyśiączne kontradykcye, .bąd~ 
względeinnych.Upo!czyw1e.c:m~ 
dźiśiay utrzymują.co m~ro zb1J.ac 
żwawie będ<,!.; pogardZflJ'! w w1e­
czor tym, co z rana poważ~li: 
lecz mylę śię, m~iey in:- ~a1~e 
trzeba czafu na odm1ememe--­
zdama fwego: . w iedneyże go­
dźinie z wefofośći przechodz~ 
do fmutku,z piefzczot do grubi­
ai1ftwa, z przyjepmośći do dźi­
kośći,' z pochwały do Satyry, 
z iagodnoś~i do gniewu, z roz-
f<tdlm do giupftwa~ . ~ , . 

Może śie ktomme fpytac,1e­
, żelim wiciź.i~ł Ju<lźi humoru tak 
nieflatecznego,odmiennego i tak 

1'1~ ro-

/ 
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różnego; odpowiem, iź i: m wiele 
ich w1diiał w rozmaitey kondy­
cyi. Są.ź to chimery~ tak ieft, ale 
.f~ to chimery żyj<!ce,i rzetelne; 
ponieważ ći ludźie mają w fobie 
złączone rzeczy, kto re śię zd(lj'.1; 
być przeć1;wne' i ktdre Jubo r~ 
prawdźiwe, fe} iedr~ak niepodo­
bne. PodlegJi we wfzyf1k1m hu­
morowi, a przez to z mldm zgo­
diić śię nie rnop·a ći, nie moQ":ł. 

CJ V t,... 1 .., 

.przez cdą iednę 'godźmę być 
-ie<lnoftaynemi;pdty tylko ff! fta­
łemi, póki ftaiy w nich ie.Q: hu­
mor, a to ieft Han fzalei'1ftw~,a1-
bo blifki tego. 

Jakże tedy pofb~pić z temi 
. łmn~oryfiam1? rozumnie trzeba, 
o_cipowie mi kto: lecz kiedyż,pro­
faę, rozumem śię ći 1ud?iie rzą­
dzą} J eft to Epocha nie pewna, 
na ktorey polegać nie mo7in~, . 
czy h raczey ieden z wefof ych 
momentow, które z trudnośćiif 

lffi 
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im mieć przychodźi, ażeby mo­
gJi użyć rozumu. Naylepfzy 
moim zdaniem śrzo<lek ieft, zo­
fiawić ich w odrniennośći fwo­
jey, lliech buduj<J i ruynują,póki 
śię im podobać będźie. Ze inftu· 
encye mieśięczne niemi rządzą.„ 
i każą im na tę lub ową ftronę 
tak i owak mówić, nam nic do 
tego. Pod czas konftellacyi Sa­
turna, wfzyftko za faHz mieć bę.., 
d<}, a pod czas ko11ftellacyi Jo­
wifza wfzyftkie11m uwierzą. 

RzC!dźić śię fantazy ą. ieft dwo· 
jaka niewola: iedna serca a druga 
umyfl'u, fbm nędzny, z którego 
barzo trudno wyniść; ponieważ 
uprzedźić go nawet nie .można 
bez uśifowania i pracy . . z tym 
iednal{ wfzyft:1\im żadney rzeczy 
zaniedbywać nie należy dla za• 
trzymania tey powodźi,choćiaż­
by naybarźiey fzerzyia ś_ię. 
Trzeba z pocz~tku przewieść na 

M4 fo-
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fobie, ażeby raczey zo!łać w o­
bojętnośći, aniżeJi czynić co 
prz~~ hui:n?.r: ikoro poflrzeżony 
będzie, . rz się przybhźa, trzeba 
śię rozerwać, i zawieś1ć fwoje 
zdanie, aż ten dym przeminie, 
ażeby niezadunur świa.tia rozu­
mu. Potrzebny wprawdźie ieft 
gwałt dla f przećiwienia śię tym 
fpofobem humorowi, i dJa za­
trzymanja jego w biegu: lecz li­
~ho, kto re rąk fzkodliwe fprawu­
Je P<utk1, czyliż niegodne iert 
wfzelkiego fiarania i uś11nośći 
!1afzey? choć~:łżby nay;1lieprzy­
Jemmeyfze, I naygwa1towniey­
~ze byfo l~k~rftwo, odważamy 
~ię ~zywac_ iego, kiecy iednym 
ieft srzodluem,od ktorecro zawi--=> 
fl'o uleczenie. 

Na oflatek ludźie których 
charakter zawi.fr na humorze, 
wfzyltkim f q. nieznośni, f ~ utra­
pieniem fpoiecznośći, ,.f~ prze-

ciw.ni ... 
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ćiwnilrnrni ]uclzkośći, dobrego 
guil:u, i tego wfzyftkieg~, co~­
myITy rozumne 1wntentuje; flaH 
śię zaś obrońcami zł'ego rozfą;d­
ku, ponieważ taki ieft ich humor. 
Niechay kto w dyDmrśie wrzući 
iak'! rozumną. i poważn;;! propo­
zycy ą;,znayd<t oni zawf~e w tym 
punkćie śmiechu godną w~tpJi­
wość ,i nieuwagi 1JeJ'n;z. trudność. 
Niech kto co mówi, powftan<! 
narychmiafl:;i b~dQ; zawfze prze­
ći wnemi, gotowi bronić zdani::l 
niezezwalaj'!cego,dla tego fzcze­
gulnie,że uprzedz~ni fą w zdaniu 
potwierdzaj'!CJ.!TI. Gdyby pier­
wśi zaczeli mówić, bromliby u­
por.czywie tego, co w uśćiech 
drugich zbijają. A choćiaż kto 
uft<w1 im placu batalii przez po:.. 
trzebną częftokroć powolność, 
nie przeto więkfzy z nich odnie­
śie po~ytek. RzuC'! śię na ten 
czas na odwrot,i będą; bić prze-

ćiw ko 
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ć~wk? wfaf~ey opinij, pfacąc t~ 
rn~sforno~~i~ wzgJ'l<l , który 
nuano na 1ch llabość. o iak 
~:i~lce po~iefzany ieft rozum w 
tak~ch J~d~~ach.,nieflety! choro­
ba JCh barz1ey 1eft nieuleczona 
aniżeli_ pra\vdźiwe fzaleńflwo ! 
s~a~em nawet n.ieubliżają nam 
ialneyko1wiek wdźięcznośó,kie­
dy pokazujemy, że w ich wcho­
d~ie~y ~izye,cil~o przynamniey 
me tak się nam i rogiemi nawia. 
lecz fantaftycy fhiją śię gorfze~i 
o~fz~m fzaleńfzemi przez nafzę 
dla mch powoJność. Wierzyćże 
temu, ~e,ca.łe fę narody, w któ­
ry~~ ta ~m1efzna panuje fk:ł'on­
nosc?. ~1c pewnieyfzego. Ale 
my o zadnym takim narodźie w 
~zc~egu1nośći nie wf pomniemy, 
~oi yc nam żeśmy przeftrzegli,a­
ze~y na .to miano baczność. Ja­
kozk?lw1ek ieft, kiedy kto tre­
funk1em· przefławać bę dź1e z ia-

kim 
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'Jdm dźiwacznym fantailykiem, 
zadźiwi śię nad częftym iego 
głupfiwem. Z tym wfzy~kim 
to poclźiwienie nie powinno 
miefzać człowieka ~ozunmego, 
uważa on fpokoynym umyilem 
nieuważne popędliwośći takiey 
o foby, i nieobawia śię potym 
wdać śię z nim w rozmowę, py­
rać śię go, i nawet i drażnić go 
nit>jakoś, ażeby z nieprzyjemne­
(10 fpotkania śię uczynił wefoI'! 
~ozrnowę. Skoro śię zaś fanta­
ftyk pocznie ~i~. przykrzyć, u­
mie on wyrwac się z tłu?:~ prz~.z 
uczćiwe i peine ludzkosc1 zbycie 
i oddalenie śię. AJe daymy to, 
źe dway tacy odludkowie wadzą 
śię z fobą. Strzeż śię tedy, a­
byś nie fzedł ,na żad?.<! ftronę, u­
waźa y tylko,a gdy c1 <lway, wo­
jowmcy mieć będą zagrzaną; i­
maginacy~: iak śię przytrafia, i 
o Jepfzą grać poczn~,ópe.':vniam 

Clft , 
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ćię, iż będźiefz widźiaI fcenę 
barzo podefan1. 

Lecz .''' f~yfik~ ~~rażywfzy, 
trud~o r;:1 w~e~·z)'.'c~ azebY, znąy­
dow uh się na sw1ecie ludzie hu-
~oru tak ie_dnofł.aynego,iżby śię 
za_dna w n1ch me pokazaia od­
m:enno.3ć: \Vidf.1~rny .i ilyfzemy 
\~Je]e rzeczy, ktore tak mocno i 
tak częfto rozum obrażaj~, że na 
ten ~zas p1er~:fze gniewu poru­
fze~1.1e Iacno s1ę \vzbudf.i,i pręt­
ko się wynurzy. Ale nie to ieft, 
co nazywam być fant<lftykiem ! 
?wfzem przez ro famo, że kto 
1eft r~z?,m_nym/niezwyld fł"uchać 
bez meJaln~gos porufzenia tych 
?a}elm pomkmętych dźiwactw, 
~naczey byiyby one przyjęte, 
1 ze wfiydem rozumu umocnio­
ne._ Być f~ntai~ykiem,ieft to de­
p~~dow.a,c, od i we go humoru, i 
za iego isc powodem bez żadne­
go \vzględu, comem iuż nazwa! 

pad-
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poddaófl:wem i niewol:t. Je~eli 
zbywa na doihtecznym rozi~d­
ku do poznania t1e~ .fz1rnra<lt1eJ: 
przywary, tym barz1ey zbywac 
będ7.1e na odwa~ze do poprawie: 
nia śię w tey mierze. Przet.oz 
tacy ludźie nie tylko nie che<! 
poznawać,czym f'! w rzeczy fa­
mey, ale owfaem niechćieliby 
śiebie zamienić za czieka nay­
uczći wfzego, nayrozfc.!dnieyfze-
2:0 i naydofkona1fzego na świe­
~ie. Przyiłępuj~ 0111 do konwer­
facyi z tymże farny~n umy?en:, 
z którym du;nm. F~lozot~w1e . 
przychodz~ na dyiput~;pow1ęk­
fzają wfzyftk<? , \yJzy~~1emu 
przecz~, ze ~!~yftk1e~o. S?-~ n~­
śmiewaJ<!; barz1ey meuzy~1e a­
niźeli harpie nie odftępuJ! od 
tego, czego śię chwyćih,aż cał~ 
żÓłC złoś]i w ego humoru f w ego 
~yltją. _A~e n~ero~ni~,g?rzey 
będźie, iezeh om m~J~ iak:ekol-

- · wiek 
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witk światełko nauki. Na ten 
c~as nie będ~c tylko Bakał'arza­
i::i. w nayp,~dley lzey umiej rtno­
sc~ ~ ~an<t się ~1cencyarami la­
dajaluego rm::iadku i Doktorami 
w dźiwactwie. ~ Takie fa ikutki 
humoru, kjedy kto nie ma tyle 
przez?!l10ŚĆi, ani tyle od',Vag1, 

azeby go po.fkrorml. 

ROZDZIAŁ XV. 

o czl~ku,. ktorem!". nie z·bywa na 
prttkzm z fzcztslzwym obroćie. 

p~oruny ~yły pe:vny~ orę-
zem, k_t?rego zazywał baje­

czny J ow1fz, gdy chćial w ie­
~ny~1 m?~en~1e pokazać moc 
iwo:Ję nad sm1erteJnerni. Tym 
oręzem pokonał zbuntowanych 
OJbrzymow, a1bowiel11 pretkość 
Matk'ł ieft rychłych sukc~iTow. 

Orzeł 
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Orzet, który z byflrym lotem 
wzbij1 śię aż 1_=>Jd JI01'ice, no3ił 
Pioruny J owifzł; ten za$ tvfim­
fter Bożka grzmotu,ieft wyobra-
, żeniem wielkich dowćipow,kto­
ryrn wfpaniaiość i obrotna pręt­
kość w przedśięwźiętych dźie­
fach ieJ1 przyzwoita. 

SC! umyily ,K.tore nic dokazać 
nie mogą bez dfogiego myśle­
nia,inne zaś[~, których pomyśl­
ny fokces ieit n~utkiem piel'wfzey 
.ich myśli: Tych 1udź1 naślado ... 
wać prawie niepodobna, t~mći 
zaś wzorem f~ do naśladowania. 
Rzecz dofyć ieft prętko, kiedy 
dobrze zrobiona, mawiał pewny 
M.ędrzec. Nie roztrz1famy by­
namniey w iakimkolw1~k dźiele 
czy mniey czy też więcey czafu 
na to łożono' ale uważamy do­
fkonaI ość , z ktor~ ieft wJkona­
ne, i to 1eil po czym miarkuje­
my ieże1i mniey al~o wię?eY. po_'."' 

winni-
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winniśmy one fzacować. W z0·Je­
<l~~ czafo, hory wyhrn.~1{e 
chada zabraio,itfl to okoliczność 
o ktorey me wiemy' aJbo za­
porni~~my, dof1wm1łość ty Jko 
~::i~1a 1e~ q r_zecz~, ktora śię be ... 
sp1eczme daje poznać w każdym 
dźiele,i ktora zawfze trwa. 

Ale, wecl!ug pofp_ohtego try­
bu co się prętko itaJe, me cHu„ 
go .3ię utrzymuje' i mało trw~ 
i~ ~ię .zbyt rychio zak011czyTo: 
~Tayp1erwfze owoce rzad:ho fi! 
tak dobrego €,uflu, iak inne,1 nie 
~c~1ferwuj~ ś1ę·: fe} to, że tey u­
zyJę .Metafory ,naymłoclfae dźie­
ó Satu~1na, ~tore d~~ tey prz.y:. 
cz~ny fatwo 1chOyc1ec po~· era. 
.~ eze~1 tedy kto chce,aźeby dźie­
ło na przy1ła<l rozumu w nJy­
odlegleyizey pamiętne bylo po­
tomnośći, nie trzeba go zape­
w_ni.e ~aglić: d]a uczynienia go 

. n1esm1eitelnym: nie ieft to za 
wiele 
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StniertelnynJ. nie ieft to za 
Wiele podobno łożona część ie· 
dna żyćia ni !kończenie iego, a 
druga na wydoJkonaleme. 

Z tym wfzyftkim poniewcłź 
fzacować zawfze trzeba, co 1eft 
<.lobrego w fobie, zdaje śię, iź 
dwqjahi fzacunek przy;;aleźy do„ 
brernu choćiaż prętko zrobione~ 
mu lub powiedźianemu. Sukces 
W tym rodzaju dobra wyciąga 
clowćipu iywego i fzczęśl.1.wego: 
(lwie rzeczy z ktorych każda 
godna ieft fwego fzacunku, kie­
~y śię iedna od drug1ey nie od­
~źie]a. 1\Tiektorzy zaflanawiaj~ 
ś1ę długo w iwych myślach, i 

doświadczają, że myśli ich fą. da~ 
temne; inś1 zaś trafiaj'! zawfze 
do celu, nawet nic o tym p1er"'!' 
Wiey nie myślQc,żywość ich za­
ftępuje mieyfce naygłę bfzych 
teflexyi, to,co im na myśl pr~y-. 
chodźi,równa śię z naydłuźfzym 

N :roz- . 

, 
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rozmyślaniem. Nie mafz dla 
nich niefpodźianych okoliczno-
śći i podeyśćrn, przytomność u­
myf1u, ktor'! maje}, ftaJe im za 
na){więkfz~ przezorność. 

Wrzucaj'! oni w dyikurśie ty­
śł~czne rzeczy dowćipnie po­
wiedźiane, cilbo też podaj~ w ra· 
dźie tyśi~czne nowe f po foby, 
kto re. tym barźiey wydaj'! śię, 
im mmey f '! od mch przygoto­
wane.Ta facność dowćipu czy­
ni naywiękfz~ ozdobę w każdey 
rzeczy, bez dfogiego namyślenia 
uczynioney, i choćiażby nay­
xpnieyfza była, częflokroć ie­
dnak barź1ey bywa eftyrnowana 
aniżeli wielkie clźieio,około któ­
rego uśilnie pracowano: i to ieft, 
dla czego dźiefo ma Ie w tymże 
farnym czaśie przedśięwźięte i 
wykonane fprawuje podźiwienie, 
i częftokroć barźiey ś1ę podoba, 
niżeli dźido wieJkiey wagi od 
długiego czafu u:lożone. to 

UNIWERSA LNY. 19;. 
To przyllowie Karola V. 

Czas i c-Ja warćiśmy dwo,ch l~dźi, 
ie[t zupełnie rozf~dne, ale me w 
fobie ofobhwego nie zamyka: . 
rzecz nie pofpo1ta ieft wyflar­
czyć wfzyflkim bez pomocy c~a­
fu. Kto zaś mianuje cz'1s, rnia­
nttj e wfzyrtko ie<lnym fl'.owem: ­
radę , przezorność~ okazyą, 
Wcześność rzeczy &c. Nie 1eH: 
że to tyle zaftawow, i tyle praw 
nabytych do zakor'tczeni~ po-: 
myślme intereffu? Lecz zywy l 
fzcz~śhwy dowćip, ktore:nu ka~ 
2dy przypadek w fukces s1ę .~;i 
tych mia ft obraca, ieft ni by dz1e· 
dźicem bogatey maiętnośći , 
ktorey wedle fwego upodobania 
z'aźywa dochodow. Ale oprocz 
teP-o zarnylł'y, które porodź1?_0 
l'o~myśJanie, ktore u:niar~owała 
roflropność, które o:::zek1w,ame 
do fwey pory priyprowa<lz11o, 
ktorym oJwliczność dopomo&ła, 

N.a na 
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na, czym śię na oftatek kończ'!~ 
oto upadają. w wykonaniu. Z 
przećJ.wney ftrony żywość, iakl! 
iarozumiem,czym na tych m1aft 
cuda tam, gdźie naygłębfza po­
wolność i nayrozmnnieyfza o­
boj~tność uftaje,1 niczego nie do· 
kazuJe. 

Wiem ia, źe pofpolićie tre­
funkowi przypifuj~ eh wa Tę tych 
prętk1ch fukceffow, :1Je ie.ft to 
czynić krzywdę byftrośći rozu­
mu, która ich ieil zrzodłem, fa~ 
me chyba u.nyiiy pofpolite i za­
wifne me będ'! iey tego pozwa­
lać honoru . .N a oftatek ta dofko­
naiość wiafna wielkich ]udźi nie 
może być fkutkiem fztuki, po ... 
wumi i(! oni przyrodzeniu, kto­
re ich z wxborney uformowało 
materyi. S~ruka nie ma miey­
fca, gdźie śię reflexya zaledwie 
znayduje, i tylko ś1ę co pokaże: 
zbyteczna Iacność poymowania 

Izeczy 
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rzeczy przychod~i na pomoc, 
hedy nie ma czafu nad nami śi~ 
baw1Ć, fzCZftŚĆle ZaŚ ftawfa Ea 
umyśJe te rzeczy ,kiedy nie my• 
ślono o ich okazyi. , 

N a ren czas używamy te'f 
mocy' ktoq m::imy nad fob~ dla 
pośpiefzenia dź1eł'a bez pory­
wczośći, i ufamy w doświaclczo-
1~ym nafzym fzczęśćm, aźeby­
śrr y śię w fp rawie famey nie · 
zm1efzaJi. W takowym Hanie 
byiłrość razu .nu będąc fpokoy­
ną, lubo zawfze !ÓWDle ŹJW'ć!, 
przebywa przefzkodę pr~dzey 
-aniżeliby i'! mogł uważyć .1uc1 ' 
pofpo1ity. 

Przetoź wielki człowiek nie 
wątpi ućiekać śię do iwo jey 
fzczęśliwey żywoś~i w nayt ru­
dnieyf zych zamyllach, owfzem 
trudnośći fą celem i polmrmem 
ięgo dowćipu obrotnego, kaid~ 
przefzkoda wzbudza iego p.tZe-

N ~ zor-
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zorność podobnym fpofob~m, 
iako niebeśpieczd1fiwo dodaje 
_odwagi dzielnym ludźiom . Jak 
. wieJu ldt, którzy nigdy lep1ey 
nie mówi~. i<{k kiedy im żywo 
-Oogrzewaj1? Jak wielu~ którzy 
nigdy facniey nie unikaj<t śidd'_. 
'jak kiedy n~ybarźiey ftara.i'! śię 
ich w śidfa uw1kfać ~ Im bLźfze 
ieft niebeśpieczeńfiwo.tym pręt· 
Jzey rady potrzebuje; w tych 
oko11cznośóach daje śię czuć w 
wielkim · czleku niejak1ś rodzay 
;.v:iJczk1,ktora pomnaża ś1ł'y ... ego 
przezornośći, ktora niu polern­
je rozum, i zachęca go do czy­
nienia roftropnie. 

Znayduje śię w tey mierze 
różność w _umyfł'ach„ ktorey nie 
można poj'!ć przyczyny:iednym 

:1ażde Jlowo i1a prętce wymow10-
ne dobrze śię udaje, a o czym 
_dfogo myślili,na nic śię nie zda: 
d.r4gim co nie przyiciź1e na fa „ 

my1n 
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mym poczeJd:u,nigdy nie przy~­
dźie, niczego śię oni po fobie 
fpociiiewać nie maj<!' myśląc> 
czas ich upłynął bez powr~tu • 
Ale też z drugiey firany w_iele 
-im rzećzy na myśl pr~yi?źie ~ 
oka n ~gnieniu a rak obf1ta zy~osc 
nadgraciza im to, czego wizyft„ 
he uwagi i n.yślenia przydaćby 
niepot raft?y. 

N a ofh1tek można w powfze· 
chności powiedźieć, iż rzecz, 
na którą ś1ę niegotowano w ia­
kimk,alwiek i~ chcąc brać fen­
śie, przynośi częfiokroć wie1k~e 
pożytki fwojemu fprawcy ,meli• 
cz1c poclźiwiema, które za nie-: 
mi idź1e. Rozf~dna decyzya na 
pn~ tce uczyniona da!~ ~alom?:­
nowi imię mą,drego, l uczymł'a 
ero fha lznieyfzym, aniżeh wfzy­
Bka iego potęg~ i bo9act~a. A~ 
Jexander i Cezar of10zem fą za 
dwóch godnych Synow . fł'ay.ry, 

N4 . p1e.r-
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p1erwfzy dla iedney żywey 11-
kcy1, drugi dla rofl:ropney po­
w1eści. Alexander, iz rośćiał 
węzd Gordyifki,l1toregoby da'­
remnie rozwi'izać uś1fowc.ł; Ce· 

·~ar, iż rzekł upadajt;!c, nie ieft. · 
to.upadnienie,ale wźięćie po!fef­
fy1. Dla tych dwóch ·ofobli­
wfzych rzeczy byry im iednemu 
po drugim całego świata rządy 
-0ddane. Lecz iFżeh iedna Ży\va 
odpowiedź r>am śię podoba, wy..: 
kona_n1a rychie powinne w za­
du :me11ie nas porywać. Ta 
fzczę::51.lwa fzybkość co do fl\ut ... 
lu z1.aczy w1elk~ fprawność w 
przyczyn.e, wielki obrot co clo 
projektu, uezmiern~ zaś m~­
drość w pręrkim śrnodkow ob­
myślenin. Przetoź żywość cio­

·WĆlpu, ktora prezyduje i ri~clźi 
tym wfzyftkirn, tym ieft dźi­
wmeyfza, im pofpohćie claJey fa 
.od &1eb1e żywość i gruntowność: 

ikwa-

UNIWERSALNY. 201 

' fkwaphwość i roflropność, do· 
wćip i rozfqdeli, imagin2cya i 
rzeczy fprawowanie, nieroz­
myślność i oftroźność. Ta do-­
fkom~łość :J.cz1w1wiek rzadlm i­

ftotna iefl: Wodzom woyfro\t. ym; 
przypifuje ś1ę im 011a,albo przy­
Iiamniey tak wfzyfcy rozuwieh. 
że im namniey nie zbywa iako 
na przyzwoitey ichźe właśnośći. 
Jakoż w rzeczy famey wfzyftkie 
niemal ich zamyfł'y i iprawy f~ 
z rodzaju rzeczy porywczo wy­
konanych i nieprzygotowanych. 
T ra.fiaja śię w obl~żeniu lub w 

. po~yczĆe_, t_yśi~czr~e przyp,adki„ 
ktorym zadna przezornosc za­
biedz nie potrafi, o których fam 
nawet nieprzyjaćiel nie rnyślil, 
i z których on 11aypierwfzy zo­
ftaje przerc:iźonym; ieft to ocze­
wiHa inag!aokc:zya,która przy­
mufza Wodza do rnyślema tez 
E>dwłoki, dowćip iego pden ży-

wośći 
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wośći. ~ . fzczę~~iwy powinien 
przymesc zwyc1ęflwo. 

Co ś_i<t śći~~a do .Monarchy, 
przyfto1 mu wiele myś]ić, czas 
potrzebny do :przyprowadzenia . 
rzeczy do doflwnał'ey pory iefl: w 
ręku 1ego, doftojeńflwo, na ktd­
r~ g~ wynioiia Opatrzność, nie 
tak się n:ocg, I i_ako raczey radl! 
utr~ymuJ~;mysh on o cał'ym JJań­
ftw1~, wizyf~kie i ego f prawy f ą 
~~ niby tY:lez krokow do fzczę­
·5cia Jub mefzczęśJiwośći fwoje­
go l~d~,. ;vfzyfl~ie zaś iego b1ę­
<ly ~~_meJakos w1eczne)poniewaź 
złosh;v,~ tradycy~ podaje do wia­
<lom?~~i naftęp~JC.!cych wiekow, 
chociazby o mch milczała Hi­
ftorya. Jednym fl'owem dźida 
.~fon:uchy fą wfzyfl:kie iakby 
powfzechne ' aJbowiem wie]e 
mog'! w umyflach wfzyflk1ch 1u­
dźi partykuhrnych, z tey przy­
czyny roftr0pnoś.ć iego _nie po-

wrnna 

. ' 
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winn2 gardźić radami wezwa­
ney na pomoc roftropnośći. 

ROZDZIAŁ XVI. 

O Ofobliwośći. 

S A T Y R A. 

· B Yia ~ początlm przyczyna u­
wa~i dli mądrych,a śmiechu 

dla drug-ich widf.iana, Dimrenefa ,_, ._, 
z latarni~ kr~i'!cego we dnie po 
uhclłch M1afta, gdżie śię nay­
więkfzy dum ludi.i znay<lowat 
Lecz ten uc;zynek prawie był 
powfzechnie 0hwalony,gdy r'i­
lozof przyczynę iego opowie­
dźiat Szukarn (rzekł)ludźi pra­
gn~c ćie1rnwie znaleść ich,ale o­
ni fą względem mnie niew~domi, 
żadnee:o człeka zna1e3ć nie mo-

u 
g~. Co zacz (od powiedźrnno mu) . „. 

Cl 



204 CZŁOWIEK 
ći Judźie,ktorych c'.-i ukazują nie 
f~ż t~.]udź1d bynamniey ,odl10-
w1cdzial D1ogei:es; f '!to }'1gury 
ludzk1e,ale nieprawdźiwi Judzie. 
Ten Filozof uważa! w ludziach 
to, co śię fprzećiwiafo ie~o ro­
zu1~owi, o mfze rzeczy cale nie 
dbaJqC. 

Sg wprawdźie niedofkonało­
śći,k~ór~ śię barźiey wydaj~,13-
~o te~ ~~e mtney . i cnoty, ktore 
~1ę barz1ey ukazuH, te przyno1 
fa~ ~am c_hwał'ę, tan_ne wzgardę 
u w{zyftlnch. Ze wizyftkich zaś 
i;~edoik~nałośći, które naybar­
z1ey bi]<! w oczy ofobJiwośći 
,wz~1ęd~~- charakteru fwego# 
zclaJe. m1 się .bez w~tpienia być 
nayp1~rwfzą i pauu)'lc::t wzglę­
dem h~by tych, ktorzy iey f'} 
poclJegl~~,. _Vv iaśn?Ś~ tey medo­
ikonaiosc.~.1e~ byc tak niepodo"7' 
bnym <lo s1eb1e iamego,iż to ieft 
być, źe tak powiem, niejalnmś 

Herma-
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Hermafroditem, i rzecz~ z ró­
żnych przećiwnych fobie częśći 
zfożon'!, która śię opifać nie 
może. Co śię tycze tych, kto­
, rzy· podpadają tey niedofkonało-
ŚĆI,mnóftwo ich tak ieft wielkie, 
iż trzeba liczyć ilo za iednego, 
który iey nie podlega. . 

Choćiażby ludźie śmiefzm, 
ktorych cały świat ie~,p~łen,!a• 
zem uftah, ofobliwosc i arna ie­
dna nagrodź1Iaby tę -odfi-janę, 
ktoraby ledwie co byia znaczna, 
t~k widk'! iefł: śmiechu matery'} 
ta niedofkonaiość. Zdaje śię za­
prawdę ,iź ofobhwość umyślnie 
fobie za cel i koniec zakłada, a­
przynamniey ieft on grt~ntem,o­
koio którego ona pracuJe,i cze­
go ona fzuk~ ~ uśilnoś~ią. we 
wfzyilkim. jakoz zn1m ia wielu, 
htorzy chćiehby, gdyby rnoźna 
by!o,me mowi.ć gęb~ dla rożni:-~ 
n1a śię odludzi pofpolitych.Coz 

. tedy 

'· 
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tedy . ~ tey podłey potrzebie 
czymc? będ:!Ć OJU IDOW1Ć aJe 
nic ta~;,: iik d!ud~~ ,_których przy­
n;n_m1~y w ipoiome przewyżfz~. 
J ak1 zas ten 1efł: f po fob? ot o u­
trzymać ile mog'! P-fos fwoy Śći· 
1k ' '-''-' ' 

ac \Vargi i fł'owa przek~fywać, 
~ ~torych żadne nie wyidź1e z uft 
~~1:1 bez przy mufzenia i w cało­
sc1. Oprocz tego maj<,! oni ofo­
bhwfzy iak1ś akcent, który im 
famyr~ t~lk? ie~ P!zyzwoity, 
_formuj<} iob1e udzielny Dykcy:J-
1~arz, ud7.1eJny ięzyk,albo raczey 
R?dack::t_ i3k;:!ś mowę z drogich 
flow zfoL::_on'ł,. kt~ryc,h w lrnżdey 
rze~zy uzywaH, 1 ktore nie mo­
g<t s1ę zdać na nic infzerro chy. b' I li..„J > 

a n_a wyrażenie iakiego bafamu-
ctwa. Na oftatek nie mowia o­
ni, al~ bd'koc'! i fzczebJ.ernj~ dla 
tego, ze by do nikogo nie by li po­
dobnemi. 

Infzy rodzay niemniey śmie· 
chu 
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chu godny iako i pierwfzy ieft 
tych, którzy dobrowolnie ftaj'! 
Ślę. nieprz yjaćielami włafnego 
f we go guftu, 'sakryfikuj'}C go 
bą.dź w pokarmie, bC;!dŹ też w 
napoju. Nie pochodzi to :3.ni z 
cnoty ,ani też z rozumu] ale z o­
fobhwośći, że om uymuj<t fobie 
to,co z przyrodzenia lubi(;!.Dźi­
\Vackie umyił'y }które śię nie tkn~ 
rzeczy, kiedy ś1ę wfzyftkim in­
nym podoba. Prośić zaś będ~ o 
iak~ nie[maczn<} potrawę, :ktor<} 
naiywaj(;! Ambrozy'! i Bogow ' 
pokarmem, porzucą naylepfze i 
naywyśrnienitfze WlllO, a będi} 
śię zalewać wo<l'!, którą mianu­
j~ fmaczn~, przyJemn(!, ochła­
flzaj~cą, zdrow~, i Bofkim Ne­
ktarem. 

Tym f pofobem wynaydują 
oni codźiennie jakieś dźiwactwo, 
żeby śię barźiey a barźiey ofobh­
wizemi _pokazali, trzeba zaś 

przy-

. ' 
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przyznać,iż śię im to barze do­
brze nadaje. Nikt . a1bow1em 
przyfrnakow ich nie używa , 
przez co dofiępuh oni tego, iż 
nuani f~ za nayofobh wfaych z 
ludźi. Z tym wfayfikim potrze­
ba, albo wfafny ich guft zdraC:za 
częftokroć ich fza]eńfiwo, mimo 
wfzelk1e zabiegi do utrzymania 
. śię przy nim czynjone. Lecz 
r.a ten czas ieżeJi oni chwal<} <lo­
broć rzeczy, źa1uj'!,iż iefi barzo 
pofpolite według nich tey rze­
czy używanie. 

Przycho<lźi mi na pamięć o­
f obhwy tego dowod wźię1 y z ie­
dneg~ . nayd?~wna]fzego w t1m 
punkcie Ongmału. Napiwizy 
śię ftarcgo wina, Jnore ·za nay­
dehkatnieyfze fądź.1.l, me mogł 
na fobie przewieść, ażeby me 
zawołał: iaka fzkoda, że 11aywy­
śmienitfzy na świeóe likwor ,me 
~eft nie.!kończenie rzadki, było1 

ie dy· 
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iedyną w źyóu moim poćiech;:h 
gdyby ś1ę go nikon~u w:~ęc~y o­
procz wielkich ludz.i pic nie go­
tiź1Io. 

J eft ro<lzay ofob1iwośći)ieie­
li ia. tak mianować można,o kto• 
r~ Śię ftarać uśilnie . potrzeb~. 
Ta ofobliwość meinfza ieft,tyl· 
ko ta, która nas od pofpolftwa 
wyIC}cza przez heroiczue dźieła • 
Ta ofobhwaśG pocho<l~i, iako .ze 
~rzodła f wego z wielkosc~ dui.~1, 
i wfpaniafośći fentym;nt ow, na 
ezym zawi.fł'a p~a1wd~1wa. czł~· 

, w~eka szlachetnosc,ktora, iako li 
tu rozumiem, uwalnia nas od 
Hiedofkonał 0śći i paff yi,k~óryn1 
:ęodlega niewolniczy g!fiin.Cno„ 
ta bowiem ieft pierwizym fun-­
d11mer;iten1 prawdźiwego boha .... 
t·yrfl:wa,ktore nas o? p~fJ?ólftwa 
Oddala; cnota ieft, ze uzyJę tego 
ffowa znakie charakteryczpym, 
~ory 'rożni, który szlachetny.ut 

O czio-
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czI~wieka czyąi, i który ma da­
je chwalebny tytur Bohatyra. 
Przetoż wielcy Panowie pov.rin-

• I I • ' t 

n1 iasmec przez cnotę na tym 
świećie,ieże}i chcą być iego o­
zdobą;, tak iako gwiazdy ia3nie­
j'!- przez f woje świationa Firma­
menćie, któremu przydaje,; pię ... 
knośći. O tę śię kuśić ofob]i„ 
wo3ć w~Jkim Panom iak iefŁ 
przyzwoita, tak i'! ośi<!gn~ć ietl 
iftotnie potrzebna. N a coż śię 
im przyd(l dyilyngwować dofto· 
jeńftwem, ieźeh śię nie dyfl:yn­
gwuh cnoti!? im wyżey f<! wy­
nieśieni, ty:n ia3niey śię ich nie­
dofkonałośći wydaj~,a im śię to 
bariiey dź1eje, tym ~ więkfz'! o­
hydą upadają;) i za rawno id'! z 
pofpolftwern. Pewna ielł,że go­
dność ich zawfze będźie fzano­
wana, ponieważ zawfze godna 
pofzanow:inia,ale razem z wiel'."' 
kim Panem umrze, ieźeh me„ 

ieft 
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ie(t cnotliwym. Wielki człek i 
c2fok caodiwy fq. frowa iedno 
inacz~ce, f<t to przymi?tJ me• 
tozdźielne, z których ieden bez · 
drugiego nie trafi z ho!1ore.n do 
Wiadolność1 potomnych w1e• 
kow. · 

Pan_owie wie1cy pod1eg1i f<! 
dumney niejakieyś. ofob1wośći, 
która ich czym meprzyftęp_?e­
rni i nienaw1fnemi. Ale czyz o­
ni na to wzgl'.}d m~j'}? ieft to te .... 
dy woleć raczey zar~~1ać na 
fprawiedliwy gmev.~ u -mzfzych~ 
a niźeli ich ku fobie pozyikac 

. nu!o5ć. Niezawiffo tylko od· 
nichże famych być v.i;t~yffkim 
:rniłemi,przez wz3lądna ich go­
dność niżśi kontenći bę<l1 z ob­
chodzenia śię z fob~ Iaikawego, 
fac zerego,i iednoftay1:ego; by le­
by ty1ko mieli Panowie.te przy­
nuoty, będ!! aclo:~wam ~tan 
ich wy foki dof yc ieft z.nac,~ny z 

02 s1e:-
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ś1ebie farnego, tak dalece,że nie 
powinni ś1ę obawiać, ażeby irn 
należytey uchybió miano <lyftyn· 
kcyi.Oprdcz tego ieft to wyznać 
ma!~ f woję dofkonaiość, zafa· 
dzaj<}C Ś_ię na farneJ faczegu]nie 
clumney wielkośći, żeby ś1ę zró­
wnać z Le Comte d' .Aquilar. 
Ten drugi Hifzpar1iki Mecem1s 
umiał w naywyżfzych urzędach 
proporcyonaln~ we wfzyitkirn i 
dla wfzyilkich zac11ować miarę, 
umiał on I~czyć wfpaniałość z 
przyjernnośći(}, powagę z popu­
larnośćią, Boharyra z człowie­
kiem. Przetoż byl on pqwfze­
chnie kochany' i farni nawet 
nieprzyjaćiele Hifzpanii źał'o· 
wali iego śmierći, fzacuj~c gą 
nie~miernie żyfocego.Sł'yfzaiem 
o nim mowi'!cych Judź1 wielce 

· m~drych i w1eke rozfądnych: 
U.miat ten być wielkim człowiekiem, 
nie c/icrJ:c pokazywać Że nim byf. 

Po ... 
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Pochwafa więkfza i która rza­
~źiey śię zafruguje, aniżeli my­
Shć kto może. 

Idę do trzećiego rodzaju O• 
fobliwośći. Ci ludzie, z których 
śię ten ro<lzay ikł'ada,mogą mieć 
fuieyfce miedzy Teatralnemi 
bł'aznami. Ich ućiecha i flara· 
nie ieft śię dać poznać po dź~„ 
Wacznym kfztał ćie ubierama 
ś1ę, chodzenia, tańczenia, wi· 
tania śię. Cokolwiek ieft pof po• 
litego w rey. mie~~e, ni~n~:Widz~ 
oni, zwyczay zas zdaJe się byc 
celem naywiękfzey ich antypa ... 
tyi.Stroić śi<=; po fiarodawnemu, 
Wznawiać wfzyflkie dawne mo­
dy, w:ikrzefzać flaro-świeckie 
ceremonie,formować poflać al­
bo raczey miłośne grymafy da­
wnych Kawalerow, ieft to beż 
pochyby z naypierwfzych ich 
zabaw. Niektórzy z nich maj~ 
inne wytwornośći nie ~nie1 

O:; śmie-
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'śmiefzrie mmm zdamem. J eźeli 
.oni znayduj ą śi ę w H1fzpani1, 
ihoją. ś1ę tam po Frcmcui1 u, ie„ 
jeli zaś we Francyi tedy po Hi ... 
fzpa11.iku śię nofaą, raz f 1 P<in"' 
talonami, drugi raz ArJebnami, 
albo czym śię upoc1oba, byleby 
~ję nie tak Hawili J>3.1by im na ... 
Jeżafo. Do wśj poj;::cą w ffO"' 

duych fulni2c11; u Dv. oi u 7.~Ś VI 
.faro-świ(cLch rol d.ą śię. Po ... 
.ozebniż nam f~ ó PRr,tonifrr o ... 
wie,,fitlyśll'y to śirinJu mieli 

_ _o1.czyq? byr,an.niey, tak '"ielu 
jJJr-ych o0prc.wją c:o.L or121e tez 
ruch ten urzad. 
~ Nie trzeba mkomu nigdy dać · 
okazyi co naśmiewan.a śię z 
.rias, n~wet i Laymnieyfzemu 
di1eóęćiu' a iefzcze bariiey }u ... 
dź1om m<iclrym i rozf~dr.ym. Z 
tym ieclnak wfzyflk1u1 chćiał'oby 
mi ś1ę wierzyć, iż znuyduj<l śię 

/ ludź1e, ~torzy chc<t wyprawiać 
korne• 
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'komedyą bez naymmeyfzego 
kofztu Spektatorow. To pewna. 
iefi,1żby nie minął żaden dźień, 
lnoregoby om me pokazali n<lm 
nowego dowodu ofobliwośći ,no· 
wey L1ejal\ieyś w ofob2ch f woich 
ozdoby ,i czegoś niezwyczay~e­
go tak co do rzeczy famey, lako. 
.też co ·do kfztałtu należy. 

I tak tedy każda niedofkona­
łość w rodzaju luciz'kim itaje śię 
ni by poharrnem crugiey niedo­
fl\On afośći, to ieft, iż śmiechu 
godne fprawy .. iednych ,w~m~­
cniajf! .fHon:riosc co posm1ew1· 
:!ka drugich. . 

Lecz co śie flanie z ofobli­
"vośóą w umyśle, ponieważ w 
farnych powierzchownych ma­
nierach ieft tak obfitym posmie­
w1.fka zrzodfom?sa albowiem ta­
cy; o których po~iedźiałbyś, Że 
im natura umyślnie uformowała 
guft l dowćip na wfpak,me żeby 

04 to 
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to byto w famey rzeczy, ale ie 
te~u _można w1erz~ć, ffyfząc ich 
mowl'1cych w 1ak1eykolwiek 
!11at~~yi. . T r~ś~ fama prawdy 
Jeft,1z 0111 flaraJ~ SIC( pokazać o ... _ 
f?bJ1:vfzemi, i ?Ja tego oddalaj(;! 
s1ę tak flatecz111e od myśli po ... 
fpo11teyJ iż zdaje śię rzecz im 
być przyrodzona nie myślić iak 
z~ykli rnyśhć drudzy. ' 

s~ to dźikie zdania, śmiefane 
.zamy11y, przepędione przez a­
lembik konfekwencye,chimery­
c~ne maxymy" wizye.ł ktorych 
nikt inny nie rozumie oprocz 
ie~ farnyc:h,i~żeli to prawda,ie 
oni. fam1 l~ po~?1otvać mogą, to, 
co ~~ft poipohc1e przyjęto od 
ludzi zdrowego rozfQdku i gufiu 
dobrego, żadnego u nich nie ma 
f~acunk~1, owfzern oni nad tym 
uoolewaJą. O! gdyby śię kon- . 
tentowali fwojemi śię tylko na„ 
fyc;ać diiwactwarn1,i przed nami 

o nich 
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o nich rozprawiać ! ale uiekon­
tentuia śię tym, owfzem na do­
pełni~~ie fwojey ofobliwośći, 
pragną oni i nas w też farne 
wprawić diiw.actwa, a pragn(! 
kfatałtem nauczyćielow zacho-

. wuj '!C minę głupie po~ażr:~; ti 
powierzchowna poftac fł'~zy. y; 
ich umyśle do pokazama ich 
(!011wuaiośći zkąd in~d iuż zna ... 
ney. Z ktoremi rozmawiają, .nie 
patrz(! na nich, byroby to wiel­
ki im świadczyć honor, ale do-
f yć ieft,ia~ oni ~zy~,'h f ~~yr~eć 
na nich okiem tam i owdzie bie-
gaj'!cyrn z niejak'iś obojętnośćią; 
I pogardą. · 

Lecz zważywfzy dobrzs 
wfzyftko,ofobli wość nie ieft nie4 

doikonaiośći<ł bez n:idźiei ·u]e~ 
czenia: czyliż bowiem ro-­
zum fam nie mogłby iey od 
nas od<lahć?ale że ]udźie kocha„ 
j'!cy śię w ofobhwośći właśnie 

rozumu 
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~ozumu nie maj<t, podajemy im 
ipofob, który mi śię zdaje nay­
dofkom1Jfzy, na uleczenie ich 
c~oroby.Nje wyćiągam po nich 
w1ęcey, tylko a7eby przeczytali 
tu receptę, ieże]i mechc'l Jekar­
fl wa zażywać. Lekarih~o tedy 
n~ ofobhwość ieft, uważać tę 
medoik~nałość w drugich i roz­
~rz~f1:1ąc to , . co 1eft \V niey 
~rnieiznego, płochego i .Dieprzy­
Jemr:ego; te przym10ty ffofznie 
naleząc~ do ofobhwośó da,j~ śię 
~fzy~k1m poznać nie wylącza­
J?c nawet rxch,,_ ktorzy ie mają. 
Przeyrz~";~~y się w tym wier-

nym zw1erc1edle, trzeba uwa­
źyć 1kutki ofobhwośći: zfośJi­
wa kronika opow1e ie każdt>mu 
ktokolwiek ffuch::1ć zechce: farni 
naymędrśi ludźie nie maj'! za 
fzkrupul, owfzem z miiośó o­
gl'~fzają, ~e dla polepfze11ia tych, 
.ktorzy się powinni poprawić,. 

rak 

UNIWERSALNY. 219 

13.k iak śię oświadczaj~. Te 
fkutki za wieraią śię w tych 
dwoch fl'.owach:fl:ać śię origina-., 
łem i wzgardy godnym, ?1aj~c 
nawet wielkie inne w fob1e do ... 
fkonaf ośći.J eżeli po tym wfa~il· 
kim znaydźie śię ,ktoryby chciał 
być ofobliwy1!1,a~bo ~1::vać w tex 
dźiwad\iey oiobhwosc1, rr.am 1a 
tego za czfelrn opufzczonego od 

Doktorow. · 

ROZDZIAŁ XVII. 
O człeku., ktory flanqł 'f,_flopniu 
· jwojey dojkonatosct. 

.Rozmowa miedzy Autorem i 
DON MANUELEM. 

A UT; pErfowie mieli przed 
. tym zwyc~ay dof y~. o~ 

fobliwy, to ieft , iz mev.:i<lz1eh 
dzieći 
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clźi~ći f woic11, ażby do lat śie• 
dmrn me pr,zyf~J_i. ~1Jfość Oy.:i. 
cowfl1a p~ipohc~e tak ślepa, nie 
za_mykaJa Im OCZU nad zwykł'e­
ffil medoikonafośćiami dźiećiń­
flwa: nie.zgadza Io śie z zdro­
,,~ym ich rozfądkiem 'widźieć te 
n1_edofkona~oś,?i,i pokryw::ić ie, 
a iefacze barz1ey mieć w nich 
up?d<?banie,iak? czyni'ł wf zyfcy 
I?!aw1~. o~~OWle. Czekali tedy 
c1 ludzie, azby śię rozum zacz~ł 
u~~zy_wać p~zynamniey w ich 
dz1ecrnch, a]a uzrnmia ich i 
p~_zypu[zczenia do fpołeczno„ 
śc1 f WOJey Familii. 
' · D.~. Jako Oycowie poftę­
p~wah tym fpofobem z wła fne„ 
tn1 ~~1ećmi?nie rnogJiż oni ćier­
~1ec ich dofkonaio.ki,choćiaż to 
ieft rzecz nieuchronna w pier­
w~zyc~ !ećiech nrifzych ~ nie 
clz1wuJę, s1~ redy bynamniey, że 
giup1 tak mocr.o śię riiepodoba 

rozu-
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rozumnym ludźio:n, kt~rzy ~o 
niego naymai~yiz~y. _me maJ~ 
reJacyi, nie dz:wuJę s,1~ byna­
mmey, że fp?łe?zn ::r-;c takiego 
c.zfow.i.eka zda3e s1ę im ntezno• 
śna. 

AUT: JakJżk.Jlwiek bądź, 
przyrodzenie lubJ ieft cale m~ ... 
dre, nie uclźiela iechik zara~ 
dźiefo:n fwoim oitatniey dofko„ 
nałośći, i fztuka chośiażby nay­
dowćipnieyfza nie nagradza na 
tych~iaft tego ufzcze!bku. o~ 
biedw1e te rzeczy d~z~ powoli 
do krefu rwego, to ieft dofk.ona­
łośći, poJłępuj'! małym do niey 
krokiem,i nieprzy~hodz~ chyba 
barzo późno. 

D. M. Pocz~tki wfzyftkich 
tzeczy nawet i naywięk~~ych f~ 
prawie niczym, trze~a ~1e1~ _cz~­
fu, ażeby tę pocz~tki ftały się 1-
fiotami doikonaiemi w f wym ro­
clza1u. To, co zaraz do fwoje.y 

~ . przyl-
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p1:zyidźie clo!konaiośćj, maf ey 
ie11 ceny ,1 mea:ł'ugo trwa.Kwiat, 
który ś1ę w:.1notkim cz:aś.Le roz­
w1j;i, w krótkim też czaś1e wię­
dnieje;dyament zaś,ktory z wol­
na kfzta1t f wóy bierze,moźe być 
wiekmfty. 
· AUT: Przeći'!g czafu, hto­

rego wyćiągafz na to,ażeby jaka 
r~ecz ~yla doiko11a1'!, fl:ofuje śię 
~uemn~ey d?,nas iako i do innych 
1flot;n+e rodz1erny śię my ludzmi 
doikonaiemi, bierzemy niezna­
czny,wzrofl: codźiennie tak co do 
óiafa, iako też co do umyilu, aż 
póki nie przy1dźiemy do wieku 
m~J~iego, i poki nie zaczniemy 
m1ec rozum otwarty, zdrowy 
!ozf ~~ek, umyfI wypolerowany, 
1 nalezyte rozgarmenie. 

D. M .Jeftpewna,że cz?owiek 
nie ftaje śię dofkonałym, chyba 
tym powolnym fpofobem„ Lecz 
dofkonałość, o ktorey mow1fz, 

zdaje 
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zdaje mi ś1ę być _z rodzaju da­
tow, ktore śię wfzyfllum zgofa 
nie udź1elaj'!. 'vV rd7.1emy wielu, 
którzy iuż me f;;! dźiećrm,ktorzy. 
lnowi1, którzy śię uczyli i maj'} 
doświadczenie, z tym wfayftkim 
nie fą ty11]., co nazywafz ludzmi 
dofkonalemi, i że tak powiem 
zupełnie clokofu::zonemi: zbywa 
im na niejakieyś rzeczy, która 
także ma f woje ftopnie::, i ktora 
$ię nabywa w q?użfzym lub w 
krotfaym c~aśie::, ieżeli iednak 
nie zbywa na fpofobnośći do do· 
ft1pienia iey. Na oftatek iedni 
f~ tępi w pocz'!tkach, ale z cza. 
fem dóyd~ doikonał'ych, drudzy 
Wiele iu~ we wfzyftk~m poftąpi­
h' inni zaś ftah śie ]u dz mi clo-
flwnafomi. · 

A UT: U żyj em tu podobień. 
fiwa' na wyrażeme przez iakie 
my itop·1ie przychodźiemy do 
do!koaafo3ć1.· Wirto wyći5i:ione 

z ia-
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z 1agod ma f1odkość me przyje­
nm~, gdy zaś doikonale śię ie­
,f zcze me uilo1, . ma przykrą; 04 

ftrość,lecz gdy śię zupeinie wy• 
burz;:', t!1Ćl, guft fł'o<lkawy i f W'! 
~~ro~.c,a nabywa frnaku,.którym 
s1ę rowna z Nektarem,ieźeli ro· 
dzay iego był wyborny. J eft to 
obraz ftanu <lźiec1ńftwa, rnłodo41 
śći i człeka dofkonałego. . 

. ~· M.Przyimuję twoje podo ... 
bienfrwo, poftępk1 rozmaite1 o 
których mowifz, wyobraźaja mi 
te, ktore czym umyfł1 ludzki w 
fł'c:bym naczyniu óał'a, i ora~ 
przefako~~. w tychże pofł:ęp- . 
lrnc!1· Kazdy człek doznaje w 
~~?1e tey nieprzyjemnośći <lźie„ 
crnftwa , :która mierźi rozum 
zdrowy, tey oftrośći młodośći„ 
:krora udaje śię za fainemi obje­
lnami zmyślnemi,i która ieft ni„ 
by pierwfzym wizerunkie czfe„ 
ka rozuuu1ego. Prawda ieft, iż 

nie-
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niektorzy zdaj:t śię mieć dyfpen· 
fę w leóech od przyrodzenia w 
~ym punkć1e. Ale oprocz że te 
przy'kfady fC! barzo rzadkie, za~ 
wfze rnajC} pewne znaki, i pe­
wne oftatki wieku fwego, po kto­
~ych poznaje ś1ę, że doyrzafość 
ich ftaia śię przed cz1fem. Inni 
Zaś maj'! niejakąś powagę przy ... 
:i:odzonC} lub też przyfpo· obioną, 
~tora ukrywa na pozor niedoiko­
naiośó mł'odego wielm. Lecz.arii 
llieutrzymuh tey p0wag1.tęi1mi~h 
rozu;mem, być tym, czym me 
f'! w famey rzeczy, i wpadaj'! w 
Jetkośći, które pok1zuj(;! w mch 
barzo niedofkonal'! kopi'! ciło­
wieka doikonał'ego. 

A U I: Widź1fa,że czas wiel­
k<! iefr pomoc'! w medoftatku lat 
i doświadczenia. 

D. M. Sarn tylko czas może 
Poprawić dźiećiri.ftwo i mło­
dość, które f~ p.raw<lź1wie w1e-

:p k1em 
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kie1rt niedoikonałośći we wfzyft„ 
kim. W doyrzalfzym wieku fe} 
myśli gruntownieyfze i ~}ębfze„/ 
rozum ieft orwarty, rozf<tdek 
zdrowy ,urny.il' rozumem śię rzą· 
dzący, przezorność naJeżyta, 
guft doikonał'y, ferce w1elkie i 
itateczne, zmyil'y nie piefzczo­
tli we, żądze szlachetne, poru­
fzenia pomiarkowane i mądre. 
Tymf po fobem przyfzedłfzy z 
czafem do tego ftanu człeka do„ 
fkonaiego, ftaj~ śię ludźie czfon­
kami pożytecztierni i potrzebne„ 
mi w fpo!ecznośći. Pomagaj'! 
drugim zbawiennemi radami 
fwerni, i przez roftropne nak!a­
niają uwagi, uczą ich i podoba­
j~ śię im przez doikona!y rozf~­
dek, i guft wyborny. Jednym 
ffowem, wfzyftko, co śię tylko 
myśli, mówi, czyni, pokazuje 
człeka w ft op ni u f wojey dofko ... 
nałośći. 

AUT; 
f 
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AUT: Trzeba niemałą. od­
pra\vić dtog:e' ażeby doyść do 
tego krefu. 0 ·N i ech dufza d1ugo 
nuefa1rn wtym ćie]e śmiert~lnym 
niby w ćiemnym iakirn. w1ęz1e­
niu, w którym pochodnia rozu­
mu m~ pokazuje ś1ę,cf1yba ~yl~o 
zwo1na i zdaleka, gdzie to swia­
tło oświecahce inne duf zy mo­
cy, nie św1eći całym b1aik1ern 
~woim, chyba po wie~u leóe~~ 
ciemnośći. W tym c1emnosc1 
ftanie, gdy rozum, pojęć~~,roz­
fądek, wola, ferce, czyn:c za-
<.:zynaj '!' cóż innego ~zy~1~~ . ot~ 
ty Jko nieftety ofzuk1waj:t się i • 

myl<! w objektach, mimo ~ay­
w1ękfze ftarania, ktorych mni 
<lokladaj 1 na oświecenie ich i u-
1niarkowanie. 

D. M .. Jak wielce ieft rzecz 
:przykra człeku do{kooaiemu i 
rozumnemu być przy IT uf zonym 
przez potrzebę lub tc;ż grze„ 

Pa c:zność 
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czność ftofJwać śię do tego 
wieku, ktory famct tylko ma fi- l 

gurę· ludzkośó.Smiał'bym przy­
równać tę mękę do okrućie11-
fiwa,ktore.:Falaris \vynalazI, po­
nieważ on-a iefi: katowm;:i umyfiu. 

r ~ 

AUT: Podob1eńftwo iefl: gwar-
towne. Jakożkolwiek zaś b<!dŹ, 
człowiek udofkonalony z czafom . , 
1 z praci uwaza na ten czas prze-
fzłe fwoje biedy; użala śię nad 
ftanem f1abośći, niewiadomośći i 
ślepoty, z którego wyfzcdł', po ... 
tępia f woje mafo rozeznanie,faf­
fzywe zdania, płoche myśli, i 
gufł: dź1ećmny. Przypo:nma fo„ 
b1e z zaclź1wienie 1 11 wfzyftkie 
błędy i ofzukania ferca f wego: 
iak wielka poć1echa dla niego u­
ważaj(lc,1ż iuż nie bę Ź.i.e WJ.ęcey 
na potym igrz yfl\leffi tak Wle1u I 

niedoikonał'ośći. 
D. M. Ale iak wjelu iefr, któ­

rzy nigdy me przy1<l1 do krefu 
cioiko11ałośći. AUT: 
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AU'I :Dźieje śię to dJa tego, 
że im na niejakichś rzeczach 
zbywa, iakoś niedawno powie­
dźiaI: może.to być, że nie maj~ 
ty le gufiu i f entymentow, a co ' 
gorfza iefł:, nie majl} ty Je roze­
anania,nakoniec ia famniewiem, 
czego im niedofł:aje. 

D.M. Wprawdźie łacno uwa~­
żamy,że 1m zbywa naczymś,ale 
nie możemy twierdź1ć, co ieft, 
czego im niedoflarcza. 

AUT :Przyznać tedy potrze· 
, ba, że czas wielkim ieft lekar­
fiwem ciJa nas, ialorn powie­
dźrnł,ale nie ieft lekarftwem po­
wfzechnym. · 

. D.M. Bynamniey: nie fpra­
wuje bowiem on w nas fzczęśli· 
wych fKł'onnośći,a]e fzczegulnie 
pozwala naturze tyle fryfztu, a­
ieby n;ogfa, co zaczeła, dokoń­
czyć, i zebrać, co zaśiafa. Ale 
grunt przyrodzony choćiaź do· 

. p3 I bry, 

' ' 
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bry, i choćiaż, że więcey po­
wiem, iednoftayney dobroći nic 
niewydaje o iedneyźe porze w 
tych wlzy1lk1ch,ktorzy go maj<}: 
w ie<lnych d]a tego, że eclu'kacya 
i temperament ieft na pomocy' 
rodź.i i przynośi owoce porze 
fwojey iluż(;!ce:w innych,b~dź,źe 
edukacya ieil: na przefzkodźie w 
·opozrueniu śię, b12dźźe od tem­
peramentu ieft zam.edbany, odfo„ 
giem przez <liugi czas leży ,i nie , 
przynośi.że tak powiem, w fwoję 
porę owocow. To oµoznienie 

-iefi zrzodłem ofobhwfzyc"h pre~ 
·wencyi, gdy śię śćiąga do tych, 
kt?rzy w ft_anie, f wo1111 i kondy­
cy1 powmm byc Judzmi doJko„ 
. na!emi; albowiem dofkonałość 
przyzwoita ~ażdemu flanowi, i 

· każdemu urzędowi powoli śię 
· nabywa równie iako i doikona­
ł'ość przyzwojta cziowiekowi. 
Nie f~dzę śię być zdolnym U• 

· rzędni-
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rzędnildem dla tego fzczegulnie, 
że mam urząd Sędźiowfki, ani 
też człekiem rozumnym dla te• 
go,że ieflem w tym wieku, w kto. 
rym powinienem mieć rozum. 

A UT: Alboż i Krolowie fa„ 
mi umkn~ć mogą tey nieuchron„ 
ney potrzeby polerowania śię i 
dofkonalenia powoli i niby po 
ftopniach? 

D. M. Nie mogą zaifte. Nie 
rodza ś1e bowiem ludzmi doik<>4 
nafori1i, ludzm1 obdarzonemi mą.„ 
drośći~, maj'lcemi doświadcze­
Tiie, i tyś1ączne mne przymioty 
koniecznie potrzebne w dofio· 
jeńflwie Krolew1kim, ktore pia­
flują. Nieboć wprawdŻie zwy­
ldo w nich zaśiewać ż1arno ty-:h 
przymiotow,ale trzeba,ażebyo„ 
ni farni mieli ftaranie tak wzglę„ 
ciem wzroHu,iako też doyrzało­
śći zaśianego źiarna, ażeby śi~ 
ITiogh f prawować tak,iak na Mo. 

P4 nar-
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narchow przynależy, i rz~dźić 
dobrze f wojem1 poc..icanemi. 
-- A UT: N ikt tecJ y nie 1efi wo·. 
len od. u~:fowania w nabyćm do· 
fkonaJ osc1 przyzwoitey f wo je­
mu flanowi. Hetman majC}cy 
władz~ nad woyihem flaje śię 
?oikonałym fzafojCJC krew iwo­
Ję 1 drugich. Lekarz nie potrafi 
wyprowadiić czfow1elrn zcl1oro­
by śm,iertelney, aż wp1zcd ki1-
1m na tam ten świfit wyfzJe. 
Czfck. ~czony niedoftąpi tytuł'u 
J?Yawcznne mądrego, chyba że 
~i.ę v.:yrze?ze fwojey fpokoyno-
-sc1, .1 wyaa na iz1ych zdrowie 
f woJe. 14ecz choćiaź nam tak 
\~i~le kofztuj~,ażebyśrny śię ih­
~1 uo~o11dem1, z tym wfzyf1kun 
1zahz nafza doikonał'ość może 
śię nazwać gruntowH'!~ 

, D.1:.1. Dotykafz w tym pun­
~c1e 1L1zeryiluc1zkiey. N ie bo-
· Wlem me mafz w tym żyćm fta­

lcg9, 
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łe~o; wfzyfTho śię ?.fla;vnie od­
m1erna, wfzyilko się a1bo P?­
nmaża, albo upada w oka mgme-
niu. 

AUT: Tak da1ece, że śiły 
duf zy ZRadzClją ś1ę z wiafnoŚĆl'! 
Ciała choreg-o lub też zdroweg-o. v 0 

D. M. Z laty umnieyfza śi ę 
pamięć, tępieje umyfł', ofł'abia śię 
imagmacya, ufbje doświacc~e­
nie: wfzyflkie pi~kne przyrmą­
ty dufzy odmieniaj'! śię z odmia­
na ći<lh, które nie może wydo­
ł;ć powinnośćio1r; im przyz~~­
itym. Lecz dla tey wfasn1e 
przyczyny należy uś1łować, a­
żeby śię kto wcześnie udofl~o­
nald ,ażeby mcg1 prędzey i diu­
żey lmrzyflać z pracy f wojey. 

, AUT:Uprzedzając tym fpo„ 
fobem mfode rn1fze lata, może­
my fobie przyf pofobić znaczny 
zb1or <loikonałośći, przez litory 
nie mamy ś1ę obawiać ufzczer-

tku 
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q:ku i ftraty' Etora za Z<faniem 
twoim wiek przyn;śi. Dawny 
f~częśliwy zwyczay doikonale­
ni~ wfzyftkich ś1I dufzy, zofl:a­
WUJe po fobie śhdy ,które się Ia­
tw~ z~~rzeć .nie dadzg. Pamięć 
i:ioze s1~ {fac mniey wiern~. Co, 
do ~1?~w1!!'a i imion, ąle rzeczy 
t~esc ~ dzid zofl:aje: imaginacya 
~1e ieft iuż wprawdźie tak 
zywą.,~ec.z rozum i rozf'!<lek po­
znawąrn 1ey przymioty, gani~c 
~y~ufzorie,chwal~c zaś zwykłe 
} ~i1ewyfzukane; guft może śię 
mby podfiarzęć co do dźid ro­
zu11!u, ale z tym wfayfl:kim po­
~naJ~ d?fk~nale, co ieft dobrego 
i wysm1enitego w innych. Na 
koniec może to być, że okazaf ość 
powierzchowna zginie, lecz śię 
grunt ~am., zo~anie. z tym 
wfzy~k:m ~a me twierdzę,ażeby 
te oflab1ema, choóażby nayJek-

. ize byiy. zdarzać śię 2awfze 
miał'y 

·. 

UNIWERSALNY. 23~ 
miał'y o fobom. w fata pod~- -
fzł'ym;ieft ich wielka hczba,.kto• 
re ~ię aż do końca utrz~1.~UJ(! W 
całey fwojey doflwn_a:ł'osc1. . 

D.M. Nie ie1ł: to mafa rzecz 
uprzedźić t)'."111 kfztaftem, , ia~ 
rozumiefz, lata,chcąc flan~c na 
oftatnim doi'kouałośći ludz~iey 
ftopniu, i na nim śię utrzymać. 

AUT:Jeft to ·od {amey ~araz 
mfoc.lośći trawić nafze godziny, 
obracajQc wfzyflkie uś1łowama 

. na pomnożeme darow natury. 
Uczen_1e śię pierwfzych Auto­
row tak co do nauk, iako· też co 
do polityki, fztuki wojenney, u­
rzędu Sędźiowfkiego &c. o~c~ 
wanie z ludzmi <lofkonaiem1 w -
rozmaitych rzeczach, gI~bo~ie 
rozmyślania i cz~ft~ u~a~1,uzy• 
wanie, doświadczeme, i cw1cze­
nie śię, wfzyftko to ieft,co przy· 
prowadza do końca robote, lite­
ra hoy na i faikawa z.aczeła na-
tura. D.M. 
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D. ~I. Cz.fowi.ek, ktdry n~ tym 

·fi~n~r ~opnw,oizacowanym być 
n1e mo7e. 

A UT: Przeuryżfza wfzeJki 
{zacunek, w którym go mieć , 
możemy. 

D. M. Jak wiele zyfkuje ten 
Ino i~ft tak . fzczęś!nyy, 1ż~ śi; 
zaa'uzyI na. przyJar.n takiego 
człow1eka: ieil to nauczyóe] 
którego maxymy pochodz<! od 
z9rowego rozun;u, i naywybor­
m~yfzego ?,Uf!u; ieft to prze\VO­
dmk, kiorego rady pochodza 

, '?~. i:iayd?11:onalfzey .roftropno.: 
SCl l c.loswiadczenia, iefł: to nade 
wfzyftko przyjaćie] , którego 
f er~e ~oJne od podiosć1 fi ate­
czn1e Ieft do nas przywi~zane. 

ROZ-
'-. „ 
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ROZDZIAŁ XVIII. 

O wlafnośći poloru i por.zcplku. 

. szrn1fa, ktora kl'ztałtuje.'ozd~-
bia i udoikonala wlzyftk1e 

rzeczy wed,le porz~dku natury, 
iefl:, że tey metafory zażyję,mat„ 
kC! poloru. V.[ z3jemme poloI 
ietł doikonafo:5ó i fzacunkiem 
k:iżdey rzeczy. Z~dne dźieł'o ro­
zumne n~e może ś1t; wfl'awić bez 
poloru: Znam ia wielkie dowći­
py tak co do inwencyi, 1ako też ' 
do rozf~dku, 1ećz z <lrugJey i1ro­
ny tak grube,i tak nieok:zefane, 
ie zclaJ<!Śit; być godnieyizem1 po­
gardy aniżeL pochwaly.Bez ~vąt­
FLema c1y flrnrs ;i-~y~r~ntowmey• 
izv, nayuezenfz3ks1ęga, nay­
n:~cnieyfza wymowa, nayg!ęb• 
faa uimejętność, którey zbywa , 

na 
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na ozdobie poloru, miana be­
dzie za iedno grube dźiwactw;, 
l{torego nayfafaawfza kara ieft 
ZaJ?O·nnienie. ~namy. także wie­
lu mnych,ktorzy, chc<tc śię im 
zbJ1fka przypatrzyć, nie 1mij'.! 
dowćipu ofobliwfzego,aiii tei'fa 
ludzmj extra0rdynaryinerni : 
tyi~1 czafem maj<,! ":'ielk::t u wfzy­
ftk1ch fł'awę, bo maJ<i rozum bar­
zo wypolerowany. · 

Mow1ę toż famo o przymio­
tach ćiafa,ktore tracą f wdy fza· 
cunek, ieźeJ1 zbywa im na przy­
-zwoitym polorze. Człowiek 

lrtory i.eft fzp~~ny' ale który ma 
obyczaje uczc1we i przyjemne; 
podoba śię niefkończenie bar­
źiey ' aniżeli piękny c~łowiek, 
ktorego fpofob poft[,!pienia ieft 
gruby i niepolityczny. Owfzem 
czfek taki obraża nas, ponieważ 
mniemamy, że .śię może znaJ­
dować proźna chwała \V iego 

gru-. 

I 

\ " 
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grubiańftwie. Wprawdźje do-
1konałośc iakażkolwiek, czyli to 
mafa, czy wielka,„ rzetelna czyli 
też mniemana nie chodźi bez 
prożnośći, chyba że cnota przy„ 
będźie na po:noc, i ten ZWl~zęk 
rozerwie. , 

Nayikłonnieyśi zaś do pre­
zumpcyi, a pogotowiu do iiie­
ludzkośći f~ pofpohćie ći,ktorzy 
mają w wyfokim ftopniu przy­
mioty piękne ćiała: nikczemne­
go umy ffu Judźie, ktorzy śię bo­
h, ażeby przyjemne obycz;:ije 
ich nie poniżyły; 1udźie głupio 
hardźi, którzy rozumieją, iż im 

· zupełne nigdy oświadczyć ś1ę 
nie może ufzanowanie; ludżie o 
njc niedbający, którzy zatopie­
ni w fobie farnych , nie rnog'! 
nayrnnieyfzego fobie uczynić 
wftrętu przez wzgląd dla dru­
gich . . I tak tedy prożna chwała 
lia famolubfiwie czy li włafney 

miło-
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nu:l'.osći zafzc:.-:epiona ieft po· 
CZC}tk1em wfayilk1ego ich grubi­
ai'1itwa. 

Tym czafeni. gdyby oni mo­
g1i Ot\VOtZ)rĆ OCZJ na p1awdź1wy 
ich jnteres, obaczyliby, że po-
· lor i vrzeczność kraśi doikona-: 

V 

łość, którą mają, a zafl:ępuje 
mieyfce tey, ktdrey nie maj~; i 
to 1efi częfl:okroć z tey przyczy-
11y, 2:e niezliczona hczba 1udźi 
ua świećie nie bywa poczytana 

. \V 1egefir r;?upich. 
Lecz ie żeli ten polor w ol y­

C'Zvjach nitco nabywa ozdoby 
od poloru umyliu, ta ozdoba z 
ofoby cz!eka fpada na wfayfl:ko, 
co Il} otacza.na rneble przyHoy­
ne, na wytworne rnalowania,na 
kś1ęgi wyborne, choóażby kto 
nie był czfowiekiem do nau lr 
aplikujCJcyin śię z profeffyi, ie­
dnym fł'owem na tyśi~czne inne 
rzeczy do używama nafzego Hu-

Ż<!ce, 
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żace ·w iakimkolwiek ftan.ie zo ... 

V ) 

ftawać bę<lźiemy. 
Na oftatek prawdźiwa cnota 

niewyłamuje śię z _po~ prawa 
poloru,. ow J'zem Z w1ękiZ<t le Za"t. 

chowuje pilnośći'! i śót.ość1(,!, 
aniżeli cz!ek dworiki f woje mu 
U(l'użyć uśiłuje Monarfze. Po„ 
lor ten, ieft to ]udzkość fkro• 
Inna i przyjemna, ktora pocho­
dźi z eftymacyi ku wfzyftk1m, 
ktora fidania śię do każdego par­
tykuJarnego człeka wedle iego 
fi~nu, lnora ftofuje śię do zwy­
czajow przyjętych od ludźi ucz- · 

, ćiwych,ktora śię bynamaiey nie 
froźy. :!koro Religia i uczciwe o­
byczaje fą w pofzanowaniu, kto• 
ra nie fł:aje śię ofl:rą i furow(}, 
tylko na ten czas.gdy widźi me­
jahieś wy~roczenie przećiwko 
powinnośći, ktora przyj_emnerni 
~zyni poczćiwego człeka oraz i 
cnotę. Z przećiwneyftrony ie­
żeh uymiefz ten polor cnoćie, i 

Q.. jcicH. 

• 
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ie~eli śię ona mi nie ukaże tylko 
1?0d za~on~ grubey furowośći, 
trzeba mi na ten czas pomocy 
Religii i caiego rozumu mojego, 
ażebyś mi iey nie obrzy<lźH. 

Obaczmy teraz co ieft: polor 
względem każdego dźieia w po..; 
wfzechnośći,ktore od fztu"ki po­
chodźi,i pod iey władzę podpa­
da? ieft: to piękne rof porz'}dze­
nie rzeczy, kto re powinne śię 
zgadzać iędne z drugiem1. Do­
fkonaiość ca!ey iakiey rzeczy 
zawifl'.a mi dobrym umiarkowa­
niu częś'Ći. _Byfoy dźiwowifk1em 
natury ten człowiek, ktoryby 
rniaI na tym mieyfcu giowę, 
g<lźie nog'i być powinne: gdyby 
pocZC}tek znaydowaI śię na koń­
cu, byłoby to rzecz~ nieprzy­
zwoite} w iztuce: :każda bowiem 
rzecz !ak w porz~dku iztuki,i:ł-
. ko i natury ma wyznaczone fwo~ 
ie mieyfce: nie po1ożyf z iey na 
ty~ nueyfcu, cale śię przykr(} 

7.<liLjt, 
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zdaje; położ żaś ią; t~m, bęclźie~ 
śię vo<lobaia: co doi)lerwfzego ~e . 
zyJk ma przynammey r~ecz n~e 
na fwoim mieyfcu zoftaJ~ca, ze 
n1e ief1: poczytana za nic: co za~ 
do drugiego nig~y .iey n~yrzy­
zwoitym zbyw~c me będzie fza­
cunku.Każdy meporządek fpra­
wuje zamiefzanie, to zaś czyni 
nieiJawę fprawcy fwojemu.,i n~s 
obraża. Niech nam opowiadaj'! 
naypięknieyfze w .świećie rze­
czy' ale niepo\·z~dn~e' poimefza:­
tle iedne z drug1em1, umyft nalz 
11ie wyftawi fobie innego tych 
rzeczy wyobrażenia, ty1ko obraz 
du mu iakiegoś i nieporz12dne go 
zbioru, ktorego zrozumieć me 
mogliśmy. Niechże. te~ farne 
rzeczy do w?afnego m1eyic~ b~~ 
d~ przywrocone, przyz':"onosc 
i piękność n>fpo_r~ąclzema zł',<2-
czone z pięknosc1ą rzeczy dz.i• 
\vnie sit: nam podobać będą. 
' <Jl. Na-
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Nadaremnie, tak wielu Kra­

fomowcow, Rymopisów, P1fa- · 
rzow, tak wiele grubych i nie­
objaśnionych rozumow wyśilaj'! 
śię na fzukaniu rzeczy' ktoraby 
wfzyftk1e przyj~ć mogfa ozdo­
by, których fztuka udźielić mo­
że. , Lecz daymy to, że będi! 
fzczęśliwemi w zna]eźieniu , 
czyli też potka ich toż fa­
mo . fzczęśćie w wykona­
niu~ wiele zależy na rof porzą­
dzeniu i umiarkowaniu rzeczy, 
trzeba wfzyftkie iey częśći pó ... 
znać, każdey z nich w!afne na• 
znaczyć mieyfce, nie więcey ie 
rozfzcrzać, tylko ile rzecz wy­
ći'tga, i tak przyzwoity miedzy 
niemi uc~ynić związek, ażeby 
nie można byfo naymmeyfzey z ' 
nich porufzyć bez m1rufzema i 
ofzpecenia ca!ey rzeczy. I ta to 
ieft piękna hąrmonia, ktorey ty­
Śi<iczni Autorowie, którym rue 

zbywa · 
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zbywa ani ta rozumie, ani na U· . 

ś1łowaniu,nie poymuj'ł, albo też 
nie mog;;! do fkutku przyprowa.: 
· dź1ć. Czytay ich dźie!a, oba­
czyfz w mch nie ma1ą unuej~­
tność, rozmaitość rzeczy, wf pa• 
niałość myśli,· gruntowność w 
f~dzeniu o rzeczach , roftro­
. pność w maxyrnach. Lecz to 
wfzyflko ieft nakfztałt czfonko\ll 
odi~czonych bez propo.rcyi i 
bez zwi1zkow. Wfzyftko ieft 
-pomiefzane nakfatałt rnaterya­
łow,które czekaJCł,aźeby im pio­
ro dofkonałego Autora kfzta!t 
dało i polor. 

ł'.iatwo iefi wnieść ztą;d > źe 
treść porzc.ld1m nie mniey ifio­
tna' ieft Autorowi w femyrren­
tach, iako też i myślach: regu!y 
bowiem fztuki i farne prawa na. 
tury objaśnioney równe ~~ t~ 
względem pie~w[zych~ 1ak~ I 

dnigich. Z dama l uwagi pow1n-
Q? n~ 
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ne śię iłofoW\aĆ do rzeczy, i zga­
dzać śię z fobą;. żeby mogfy za­
~ierzonego dopi(JĆ celu, który 
ieft porufzyć ferce, i naklonić 
ie tam, gdź1e pragniemy. N ie 
_idźie- to iednak zarym, ażeby 
ądanie na pozor dalekie i zwi~z­
ku nie rnaj~ce było przećiwko 
regufom. Pomeważ to zcJanie' 
J)10Że być naulq, albo teź flmt­
kiem riagfego ztipędu; w tych 

.okol.icznośćiach iedno i drrnzie 
ma iw~ przyzwoitość, byleby z 
rzeczy pocbodź1ł'o, albo śię do 
inney mejakoś H:ofowafo. Ale w 
.tym wł'aśme ieft trudność, że 
zdania pochoclz~ zawfze z rze­
czy, iako ze f wrgo zrzodia, bez 
czego fQ. to C:aremne uś11owania, 
i~ to bł'ę dy, których nieprzy­
zwoitość przed nikim śię nie 
utai, ponieważ wfzyfoy f ~dZC! o 
rzeczach, lecz nie maH wfzyfoy 
ty]e rozfądku, ażeby doikonaJe 

poz11a-
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poznaJi, ieżeli ia1a myśl ieft na 
fwoim mieyfcu, albo też nie: ni 
koniec dobry guft, uczćiwóść, 
i cokolwiek pomyśhć śię moze 
do pomiarkowanego zbioru, z 
którego wynika poJor, i piękny 
porz~cJek, 1tory śię podoba we 
wfzyffkich dzidach fztuk1.Lecz 
wyraźić niepocobna, iak te re­
guł'y, późne fl<utki uwagi były. 
przedtym meznaJome. Dźilne i 
nieużyte grubi::i.ńftwo panowafo 
z poczC!tku po caiym świećie, ~ 
trzeba był'o ludźiom całych wie­
kow ,ażeby śi~ poflrzegli wf wo· 
jey niewiadornośći 1 grubiań­
ftwie. 

Grecy byli naypierwśi, kto• 
rzy ś1ę w ot-oygu tym poftrze ... 
gh, i ktorzy uśdowah wpro­
wadźić do śieb1e polor, i z?'!­
czyć go z rowfo1j~cyrn iedyno­
wladztwem. Zaczeli od budo­
wania miaft f woich i Rośćio!ow 

Q4 wedle 
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wedle re gul fztuki; i od tych to 
dowĆlpnych i pracowitych lu­
dźi zoftawiony nam ieft trojaki 
porz~dek architektury, ktoremu 
rak w1ele ozdobnych budynkow 
winne f{! fwoję okazałość. Bar­
ź1ey iefzcze przy1d'adali śię oni 
do nauk, kron~ powoli rozum po­
lerują, kfataituj~ l dofkona]<J. 
Założyli Akademie pubhczn~ 
dla ćwiczenia w naukach fwoich 
wfpOł'-Obywatelow, nie zamy­
kając ich nawet i przed Cudzo­
źiemcami, ktorzyby na naukę 
przychodźić do nich chćieli. 
Jednym fl:'owem umieli ftać śię 
ludz~i, ponieważ umieli nabyć 
bieglośći 1 poloru. Przetoż o­
procz fwojego mieli oni przez 
dfogi czas każdy inny za gruby 
narad. 

W krotce po Grekach Rzy­
·mianie uwolnili śię od grubey 
niewiadomośći 'i · ślepoty pier­

wfzych 
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wf zycłi czafow. Polor we wfzy­
fi kich rzeczach nie miaf z po­
cz1tku infzych granic, ty1ko też 
farne, które byiy PańHw pod 
wł'adzl} tego znwfze zwyćięźa­
jącego·narodu zoffoj'łcych.Rzy­
mianie nie mieli przy;czyny dfu­
go Gr~cyi zazdrośćić rozmai­
tych fztuk i nauk, które oni w 
krótkim cza.he do tego doiko­
nałośći przyprowadźili ftopnia, 
że im tego zayrzeć mogli ćiż fa­
rni, z ktorych oni wzor wiieh i 
przy1{iad. Naprzod co do fztu­
ki należy, zofiaiy śię nam ie­
fzcze od Rzynuan niektore czę,.-­
śći architektury wyborney ,lito­
rey żadna dotąd Nacy:i wyró­
wnać nie mogła. 

Znaj'tcy śię na tey fztuce, u­
patruj<} w tych drog1ch o~at­
kach coś ofobliwego 1 do nasla„ 
clowania niepodobnego, co w 
nich podźiwienie oraz i rofpacz 

fpra-
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:f~rawuje, tak da)ece że za .nay­
w1ękfzą, ~oczy~a.iq. pochv,ral~, 
gdy mow1ą: dz1el'o to iefl da­
wnych _R~yrnian. Oprócz tego 
mamy iefzcze nie.które ich Ha­
tui, których przedźiwna robota 
P?~inna nie,śrn1ertelnym uczy­
mc.1· rzem1eslmka, ktory ie zro­
bi~, i oraz ilaw~ego Bohatyra, 
1torego te llatm reprezentują. 
Monera I1awet ich pokazuje, że 
guft .dobry był u nich gufrem 
p~n1..1;rncy~ ~i źe wfzyfi~1e_ rzeczy 
rn_ialy ,n_a fob1e wyrazn'! niby 
p1eczęc I ch~ralner dobrego gu­
fi u\ Sławny Gabinet zacneo-o 
n ego przyjaćjeJa Jana LaHon~­
zy 1eft niby rnieyfoem uóeczki 
"'." którym śię zachowuje wie]k~ 
liczba tych c udow Ate11.flnch i 
Rzymflnch. Widźieć w nim 
?vj e~~le, l\ij ':mety, Statui, Urny 
·I tysiączne rnne flarożytne ofo­
bh wośći, ktorych fztuka w od-
. lewa-
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Jewaniu i rzni~ćiu b~dźie za­
wfze poważna w tera~nieyfzych 
wielrnch , i które meprz_efla~ą 
być m~ane za 1:ay;~ybormeyize . 
w f wonn rodzaju unefo. U te­
go zaifle przyjaóela zfożony 
ieft firnrb flarożytnośći we wfzy­
flkich dawnych monumentach, 
które on konfenvuje, i oraz z a­
c howujG śię honor Aragon,ii 
przez gl'ęboki iego r?~um, tak 
dalece że ćiekawosc . z oftr ~ 
zr0cz:or;a i;rytyhą;, i naybarźi;:y 
chćiwa zriaydźie czym s1ę 
naf yćić , w dźi~I::ich zaś , tego 
ri2dkiego człowieka obaczy wy­
śmienit<t i wypolerowan'ł: mą-
drosć dawnych. . . 

Z tym iednak wfzyft~1~1, ze 
Rzymianie przyprowadz1h fz~~-. 
kę do naywyżfzego dofkon~łos~1 
ftopnia, czeg? my ~aremme us_1-
łt .jem dokazac; me 1e_ft to, tylko 
niby przydatek do ich ~al~ty: 

mm ki 

\ 
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nRuki f~ gruntem prawdźiwey 
i ifiotney ich chwały. W przt!· 
clnieyfzych ich Autorach wi­
dźiemy z nieuprzykrzonym po­
dźiwieniem naturalny zwiizek 
myśli i fentymentow, rozum 
przenikaj<Jcy, zdrowy rozf<tdek, 
obt)tą i pom1arkowan'1 imagina­
cy~:.widźiemy w nich colwhviek 
ty l.ko ?Yć może gruntownego, 
wipan1aiego, ozdobnego, i oka· 
zał'ego; widźiemy prc1wdźiwy 
piękny dowćip, Wl)Tborny gufi, i 
wizyflkie przymioty hażdego ~ro. 
dzaju pifania, na koniec wl'aśći­
w,y punkt dofkonałośći, lnoremu 
na niczym nie zbywa, 1 ktory 
zamyka ufta wfzyflk1ch Zoi1ow 
i Ariftarchow. Leci; choćiaż 
nie ma iuź dawnego Rzymu, z 
tym wfzyfikim polor w naukach 
i lmnfztach nie zginą! z nim zu­
pełnie, więkfza część ieP."o trwa 
aż po dźiś ' dźień, i każdy kray 

coś 
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coś z niego odź1edź1czyI, zacho­
wał ,_i 'miał w uż ywanm. 

Włochy .fł'awne fi! de11katno­
śćią pęzla I dłota, wfpaniało­
śćii} budynkow, regularn'! ozdo­
b~ miaft, f pofobnoŚĆl<ł do poli­
tyki, i rzct<low. W H1fzpanii 
~arają śię barźiey o oz<lobieHie 
l'ozumu aniżeli miaft:ro niedbal­
fiwo, które ia w fzczerośći wy­
znaję, nie ieft matery'! chwaiy: 
l:OZ'llniem albowiem, iż każd~ 
grubiar1ftwo nawet i w nay· 
, mnieyfzych rzeczach, zawfze 
miane było za niedofkQnałość. 
Francya iefi centrem poloru we 
wfzyftkich rzeczach: umieję­
tność i fztuka mają f w,óy fzacu­
nek, iefi· wielu,ktorzy śię w nich 
ćwicza i ie doikonala:· Szhchta . 
fama 'i-iiewypowiediianie grze­
czna w obyczajach ma upodoba­
nie, i celuje w naulrnch, .będ~c · 
wyperfwad~wan;h że nauka ni-

gdy 

I' 
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gdy zafzkodźic nie może, o­
wfaem pożyteczną. ieft każdemu, 
w iakimkolwiek flanie i profef­
fyi zoftaje. Miedzy niezliczon:t 
hczbą uczonych tego nar9du 
znam ia ofob1iw1e iednego, kto­
ry ma rak dofkonrily rozum i 
guf!:, o iakim tylko pomyślić śię 
może, co śiv pokazuje ze dwóch 
iego Bibliotek., z ktorych iedna 
zawiera nay lepfze i naywybor­
nieyfze kśi~fzki, drugfł zaś wfa­
fne iego dźida. Zacny ten i u­
czony człowiek ieft J. X. F1leau 
Kanonik Katedralny T oJozańiln. 

Ale wróćmy śię do p1erwfze­
go. Pożytek i przyjemność ieft 
:fkutkiem poloru i porządku. Po 
uczynionym dofkonaiym wybo­
rze kwiatow, źio!, płonek, co 

/ ieft z pożytkiem i ozdobą ogro­
du, naftępuje rofporządzeme i 
utrzymanie tych :kwiatow i pio­
nek. Toż famo powieclźieć ia 

mogę, 
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, mogę, o każdym dź1ele rozumu. 
Po rozfądnym obraniu rzeczy 
co śię na podobQ i z czego nau­
kę bierzemy ,iefl lfztałt i parzą~ 
dek, który w1dźiemy.Lecz na O· 

ftatek fą. łudź.ie z przyrodzeni'.! 
tak pięknym rozumem obdarze­
ni, że mmey od innych obowi'!~ 
zani fą fztuce za po1or,i porz(!­
dek we wfzyftkich rzeczach. 
Zdaje śię,iż nie ·IJ'.lOg~ oni dopu­
$ćić śię naymnieyfzego nie<lbal­
ftwa w f woich dźieł'ach, am ża­
llney w niwczym nieprzyzwoi­
tośći: rozmowy ich,fprawy i o­
byczaje f(,! uczćiwe.bez przyfa„ 
dy iednak i wynmfzenia. Ale- . 
xander (1ak referuje Rurcyufz,) 
kochai ś1e w zachowaniu śćifł'e­
go porzidku w farnym nawet 
woyfku, tak dalece,_ iż zdawało 
śię · być podobniey \ze do -powa­
żnego Senmorflnego Kofa, ani­
żeh do faeręgu mesforn.ychżoł-

merzy. 
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nierzy. , Drudzy przećiwnym 
fpofobem z przyrodzema obar­
czony maj'! rozum i roztanrmo­
ny; dJa czego tacy me po~nf1j~ 
nigdy, co to ieft polor i porzą­
dek, które wyćiągają. w1elk1ey 
uwagi, i doikomiłego rozf~dku. 
Sł'owa ich zdaj<} śię być rzucone 
mi powietrze bez ładu,obyczaje 
ich f'} niekfztałtne, melucizkie, 
grul)ia11ikie: wfzyfł:ko cokolw~ek 
od nich -pochodźi na1eżą;cego do 
zubaw rozumnych ieft bez gu ... 
ftu, bez wyboru, ·bez porz(!dliu, 
i bez kfztałtu. Na koniec polor 
nierozłączony do porządku wy­
Ó<;!ga więcey podobno rozumu, 
aniźeli kto myśli; iakoź za zda­
niem moim trzeba wielkieQ'.o ro-o 
zun1u ~ ażeby 1ażdey ' ,J·zeczy 
przydać pomiarkowaney i przy„ 
zwoitey okrafy. Ten polor, 
(ieśli dać chcemy wiarę, w tym 
Dźiejopifom) był pierwfzym ni· 

by 
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by ftopniem, po ktoryrn T ay-: 
kozama wftąpił na Tron Ja poń-' 
fki. ~1oże 1G3:żdy uczyć śię z 
t~go przylti3.du, ile gdy śię do· 
:-Vie (co rzecz ieft prawdźiwa, ) 
Ze Japof.1czykowie fq narodem ' 
hie mniey dobrze wypo]erowa­
llyrn, iako też i rz~dz~cym śię. 
Pofl:rzeźono tedy w T aykoza­
Inie fł'udze iednego Pana Dwor­
ikiego ofobh wfz~ przyjemność 
W rozmawianiu, i dźiwnie u­
lhiarkowany rozum, który zdo­
b1I wfzyftk1e flanowi iego przy­
zwoite zabawy. DJ a tych przy-

. n11otow of<}dzony był za zdol­
?1~1fzego do więkfzych rzeclj,y, 
an1ze1 do fł'użema; te pomyślne 
dla niego prewertcye iako mu 
nie by! y tayne, tak co raz b~r­
źiey śię pomnażały. Na oftatek 
:Przez los ofob1iwfzeQ'O fzczę-

, Q 

sóa poddany id~cy o lepfz1 z 
łvloDarchca f woim wygra!, i zo-

R flał 
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ftał Panem za pomoc'! tych 
pierwfzych prewencyi o 1ego 
doikonałośći. · 

Taki ieft obraz poloru i po· 
rządku we wfzyiłkich rzeczt1ch. 
Odmalowary go Gracye fam~ . 
biorac modelufa z ofoby Hrabi 
d; o;opefe człowieka naygrze­
·cznieyfzego , naymędrizego, 
naydoikonalfzego, iednym f1o­
wem, człowieka uniwerfalnego 

f wych czafow. 

ROZDZIAŁ xqc 
O człeku rozfą:dnym i Krytyku. 

MOmu3, niech to będźie be~ 
urazy iego,nie f~dźił iak na 

Bożka przyftało, gdy ślę doma­
gał, ażeby było małe okienko Y' 
fercu Judzkim. Imaginacya n1~ 
rozum wzbudźHa w nim tę ś·mie4 

fan~ 

, 
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fzna chęć i życzenie. Powinj~n 
on by1' dobn:e parnię.ta-~, ~e mie­
dzy narni acz JudzlTl.I. srm~rtel­
nemi znaydujc:! śię oftro-w1dzo­
\Vje, ktorzy wiafnemi oczyma 
T?rzenikajćl- ikrytosć1 ferca ludz­
l{iego. Nie trzeba tedy dJa 
Ptzeyrzema śię w fercach, aże­
by byiy przezroczyfł:emi,ł'atwo 
klucz do nich poda rozf i dna u­
WatJa I krytyka, za powodem 
kto-i:ey otworzyć ie można i w 
I1ich śię przeyrzeć. Czimviek, 
któremu nie zbywa ni rozf ~dku 
i krytyce ' <lwach przymiotach 
barzo rz;:i<lkich, wfadnie Ht\J.TQ 

. każd1 rzeczą, którą przed śię 
bierze. Jeft to Argus, ktory 
Wfzyftko uważa, i _oftrowi?f., 
ktory wfzyftk~ przemka. Jako 
~ważny probuJe zar:iz gruntu, 
iako objaśniońy roztrz?-fa po~o­
li głębokość,iako rozf~dny m1ar­
kuje fnrawiedliwie ca!q. obfzer-

.t' ' ' Rz nosc,. 



260 CZŁOWIEK 
ność iako nieobiudny krytyk 
decyduje bez prewency~ ~hwa ... 
]?c lub też gam'!c· Prozno u~ 
śHuje ukryć śię przed t akiem1 
oczyma fzalbierz, ,. i da~em~~e 
fl'.owo iedno powie~ziane chc:się 
zail'.onić pfa.izczyki_em ~owaz~e­
go m11czema, pomewaz·w krot­
kim czaśie obie te rzeczy faeno 
śię da<lz<_! poznać, łacno będ~ 
roztrzaśnione i of(;!<lzone. 

Ka~dy z wielkich lu~źi ~iaI 
z~wfze wielki rozf'!dek i wielki! 
krytykę; komu tedy ::a ty;m o ... 
boygu me zby~a~ będz~e zawfze 
wielkim czrow1ekiem. zr~czone 

~ bowiem f~ piękne pr~ymi?tY 
dufzy, i niezwykły śię rozdz1e ... 
fać, kiedy choćiaż ie<len przy~ 
miot w wyCokim ~oik~~1aioscl 
ftopniu będźie odz1edz1cz~ny· 
Być uważnym, ieft to !-~~~z ifl:?~ 
tna wyfokiey doikona:ł'osci, kro 1 

ra 'ia tu zalecam, lecz me dof yc 
„ na 
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na tym iednym;poniewaź mier­
ny <lowćip wiele częfiolrroć u~ 
Waża. Coź tedy iefł:, czego 1a 
wyći ągarn ?oto przezornego roz­
f~dlm, :który wfzyfikie rzeczy 
dofkor:aJe roztrz~fa i pomiarko· 
waney krytyki, która im f pra­
Wiedliwie przyf ~crna naleźyt~ 
pochwał'ę lub naganę. ł\a ten 
koniec trzeba poczynać od ro-:­
zeznawama co ieft ifiotnego 1 

rzetelnego od pozornego, czę~ 
fiokroć bowiem iedno bywa r,a 
niieyf cu, drug~ego ~ż~wane, _aż~­
byśrny się ofzukah: albo tez tak 
częfłokroć iedno do drugiego 
bywa podobne, ie, choćiaż mkt 
nas ofzukać nie chce_, Iatwo ie­
dr.ak możemy śię ~mylić. Lecz 
bieg!y czfowiek nie może 
znieść,aźeby pozon:ośćiom dał. 
śię uwieść, j za ich jzedł powo­
dem, owfzem prnećiwnym fpo­
fobern mrie ie zwyćiężyć, od<la-

R3 lić 
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hć,i moc ich nie.flrnteczn1 uczy­
nić, ażeby of ~dźil bez prewen­
cyi. N.ie za11~nawia .31ę byna ... 
mniey nad pow1er~ch~wnym p~· 
zorem, który zaslepia · umyfly 
-pofpolftwa, ale z gruntu ~zec?. 
bierze, i dd niey śię przyw1~zu .... 
je, uwfłźa i<;! ze wfzyftliich ilron, 
i krytykuje., ażeby prawdę od­
clźielił' od fał'fau. 

Do umyf!u tych gatunkow 
i1a]eży p1Jnie poznawać Judźi, 
ponfoważ im udź~el?ne ief~ 
przyzwoite ~o tego ,s~iat~o. U­
miej<} wyfzp1egowac, ze tak po­
w:1.em, każdy charakter,a byle go 
tylko doćie1di, oflatek im bez 
trutlnośći przychodzi, to ieft, 
że przez to gruntowne poznanie 
człeka, przem1rnją z3myITy ie­
Q'O, i zamierzony cel, albo pn~y­
~amniey tak mocne formuj'! ko1_1-
jektury, że pofpolićie fkutek ie 
ufpraw1edhwia. Jakoż charakter 

kaźde ... 
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każdego z nas nie ieftże wrze­
czy farney t~ fprężyn~, która 
nami kieruje,ofobhwie w więk ... 
fzych ołmlicznośćiach , które 
nas barźiey obchodz1?zaifte kie­
dy dobrze zrozumie nafa chara­
her, pozna z obrotów nafzych, 
o czym zamyślamy. 

T Q. um1ejętnośćią charakte­
row tak mocno śię wilawili Ta­
cyt i Seneka, z ktorych ieden 
przywiązał śię clo poznania lu­
dź1 w fzczegulnośći, drugi zaś 
w powfzechnośći, ten to ieft ta-
1ent, który nie ma żadnego fpo„ 
łeczeńftwa z pofpoli~enu umy­
:f.ł'arni, i ći, dla ktorych idt za­
chowany ,godni f~,aby byh wpi· 
fani w liczbę Judźi mądrych. 
Gmin ·pofpolity byftry ma 
wzrok w niektórych rzekach, 
poniewaź wrodzona złość dofia­
tecznie ie pokazuje. Ale czy liż 
z tey przyczyny rozf~clnieyśi f<t 

R4 ći 
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ć~ 1udż~e? bynamniey. "łvfowi~ z 
nich mektorzy o każdey rzeczy, 
ale pe>yrnuj'!Ż oni,oo mowią~by­
nammey. 

Przywyknienie do iednychże 
r~e?zy, kto re śię częfto powta -
rzaJ~ w rozmow::ich,gdźie oni fi! 
przytomni, dodaj~ im włafnych 
mowie?ia fpofobow' kto re wy­
ffiuWlaJ.1 znaczenia ich dobrze 
nierozurniejac. Nie biora ża­
dney rzeczyv z gruntu, nie~roz­
trząfah zwi(!zku iedney rzeczy 
z drugą, nie upatruj% różnicy 
pozoru od prawdy' a rak famę 
fzczeguJnie korę uwaźajC!c,wno­
fz~ koniecznie, że drzewo do-

. bre ieft albo złe. 
L~~.z w iakich,profzę,okoli­

~znosc1ach wydaje śię rtaybar­
z1ey ten talent poznawania lu­
d~1; oto kiedy dway doświa<lcze-
111 w tym rodzaju ućieraj'! śię z 
fab~ rownemi ś1ł'an11,poftanawi-

wfay 
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wfzy nie p1erwey z placu ufią­
pić' ażby ieden drugiego przy­
nanmiey z lekka dośi~gn~ł. 'Jak 
wielka f prawność w iednym i 
drugim do wyrozumienia f woich 
zamyił'ow. 

Jak wielki rozumu ob rot w 
przyftąpiemu do zaczęćia z fo­
bą rozmowy~ iah wielka ofrró­
żność we wfzyfikich fl'owach, 
:które fą d0brze zważone i po­
miarkowane?z iak wielką atten­
cy? układają śię w ~wyc:h zda- , 
niach i we wfzyftk1ch mnych 
rzeczach~ z tym ieclnak wfzyft­
kim do zupełnego of ądzenia rze­
czy nie dofyć ieft na iednym 
fł'owlm, i na iakimkolwiek zda­
niu, -kroreby śię im wyśhznęiy! 
roftropna ich krytyka chcąc 
cloyść do gruntu, inney potrze­
buje por((ki aniżeli pierwfzego 
dośw1adczenia ,bedy rzecz idzie 
o clofkonaie poznanie ch~rakte„ 

ru 
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ru wielkiego czieka: to bowiem 
.doświadczenie obojętne iefi i 
niepewne. 

· _ Same ~zczeguJnie mniey 
gruntowne 1 wiele o fohie rozu-
1mejące umyily f1dz(! o charakte­
rze ze znakow ban~o lttkich. 
Nie uważajci. wcale, że to fa ni­
by pierwfzym abryfem barzo 
meclo_fkonal'ym, który nic nie 
wyraza, nalifztał't powfzech­
ny;h w .rozmowie propozycyi, 
ktore mkogo w ofobnośći nie 
wymieniaj~~ albo nakfatał"t in­
nych ia~ich rzeczy, ktore f ~ 
przyzwoite wfzyftkim OP"Ulme a 
w fzcze~u]~ośći do nik~r;o ś;ę 
wyrazme me ftofujq. z t~cl ći 
ni~dofkona,Ji pozn~wacze wpa­
daj'} w tys1~czne a te wielkie 
błędy w iwych pofh:pkach, i u­
ftaw1cznie ciaj'! ś1ę zwodźić tym, 
ktoryc~1 rmmmieJi,doikonaJe po­
znawac. 

UmyJfy 
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Urnyił'y giybollie i grunto­

wne uważaj't zawfze ('wie 1fiotne 
rzeczy, lncre ich bez zawodu 
prowadz1 do zur:eł'nego pozna~ 
nia fwoje~;o objekturn. Tym f po­
fobem, iakośmy powiedźieJi, 
rniarluj~ oraz i racye cz1eka, z 
którym przeftaJ<t,i iego zdania, 
waŻflC ie,1 kombinując fekretnie 
za podani} por~. Dyf pozycya 
bowiem wewnętrzna każdego 
czł'owieka pocho<lii równie z u­
myilu i ego i f erca ufoźonego 
tym f pofobem,lnory iem u farne­
mu ofobiśćie ieft: wfafny, i który 
go iaśnie pokazuje.Oprócz tego 
gdy iaki charalner fiaje śię tru­
dnieyfzym do pozrnmia przez 
głę.bok~ dyffyrnulacy'.! :i aJbo 
przez nieflafość ofoby, zatrzy­
n1u}! ś1ę w proporcy~ z fwym 
zdaniem, więk: zey dokfaciają;, 
pilnośći, uwagi, krytyki, i nie 
pierwey w tym ufian~ przed-

śięwźię-
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s1ęwz1ęcm,az doikonale z gruii-: 
tu charak,ter poznaj1. 

Szczęsl1wy kto rnoźe racho­
wa,ć w l1czb1~ fwoich przyjaćioł 
ktofegokolw1e~ z t~ch bjegiych 
b~uaczow. ~~~ na infzyrn bo­
w1em tylko na fur.darnenćie wy­
proboyvan~y zupełnie przyj3zni 
zwykli om odkrywać śię i zwie­
rzać· . Niefa011czenie f~ baczni 
w mpw1e f~ojey,i co rychł'o po­
ftrze<l~ umit:l<!, w wydaniu śię z 
tym barzo oftrożni fa i nidkwa­
pliwi. Mają przytym ~11!1~ ie­
fzc~e maxymę,to .ieft mówić ię­
zyk1em ~~~yz:v01tym poipo1-
fhv-u, choc1az nie myślrJ rak, iak 
~~ykło pofpAJflwo.Gdy zaś du­
faJ~c rozf~<lney bacznośći o:run­
tm~ne~o .i_akiego przyjaćieJa o­
tv.?eraJ'} s1ę mu bez reze1 wy ,iak 
w1:le rzec_zy daj~ do poznania o 
ktorych me w1edźiano, iak wieJ-
lne przynofz(} oświecenie?przy- I 

zwo1q 
~ I 
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zwoit<t każdemu naznaczaj'.! wia­
frrość, każdey wielkiey fprawie 
f woję <loikonafość, ka?.demu ro­
zumnemu <lźid'u f way fzacunek 
f prawiedhwy, każdemu uczyn­
kowi fw~ wfafn~ cenę, każdey 
przyczynie fwóy przymiot: Jak 
wielce ieft rzecz diiwua, że nic 
uwieść ich nie mogło, że ani 
nayikrytfzy u~yfł'., ani naynie.­
dośćigleyfzy charakter nie mo­
g! y ś1ę utaić przed ich przezpr­
nośći'!? zapatruj'! śię wfzyfcy z 
podźiw1emem na wiellq ich ba­
czność, moc -pojęćia, rn'łdrość 
w zdaniach, głębok0ść uwagi, i 
fiufzność ich krytyki. Wydźi­
wić śię niepodobna , że z tak 
wielu rzeczy kt~re mieli przed 
oczyma; nie ma żadney ,którey­
by pod wł'afnym fwoim znakiem 
niewyftawili: niech U.żdy za ich 
zdamem idźie, kto ma iakikol­
wiek rozum. 

Przetoż 
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Przetoź naygruntownieyfza 

d?fkonał'ość drży przed temi 
p1erwfzemi Sędźrnmi. W obe­
cn~śći ich wiele fpuf~czamy % 

l_l~izey wynio!ł:oś?i, przeftajemy 
na.tychmiaft rn1ec upodobanie w 
fobie farnych, mi!ość wiaf'na u­
pokorzo~a. uftaje i drętwieje; 
wiemy albowiem przed iakim 
fł:awamy T rybunaf em. Jakoż 
w rzeczy famey dofkonaia kry­
tyka ~ych objaśnionych Sędźiow 
ieit mby probierikim ka:nieniem 
dontona!ośći: trzeba być pe-

·~rnym powfzechney pochwa:ł'y, 
albo przynammey godnym iey, 
k~o t~ probę wytrzyrnaf. Zda"".' 
111~ tak poważne daje wiekfze 
dofkonał'ośći świadectwo a~1że­
]i zdanie wfzyftkiego pof l_iól­
ftwa, '~ ty~ co należy do nauk i 
do pohtyk1; oftatnie wprawclźie 
zdanie barźiey ś1ę rozp:fafza,]ecz 
diugoż trwać będź1e? ~zeftokroć 

• ieft: 
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left niewcżefnyrn ikmkiem o­
krzykow i pochwa{ natchnio­
nych, które, że t~k powiern, 
prętko z r1k do rąk p·rzechodzCJ, 
nie można zaś w1ed7.ieć d1a cze­
go, i iakim fpofobem. Lecz ra 
zaleta trefunkowa, pochodząca 
z roikazu i frymarczna ponieważ 
gruntu nie ma, w krotce u8:aje, 
a tak bałwan, którego czczono, 
idźie w pogardę. Powtarzam, 
co mem mowH, że zaleta iedne­
go cz{owieka przezornego i 
krytyka prędzey lub poźniey, 
fl:atecznie , iednak przewaźy 
wfzyfl:kie pochwaiy pofpó)fl;wą. 
T akięmu fzczegulnie czfowie­
kowi przypifać może każdy na­
przykład Autor cał'} chwałę 
fwoję; tik Plato nazywał Ary­
ftotelefa f woj1 caf'! Aka<lemi~, 
Teatrem f wojey G'.awy Zenona 
Antygen. 

Dla utrzymania śię zaś przy 
cha· 
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char~kterze rozf1-dnego Kryty• 
ka, medofyć ieft mieć doflmna• 
~ośći wyżey namienione, trzeba 
1efzcze ftrzedz śie uftaw1cznie 
tych trz~~~ wad: t~ ieft zbytney 
iubtelnosc1 w przenikaniu Jet„ 
kośći w f~dzeniu, mefl:aio~ći w 
maxymach. 

Nie należy w kaźdey rzeczy 
tylko tyle_poymować,1le śię do 
zrozumienia podaje, wychodźić 
z tych granic ieft to iść za chi­
mer'}. Nie należy f<!diić tylko 
dob~~~ _śię wprzód namyśliwfzy, 
c~o?1azby kto na ybarź1ey był 
osw1econy, nieuważne albowiem 
fąd?.enie w wielu okoliczno­
śćiach,o niebeśpieczeńllwo faI­
fzu 1 ofaukania przyprawia-: na 
komec nje należy być odmien­
nym ":7 f woich maxymach, po ... 
mewaz te fez. pewne: o<ldaJać ś1ę 
od nich, albo też cokolwiek z 
nich fpufaczać,ieft to wiary nie 

clotrzy-

UNIWERSALNY. 2rs 
dotrzymać rozumowi, ieft to 
)?odiość, która nas kiadźie na 
towni z odmiennym pofpol-· 
Uwem, i wprawia nas V! niewol'! 
l_)rewencyi i dogadzania drug~m. 
~otrzeb:c.i tu u ważyć, źe wielka 
ieft różnica miedzy właf1?-'?ŚÓ'!. 
krytyki i Satyry. 

Satyrik z profeff yi ma przez 
to famo chęć fzkodzenia in­
~ym, Krytik zaś nie ma infzego_ 
~elu, iak tylko pozname p.rawdy 
l faifzu; pienvfzy mówi i piize 
na ten koniec, aże~y zlorzeczyr' 
drugi ażeby nauczył; pierwfzy 
gani dobre rzeczy tak prawie 
częH:o iako i złe, drugi chwali, 
Co ieft chwały godnego, a gani 
co ganić potrzeba. barzo tedy 
c1aleki od ter;o zdania ieflem, a­
żeby krytyk był' zł' ośli wym, cho­
ćiaż chce, :iże by był' przezor­
nym, nie mogą _albowiem razem 
śię z fob'! zI1czyć te dwa -przy ... 
Inioty. s Jako 
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. Jako w1ęc przezorny, tak iak 
go mieć chce,nie będź1e wfzyft­
lnego approbowaI gdyż nie byłby 
tyrn,czym go być rozum1em,nie 
będźie też dla te yże famey przy­
czyny wfzyftkiego ganił', gdyż­
by to był'o ftać ś1ę Aryflarchem. 

Są;, którzy niezapatruj1c śię 
tylko na to, CO ieft nag.~nnego VI 

kaźdey rzeczy, wybieraj:} to fa-· 
mo fzczegulme, pornin~wf zy co 
ieft dobrego i godnego chwały, 
ażeby fzczer~ złość wywierali 
przećiwko narodowi ludzkiemu 
nakfzla1t iafzczurek,ktore iadem 
tchnQ; l żyją, aloo też nakfztałt 
pu bhczney zarazy, ktorey ża· 
dne fla św1eóe m1afło i na iedell 
mornent w murach fw01ch Ćler­
pieć nie powJ.11110. btawię ia 
naprzeciwko tych umyfł'.ow ia­
dowity...:h, Juc1ź1 krytykujących 
bez nfzc.:zyphwośći i bez paffyi. 
1 ych mianować mogę zawia~ 

der 
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dawcami dobrego i prawdy, do 
tych f prawiedliwych Sędźiow 
'poznawać i wkładać , na nas 
prawo w tey mierze należy. SC} 
oni barz9 oftrożni w oclluyóu · 

. śię, ażeby czafem nie przydało 
śię powierzyć prawdy nieumie• 
jęrnym :, ktorzyby żadnego z 
niey pożytku nie odnieśhj zło­
śhwy m ktorzyby 1ey na z]e uży­
li, niedyfkretnym, lnorzyby i~ 
gdzie nie trzeba rozgłośih. Le_cz 
gdy ći dowćipni i m'!drzy 1~a~1~ 
od wfzelkiey uwolniem boJRZIU 
wzajemnie f woich fobie uC:ź1ela­
j~ wiadomośći, taka konwerfacya 
godna ieft, aby zapifana byla w 
Kośćiele pamięći, godna iefi: 
M.uz, godna Gracyi i Minerwy. 

Na koniec duch -krytylli tak 
chwalebney rozumowi, tak po­
trzebney w procederze żyći~, 
tak pożytec~ney na~kom, itaJe 
śię iftotnym przymiotem tych, 

S2 ktoriy 
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ktorzy f~ do rz(!dow wyznacze­
ni. J eft to pochodnia,ktora ich 
oświeca w poznaaiu taJentow 
f pofobnych do rozmaitych u­
rzędow ,_ ieft miaq, ktor~ miar­
kują; wielkość tychże farnych ta­
Jenrow' ieft faa1'!, na którey wa­
Ź(! zafl'ugi, aźeby równa im byfa 
nagroda, ieft kamiernem pro ... 
bierikim dla do3wiadczenia w o­
kohcznośćiach dehkatnych wier­
nośći ,1 przywi~zania ffugj. Tym , 
f po fobem wielcy Judź1e każdego 
na iwoim mieyfcu, na którym 
być powinien, flanowi~, pome­
waż oni wiedz'! o wadach iego i 
przymiotach, i o więkfzey lub . 
mnieyfzey zdolnośći, Htorey z 
doświadczenia nabyć może. 
łv1iłość ku iakiey ofobie, ku fl'u­
dze, nie iluży im za pobudkę,do, 
wynieśjema tey ofoby lub ilugi 
na nowy ftopień, lecz wybor 
gruntuj'!CJ Ślę na podobieńilw1e 

_. iednego 
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iednego z dnigim decyduje w 
tym punkćie. 

Wyitrzegaj~ śię ~:mi paffyi 
wfaeHney i omarn1ema tych 
dwóch ilawnych :fkopułow IZ'!~ 
du pohtyczneg~.. D~ć śię. oma­
mić, 1ei1 to dać się oizul~ac ,czy• 
nić zaś z paffyi, iefl to chęc o­
fzukać famrgo ś1eb1e: p1erwiza 
iefi dowodem rne<lofiat1u prze­
izornośći, druga 1eft poG1ośćią; 
dwie mizerye, których oftrożny 
i flateczi y rozum nigdy nie zna. 

]\ie n.oźe tedy drożfzy być 
fkarb nad ten objaśniony rozum, 
oczyfzczor;y od wJ ze]l-iey. paf­
fyi, wolny , medependuJący, 
owfzem panuj'1cy nad 1mpreily'! 
zmyfł'ow 1 które k~żdrt. rzecz p~­
w1~kfzafo w oczach ofobhw1e 
nieumiejętnego 1 podłego czło­
\vieka. N a ten czas pm wda o­
twarćie i bez źadney zafl'ony śię 
po1azuj2c, daje ś1ę zaraz wi-

„ Ss <lźieć 
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diieć i do ś1ebie poćiap-a. Nie 

v(.) 

idźie ieclnak zi tym, ażeby nie 
można było czuć ief zcie nie 
wiem iak1egoś partylm]arnego 
·przywiązania ku ofobie,któraby 
·tego był'a godn~, lecz to przy­
wiazanie rnenakfania rozumu na 
f w~ję firanę, i nigdy go nie za-
.tłu nia, zachowujemy ie rozu­
mme:, ażeby czafem przez :fkry­
te wzmoźenie śię opifanych nie 

·przeft~pl!o granic,owfaem, gdy 
tego trzeba, więcey czyniemy, 
ukrywamy to przywi~z::inie nie 
iua~zey, tylko iako fekret iaki 1 

·którego wyjawienie fiać śie nie 
może bez złych konfekwencyi. 

Co śię śći~ga do ludźi par­
tykularnych, nufość ich albo ra­
czey przyJaźń może być otwar­
t;a bez żadney konfe~wencyi, ile 
iako ia ·rozumiem, miedzy przy ... ~ 

. ~~ynerni. Lecz wybor przyja­
.c10I ieft iefzcze rzeczg memniey 

wiel-
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wielk1ey wagi, iako ieft zna­
cznym :fkutlnem rozfądney lny~ 
tyk1. Zebym unilmą? w tym 
punkćie częfiego powtarzania, 
nJ.e przyw10dę tu tylko tę iedrię 
powfaechnC}; ir.axyrne: to ieft, 
iż gdźie idź1e o przyjaćioI, brak 
w mch tak częfty mech b~<lźie, 
aż śię na oftar:ek fam wybor zo­
ftame, i w tym to wybiera nit.i 
trzeba natężyć wfzyftk1e ś1ły 
-·rozumu nafzego, fukces gry w 
mey wiele zaw1fł'. od umiejętne .... 
go w k~utach wyboru i o<lrzuce· 
ma, taż fama fztuka wiele dopo- . 
mag:i w pon. yśh ym przyjaóof 
obn.:niu. 

Caia ta mowa iefl krótkim ale , 
wiernym zebraniem częflych 
rozmow,ktore rn1ewaiem z Kś1;:}­
żęćiern d' Jxar dź1edź1cem nie"- . 
porównanych co do Ćlafa i umy­
fiu przymiotow zacnego dornu 
f woje go. Jego ia tu wyrok.i wy-
łożyłem • 64 RO Z-
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ROZDZIAŁ XX. 
O duchu chełpliwosći. 
. 
S A T Y R A. 

W Ielkirn być f~cizy nauczy-
óelem tego Filozofa ,}nory 

uczyć zaczym1ł od oduczfłma. 
Za naypierwfz1 rnmkę, ktor'} 
dawałuczmo fwoim,byfa ta rna­
xynia:zapomniy.co um1efz.Nie­
um1ej~ tność, iak'! on rozumiał', 
menlll!ey ieft wprawc..źie poży- . 
teczn~.1' 1ako i umiej ętność: fens 
tedy dźivniego na pozor zdania 
Annftenefa ten ieft, że trzeba na 
fa,m przocl przykładać śię do 
nauczenia śię nauki wyflępku,a­
ieby być f pofobnieyfzym do 
na uczenia śię na po tym lekcyi 
cnoty, i pozbyć ś1ę wprzod 

iwy eh 
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fwych medofrornJośći, · 8.żeby 
ł'acnieyfzy fobie przyflęp uczy­
·n1ć co dofkoLafośCi. 

Bez pochyby pięlma ieft rzecz 
d(!7yć <lo . naywyifzych cicfaona­
lośći, ale pic;kmeyfZa iefzcze. 
rn01m zdaniem n~e podlegać po­
.f politym defektom.Doryć 1edne„ 
go z nich na przyćmieme nay­
wybornieyfzych przymiotow, 
które choćiażby śi'ę wfzyH:kie 
wraz zI;:.;c~ył'y, nie mog<!'1ed,,ak 
pokryć i utaić nay.11nieyfzey 
wady. Jeden izpetny 1ineame1it 
na twarzy nayp1ęknieyfzego -w 
3w1ećie czł'eha ofzpeca wfayft­
kie mne regularne lmeamenta,i 
i_tJrawuje n.u .frnutne nazwifao 
cz:iowJeka odrzuconego od ł'aJki 
przyrodzenia. W yzr1aję ,iż co 
clo' wj ę kfzycl~ ~naczn~eyfzych 
przywar ftofuJe się, moze ich ia­
two mierna umknc.!Ć rn~drcść. 
Lecz daleko inaczey śi~ dźieje z 

inne-
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im~emi, którzy śię przyodźie-­
W8J'! pozorem doikonafośći, i 
~r~pieraj<t ,~ię n~ powaclz.e przy· 
kł_3du ~u~zi rnaj~cych 1akiekol­
'v1ek imię na świećie. Duch 
chełp!iw~śći ieft ie<ln1' z tych 
~ad, ze tak pow1em,uprzywile­
Jmvanych. \\1 kradaśię on mieclzy 
uczonyc~, po miedzy woyiko w 
naygodmeyfze cloftojeńfiwo a 
nawet i i.a .famo 1ono cnoty: 
wdziera_ śię do ferca tych, kto-­
rzy f<t niemal Bohatyrami wieku 
fwego, lecz :którzy przez to fa­
mo powmniby utraćić tak wy­
. f ok1ey doHoynośći rytuf. 

Charakte~ .. ~hdpliwego w 
· ~o~fzec1rn~sc1 1~ft) pragn~ć u~ 
~~ln~e chwały raczey,aniżeli ftać 
się _1ey godnym, przypif ywać 
fobie doikonafość,na ktorey mu 
zbywa, i rozwodźić śię obfzer­
nie z tym, czego ma niewie]e; na 
koniec wynośić śię w hardość z 

nay-
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naymnieyfzych rzeczy, dając 
znak pewny, że me ieft do w1el· 
lnch urodzony. 

J efl to coś nakfzta!t fł'abego 
żołądka, który naylekfze patra-

. wy ~1apufzają,mż ~~ś ża<ln_:ż mia­
rą. nie może ftraw1c mocmeyr ze„ 
go po1rnrmu .. L~cz· przyftąpmy 
do wyliczama wiz:J:ftkich .okoli­
cznośći, w czym n~epo~bn~ u­
niknąć powtorzema, ?1a w1e~­
lnego podobieńftwa miedzy h­
neamentami, maczey mebytoby 
to malować z naturalnym wyra­
;.7,enjem portret chełpliwych. · 

Pierwśi, fą ći, ~torych ia na­
zywam che!pliwemi z p~ofeffyi; 
ponieważ fą bez urzędu, bez do­
ftoje11ftwa,bez tytułu i bez obo..; 
wi'!zku. Są to ludźie ni ef pokoy· 
ni 1 kłotliwi,ktorzy śię pokazu~ 
ją i mieni(! być obćiążeni zaba­
wami choć1aż w rzeczy farney 
naym~1iey ich mają. K~ź<ly śię. 

obawia 

_, 
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·obawia, powierzyć im iah zna­
czny interes, ponieważ z przy­
rodzenia nie fa om :fkrul)uhó w 
c.1ocbowaniu f;kretu;mft ich nie 
f~dź1 fpofobnemi do tralnoiwa­
tia w intereśie, ponieważ me fC} 
to ludź1e z porniarkowamem i ' 
konfekwencyq. Nikt ich do ni­
cz:g_o użyć ~ie chce, ponieważ 
om ic1 fiugam1 narodu Judzkiego. 
Lecz ?a;rno.1ch od wfzyfthego 
U"\Ąi~lmac,. me będą. oni byna­
~mey dla tego fpokoynenu, i 
n1emniey śię poli'aż~ zabawne­
rni. Jefł: napifano w kalendarzu 
ich żyćia, że będą śię zr.iwfze u-
~~egać, .za okazyą_ nayrnnieyfzą, 
a2eby się pokazali 1udznn wiel­
kiey wcigi: bhźiey śię oni tru­
dzą; i mozolą w i zulrnniu tey o-

. ł.azy1,aniźeJiby mcgI czynić za­
p~kzy~y kredytor cJa onzyrna­
ma areiztu na fotfianci~ iwoje­
go dłużnika. 

· Dofyć 
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Dofyć im ieft iedl1ey nikcze­
mney bflgateh, która śię 'trefon­
kiem zdarzy uśi1nemu ich ftara­
niu, ażeby śię proźnośćią nadę-. 
li, 1 z ofl:atnią mówili wyniofł'.o-_ 
śći~ przed każdym, ktobyko]- , 
wiek im wfpomnia1 trudnośći 
ich i zabawy. To n~c, czym śię 
udaj'i być obćiążonemi, i czego 
ftrzedź śię będą wymienić, ietl 
rzecze} oftatney konfekwencyi, 
ktoIC! oni wywyźfzają. przez ry_­
śiączne okohcznośći ,koloryzuj'! 
tyś1<}cznemi przypadkami,ktore 
w powi'zechnych Jzczegulnie i 
o1rnza1ych terminach cytują,lecz 
które wielkiego potrzebuj'! o~ 
brotu~aźeby z nich wyniść z ho­
norem. Praw<lźiwi Chamal10-
nowie ,ktorzy śię farnym karmi~ 
·wiatrem ludzie umyfl'u podłego, 
których iedyna iefi: zabawa że­
brzeć chwały ,iedyny zaś poży­
t.ek odno31ć wzgardę c;i!ego 
świata. C zło-

I I 
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Cz!owiek proż,ny, htóry lubi 

być .:::hwalonym, nie ieft mczym 
tylko gfup1m, Jecz c:hdphwy, 
który ś1ebie farnego ogfafza i 
wychwala, ieft gfop1m oraz i 
fzalonym. Pierwfzy me 1dr ob­
mierzły wfzyftkim, po11ieważ w 
f pofobie iego poftępowania ieft 
mejakaś faromność, kto.rey me 
n:a drugi, i przynamniey ieił w 

· mm ta uczć1wość,że pochwaly, 
kto~e odbiera, oddaje i pł'aći fo­
w1c1e. 

Drugi zaś przećiwnym f po­
fobem mkomu śię nie podoba; 
rne lmntentuje śię bowiem tym, 
że przywiafzcza fobie bezwfty­
dnie wfzyilkie dobre przymio­
ty, których, wiedz~ dobrze, że 
nie ma, Jecz owfzem certuje o 
nie' albo też uwłacza tym, któ­
rzy ie zu-pdme odźiedi.iczy li. 
Gdźież f C! tedy pośrniewrika 
.Spektatorow ? niech śię dadz~ 

fl:'yfzeć 
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fiyfzeć ofobie tak godney ich 
śmiechu, niech wrzaik fzydz~­
cych zf'!czy śię z ich giofem 
przeraźliwym, niech ii palcem 
wytykaj(;!, mech śię do ubeczki 
zabiera i kryje. 

M<!dry człek frara śię o naby· 
- ćie;a nie o przywiafzczenie fo• 

b1e dofkonaiośći. Jako mał'o on 
dba o to, że go ganią, gdy to 
czynią niefł'ufznie, tak też nicu­
wodźi ś1ę tym, gdy go chwal~ 
bez przyczyny ,ieżeh zaś ta po,.. 
chwafa ma fwoy fundament, nie 
przyimuje iey iuaczey tylko iaho 
fzczere śwrndectwo prawdy, na 
ten czas wdźi~czuym ieft·za rtią, 
cl]a czegoż ? vto że pochwafa 
fiu ' znal prawdf.iwa umacnia go 
i fiuży mu za regułę do nabyćia · 
fł'awy w fwy :~n flanie.Lecz cheł­
pliwy odftępuje chwały; która 
wiele kofztuje, nie fauka zaś tyl­
ko farnych pochwał, które f ~ 

niby 
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niby haraczem powinnym 
chwale. 

1 o uważy'.(rfzy nie ieft: rzecz 
trud.na do pozmrnia; zktld może 
pochodźic duch chdpJ1wośó: 
zrzod{em iego f(}, nihczemność 
dufzy i podfość ferca, lubo czę ... 
ftok.roć uś1ł'uj<! mektorzy przy­
pifać mu pocz~tek mniey 11i­
:kczernny. A tak wfzyfikie ori­
ginaiy niewylz-fy z ic:dnego kra­
ju, każdy narod i Han ma [woje 
w!afne. Chełpliwi zaś w facze­
gulnośći zrównać śię nie mogf! 
z Bohatyrem de '-ervantes, który 
przynamniey by{ odważnym. 
Albo w iem że dotknę teraz fa­
rnochlubcow z odv.,ragi, Rifzo­
towie dźiśieyśi mają to wfzyfł­
ko, co było nagannego w da­
wnym, to ieft, źe hył chymery­
ki·em, a nie maj~, co byro w mm 
eh waJebaego,że by? odważnym: 
~le zaniechaymy Romanfow, a 

przy-
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przyfi'!pmy do prawdy. Ktożby 
moP-t liczyć famochwalcow z 
męfrwa- i zdolnośći do oręża? 
tak liczne ich ftrafzne na fpoy­
rzenie fa orfzaki, iak niegdyś 
dawne pdłki Rzymfkie. Lecz ći 
śmiałkowie 11ie f<t wprawdź.1~ 
ftrafznemi, chyba przez nieu„ 
ftanne opowiadanie fałfzywych 
dżid fwoic_h Rycerflnch, kto• 
remi nam głowę fofzą z niezno• 
śnym uprzykrzeniem śi~: Nie 
olworz;:J gęby, tylko a7:e~y ~ 
nich gada]~ ogr?mnym ~;ł?ie~, _1 , 

z nadęq mm:J tak odwazme, rnk 
gdybyśmy byli .fkazani na to, a­
żebyśmy im winzy1i. Juź to w 
potyczkac.h,_ iuż te;> ;w ~alny eh 
bitwach, mz w oblęzamu dziel­
nie śię oni i. ~ężnie fiaw~li„ 
łvfarfze, ftanow1fka, obozowa ma, 
uchodzenia na odwrót, wfzyftko 
to oni mby na tryumf ftawi~ 
przed oczyma,i za nayffawmey-

T fze 
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fze udaj~ <lźiefa, w ~toryc;h nay­
vnęcey dokazywali: Na cóż śię 
przydadz~ te chełpliwe prze­
powiadania? na potwierdzenie' 
że oni nie tak o fam h0nor iako 
raczey o ć1eń iego dbaj'!, że nie 
tak za cel fobie zakładaj~ zaffugę 
chwaJebney iakiey akcy1, iako 
birźiey upodobanie chełpienia 
śię z niey, choćiaż nie oni il! 
wykonali. Tym fpofobem tak 
wieJu śmiaikow nie prngn~ ni-

. c~ego wi~cey' tylko ażeby ich 
miano za odważnych ' ażeby 
chwalili śię fami,i ich te7; chw~­
Jono w okazyi, w ktorey żadne­
go nie ma niebeśpieczeńftwa, . 
gotowi f ~ oni exponować śię z 
11ieuftrafzonC} do podźiwienia 
odwageJ.; taka okazya ieże1i śię 
im nadarzy, będ#e to dla nich 
obfitym żniwem zwyóęikich 
laurow krwaw'11ch prac'! naby-

. · tych. Stan~ ś1ę Olbrzymami w 
dź1elno· 

., 

, 
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tlźielnośći, a Bohatyrowie przy 
nich b~d<;! Pigmeyczykarr:i: . m~ 
zrówna śie nawet z nieml w1eJlu 
ow W o<lz} ':tv1argra bia d~ T ~rre­
cufa, ktory przybyI n~ odsiecz 
mi3ftu Perpignan, krory zbił 
Francuzow na rod tak waleczny. 

T rzeći rodz a y. famochwa1cow 
ieft tych, ktorych 1a ~az_y_wa~1 

. cheipliwych co do poht~ki. ~a­
wfze zatopieni w głębokim ~1e­
jakimś zadurnieniu,lecz zmyslo­
nym, zawfze ~urow~ i pofępn~ 
nofZć!CY poftac, lecz przyf P?fo­
biona, zawfze marfzczlrnm1 o-
1:ryt~ czoio i oczy, maj~? niby 
w coś wJepione, lecz me bez 
przyfady, zdaj(! śię oni dzw~gać 
óężar interefow, ~ałeg? ~roJe­
fl wa. Coż przecie maj'! takiego 
na g·fowie ći ludiie w1ęcey na 
poz;r majć!CJ: do czynieni.a, an~­
żeli iaki Mimfter flanu~ me maH 
nic więcey, oprócz iedyney ~~ę-

T 2 Cl 
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ć1 pokazania śię ludzmi głęboko 
przenikającemi, biegiem1 poli­
tykami,f pofobnemi. do wielkich 
urzędow i głównych interefow. 
Z tym iednak wfzyftkim dofyć 
im będź1e na ie<lney nikczemney 
fprawce,to 1eft wedle śif ich ro­
zu -nu, lecz nieomiefzkajC! orii u­
dawać ie} za nwjak<jś negocya­
cyą.·' · za mej~kiś projekt wieJkiey 
wag1,<lo wykonama ktorego ma­
lo ieft zdolnych. Cokolwiek wi­
dzą, widz~ to wfzyftko niby, że 
tak pow1em, przez Mikrofcopi­
um;profzek iefł: gor~ w ich oczu, 
zclźbfo belka, .Mrowka kolofern. 
Co do ich 1~owy , ieft to iak4ś 
cyfra niewyrozumiana,f'! to fł'o­
wa niernaj~ce żadnego miedzy 
fobą zwią)ku, które :hę częftym 
przerywajg zamilczeniem, a z 
przydanemi do nich nieja1iemiś 
na powietrze exkJamacyami , 
ko11~ZC}Ślę przez geft, albo te~ ia„ 

l 
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ki grymas, który w ich zdanju 
z11aczy w1elk<! tajemnicę. J eśH 
chcemy dać im wiarę, ;v~?ycha­
ją. oni do f pokoynego zyc1a ,lecz 
tego fpodź1ewać ś1ę im nie każe 
potrzeba ufl'ugi ich, bez któ~ey 
obeyść ś1ę mepodobna.Brzyacy 
farnochwalcowie.godm tey ca?ey 
fpokoynośći, ktor1 rnają,ponie-' 
waż fpokoyr:ość, niech co che<!· 
mowią, ieft d]a nich katowni(!, 
prawdźiwe machiny ąawnego 
Giane11o, VV ł'ocha uroc!zemem, 
ktory Karola pi:ttego na ~fo-: 
bnoś~i zofbj1cego rozweielał· l 

bawił zegarkami i 'M aryonetka­
mi, lnore w:iele czyni~ , hałaiu; 
a mało ikutku. 
. Rzecz pofpolita uczonych 
powinna teraz wyprowadźić na 
widok liczbę fwych Aktorow-: 
ma ona rożnego rorlzaju cheł­
pliwych; z porniedzy _nic~ wy-. 
bio~ę ia fzcz.egulme. rue~torych 

'I~ mmey-
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mnieyfzych Autorow niefzczę­
fnych, którzy wfzyftkich uży­
waj'! i}Jofobow, ażeby pokazal1, 
:że f'ł- na świećie. Te fzczupie 
dowćipy fą nakfztałt 1fru\rek 
·w kraju uczonych: iedne ziarno 
prawdźiwey ]ub faffzywey 
i:hwał' y ie ft cel em cli~ ći ich nay· 
uś1lnieyfzych> które źeby naby­
li, barź1ey śię rnord~i(:!, aniżeli 
Sroki Cerery ćiągn(};c wćż tey 
Bogini w czaśie nayobf!tfaego 
żmwa. 

T'o maj~c,bęcl~ mieli z czego 
' żyć zupełnie z śieb1e farnych 
lwntenći, i popifywać śię z tym 
przed nami, że odbiera winny 
faacunek mniemana ich doiko­
nafość: Jecz komuź,ieżeli nie fa­
rney grzeczności i lu<lzkośći, 
ptzypifać powinni iak(!żkolwiek 
odmeśion'! chwafę ~ doprafz3Ji 
śię iey z natrętnośći1, a zatyrn 
iefi to niby iał'muźna wymufzo-

na, 
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na,a1bo raczey chwała tego ga­
tunlm, z ktorą śię oni wfzędźie 
ogfafzaj<t, rzucona ieft bez wiel­
kiego namyślenia śię barźiey, a- , 
niżeh ..;hetme dana. Ot0 na ia­
kim fo;idamenćie zakładaj~ 
f woy panegiryk, ktory po korn-

/j?amach beśpiecznie roznoszą. 
Uważając zuchwał''! ich mi­

nę niech śię 1 to f pyta, i eś li by 
nie byli zabawni now~ iaką u­
czoną pracą?dow1eśię zapewnie, 
iż umyślnie przyfzh byli dla po. 

. kazania pewnego madrygału, 
sonetu, epigramma, dowie śię 
że iuź oni czytali fwe wierfze 
przed fen :em1 ofobami„ ktore 
ś1ę nie rnog<} ich odchwalić.Po­
dobni w chełpliwośći dó koko­
fzy ,ktora dla iednego iaja prze­
J;aża fwyrn wrzailiiem caie Sf!­
śiedztwo, albo do owey gory, 
która rodz~c myfz ogromnym 
ięczeniem rozległe napdma o ... 
kohce. T 4 Lecz 
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Lecz wróćmy śię do pier• 

wfzego. Ci, litorży śię barźiey 
wił'awić zwykli dź1efarni,i zall'u­
gami pochwał godnerni w iak11n· 
~oJwiek rodzaju, ciż farni nay„ 
wit;'cey uś1łuj'! wffawić ś1ę przez 
fwoję ikrornność i milczenie w 
tym punkćie. Zanurzer;i w tych 
iedynie myśfach' ażeby dobrze 
czynili, z0ib1wujCJ innym tra ... 
ik:JiwośG_ okofo winney oddania 
fobie czći; a ieżeh będą; przez 
p1ejaki czas w zapomnieniu, fa~ 
me ich dźida zaczn'! mówić za 
nierni,i wi;budź'! pochwały' któ­
re fk.romne ich m11czenie, i nfo 
parni<"Ć drugich była nie co 
przytłumiła. Prawda iefl:,że Ju-. 
~iufz Cefar op1fa1' fam wojenne 
<lźiefa fwoje, lecz ikromność Bo­
lrntyra tego równa śię z iego 
męf!wem w hiftoryi opifanym; 
owfzein zdaje ś1ę ,iż on przed śię 
wźi~I to dź1do dla, tego fzc~egul ... 

nie. 

I 

UNIWERSALNY. 297 
nie, :lźeby odj~I pochlebfiwu 
wfzelk<t nadźieję wmówienia 
poźnym wiekom iakiey omylney 
w fwojey hiftor'yi ol<olicznośći. 

J eft tedy nieorny lna ta pra­
wda, że nie mafz infaey drogi do 
doyśćia chwały, iak tylko droga 
dź1eł', a dź.id godnych, ażeby 
gloizone byfy od fiouftney Bo• 
gini. Ci,ktorzy 1:ie ITI?J'! w rz~. 
~zy famey tych fzacownych za­
fl'ug, daremme fobie mig~odę za 
nie obiecqj~, daremnie uśiluj<! 
fobie przywiafzczać wielkie 
dź1eł'a, albo wynośić f woje wł'a­
fne:nie rozwiriie f wych fkrzydeł 
fl'awa, ażeby ie potomnych w1e­
kow ocJda:ł'a pamięći. Ccż ie­
dnak czynią ,oni, żeby śię zern­
śćih nad Bogini~, która im f WO• 

jey odmawia ufl'ugi? oto ućiekn~ 
do piór przedaynych,płacąc dro. 
go, ażeby pięknym iakim dźie:... 
łetn był naznaczonym ,. k~źtl,r· 

· dz1en 
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dźień ich żyćia hje ze czćiq, pro­
wadzonego, a częftokroć wjel­
:kich zbrodni peinego. Lecz u­
czeni ludźie zć1erpieć niemogą;c 
tych faffzywych pochwa! J meo­
n:iefzkaj'! zcU~ć wfożoney rna­
fzkar~i, zabieg<;! oni pifrnarni 
fwem1 potomLośći,lnora od czći 
odfądź~ Bohatyra i wyśineje 
Paneguyflę. A1boż Domicyana 
dźiefa nazwać śię mog<l tryum­
fom go.dnym o1uzylmw? me by­
ły te mczym innym więcey 1ak 
tylko grubą zuchwa!ośóą. Ce­
z:ir zaś l AuguH będ~ zawfze \V 

podźiwieniu dla dźid cale ro­
źni~cy~h ś~ę. Czymże profzę 
~y1y_ w1elk1e owe czyny Kalign­
h i Nerona? oto giofzono ie za 
pjeni~dze,i farne nawet dźiltiego 
zwierza zabićie znaydowaio 
fwoJę · pochwaI~. Prawdźiwa 
chwała nie zwykła śię kupować, 
fama nas dna fzuka, :i fzuka nie 

innych, 

UNIWERSALNY~ 299 
innych, tylko dofkonałych. 

Kończmy zwaźaj?C pilnie 
wfzyftko, że ludźie imerneY: clo­
:fkonafośći m::ij'! upodobame w 
fobie farnych, i z ty~n śię nic­
taj(}, można to im faeno wyba­
czyć, by ]eby daley nie poftępo­
wah, to ieft byleby fobie nicze­
go nie przypifywah z uym~ 
prawdy. Mierna ich·dofkona­
łuść, nie ieft, rak mi śię zdaje, 
nitgodną nafzego pobłażania, 
gdyby oni rnie1i zdrowy rozf ą;­
dek, nigdyby wielkiey o fobie 
nie powzie]i opiuii, nigdyby 
więcey ,ial{ czynią, nie uśiiowali 
podać śiQ umyślnie na pośmie­
w1fka. Wyj~wfzy to, nie rnog~ 
oni fakodź1ć chyba farnym fo­
bie; choroba, która ich trapi, 
nie !eft zaraz1iwa, ponieważ dźi­
wacy tik ia~ni publi~zni fi! lu­
dź1e bez koniekwencyi. 

Lecz famochlubftwo ieft fzko­
dliwe 
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dhwe oraz i wymówki megodne, 
dla tego, że czfow1ek fwoJę ma­
j~cy dofkonaiość omamia łacno 
wierzące umyfł'y przez tyśitl­
czne zmyślone dźiwy,z ktoremi 
.śię on bezwflydnie popifuje. 
~okolwiek od niego pochodźi, 
ieft ~ZeCZCA- n~ywybornieyfz~ w 
~w01m rodzaJu, wfzyftkie ie go 
fprawy f '! nieil'ychanemi fukcef4 

farni, wfayilkie fol1ceif a f~ cudem 
r~~ropnośći,caie iego żyćie ieft 
dziwne, wfzyftko w nim1eft coś 
?fobliwego tak co do obycz;:ijow 
ł fpofobu poflępowania, iako też 
do fzczęśćia, i cokolwiek do ie­
go flanu naJeży. Profiacy, lno­
rzy śię bez celnośći durnney 
mowie chełpliwego dajeóe u­
wodźić, którzy wfzyftkiemu o 
Slim wjerzyćie, lubo farni praw­
dę kochaóe, którzy go. obecne­
g0; ~hwa1ićie, bo śię on fam 
~hwa.Ji przed wami„i iego przed 

, wiiyft ... 

,, 

UNIWERSA LNY. 301 

wfzyftkiein1 wyfł'awiaćie; bo ile 
on ieft głupi,tyJe wy lekkowieI· 
111 ief-ł:eśćie. 1 

Trzeba mieć zapewnie dufzę 
barzo pod!<!, ażeby fapać tym 
fpofobem eftymę i pochwałę 

· wz~)~dem tych, którzy nie o<l· 
mawiają oboyga tego fzalbierzo· 
wi, nie rnafa iak tylko fama po­
dźiw1enia godna proftota, kto­
raby mogła ich wymówić. Al­
bowiem iefł: to powagi przyda­
wać chełpliwemu, czćić go i 
wywyżfzać, czyniąc zaś to ieft 
potwierdzać nie11u tzne przy­
wfafzczenie prawdźiwey dofko­
nafoś~~. Wyznaję ia, iż bywamy 
częftokroć przymufzeni przez 
fzpary patrzać na chełpliwą 
chlub'ę wielkiego Pana, lecz w 
tymże farnym czaśie,gdy powa­
żamy iego godność , śmiejemy 
śię w duchu z famochwalcy cze­
haj~c, by ś1ę godźiło·pochwahć 

nie do„ 
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niedotkondość , która nas u­
czyni na zawfze pocl:l'emi w o-

czach m~drych luclźi. 

ROZDZIAŁ XXI. 

O człeku [prawnym i dolfJdipnym. 

N At~ra u±~rmowaI a była 
l. <lwach Judzi dofkonale zdro· 
~rych,niefzczęśćie przypraw1ł'o 
ich o to,że nie waró by 1i iedne­
go w flaraniu śię o potrzeby do 
żyćia, dowóp zaś na potym ze 
dwóch uczym! iednego. Jeden 
tedy z nich wzrok ftraćił~ drugi 
wfadn(!Ć nogami me mogI: gdy 
dowćip obudzony wrzailnem 
potrzeby podał im fpofob w tey 
nędzy. 

I Ten zaś fpofoh byf taki, a-
żeby "'~~fljemnie fobie dopoma­
gali, i równie podlegali ieden 

drugie-
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drugiemu.Ty, który mafz oczy, 
rzek! dowćip, użycz ich ternu 
ś]epemu, a ty, ktory mafz nogi, 
użycz ich ternu kalece. Dway 

- uczniowie dowćipu byli pofł'u­
fznemi tey nauce. Slepy noś1ł 
n~ f wych ramionach medoię­
żnego' a niedoięźny kierował 
krokami ślepego. Człek bez nóP.: 
nazywał ślepego fwymAdafern~ 
a ślepy niedof~źnego fwoim 
ił'ońcern. ' Tym wfaśnie fpofo­
bem fprawność i dowćip po­
winne zobopoln1 fobie dawać 
pomoc; iedno ciJbov.riern me nie 
rr_ioże bez <lru8iego, lecz ieżeli 
ś1ę zgodz~ i zICJ.CZ~ razem, nic 
im trudnego nie ma.. Dowćip 

· oświeca i kieruje fprawność, i­
dź1e za iego świadern,i wykony­
wa, co iedno z nich powoli my­
śl~c poftanowiio , to drugie 
.fkwapliwie ~o fkutku przypro­
waaza, ułożony w czaś1e fpofo-

bnym 
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bnym od iednego projekt z ży­
w~ rzefaośći~ wyko:1ywa śię od 
clrug1ego. 
, ~namy wi~le Ju~~i żywych 
srruałych w r~prez1e, i fpra .... 
wnych, lecz barzo maro dowći­
pnych znamy. Nie dawno iak 
kogoś chwalono z tych ludźi 
fprawnych, gdy _ ieden Krytyk 
m~dry powiedźiaI z wielka uwa­
g1: gdyby ten człek„ ktvorego 
chwal1ćie, miał tyle dowćipu,1le 
ma f prawnośći, byłby dofkona­
ł'ym Minifl:rem u wielk1eP-o ii• 
k1ego Krola. ..., 

W rzeczy famey nie można 
:r_oftropniey polegać na tych 
iprawnych ltldź1ach zoftawio­
nych fwojemu zdaniu> gdyż na 
ten czas naywiękfzy mteres ieft 
niby na los pufzczony' którego 
1kutek fprawi ukontentowame, 
ieśli reft pomyślny' ieżeli zaś 
niepomyślny ,żadnego nie przy-

nieś.i.e 
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nie śię ufaczerblm. A1bow1em 
oni albo za.raz do wykonama 
przyftępuj:t; meuważajt1C na 
przyzwoite śrzodki, albo też 
odkładaj(! do niejakiego czafu, a 
dopiero myśl~, 1akby tę n8gro­
dź1li przewiokę. J eft ze to ex ... 
pedyować intereffa? bynamnieyt 
ieft to raczey wydawać ie ·r,ri 
niebeśpie<;:ZeI'lflWo, a .CO nay­
gorfza nie che<! oni Iruchać ra­
dy, i tak czynieJ, iak gdyby to 
było z utraq ich czafu fł'uchać 
tacly. _ . _ 

Ci,ktc1rych ·unośi tym f pofo­
bem 'przyrodzona ikwaph wość; 
niezdaj'! śię inaczey uzywać ro ... 
zumu, tylko iak go używają fza­
leni. Poftępuj'! oni bez oftro­
źnośći; bo nie poznaw~fo- mebe 4 

śpieczelifhva: f~ oraz fkwaphwi 
w iwych poftępkach; bo·mgdy 
nic z rozmyił'em 11ie czyni~~ Za 

. ty.11 iako nie maj~ uwagi; tak te~ 
·u nie 
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nie widz~,że im na niey zbywa. 
Człek który nie ma oczu, nie 
może widźieć śiebie farnego. 

J eft inny iefzcze charakter 
ludźi rzefkich i fprawnych. Ci, 
o których tu mowić chcę, zdają; 
śię być urodzeni do odbierania 
rofkazow od drugich, bo f~ na-

. der faczęśh wi w prętkim ·wy­
konamu. Lecz nie należy im 
rofkazywać wiakieykolw1ek im­
prezie, ponieważ f~ niefzczęśli­
wi w projekćie, oraz i obraniu 
śrzodkow. A tak podźielone f'! 
talenta:ten ma wyborny dowćip, 
ow mn,iey wyborny, ieden zdał 
śię do myśJenia,drugi do wyko. 
nania myśli iego,ieden ieft człek 
od gfowy, drugi od .ręki. Ale 
czfow1ek dowćipny ktory nie, 
ieft oraz fprawny,me mniey ma­
ro waży iako i czfowiek f prawny 
a niedowćipny. Na co ś1ę zda 
ślepemu mieć nogi a me mieć o-

czu, 
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czu,żeby ś1ę mogł memi kiero- _ 
wać,1ako też niemniey na co śię 
przyda "kalece mieć o_czy' a nie 
mieć nocr do chodzema? podo-

b ' 
bnym f po fobem co wflzorac mo-
że dowćip naybyftrzeyfzy, ieże]i 
nie iefl: złączony z fprawnośći~, 
albo też ieżeh iprawno5ć nie i­
dźie za światłem dowćipu? 

Wielu wiele zamyślaj~ nie 
n1ogąc na żadn~ rzecz śię na­
kłonić:uwodźi ich faffzywa me­
ufność, i prowadźi o<l iednego 
do drugiego przedśięwźięćia,na 
żadnym zaś nie przeftaji1; bo 
wfzyitkie mają. za mepewne. Ma­
j~ oni bez w~tpienia dofyć 
przezornośći, al_e w~tpli wi p_od 
te'nźe fam czas kiedy nay lep1ey 
myśL!} wahaj'! się na tę i ową 
fl:ronę, porzuc8ją. Jedwie co ty 1-
ko uformowany projekt, a na­
tychmiaft o dru3im myślą, na 
ktorym iednak me będ'! śię z;ifa„ 

U2 d~ać. 

I 
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dzać. Wfzyfiko im pod tęź fa­
mę porę wydaje śię w dwoja­
kiey poftaći, iedna zdaje śię im 
f przyjać przedśięwźięóu ich, 
druga ś1ę zdaje przećiwnC,!,a tak 
nie bę<l'! ś1ę im nigdy determi­
nować; nie inaczey tylko iak 
gdyby zatym naftępowaio, że u­
myfl'. ludzki nie powinien nic 
wprzod przed śię brać, ażby 
mi~ł' Matematyczn~ o pomyśl­
·nym fkutku pewność. 

Niektórzy niebawi<t tak cHu­
.go w determmowaniu śię, lecz 
nie dla tego f~ fprawn~eyś1 , 
zważaj~ oni wprętce wfzyftkie 
intereffa okolicznośći, a zatym 
<?<lważnie decyduj~ o pożytkach, 
kto re ztCJ.d maj'! wyniknąć. Lecz · 
f <t to ludźie opiefzaH , ktorzy 
przez fwoję zwfokę wfzyftko 
·pfuj~. Mog'! śię przyrownać d? 
Odow przezorrrośći, poniewaz 
na naypierwfze fpoyrzen1e wi~ 

. dz 
~ 
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c.lzą co czynić należy, ale ZóI­
wiami f:t w wykonaniu, bo śię 
zawfże wtyle zoilają. Głowni 
f '!w rndźie,i zaraz do tego przy­
ft~puj~, na czym treść fprawy 
zaw1fl'a:niechźe idźie o wykona­
nie, cofają, śię nazad, bo umkaj~ 
pracy' i rak na lwmec upada im 
Jalby z rąk pomyślny fukces,bo 
przez fwo.1ę powolność zanie· 
dbali pory fpofobney. 

Inni nieprzykładają do do­
brych rzeczy wź1ętego od natu­
ry dowćipu. Zaniechawfzy to, 
co iefl: iflotnego, zanurzają; śię w 
tym, co ieft mby przyclatkiem,i 
mocny czują wfiręt do tego 
wfzyflkiego, czego po nich po­
wjm .ość flanu wyćiąga. Nie za­
wfze albowiem zwyliły śię zga­
dzać z fob(! flan z dowćipem.Nie 
i<lźie ieclnak z· m,ażeby droga, 
ktoq. fobie ukł::idajCJ, nie miała 
mieć fwoich trudnośći; famiz 

U3 bowiem 
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bowiem wyzna.h!, że cbfyć ich 
d?~wiadczaj~, lecz źe te wfzyft­
k1e trudność) ochoczo ponofz?; 
i zwyćiężah, ponieważ tam ka­
~dy ~ gdź1e zak:l'ada, znayduje 
iwoJe upodobanje. Prożnowm1ie 
!edy i opiefza!ość ich wzg]c~ c;em 
rntereffow w1eJkiey wagi, pocho­
df.i tylko z farnego obmierżenia 
tychże intereffow' a nie z boja­
źni prtcy. Zaprawdę wielkim 

. 1e11: ta eutem UO\vćip,lecz unueć 
go za?~yć tam, gdźie trzeba, nie 
mniey wielki ieft ia1w i pier­
wfzy. Od uiywania i obrotu do­
wćipu zaw1fł'a chwała , ]ub ' · 
wzgarda naywiękfzey doikona ~ 
łeśći. I 

Na of.tatek lubo wcaJe niepo­
żyteczny ieft: dowćip bez fpra­
wnośći, to iednak prawda, że 
rn?drzy pofpoli ie zwykli po­
woli poft:ępować w przedśię­
wźięćiach fwojch, i onych wy-

ko-
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konywaniu. Ta powolność iefl 
nieuchroniona dJa nich nieja­
koś, ponieważ z3fadza ś1ę na u­
wadze, i źe charakter ich nie in­
ny ieft, tylko mocno śię namy­
ślać.Jako oni przenikają wfzyft ... 
kie trudąośći, ,które śi~ znaydo­
wać mog'-} w zawikłanym intere­
śie, tak uśifoj1 im zab1eźeć 
przez te wfzyftkie śrzodki, któ­
re by ich ó pomyślnym flmtlm u­
pewmiy. Oto dla czego fpra- . 
wność nie chodźi w nich w ie­
dneyże parze wefpoI z dowći-

~ pem. Zważywfzy wfzyftko, ie­
żeh trzeba of ądźić o więkfzey 
Jub n~nieyfzey oboyg u tego f o­
trzeb1e ;ći, ktorym fą powierzo­
ne intereffa,potrzebuj ~ więldze­
go dowćipu, ći zaś,ktorym po• 
wierzona ieft W oyik Kommenda, 
';~~kfzey ~or,r~ebuj~ fprawrto­
sc1. Z tym ieanik wfzyftkim,nie 
może śię mieśćić w naymniey-

U 4 fzey 
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fzey liczbie Bohatyr.ow, ieźeli 

- ho nie ma oboyga w fiopniu 
dofkona.fym. -

Sp.i:awność żyw<i w Alexan­
drze W. byfa pocz~tkiem ch~iel­
nośći iego Bohatyrikiey. Pod ... 
b1ł pod moc f woję w itdnym 
dniu wfayftko,1żeby,iak rnawrnr, 
nic śię 11a. zajutrz nie zofia!o. 
Coź tedy trzeba czynić przeą 
tak cał:y ? Cefar , drugi wzor 
Bohatyrow, porywczym i popę; 
dh wym był w f wo1ch zamyffach 
nczey, aniżeli UW3Żnyrn, przeto 
ażeby go ani bojaźń utracenia 
<:hwa:ły fwojey nieodftrafzyfa,a• 
ni wielkość niebeśpieczeńflwa 
niezatrzymał'a w kroku. Nigdy 
on me powiedźiaI: niech majże~ 
ruJrp a]e zawfze mawiał': mafze­
ruymy. bfowa wiaśnie pacho ... 
dz'!ce od piorunu wojennego, 
którym go fł'ufznie mianować 
mo*na. Miedzy zwierzęta.mi 

nawet 
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z::awet pietwfze trzyma mieyfce , 
fprawność, d]a htorey ieft Lew 
Krolem miedzy niemi, lubo nie 
ieft bynamniey ze wfayftk1ch , 
śilnieyfzyrn. 

To, com em namienH o do­
wći pie j fprawnośći, daJe po- , 
znać clofl:atecznie rozność cha­
rakteru dwóch wojennych Na­
rodow Hifzpai1ikiego i Francu­
fk1ego. Zdaje ś1ę, iż Niebo u­
rnyśJnie w rowney chćiafo u­
trzymać wac1ze f por ich o wo­
jenni;! chwalę przez raźność u­
c!żielonych im ild'onnośći. W 
H1fzpanach albowiem p1muje He­
gnJa czyli powolnoęć,ogień zaś 
czyh żywość w Francuz3ch:ro­
firopność urniarlmwana i po­
'\vo]na ieft przymiotem pier­
\Vfzyrn, dowćip fkwapliwy w 
czynieniu ieft przymiotem dru­
gich: oftrożność zaftępuje miey­
fce f prawnośći w H1fapanach, 

fzczę-
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fzczęśliwa ufność i nadź1eja po-· 
myślnego fl:ut1m zaftępvje rniey­
fce powolnośći w f.'nrncuzach. 
Tym fpofobem te dwie l'Jncye 
walczą z fob<} i koleyno fobie 
wyrywajf1 zwyći~Hwo„ hore 
ecce, ażeby go CZ~ŚÓ(! porywa-
110, części~ teź oczeknvano.Ce­
j~r do~rze niegdyś poznał' tę 
roźnośc fpofobnych clo woyny 
umyfł'o~, zwyćiężyI iednych u­
przedzaJąc, drugich zaś oći<Jga­
jąc śię. Można tedy przyp1fać 
Hifzpańfkiemu i Frar.cu!kiemu 
Narodowi te kilka fł'ow tak 1ł'a­
wnych wielkiego Augufta:śpiefz , 
Ślę powo]i: gdyż na ten CZflS o­
boje to znaydowałoby śię w 
przyzwoitym fwoim śrzodku, w 
ktory,m jeft doikonałość. 

Lecz dobro na tym świećie 
nie zwykło być bez przeći wno­
śći: owfzem zdaje ś1~, iż złe u­
flawicznie godźi na pomiefz;mie 

i ze-
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i zepfući~ do?r,ego .. O 1a~ ie?no . 
iefl: rzadkie, a drugie poipohte? 
wfzyftko śię dobremu pr~~ćiwi, · 
a f przyja i w 170,rn~c 1drae złe­
mu. Nie mafz nad 1ednę drogę, 
a tę\ trudną w cloyśćiu do ~.amie­
rzonego krefu,. gdy tys1ą.~zne 
inne lubo ubite i utarte od mego 
nas oddalają. ·przyzwoitość i 
zgromadzenie okohcznośći,kto­
re utwierdzają dobroć, p~ze~ ... 
śięwźięćia i i1omyślny obiecuj~ 
ilmtek, z trudnośći'.l ś1ę zgadzac 
z foba i miarkować zwykły, ile 
źe tyśią;czne rzeczy trafiaj'! śię 
na potym, i razem ł0;czą cl~ ze­
pfućia. Lecz wielki dO"".'~~P z 
wielką z?ąpzony fprawnosc1~ u­
twierdza nas i przywraca fuk-

ces, ktoryśmy utraćić mieli. 

ROZ-
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ROZDZIAŁ XXII. 

O pomiarkou-aniu u:e wjzyjlkich 
rzeczach. 

Lift Autora do f\~rego Przyjaćiela 

Don Bat·thelemy de Mot·lanes. 

TA- rna~~ma:pomiarkow·anie we 
wfzy!tktclz rzPCzach, pcwinna 

być z naywiękfzych w pnilty-
1owamu, 1oc:hmy _MorJaneśie, 
ponieważ RJeotul za famo iey 
nc:uczeni~ by I of ?ci zony go­
dnyrn,~toregoby pohczono mie· 
dzy naypierwfzych Mędrcow. 
Nie czy?i~c. krzywdy temu :Fi­
lozofowi, am zdaniu ftarożytno­
śći, która mu tak piękny i tak 
uczćiwy dafa tym!, fq.dzę za 
rzec~ niejl011czenie chwale­
bnieyizq. zachować dofk ona Ie w 

poftęp-
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poftępkach pom1.arkowanie, . ~­
mżeli go naur:::zac w fł'.awney ia ... 
kiey Akademii. U mieć wybor­
ne dawać nauki nic w1ęcey nie 
czynic.1c, ieft to być proitym Re­
torem, ale umieć i pdnić ~o, 
czego mnychnauczamy ,ieft być 
F11ozofem fł'ufznym prawem, i 
być pra~dźi~ie ~n(!drym .. 

Jakozkolw1ek 1e8:, pomiarko ... 
wanie we wfzyB:kich rieczach, 
ieit iedno z tych maxym, ktore 
f'! of~dzone za potrzebne w pra­
kryce, tak iako pewne poczc;tk1 
nauki uznane f(! za iafne i pewne 
w f pekulacyi. Nie r;odźi śię te ... 
·dy bynamniey zaniedbywać po-
miarkowania w ic'tkieykolwiek o­
kohcznośći, poniewa~ pomiar­
kowanie ieft tym,co śię naypier­
wey ovzom okazuje, pomiarko­
wanie ieft: znakiem powierzcbo-. 
wnym i niby obrazem rzeczy, 
przez znahi bowiem zewn~trzne 

-przy-
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prz ychoclźiemy do poznania 
wewnętrznego gruntu, przez to 
co śię naybarź1ey na widok w 

, owocu wydaje, cJobroć1 1ego i 
ga Lunku dochodźiemy ; poc.lo­
bn y rn fpofobern i cdowiek,kto­
regośmy nigdy nie znaJi, daje 
śię nam poznać z miny i pofta­
ći fwojey. vVnieść zatym ztąd 
należy , iż pomiarkowanie nie­
ty lko nie ieft okolictnośći'! o­
bojętn'! względem zacnośći cha­
rakteru, aJe owfzem do uważa­
nia iey wzbudza nafaę pilność, i 
nakiania iq. do rzeczy, ktora śię 
na pierwfze umiał'a na.m podo­
bać fpóyrzenie. Ten rodzay 
doikonafośći ieft wfzyitkim Ia­
twy dofyć do pojęćia, zaczym 
opuśćić go ieft nagany godna, 
cożkolwiek o tym mowi<} pewne 
umyITy mnieman'l fzczycące śię 
gruntownośćią, lnore za nic wa­
ż~ poiriL1rl10wanie. Niektórzy 

rodz<! 
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rodz:} śię z fzczęśliw~ .,f pofo­
bnośći'} do nał;>yćia tego przy­
miotu, lecz ten nigdy w nich 
dofkona!y nie będź1e, ieżeh oni 
z iwojey ftroriy me będą śię 
flar a1i Hofować śie do dobro­
dźieyftwa, ktore ini przyrodze­
nie wyświadczyio. Dn1dzy nie 
wźieli z natury przymiotu po­
miarkowania, lecz p·owmni 
przez fwoję wiafn:t pracę na­
gradzać ten ufzczerbek, popra­
wi w nich po częśći fztuka tę 
prnyrodzon(! niefpofobność. 
Lecz ieżeli uśił'owanie z fzczę­
śliw'.! dączy śię natuq, wyni­
knie z tego zwi~iku dofkonałość 
taka, źe śię niezmiernie wfzyft­
kim będźie podobać, wvniknie 

I 'k J ' niewiem cos ta iego,coprzyda o-
kazał'ośći dź1dom, ofobie~ i fa­
rnemu nawet nayznakomitfzemu 
ftanowi. 

S1La ieft pra r.rda, mocny ro­
z1Ln, , 
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zum, poważna fprawiedliwość: 
lecz iak wje1e ternu wf zyflk1emu 
ubywa zalety, ieżeJi przyzwoite 
nie naft~pi pomiarkowanie) gdy 
śię z·aś to przyf~czy, o iak w1el ... 
.kiego przyda fzacunku ! nad to 
iefzcze pomiarkowanie zaftępu­
je mieyfce rzeczy , mier;10śći 
iey i fam niedoftatek nagradza; 
przyd~e to, czego niedoftaje 
prawdzie zbyt frabey, rozumo­
wi zbyt bfahemu, powadze zbyt 
n1edołężney: podaje w mepa­
mięc'.~,ba co mowię,gaśi i durni, 
lecz na tym niedoiyć, zdobi i 
kr:::iś1 u nas niedoikonafośći na­
tury, i krzywdę nam od niey w 
złym podź1aJe uczynjon~ nagra­
dza, iednym fl'owem pomiarko ... 
:wanie ieft nakfztałt · zrzodł'a 
powfzeclmego,ktore fł'uźy i wy­
fiarcza wfzyHkim. Jak wiele ieft 
f praw,ktorychby me zepf u1o nie 
pomiarkowanie, a mewfparTo i 

n.ie„ 
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nienaprawiło pomiarkow:mi~! ' 
Moc i potęga w Monarfze, 

źarliwośc w lviiniihze, dźiel~ 
ność w w oclzu, unuejętno3ć , w 
cz?eku uczonym nie ff! doikona­
?ym przymiotem, gdy z przy­
zwoitym nie fą dctczone po­
miarkowaniem. Lecz ten przy­
datek do rzeczy famey, że tak 
rzekę, obraca ś1ę w iftotną do­
ikonałośó wz~lędem tych, któ­
rzy śię urodź1li, albo wybrani f'} 
do rz~dow. Ogulnie mówiąc, 
każdy przdożony zyfkuje <laleko 
więcey, gdy ludzkim ieft bez 
podfośći, aniżeli gdy hardośći 
pełen dumnie i defpotycznie 
rofkazuje. w fzczegulnośći zaś 
M_onarcha, krory wyi'ok'} do­
ftoyność i powagę fwoję lączy z 
dobroćią,dwojako wzbudza i za­
chęca do powmnośći, panuje on 
tym fpofobem nad umynami i 
11ad wCzyftkim. 

W Na 

• 
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N a ofhtek pomiarkowanie w 

iakieykolwiek okolicznośó, ieft 
p011ęt~, · lnórey- śię oprzeć nie 
'można. Zniewala fobie natych~ 
miaft ferca, po uczynionym zaś 
tym pierwfzym kroku, pozyiku­
je eftymacyCJ;,i i~ w krotkim cza­
śic pomnoźywfzy odnośi chwa­
:l'ę. Niepowinniśmy żadney 
rzeczy opuśćić, iakorn iuż po­
wiedźnl', ażebyśmy nabyć mo­
gli tego talentu,ieżeh w mm nas 
natura upośledźda. Al~owiem 
wfzyftko dobrze zważywfzy, ći, 
ktorym śię on podoba,komużby 
śię zaś nie podoba!? nie rofl:rzC!­
fajC} bynammey, ieżeli przyro­
dzony ieft lub nabyty, nafycah 
śię fzczegulnie przyjemnośći~ 
iego,niechc~c iść w dalfze exa­
rninowanie. 

Względem dźieł uczonych, 
pomiarkowanie naywięcey w 
nich dokazuje ; może bowiem 

przy-
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przyw r0ćić z honorem na pu­
b1iczny widok pewne p1fma u­
czone, lnore w niepamięć po~ 
fzł'y dla fwojey da~vnośći, lub 
cale upadły, dla tego, że byl'y 
pifaae od Autorow mniey fzczę„ 
śliwych i zdolnych. Porr:i~rko­
wame Doprawia w tych p1imach 
ftaroś;iecka niekfztaltność)kto­
:rahy obraż,aia polor nafzego 
w1e1m, umie ie tak dobrze prze­
kfzta:ł'tować i przerobić, że z 
równym przyjęte bywaj<! fza..: 
cunkiem, iak gdyby byiy rzeczy 
nowe i dopiero wy~yślone.Jako 
zaś codźień barźiey śię doikona­
lerny' tak teraznie_yi~y a n~e~a­
wnieyfzy gufł: flu~ yc p~wm~en 
za recrułę ' w lnoreybysmy się 
trzy~li. Pozw~lar_n ia ,na to 
wprawdźie, lecz me iefl: trucln~ 
uiudźić i ofzukać co do gruntu i 

ifl:oty rzeczy, gufl: panujący: nie 
trzeba na ten koniec częfl:okroć, 

W2 iak . 
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iak tylko iedney lekkiey odmia­
ny ,która pokrywa myśl dawn'i-, 
a udaje za nOWC!· W fzyftko Śię 
nowym flaje w ręku człeka ma­
jącego· pewn~ miarę obrotu ro­
zumu, za pomOCCJ. tego przy­
miotu oddala on od .miernych 
rzeczy, co ieft w nich podłego; 
od używanych, co ieft nieprzy­
jemnego; od naśladowanych, co 
iefl: niewolniczego; niech iaka­
kolwiek traktuje śię materya 
b<tdź to hiCT:oryczna, b~dź kra­
fomownrn;Hiftoryk każe śię czy­
tać, Rrafomówca każe śię fi'u­
chać, ponieważ rzecz choćiaż 
naypofpo1itfz~ umiej~ oni pro­
wadź1ć fpofobem - niepofpoli-
tyrn. 

Do tego prawda iefi, że rze­
czy wyborne i wyśmienite nie­
przy krzą śię, choćiaż po kilka 
razy powtórzone, z tym iednak 
wizyftkim ieśh ś1ę me przykrz~, 

me-
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niepodobaj<t śię rak mocno.Na 
ten czas uważać powinni5my ,że 
przyfzedT moment, w ktorym u­
ćielrnć śię mamy do pomiaTko­
wama, i że rzecz ihfzego wy­
ćiaP-a llfztaitu. Ta nowa oz<lo-vu . 
ba zachęca i porufza umyfł' nie 
inaczey, iak gdyby nowe mu u­
lrnzywano rzeczy, ktore też fa­
rne f<J tylko w inney poftaći, pa­
l\fztałt flary eh obrazow, ktore 
fac zegulnie odnowiono i popra„ 
wiono. Otoż dwie główne ma­
xymy, ktore f'ł zawfze prriwdźi„ 
we w tym,co do nauk fiofuje śię. 
Częftokroć, co ieft naydowći-

, pnieyfzego, nie przypada do 
fmaku, ieźeli nie iefi zaprawio­
no folą. pomiarkowama: częfio­
kroć zaś,co iefi naypofpolitfze­
go, przefl:aje być pof?olitym, 
iak przyftąµi pomi;:ukowanie, 
które wfzyfiko wyprowadza z 
grubośći. 

W3 Po-
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Pomiarkowanie na vvie1e ie ... 

fzcze śię przyda w obcownniu i 
fpo1ecznośCi ludzkiey. Daymy 
to, że dwóch Juclźi opowiadaj'} 
iedrtęż rzecz ,w kompanji, ieden 
śię z nich podoba, drugi ilaJe 
ś1ę uprzykrzonym; w,ell~a ieft 
miedzy mmi ro7,nica,Jecz zk~dźe 
ona pochodź.i ? oto z fzczegtrl­
l?ego pomiarkowania. Jecle1:i w 
J~ey poftaći i w iwych wyraże­
nrnch ma coś iywego,czym uy· 
muje i zabawia, drugi w ofobie 
f\.vojey i roz1nowach ma coś o-­
źiębiego , czym przykrość i 
mierżeme fprawuje. Ale to,ie ... 
fzcze gorfza ieft, ieźeli kto ma­
j~c wcale złe obyczaje, zmyśla 
ie , iako śię częfto 1?rzytrafia 
tym, ktorzy w wyfokich f~ u­
rz9dach • I Jak wieluśmy śię ta„ 
kich napatrzyli, których nie­
przyjemne, grube, harde, i dźi­
kie obyczaje wfzyftkich przymu· 

. ś1:1y 
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śHy do ućieczki? Twoja dumna 
i pofępna mina, mawiał pewny 
cziek mądry iednemu, co go 
znamy, nie ieft wprawdźie taką 
wadą, ktoraby ći fl'awę i uczći­
wość odbiera fa, lecz ieft z tym 
wfzyttkim znaczną niedofkona ... 
łośći~, która oddala i wypędza 
op ćiebie wfzyfikich poczći­
wych ludźi. ChcefzE zaś Z'8ro­
madźić tych kochania godnych 
zbiegow?fhw śię z wdźięczniey· 
fz'! twarzą, q. ponęt'! nazad ich 
do śiebie przywabifz. Ta bo­
wiem odmiana powierzchowna 
Zntiluem: ieft, iż i'! wewn~trzna 
poprzedźifa. 

Tom cd'y nie byłby -zbyt 
wielkim na okryślenie tego 
wfzyftkiego, co może pomiar­
lrnwanie. Łączy to z odm8wie­
niem tak wiele przyjemnych i o­
bligujących rzeczy, że prawie 
go nieznać, i że go każdy woli 

W4 ra-
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't~czey' amźeli dobrodiieyfi~o 
nie z grzecznośći~ wyświadczo­
n,e. . Pomiarko>Vanie przydaje 
tak w1e]e oknfy firofowaniu że 
zdaje ś1ę rowi1~ mjeć c;ęść 
chwał'y fako i przygany: pod 
poz?rem za]ety nafzego żyćia 
f poi_obu, ktory zdaje śię mieć za 
rozi~dny, pokazuje nqm fttbtel-­
me,. iż. ?ie iefteśmy czym być 
pow~nnismy. Jednym fł'owem 
pormarkowanie ieft nakfztałt 
powfzechnego lekarftwa, ktore 
w każdey chorobie pomaga, 1eft 
val:fzta1t powfzechnego przy­
datku, _ktore zafiępuje ·mieyke 
~fzyfik1ch rzeczy ,iefl nakfztał't . 
powfz~c~nego śrzodka , który 
vomyslme w każdey ffuży oko­
J1cznośći. Lecz na' ho mec coż 
t~ ie[ł wfaśćiwie pomiarkowa ... 
n~e ? nie możn::i go opifać, po ... 
mewaź zafadza śię na czymś 1 

czego opifać niepodobna. Nie 
w cho-
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wchodząc tedy w ol\ryślenie ie­
go iftoty,, mianować b~dę ze­
braniem tych \vfzyflkich clofko­
nał'ośći, które być mozc.i, nay­
przednieyfzym trzech Gracyi 
ciź1dem. 

Na oftatek nie b~<lźiemy my 
faulrnć w ,odległych w1elrnch 
przykładu tego przedniego 
fztuki dź1eła, i tey rzeczy, któ­
rey okryślić nie możemy. Iza­
bella z Burbonow Królowa Ka­
ny 11i odźiediiczył'a w naywyź-

' fzym fiopniu ten zbior doHwna­
ł'ośći, który iey przyznaio i 
przyfądźifo powfzechne podźi­
w1enie i gfośne cał'ey J?:ifzpanii 
wyznanie. Nie licząc tyśiCł­
cznych innych prz.yrniotow, 
lnore iey więcey chwały po?1y­
flcał'y ,aniżeli która Królowa mo­
gfa śię na ni:t w tym Pańftwie 
kiedy zaflużyć; ta Pani miafa o­
byczaje łagodne, przyjemność 

wro-
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wrodzoną i wf paniaią ' ktora 
wfzyftl~ie f ~re<1 ku 111ey znie\va­
Ja1a. W1eJe ona uczyniła w krót­
kim cz::iśie, ży?a powfze.chnie 
C7.CZOllC;h Umarfa zaś powfze­
chnie od wrzyflkich żałowaną. 
Odebrała wl1rdtce źiemi Niebo 

' Aniel1ką cnotę, ktorey świat nie . 
był godźien. IzabeHa bo\('iem 
fiawfzy śię barze krotka Pań­
fiwa tego fzczęśliwośćią; pofzfa 
wiecznego zażywać· faczęśćia, 
ktore było zafi'ugom iey nagoto-

wane. 

ROZDZIAŁ XXIII. 
O nieukontentowanym człeku bez · 

racyi, czyli o fortunie ufpra­
wiedliwioney. 

F A B U Ł A~ . 

Nei-
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ih1.ie na zTe fortuny z fob~ 

obeyśćie śię,barzo zaś mało tych 
ieft, ktorzyby iey łafai wdźię­
cznemi byli. To nieulmnten­
towanie od Judźi 'przefało do 
Z\vier2 ;:i t, wedle tego, co m(,!dry 
twierdźi Ezop. Nie mafz tak 
po<lTego z porniedzy zvnerzqt, 
ktoreby śię nieufkarżał O; albo 
raczey nieryczafo n a fort UD((. 

Ośief tedy, ponieważ go miano­
W?.Ć potrzeba, chodząc od ie ... 
dnych do drugich przeklada1 
fwoje ża1e nad frnutną., w ktorey 
zoftawaI,kondycy~: Znaydow;i1 
on wielu miedzy fwqjem1 wfpcH 
braćią;, ktdrzy mieli użalenie 
n~d niefzczęśliwym iego I f wo­
im oraz fl:anem, i uGrnrżanie śię 
iego chwahli. Mowi~ więc, i?. 
z namowy zwierząt innego ro­
dzaju fl:awlł' śi ę on przed J owi­
fzem na generalney audi en cyi' na 

którey 
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ktorey w pokorney poflaći do­
magał śię giupie pozwoJenia,a• 
by mogł opow1edźieć przyczy­
Py ?d]a ktorey p1zyfzecił,gciy mu 
zas .to było pozwolono, zacz'ir 
z godną politowania min1 mo- , 
wę fwoję, lnora godnieyJza nie­
tdwnie była politowania. 

O nayfprawiedliwfzy J owi­
fzu, wzywam ćię iako milośni­
ka fł'ufznośći, a niejako mśćićie­
la, wi<lźifz w twojey peiney po­
w<lgi obecnośći nayniefzc~ęśh­
wfzą, nayniedof t;żnieyfzą i nay„ 
podleyfzą z :kreatur: przycho­
dzę tu nietak clla bfagartia ćiebie 
o zemftę krzywd;ktore coclźien­
nie ponofzę, ia110 raczey dJa o­
trzymania ulgi w mojey nędzy. 
Izahż fprawiedliwość twoja 
Eożlm · nieśmiertelny ćierpieć 
może nie Huf zn ość, ktor~ mi for­
tuna wyrz<,!dza ? dla mnie ona 
faczegulnie ieft ślepi!, nie_ mogę 

ley 
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iey nazwać inaczey ty Jko zio­
śnic'!, 1vle3eq i Macoch'!· 
Przyrodzeme iuź mi to dało, 
czym ieftem, to ieft naynieum1e; 
jętmeyfzym z zw1erz'!t, dla 
czegoż chce iefzc~e ona;, a7.~­
bym by! naynędznieyfzym~ me 
ieftże to deptać i famać wfzyft~ 
kie prawa? Prześfaduje ona we 
mnie niewinność famę' a ochrµ­
nia w innych nieprawość. Py­
fzny Lew tryumfuje, źyje okru­
tny Tygrys,Li~ zwodzi i ~fzu-. 
fowa bez kar::i.ma, Wilk pozera i 
pullofzy cudze trzody, a ie\ któ­
ry nikomu nic z!egp nie czy­
nię, dym wfzyfcy mi płac'}. 
Ze iefl:em nader ćierpliwym, u­
~ywaj~ mię do pracy, do ćięża­
row naywiękfzych, tak da1ece, 
że znoś1ć mi to wfzyftko i wy­
trwać niepodobna. O karefJach 
i Q:ł'afa:aniu nie rrzeba wfpom1-
n~ć, gdyż nikt mnie ich nigdy 

nie 
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nie czyni; inaczey śię rzecz ma 
wzg.lę~em k~zyw~l i obelg, fł'y­
faę ie fam na moje obie u fa y w 
każdym rodzaju kaźćlego dniCl i 
moment1i. Co śię zaś śćiG,!ga do 
1nego pok8rrnu, farnym śię pafę 
chwaftem, htorym śię każcie rn­
ne zwierze brzydźi, nawet tego 
do f ytośći przez czwart;;! część 
nieuźywar~, a ieżeh trefunbem 
zmorzony gł'oclem bawic; śię 
przez czas mej:iki używ11j:tc tego 
pokarmu, natychm1ail: wypada 
na grzbiet moy rzęśifiy gr2<l ki­
jow; i to ieft iedna fzczegulnie 
rzecz,ktorey m1 rawno iako i o­
beJg nieźrtfojf.! i nieik~pią. Nad 
to żadney na mnie nie maia ba-

.i~ 

cznośći, i w takim mnie trzy-
maj(.! nieochę<loftwie, że bc;d'!c 
gnuśnym cały nie śmiem poka~ 
zać śję przed ludzmi uczćiwe­
mi. Przeto przymufzony ieftem 
fiużyć chfopom tymto nieuży„ 

tym 

' , 
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tym grubianinom, ktorzy ciy­
m~ ze mnC! wfzyftko, co śię im 
podoba, i to ieLt, wyznaję, co 
mię na'd wfzyftkle inne dolęgli­
wośći naybarźiey boli. 

Ta mowa, porufzyia nieco 
1lmyfły fł'uchaj'}cych.Sam fzcze­
gulnie J owifz zawfze iednoilay­
nego umyił'u nie byI wzrufzoi1y 
bynammey, :ile w poważney i 
wfpania!ey minie dał znak, ro­
fkazuj~c,ażeby oznaymiono for­
tume' aby śię przed nim ftawi-
1.a, chc~c iey. wzajemnie wyfl'.u­
chać. Natychmiaft ludźie .wfzel­
kiego flanu, W oyfaowi, w urzę­
dach .zoftahcy, uczem, pofzli 
fzukać fo tuny , nie fpytawfzy 
śię nawet, gdźieby ona znaydo­
wać śię mogła. Przebiegffzy 
tyśi~_;zne mieyfca, a nieznalazi. 
fzy iey, pytah śię niezliczoney ' 
liczby Judźi o iey miefzkamu,ale . 
ś1ę od nikogo nic o tym wcale 

dowie„ 
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dowiedźieć nie mog]i. Wfi~pi­
]i do wfp:miaiego dornu, w kro­
rym mocny przebywa 1uedyt; 
tam tak wieJkie było zam1cJza­
nie, i każdy rak by! w fwoich 
intereffach zatop10ny, że nie 
tylko fluchać ich, i dać im od­
powiedźi me raczył·, ale nawęt 
za Je<lw1e ich poftrzeg1. · Ztam­
tQ<l p+z;fzli do p;d'acu boga­
ctwa. Trofld1wość na progu 
śiędZ[!C'.1, rzekła do nich fmu­
tnym g?oi'crn, że fortuna częfto 
śię tu ukazuje, lecz oprocz Cier­
ni i Mopotow nic wię:ccy po fo­
bie nie zoftawuje. T ak'l odebra"', 
wfzy odpowiedź Ruryerowie o ... 
defzli nic nie mówiic,i udali śię 
<lo domu mądrośći, gdź1e napa­
dli na to' czego bynamniey nie 

, fzukali. Spotkał'o ich natych~ 
rniafl: uboi1wo, i rzekl'o do nich; 
Fortuny tn nie mrfz, ale iey tu 
óerpli:wie oczeki\Yaj~. 

Nie 
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Nie fzerz?c śię daJey: po 

. wieJu bieganinach i fzulianiach 
daremnych -podróżni poflrze-

. gh z dLJJelrn piękny i kofztowny 
budynek, krory zdawa:ł' ś1ę być 
clZidem omamienia. D~ży h te­
dy śpiefznym krokiem ku tey 
ftrąnie, gdy śię zaś zbJiżyJi,zna· 
Jezli to mieyf ce ze\vfzą;d zam• 
knięte. Ta oftrożHość dała im 
poznać,iż fl:anęli u z.amierź01!e~ 
go kreii.1, a tak całym wo1'ali 
g1ofem powtarzaj~c imię J owi­
fza,ktcrego Pofi'ami być śię mie• 
11ili. Wyi'zl'a narychmiaft for .... 
tuna z iednego mieyfca d:le ofo• 
bnego, w lnorym zwykła częfto• 
kroć kryć śię od natri:tnośći · 
śmiertelnych ludźi. Pofł'ow1e 
tedy,ktorych ~na przyjeła z .twa­
rzą uśmiech~~c'! ś1ę; opow1e­
dźieli iey w krótkich fł'owach 
fwoje z]ecenie, i zaraz odefzli. 

Stawiła śię bez omiefakania 
X fonu ... 
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fortuna przed Tronem J owifza: 
każdy uśilnie chćiał i<! widźieć, 
a barziey iefzcze być od niey 
wiclźianym. Tym czafem Jo­
wifz rzeki do niey w te ił'owa: 
Cóż to ieft fortuno, że ia co­
dźiennie nic więcey nie fł'yfzę, 
tylko farne ikarg1 i żale na fpo­
fob twdy poftępowania? Wiem 
to, że nie ieft łacna ukontento­
w_ać iedhego czfeka, mniey fa­
ena wielu, a dopieroż wfzy.fi:­
k1ch. Wiem także i to,że więk­
fza ich część fprzykrzywfzy 
fobie byt dobry' ikarŻ'! śię na 
fwoję f ytuacyf!,i źe na iedney im 
nikczemney zbywa frafzce,gdy 
tym czafem niewdźięczni ku to­
bie mają wfzyfl:kich innych rze­
czy po dofo1rku. Dźiwna zcłifte 
rzecz iefl, że każdy nie widźi u 
drugiego, tylko farne dobro bez 
fpofeczno3ći złego, w fobie zaś 
przećiw?ym fpofobem famo zie 

bez 
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bez żadnego dobra upatruje. 
Rzućmy oczy i{a ukoronowan~ 
głowy, fam, tylko bla.ik Be:Ia l 

Korony mysl zaymuJe naJzę, z 
tym iedn~k wfzyflkim ć~,, któ­
rzy te Krolewflnego dofl:oJ,enftwa 
nofz(! znak~, pod ćięfzkim zofta­
ją ćię7.arem. Oto d]a czego ii 
do tych czas nie barzo ffuchać 
chćiaJem ikarg ludzkich z~wfae 
nieukonten~ow~nych z flanu . 
f wojego,iakiżkolwiek on iefi,lub . 
ftać śię może napotym. Lecz 

· ·obwiniaj~ca ćię ftrona, fortu no 
.przdożyfa nam fpr8wę# k, ora 
śię ~daje być ofob1iwfzego ro~ 
<lzaju. Mniema albowiem, że 

iey niefzcz~ś,ć~~ wię~fze .iei~, ,~­
niżeli znalesc się moze, i na cię 
caf~ tego zwala przyczynę;mafz 
że na t~ co o<lpowiedźieć ~ 

Czura wielką w fobie do śmie­
chu fortuna ikł'onność nad fpo­
fobem, którym J owifz do1~agał 

- X2 się 
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śię u niey repliki„ Lecz maj~c 
wzgląd. na mieyfce, gdf.1e śię 
znaydowaia, wflrzymała śię, i 
z wielką rzekła powag~: Nay­
wyżfzy J owifzu nie użyję tylko 
<lwach fzczegulme fł'Ow na u--
f prawiedliwienie moje w tym, w 
czym ,.Jnille obwiniaj~, oto mafa 
te dwa fł'owa,racz ie wyiłuchać. 
Przytomna przed Majeftatem 
twoim moja przećiwna ftrona 
żali śię' że ieft Ofl'em, a któż iey I 

winien w tey mierze? Wfzyfcy, 
fł'uchaj(;!cy pochwalili odpo.­
w1edź, J owifz fam ią. ftwierdź1ł, 
i mocne przydał napommenie 
dla nauki nierozumnego Aktora. 
Nikczemne ft:worzenie, rzekI, 
me byfobyś tak nędznym, gdy­
byś śię Jepiey fprawować mma­
ło. Idź, ftaray ś1ę naśladować 
napotym w czuynośći Lwa, VI 
fprawność1 L1fa, Sfońia w roJ 

. ftropnośći, w ofłroźriośó Wilka. 
Uśiluy 
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U śHuy obierać przyzwoite 
śrzodki do dóyśćia zamierzone·­
go krefu, a doydźiefz zape\vrtie. 
Po tym podni ozłfzy trochę gfofu 
rzekł: niech śię ludźie choćiaż 
raz ieden poftrzeg~ w f wym 
bł'ędĘie , względem tego, co 
fzczęśćiem lub niefzczęśćiem 
nazywaj~,niech wiedz~,że zrzo· 
diem p1erwfzego idt mądrość> 
zrzodłem zaś drugiego ieft · 

gfupflwo. 

ROZDZIAŁ XXIV. 
O oflatniey do/konafośći uniwer-' 
jednego czyli mctdrego czfeka. · 

APOLOG. 

W Szczera śię niegdyś , iak 
p1fz~ dźieje A poJogow, 

f przeczl1a wielkiey Wpgi miedzy 
X3 do-



342 . CZŁOWIEK 
dofkonatośĆJami clufzy. CI10-
d.hło im o pierfzeil.ftwo, któ­
rego każda z nich rozum1ala, że 
iey odmówić me możono. Nie 
zdawaI ~ię z pocz:Jtku ten fpor 

, · z czego innego pochodzić, Jak 
tylko z wfpamfłtey emulacyi, 
przez ktoq każda życzy:ł'a być 
w naywyżfzym fiopniu w fw011n 
~odzaju.Le._ z nieznacłlnie przy­
izło cio ŹVirawośći, iak więc by­
~ać zwykio,g<ly kto wiele gada„ 
1 chce przy f woim śię zdaniu 
utrzymać. Obroć1ła śię tedy 
w gł'Own(;! ta fprawa, i pn;yfzio , 
do ~wady, w Rtprey punkt ho­
noru mogł też mieć niejak1 cz<t­
fikę. J akożkolw1ek iefł' każda 
z konkurrentek obawiaj'!c śię w 
duchu o fwoję f prawę, <lomaga­
Ia śię fwego Bohatyr:ci i iego 
na obronę wezwaia. w źieh te­
dy natychmiaft Bohatyrowie 
ftronę tych, którym winni byli 

wfzyfikę 
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wfzyftkę fł'awę fwoję:nie byJi o· 
ni w wielkiey liczbie,lecz byI to 
wy bor nayzacnieyf zych o fob. 
W fzyf cy utrzymywali z wielk~ 
~orhwośćiC} panylm1arn<! fwoję 
fprawę' i mowili w pełnych o­
lrnza-ł'ośći wyrażeniach o doflrn­
nałośći,ktoq śię wfł'awili. VI odz. 
przekfadaf nad wfzyftko Dźiel­
ność, Minifter flanu ·Polityk[, 
Krafomowca Wymowę. · 

Lecz co im naywiękfzą po­
winno by~o czynić trudność, i 
czego żaden w fwojey nieomie­
fzkiwał pochwale, · był Arty kuf 
nieśmierte1nośći; konkurrenĆl 
zafł'użyli wprawCiźie na ni(! wfzy­
fcy, a zatym wfzyfcy byli, iak 
Ida dnę, miedzy fob<! rownemi. 
z tym iednak wfzyftkim cczy­
wiflość rzeczy nic niedetermi­
nowafa, zaczęto mowić,ktoby z 
uich więhfze lub mnieyfze do 
nieśrniertelnośći miał naqyte 

X4 prawo. 
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ppwo1 Jako byf to gf owny 
pi11,1kt, tak fpor oń z rak wielkiJTi 
był' czyniony hał'afem, że śie aż 
!k~ęp1eni.e w Piińftwie Ry~er ... 
flqey cnoty wzrufzyfo. · 

~l;iwa i Fortulla, które pa ... 
t:r!0yf y n~ tę foenę ~ na ktorey 
l1at~raln_1e, ka*da p_owinna był'ą 
fwoJę rrnec;: oiobę.me decydowa. 
ły nic ~ni n~ tę ,;3.ni na ow~ ftro­
nę, Q;vizem ch~1af y śię w fwym~ 
przyswrndczemq węd]e odmia.-. 
l!Y okohqmośći. Gdy tedy ki-. 
idy uporczywie fwojey bromf 
fprawy, fp:i:-zeczka przyr:hodźi~ 
łą do tego, że śię iuż nie miaJa 
:riigcly zakończyć, aż w tymź~ 
fan~ym ciaśie pmdhI ieden Fi .... 
lozof,i rzekł' z powag(!; f por ieft; 
synem nierz~du i zam~efaania, 
ciemuż me mamy śię raczey 
f puśćić na iakiego nieikaźite]nf!. 
go Sędźiego,ktdregoby fprawie"" 
dhwy s~d fruży:f nam z~ dekret 

· ofta-. 
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oflfltni i bez · appe11acyi. Po­
chwalono iednoflaynyin g1ofom 
:radę "filozofa, i zgodzono śię 
mł przyjęćie decyzyi Sędź1ego, 
}:toryby wolnym był od parcy­
a1nośći. Lecz chcąc iednego 
~Je8o uniknąc, w drugie wpadli. 
Do i~1.i goż bowiem udać śię 
sąc'u? naypewr1ieyfza rzecz bez 
v. gtpienia byfaby ućiec śię do 
Oftrei, 1nora czyni wfzyfthim 
b:z braku fp1aw1ecliwość, lecz. 
i?~i~ fpofob zr,aleźienia iey? tak 
wi e]e upłyneY o wiekow, 1ak ona 
oruśófa ludzln~ pomief~lrnnie. 

T yrn czaf eP1 Fl1ozof, ktory 
tę dal radę, napomlm~ł' Sę<li.1e­
go , lnorego nie można był'o 
f prawiedliwie odrzućić~ nikt o ... 
precz tego iednego o tym nie 
pomyśli1 z przyczyny, że każdy 
dobrze o f wojey trzyma I dofko­
nafośći. Sę dźi~ tedy, o ktćrego 
(;:hodźHo, był'a prawcla. Szuką..., 

no 
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no iey przez dfogi czas, a ni­
gdyby iey nie zmileźiono,gdyby 
uczmow1e rn!łdrośći nie pono­
~i]i proźb f woich wzywając 
iey po1'.1ocy w tak gwał'towney 
potrzebie. Skryła śię ona byia 
w iedney ćiemney iafkini, i u­
czynifa przedśięw7.ic; ćie nie po­
kazywać śię więcey d]a teP-o, że 
j~ wf ~~dź~e fzkalowano. Uczy­
mła s1ę nad tochora,i udawaia 
iakoby choroba mo~ę iey zam~ 
knefa, gdyż powiedź1ano iey ,źe 
lv1?n~rc:ho~ie należ~h do fprawy 
3gltuJącey s1ę. AJe uczniowie 
mądrośći mieli tę 0fhoźność,źe 
we.ze śnie śię po.ftara]i o gleyt, za 
krorymby mogła ze wfzel.k<t mó­
wić wolnośći'!· Standa tedy w 
pośrzodku dofkonaf ośći i Boha­
tyrow pogl~daj~c byftrym wzro~ 
kiem na wfzyftkie ftrony' a cho­
ćiaż nikt iey nie lubi, wfzyfcy z 
iey widzenia ćiefzyli ś1ę, razu-

, miaI 
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. miał' albm7-riem każdy podo­
bno, że rniaia być za iego fira-
na. 

~ Bed~c mile przyj\q od zgro-
madz.enia Rycerik~ego ·Prawda 
zaśiadł'a Tron fobie nagotowa­
ny. Natychmiafl Korn.petitoro­
w1e powtorzyh w luotk1ch !ł'o­
wach, co śię iuź miedzy niemi 
mówHo, i ponowili pochwa-
ły doHwnafośći, która ich me- · ~ 
ŚmjerteJnemi uczynił'a. Prawda 
wyfł'uchafa wfzyftkJch1dafa <lank 
wfzyftkim doikonałośćiom w po­
wfzechnośó' i wfzedfzy na po­
tym w roztrz;iśnienie wfzyi1-
11ich okoJicznośći tak mocno 
wyniofl'a i pochwaliła każdą. <lo­
.ikonafość, że rozumiano, iż 'lta­
żda z nich, o ktoreykolwiek mo'­
wifa, prym wŹi<.!Ć miała. Po tey 
wdźięczney i nauczającey przed­
mowie ik011czyła Prawda rzecz. 
f woję w ten fpofob. 

Wy-
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W yfokie przymioty, 11tore 

nieśmiertelny czynićie honor 
Rycerfkiemu, m<.!drernu, i cni­
werfalnemu czł'owiekowi, fza cu­
ję i poważam was wfzyfikich, 
niec11ay o tym nikt bynamniey 
nie w~tpi. L.ecz wfzyfiko do ... 
:fkonaJe zważywfzy nie moeę za­
milczeć, co iefi prawdźiwer;o, 
gdyż był oby to znifzczyć śieb ie 
famę, i przeftać być, czym ie ... 
flem. łviOwię tedy, że ieft tu 
rzecz iedna utajona,na ktorey za­
wifł' grunt wfzyftkich doikonaio­
śći. Co ia przez niQ. rozumiem, 
Seneka nazywa iedynym do­
brem czł'owieka, AriftoteJes 
chwał~ plemienia ludzkiego , 
SaJluftyufz znakiem nieśm1er­
te1nośći, Cicero pocz'1tkiem 
prawdźiwego fzczęśćia, Apu]e­
iu !'z wyrażemem Boftwa,Sopho­
ldes niewypowrndżianym boga­
ctwem, Euripic'.es rzadkim ikar- , 

bem,,, . 
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bem, Wirglliufz pięknośći~ du­
fzy, Kato gruntem powagi, So­
krates fundamentem fzczęśh­
wośći, łv1enander fwym pukle':'" ' 
~rzem, Horaciui'z f W'! mocą,Bias 
fwoim wfzyftkim; V.f alerius Ma- . 
xi mus :rzeczą meofzacowan<:!; 
Plautus fzacunkiem wfayftkich 

, rzeczy~ Cezar doikonafości;} 
wfzyftkich wielkich przymia­
tow, a Ja iednym fł'owem mia­

nuję cnot(!· 

ROZDZIAŁ XXV. 
O rofporzqdzenizt Żijćia czlowit„ 

ka uniwerfalnego albo mf!:drego. 

c Złowiek u~1iwerfalny al?~ 
m~dry unue rof porz1dz1c 

fwe żyćie iako maj'!cy żyć krot­
ho i df ugo. Zyóe choćiaźby 
t}aykrotize by1o, nie będąc ro• 

fpo· 
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fporządzone ~ by? oby uakfzta?t 
dfog1ey drogi bez.gofpocly.Na­
tura pod, oczy ~aize podpadajCł­
rn, z ktoreybysmy wzor brali 
dźieli śię w iedliym roku ni 
cztery rożne częśći. Ta na , 
ś~ieći~ odmiana wyraża różność 
w1ehu i lat, z ktorych śię fklada 
~fnowa żyćia ludzkiego. Vlio­
~n<! farne tylko kwiaty rodzac'l 
ieit nafze dź1ećinftwo,ktore bła­
he przynośi nadźieje. Latem 
iefi nafza młodość pora burzli­
wa, w którey namiętnośó awaI-

. b 

towme zwykly śię \vzrufzać 
prze~ gorć,1-cość h~w~ wrzć,!cey 
bez przeftanku. Jes1en owocarni 
uwier'iczJna ieft wiek mefki wiek 
człeka doyrzały w iego 'zda­
niach, zamy!Iach i radach. Na 
oftatek ZimJ, to ieft, ftarość na­
fiępuje po ~ieku męfkim. Wfzy­
ftko na ten czas poczyna w nas 
mfzcze~, Rabiej~ oczy, chwiej~ 

śię 
.-
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śię zęby ,śiwieh wfof y ,znaydu­
ją śię mar{zczki, ftygnie krew, 
cał'y śię człek trzęśie, gotów za 
luiżdymkrokiem upaść, i z<hym 
upadnieniem poyść do grobu. 

,Tę różność \vieku i pory w 
porzc.;dku naturalnym, wyraża w 
propo~cy<J cziowitk rozf<!dny w 
porz1dku moralnym. Pierw fz1-
część lat fwoich rozumnyc!J., że 
tak powiem,trawi on na rozma­
wianiu z umariemi,drug~ na ro­
zmawianiu z żyj?cemi, a trzeći'! 
z farnym fob~. Wytfoinaczmy 
tę ma1~ tajemnicę. Chcę więc 

. to mówić,źe mądry łoży na czy­
tanie pierwfzC} część żyćia f we­
go ,co ia miauować nie będę za­
baw'!, gdyż nie ieft to, tylko śię 
f pofobić do pracy. T ednak ten 
rodzay nauki nie iefl: bynamniey 
naganny; ponieważ naycelniey- , 
fza umyił'u powinność ieft uczyć 
śię, iako dofkonałość, ktora nas 

nri<l, 
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nad innych ludźi wynośi ieft t.i• 
imeć. Ale żeby czyttmie kśią­
.Zek byfo pożyreczne i przyo­
zdob1fo rozum, potrzeba znać 
śię na tych, ktore fCJ naylepfze 
\v fwym rodzaju: przefbwame 
z Judzmi liczonemi i nafz wfafoy 
rozfćJclek wf party rad~ ich, ieft 
śrzocikiem do nabyćia tey dra ... 
giey v~iadomośći. To gdy na­
i1C]pi, trzeba zac~1ć od uczenilł 
ś_ię ięzylmw r,aćii1fkiego i H1-
izpań:fkiego, ktore fi} dwa ięzy ... 
·lri powfzechne, potym przyft~-­
pić c1o Greckiego,l"rancullnego, 
Wfofkiego, AngieHkiego.i Nie"" 
mieckiego. Urni.ejętncść ta ię­
.zykow potrzebna iefł do doJko ... 
nalenia ś1ę w mfaych umieję-­
tnośóach, poniewaź czyni nas 
fpofobnemi . do zrozumienia ~ 
Znofzenia i Używania w potrze~ 
b.te tego wfzyitkiego, cokolwiek 
hayprzecinieyfae z kHclego na-

rodu 
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:rodu dowćipy myśhły w iakiey 
materyi. , 

U dać śię na potym do Hi ft o· 
ryi n~leży,z q iednak przeftro­
&'CJ, źe powmna śię ta obierać, 
ktora bariiej do fmaku przypa„ 
da oraz i naucza. Zaczynać zaś 
od Hifloryi dawney, a kończyć 
na teraźnieyfzey. Wielu wpra„ 
wdź ie inaczey fobie w tey mie· 
rze poftępuj'!, ale wyjąwfzy' ze 
to iefl: niezachowywać porz~dku ' 

· naturalnego, zdaje mi śię~że tym 
fpofobem podaj<t ~ię w niebe· 
ś pieczeńftwo zaniedbania cale 
ctawney Hiftoryi; ktor::i zdać śię 
może mniey pożyteczną z przy­
czyny odlegiośći czafow. Ja ... 
J.wżkolwiek iefr, punkt główny 
żawifł' nie na przywi~zaniu śię 
do Dźiejopifow naywyrnowniey­
fzych, l~cz m~yrzetelnieyfzych, 
b~dź to w Hiftoryi świętey,b:tdź 
w świeckiey, b1dź w Hiftoryi 

Y fwego 
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fwego narodu, bądź też· infzych 
krajO\v.. Zeby zaś unikn<!Ć za„ 
miefzania, i 1eże]i być może, 
niczego nie zapomnieć, trzeba 
nam uczynić nieJakieś rof porz(!­
dzenie ,przyzwoite fpofobowi 
nafzey parnięó: trzeba dobrze 
fobie w umyił' wraź1ć czaf y, Epo. 
chy, wieki„obfzerność Cefarfl:w 
Rrolefiw, Rzeczy-pofpohtych: 
Ich wzrofł, Rewolucye, odmia­
ny, upadek, tudźież hczbę, po­
rz~dek, przyrmoty Kśi~ż'!t,kto­
rzy rz~dźili terni flanami, <lźie­
fa ich pod czas pokoju iwoyny. 
T rzebać na to wprawdźie fzczę„ 
śliwey parnięći, ale pewne u­
miarkowanie, ktore fam rozfa­
dek fobie ukfada ,wieke i~ wfp;­
maga, i zaftępuje ftopień doiko­
nałośći) na ktorey iey zbywa. 

Zt~d udać 3ię można do ro-­
:fkofanych ogrodowRyrnopiftwa, 
lecz 11;.e tak aJa ĆW.L<.;zema ś1ę w 

tey 
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tey fatuce, iako barźiey dla po­
znania iey pięlmośći. Czytanie 
P11forymow nietylko kontentuje 
umyfł', ale oraz ieft mu wielce 
poźytecine , owfaem niejalwś 
wcale potrzebne. Z tym iednak 
wfzyffkim ieżeli ' idąc za powo­
dem roftropnośći nie koniecznje 
trzeba tak śię przykładać do 
Rymopiftwa, ażeby ie mieć za 
ceJ ie<lyny nafzey profeifyi, nie 
trzeba też być rak nikczernneml 
Pi foty mami, ażebyśmy nieumie-
Ji w potrzebie w1erfza złożyć_, 
lecz na tym farnym przeftać po­
trzeba. N a1eży czytać tedy wfay­
ftkich prawdź1wych Póerow, to 
ieft,:k'tórzy naybarźieyśię wfł'awi· 
h: ciźieia bowiem ich . zawieraj~ 
wiele rozf(;!dnych zdań i nauk, 
wiele wyfokich myśli, wfpania· 
lych maxym, wymownego op1- ' 
fanj a, łacnego wyrażenia,iednyrn 
flowem znayduj~ śię w nich ty-

Y 2 śią-
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śii!czne nauki, które kfztaftują, 
poleruj:~;i przyozdabiaj~ rozum. 
Lecz lubo fzacować powinni­
śmy wfzyfikich doikonafych w 
tey fztuce Miftrzow, i lubo z ich 
pifma znacznie pożytkujemy, 
f'! ie<lriak z nich niektórzy, do 
których śię ftrony barźrey przy­
wi~zujemy; takim ieft HoraCI­
ufz, i Marcyahfa, z ktorych ie­
den ftał śię nieodmiennym 
kfztaitem byfirego dowćip\l , 
zdrowego rozf~dku.<lobrego gu­
ftu, wyboru, i dofkonafośći we 
wfzyftkim,drug1 zaś ieft bez w~t­
pienia pierwfzym} i nim zawfze 
będźie w <lowćipnym ułożeniu i 
daniu fmaku każdey myśli. Do 
Ryrnopifiwa przydać trzeba 
takźe inne częśći nauk wyzwo­
Jonych, tak albowiem czyniąc 
zbieramy fkarb pewney wypo­
lerowaney nauki, ktora przyda­
je ozdoby i okrafy naygłębfzyrn 
umiejętnośó.om. Od 
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Od nauk wy~wolonyc11 po· 

ftępować mamy. cJo Filozofii, a 
tey na fam przód naturalney, 
krora traktuje o początkach ka­
żdey rzeczy> rof porządzeniu ca. 
?ego świata i umiarkowaniu czę­
śći ćiaia .k1dzkiego, o wł'afno-

1 śćiach zwierząt,o fkutkach ź10ł, 
przymiotach krusźcow. Lecz 
dłużey śię zabawić powinniśmy 
w uczeniu śię Filozofii morąl­
ney, która ieft prawdźiwym du"'. . 
fzy pokarmem> i ktora I<l udo-· 
ikonala we wfzyflkich cnotach 
uczćiwemu czł'owiekowi przy­
zwoitych. Nabywamy tey urnie­
jętnośći,i ią wyczerpamy z kśiąg 
ludźi mądrych i :F1Jozofow,kto-
rzy zawarli iuż to w rnaxymach, 
iuź w przypowieśćiach, w po­
dobieńflwach, w Satyrach, lub 
też w Apologach. Mde nam te­
dy powinno być czyt1nie Sene ... 
ki, Platona, śiedmiu Mędrcąw, 

Y3 Epi-

' ' 

•· ·' 
' J. 
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Ep1kteta, Plutarcha, nie 2!anie­
dbywaj<!c przyjemnego l do na .... 
uk1 fł'użC};cego Ezopa. 

Opror::z tego przykfadać śię 
będź1erny do obydwuch Ko[mo­
grnfo, nauczemy śię f pofobu 
rozrn1erzama źiemi i morza,po· 
znawanie Klimatow, czyli oko­
hc świata I czterech cześći ie„ 
go, Prowincy1, Narodo~v ,Kro­
leftw,ktore śię w tych częśóach 
zaw1erah· 

Dwojaki w tey nauce znay„ 
duje śię pożytek, ieden , że to 
wfayftko umiemy, drugi że mo­
żemy o tym mówić, i że nie ie­

fteśmy z liczby tych 1udźi nie­
wiadomych, którzy nie wiedz~ 
na.wet w iakim miefzkah kraju. 

- N a bywamy przytym poznania 
gJobow czyli okręgow Nieb1e--
1kich, ktore kr~żą nad nami, u­
ważamy rozmaite ich obroty , 
liczemy Gwiazdy i Planety • 

miar ku-
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miarkujemy fkutki ich i influen­
cye. Co śię zaś tycze Aftrolo­
g1i, nie mamy śię z niey uczyć 
więcey ,iak tylho to, co nam ro­
firopność pozwoli. 

Wfzyftkie zaś na ofhtek te mm­
ki kończyć powinniśmy na ufta· 
wicznym czytaniu P1frna ~.czy­
ta11ie bowiem to ieft naypożyte­
cznieyf ze,naym1lfze,i nayzaba"' 
wni~yfze,c.lla W.J.e)klch a tych ro. 
-z?1aitych rzeczy ,ktorenn napeł­
mone f<,! kśięgi święte. Król Al-

. fons nazwany wfpaniafornyślny 
w pośrzodku głównych za­
baw fwoich tak podczas pokoju 
i_ako i woyny znalazł tyle czafu, 
ze przec~ytał' . czternaśćie razy 
caI~ B1bli'1 z Kommentarzami. 

. T,ym fpofobem za~u.iemy iÓ­
~ie ~a chwalebne imię mqdrego 
1 umwerfalnego człeka.Filozofia 

. bowiem moralna czyni poczći­
wym cziowieka , Filozofia zaś 

Y4 natu-
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naturalna czyni go bieg-Iym,Hi„ 
ftorya maj~cyrn dośw1~dczen1e, 
Rymopiftwo ·.,;dekiem rozu ... 
ninym~sztuka Rrafomowika wy· 
mownym , nauki wyzwólone 
przydaj'! akraf y w każdym ro­
dzaJu umiejętnośći, Kofmogratia 
czyni czleka rozf'!dnym, nauka 
Pifma s. cnotliwym~ wfzyfl:ko 1 

zaś to razem wźięte człekiem u ... 
niwerfalnym i dofkona7ym, i;i ... 
kim by! Don Sebaftian cle Men ... 
doza Hrabia Koruniańfk1. 
· Druga część żyćia powinna 
być trawiona na obcowaniu 3 
iyj~cemi, na ten zaś koniec po„ 
trzeba zwiedźić rożne, w kto~ 
tych miefzkaj~ kraje. Ten guff: 
wojażowania chwalebny ieft w 
tych, ktdrzy to przed śię biorą~ 
ażeby śię czego farni przez ś1ę 
nauczyli, i krorzy f~ do wyko„ 
narna tego fpofobni. Letką. oni 
maj~ pracę w fzukaniu,l~cz me-

~m1erna „ 
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zmierną czuj'! poćiechę w zna­
leźieniu i używaniu tego wfzy­
ftkiego, cokolwiek nayóeka­
wfzego być może na świećie. 
Czego nie widźiemy, to nie ieft 
nam wiadomo dofkonale, i to 
nam ty ]ko przez połowę śię po­
doba, gdyż wielka w tym ieft o„ 
czui imaginacyi różność. Dwa 
tedy ma pożytki znaczne ro.., 
ftropnie wojaźuj(Jcy, ieden od­
biera zqd, że lepiey wie iak kto 
inny, wfzyflko co śię śći~ga do 
obcego kraju, drugi że ma w 
tym więkfae nad innych upodo­
banie, inaczey albowiem fmalm­
je ten w IZeczach goduych u­
wagi, ktore pierwfay raz wi­
dźi, a inaczey owi, którzy śię 
na nie codźiennie zapatrują: te 
rzadkie rnec~y, te dźiwowifka 
fą pofpohte względem ofta­
tnich, względem zaś pierwfzych 
wie1ktł w fobie maj~ ponę1:ę,kto„ 

Ia 

' ' 
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ra wzbudza i kontentuje ich ćie­
k;lwość. Gdy zakończ~ wfpa­
niaiy iaki paiac, ieft on z razu 
roikofzą Pana,lecz ta roikofz -w 
krotkim czaś1e uftaje d1a meP-o 
a zoftaje śię dla obcych. Co ~;iŚ 
należy do poźytkow wojażowa­
nia tef'! widome. Naprzód na­
bywa śię z t1d umiejętność z 
doświadczeniem zł<}czona,ktor~ 
~awfze 1udź1e rn'łdrzy z<llecali: 

Ta to ieft umiejętność, która 
za świadectwem wfafnych oczu 
n_§f zych odkrywa nam bI<!d faI­
fzywego epifania m'.'.łią; kraju 
wiadomość m~j~cych Pifarzow, 
Ju b też nam ftwierdza rzeteln'l: 
prawdę tegoż opifania przez · 
do1konale wiadomych Autorow. 

W ojaź powinien zmierzać do 
~.aycelnieyfzych częśó świata-, 
:tak1emi f 1: Hifzpania, Francya, 
Anglia, Niemcy , M.oikwa i. 
Włochy, .w których trzeba śię, 

<liuźey 
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tlłużey aniże_li .w in~ych z~?a­
wić. Uwazac w mch bęoz1e-
my nayfł'aw~ieyfz~ miafia, i yv 
Eażdym ~ mch co ieft na~~Fo?h­
wfzego tak co do daw11osc1 iako 
też i teraznieyf zych czafow , 
przypauzemy ~ię wfp11niafośd 
Rość10Iow, koiztowney arclu­
tekturze pa!acow , przezorney 
mądrośći rządu, byftremu rnie­
fakańcow rozumowi, wfpania­
lemu zawfze umy!ł'owi szla­
checkiego flanu i uczonych lu-
d ,. 

z1„ . 
Lecz fa inne iefacze wiel· 

kiey wagi ~ny kuły, o których 
zapominać me naleźy w tym 
wojażowaniu, ta ieft z naypier­
wfzych rzeczy uczęfzczanie do 
dworow naywiękfzych Monar­
chow , te bowiem nie fą. nie­
przyftępne dJa 1uclźi godnych 
i dofiwnałych. 

Obaczemy tam wfzyftko ca. 
' kol wiek 
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kolwiek natura i fztulrn mogą 
przed oczy wyftawić naycu­
dnieyfzego w ogrodach, w fatu­
cznych zdarniny kunfztach, o­
wocach, malowaniach,ihtuach, 
kleynotach, gabinetach, B1blw­
tekach. Rozmav.iać tam b~­
clźierny z wieJhiemi w lrnżdym 
rodzaju ludzmi w. rzeczach fio­
fuj~~ych. śię do pohtyki , do 
nauk, do kunfztow, do cnoty, 
to zaś wfzyflko uważnje roz­
trz'!fm];wfzy przyzwoićie ofz«„ 
cuj~rny, nie ummeyfzaj~c byna­
mmey, ani też podwyżfzaj~ć ce· 
ny. 
· Oftatnia część żyći;:,, która 

powinna być nay<lłużiza, iako 
iefł naylepfaa, powinna śię tra­
wić na obcowaniu z farnym fo-· 
b~ r to ieft na rozważaniu te­
go, co śię czytało i widźiaio, 
żeby każdy mógł użyć tego 
wfz.yftkiego wedle kondycyi 
fwojey i Hanu. Co-

UNIWERSALNY. 36s 
Cokolwiek wefzło do nas 

przez baczne zmyfł'y, przecho­
dźi do urnyffu, i ram śię zo­
flaje, żebyśmy wedle upodo­
bania nafzego tego wfzyftkie­
go zażywali. W umyśle tedy 
każda rzecz z materyalney fta­
wfzy śię cluc~o:Vn'! ~ywa wa­
żona, roztrzqsmona i ofą.dzo­
na na fzah rozumu; równemu 

· doświadczeniu podlegają rna­
terye czytania nafzego, roz­
ważamy ie, wykfadamy, okry­
ślamy, fądźiemy o nich z Kry­
tyką., żebyśmy w mch fałfz od­
dźieh1i od prawdy, rzecz grun­
town~ od letkiey. Lecz te­
go ID'idrego rozwaźąma przy­
zwoite} porą ieft wiek męiki 
iakom iuż powiedźiaf. Na ten 
czas bowiem umyfł' mniey śię 
na zmyfl'ach zafadzający dla 
dfogiego doświadczenia,i mniey 
obó~żony, potrzebami ćiafa po-

f polićie 
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f po1ićie zbytlm.i'!cemi w wieku 
~i~odi:~ym, umyfr m_owię znay­
GUJe się w całey iwey śile i 
wolnosći. Poznaje .i ubole.wa 
on nad rożnośći~ teraznieyfze­
go i dawnieyfzego poHępowa­
nia fpofobu ; doyrzał'ość ie~.ro 
wchodźi we wfzyltk1e rnyśhv i· 
zdania i niemi kieruje. O 
iak na wiele śię przyda takim 
kfztaitem rozważać ! pozna­
wać i widź1eć rzeczy Huź'1ce 
ku nauce n3fzey, ieil: to być 
rndeklem rozf~dnym ; lecz w 
nich śię ~yśl~ zatapiać i one 
fobie przed oczyma flc­
wić , ieft być 9złekiem m(i­
drym. 

Jakoż cloikonafa mądrość 
zawifł'a na umiejętnośći Filo­
zofowania ' że tak p0WleJTI I 

tym f po fobem , bo śię miar-­
kuje rozum i odftępuje f wych 
blędow we wfzyftkim. Ta zaś 

filo• 
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Filozofia nie co innego ieft , 
tyllm rofpami<(tywanie śmier-· 
ći , o którey trzeba częfi9 
myślić , · ażeby dobrze raz 

na zawfze umrzeć. 

Koniec. 
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